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Od Ministra Srodowiska prof. Macieja Nowickiego

From the Minister of Environment prof. M. Nowicki

Polska odgrywa znaczaca rolg w najwazniej-
szych instytucjach i organizacjach spotecznosci
migdzynarodowej dziatajacych na rzecz ochrony
srodowiska i zréwnowazonego rozwoju. Podtrzy-
muje w ten sposob historyczna ciagtos¢ dziatan,
ktora towarzyszyla naszej panstwowosci przez
wieki, trwale zaznaczajac sie w rozwoju cywiliza-
cyjnym Europy.

Szczeg6lna aktywnos¢ przedstawicieli Polski na
I Szczycie Ziemi w Rio de Janeiro w 1992 roku,
historycznym momencie przyjecia dziatan zgodnie
z paradygmatem zrG6wnowazonego rozwoju, wnio-
sta nowa jako$¢ w rozwiagzywaniu probleméw glo-
balnych. Polscy przedstawiciele zatrudniani w
strukturach ONZ, w $wietnych instytucjach badaw-
czych na catym $wiecie, bioracy udziat w waznych
porozumieniach, zaréwno bilateralnych, jak tez
multilateralnych, obejmujacych wszystkie miedzy-
narodowe Konwencje odnoszace sie do ochrony
srodowiska, sa tego najlepszym przyktadem.

Wysoko tez sobie cenimy zaplecze intelektualne
jakie tworza ciata konsultacyjne Ministra Srodowi-
ska, umocowane w najwyzszej randze ustawowej,
do ktorych naleza Pasistwowa Rada Ochrony Przy-
rody (PROP) i Pasistwowa Rada Ochrony Srodowi-
ska (PROS) .

Zmieniajace si¢ warunki zycia cztowieka, wywo-
tywane wszystkimi dodatnimi, jak tez negatywny-
mi, oddziatywaniami rozwoju cywilizacyjnego,
pociagaja za soba koniecznos¢ wprowadzania
zmian w dotychczasowych strukturach i formach
monitorowania i zarzadzania srodowiskiem.

Ministerstwo Srodowiska, przed ktorym, miedzy
innymi, stoja zadania utrzymania zréwnowazonego
rozwoju kraju, powinno wyraznie okresla¢ warunki
utrzymania i rozwoju ogromnego bogactwa naszej
przyrody. Waznym, przyjetym ostatnio, rozwiaza-
niem jest powotanie w listopadzie 2008 roku, Gene-
ralnej Dyrekcji Ochrony Srodowiska, z jasno sfor-
mutowanymi celami i zakresem dziatan.

Z naszym poparciem i uwaga $ledzimy inicjaty-
we wlaczenie Panstwowej Rady Ochrony Srodowi-
ska do zespotu redagujacego i wydajacego dobrze
juz osadzone w hierarchii miedzynarodowej, czaso-
pismo Problemy Ekorozwoju — Problems of Susta-
inable Development

Czasopismo pozwoli na lepsza prezentacje pol-
skiej mysli pro-ekologicznej, zarébwno przez publi-

Poland plays a significant role within the interna-
tional community’s most important institutions and
organisations acting in the name of environmental
protection and sustainable development. Main-
tained in this way is a continuity of activity with
which our statehood has now been associated for
centuries, making its own indelible mark on the
development of European civilisation.

Poland’s representatives were particularly active
at the 1992 Rio Earth Summit — a historic moment
inasmuch as it saw the adoption of proposals for
action in line with the sustainable development
paradigm, and injected a new quality into the way
global problems were to be solved. Polish represen-
tatives employed within UN structures or in leading
institutions around the world are also playing their
part in framing important bilateral and multilateral
agreements, not least the many conventions in in-
ternational law relating to environmental protection.

Also very much prized is the intellectual backup
offered by the advisory and consultative bodies to
the Ministry of the Environment, which enjoy the
highest statutory rank. Among these are the State
Council for Nature Conservation (PROP) and the
State Environmental Council of Poland (PROS) .

The changing conditions in which humankind is
living - reflecting both positive and negative sides
to the development of human civilisation — at times
require us to modify structures and forms of moni-
toring and managing the environment that have
been in place hitherto.

The Ministry of the Environment, charged i.a.
with the pursuit of sustainable development in Po-
land, has to set out the conditions under which our
country’s considerable natural riches are to be
maintained and developed. In this respect, a key
solution implemented not long ago entailed the
November 2008 founding of the Directorate-
General for Environmental Protection, which has
been furnished with clearly-formulated objectives
and scope of activity.

We are also supporting and taking an interest in
the initiative to bring the State Environmental
Council within the team editing and publishing
Problemy Ekorozwoju — Problems of Sustainable
Development, a journal that has clearly now taken
its rightful place in the international hierarchy of
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kacje naukowe, jak tez informowanie opinii pu-
blicznej o dziataniach PROS w sieci Europejskich
Rad Konsultacyjnych Ochrony Srodowiska i Zréw-
nowazonego Rozwoju — EEAC.

Zycze zespotowi redakcyjnemu spetnienia ocze-
kiwan zwiazanych z nowa formula czasopisma, a
wszystkim jego Czytelnikom powodzenia w 2009
roku w przyjaznym otoczeniu spotecznym i przy-
rodniczym.

such works It is thanks to this publication that the
world has a better and fuller presentation of envi-
ronmental thinking in Poland, via both scientific
papers and the informing of public opinion on State
Environmental Council activity within the Euro-
pean Environment and Sustainable Development
Advisory Councils (EEAC) framework.

It just remains for me to wish the editorial team
fulfilled expectations as regards the new-formula
publication, and all readers success for 2009, in
“friendly” social and natural surroundings.



OD REDAKCJI
EDITORIAL

O Panistwowej Radzie Ochrony Srodowiska (PROS)
i przyszlosci czasopisma ,Problemy Ekorozwoju”

About the State Environmental Council of Poland (PROS)
and the future of “Problems of Sustainable Development”

Tomasz WinnicKki

President of the State Environmental Council of Poland
e-mail: tomasz.winnicki@kk.jgora.pl

PROS was established in the mid-80s, soon after
the Martial Law, as the consulting body to the
Prime Minister of Poland. After the political and
economic breakdown of 1989, it was moved to be
an advisory council of the Minister of Environment
and became an obligatory body specified in the
Environmental Law Act of 2001.

In the transition period of the 90s, the PROS
provided abundant critical advice helping to make
important decisions concerning large-scale invest-
ments being in a potential conflict with the envi-
ronment. The two most dramatic cases concerned
the interruption of the construction of the first
atomic power plant in Zarnowiec and stopping the
erection of the biggest Polish water dam at
Czorsztyn. The council advised in both cases to
continue the investments, but the Parliament de-
cided to stop the plant and to accomplish, the dam.
The most important activities of the PROS in the
past term 2001-2006 were connected with the adap-
tation of domestic environmental law to the Euro-
pean Union requirements, both, prior and after the
accession date.

For the current PROS term 2007-2011 the Minis-
ter of Environment nominated the Council consist-
ing of 30 members (12 re-nominated incl. the
chair). The deputies became Piotr Paschalis-
Jakubowicz and Maciej Sadowski, the Secretary
Jan Zelazo and the Member remained Edward Gar-
scia. The Council decided to enlarge its Presidium
of heads of working groups (WGs) and since Piotr
Paschalis-Jakubowicz is also leading the Biodiver-
sity WG and Maciej Sadowski the Energy & Envi-
ronment WG other members of the Presidium —
heads of WGs are: Irena Duer — Agriculture &
Environment, Bazyli Poskrobko — Environmental
Governance, Ryszard Janikowski — Sustainable
Development, Lucjan Pawtowski — Water Economy,
and Tadeusz Borys — recently established Educa-
tion for Sustainable Development.

PROS zostata powotana w potowie lat 80., krotko
po zakonczeniu stanu wojennego, jako ciato kon-
sultacyjne przy Premierze Polski. Po politycznym i
ekonomicznym przetomie 1989 roku, Rada stata sie
gremium doradczym Ministra Srodowiska (jakkol-
wiek kolejno brzmiata nazwa tego urzedu), jako
wymagana ustawowo (obecnie na mocy ustawy z
2001).

W dekadzie przemian lat 90. PROS przedstawiata
ekspertyzy wspomagajace wazne decyzje makro-
gospodarcze dotyczace inwestycji znajdujacych sie
w potencjalnym konflikcie ze srodowiskiem. Dwie
najdramatyczniejsze dotyczyty przerwania budowy
pierwszej elektrowni atomowej w Zarnowcu i za-
przestania wznoszenia tamy najwigkszego zbiorni-
ka w Czorsztynie. Rada w obu wypadkach doradza-
fa kontynuacje inwestycji, ale parlament podjat
decyzje o wstrzymaniu budowg elektrowni, ale
zarazem o dokonczeniu tamy. Najwazniejsze dzia-
tania PROS ubiegtej kadencji (2001-2006) wiazaty
si¢ z adaptacja krajowego prawa srodowiskowego
do wymagan Unii Europejskiej, tak przed, jak tez
po dacie akcesji.

Na obecna kadencje PROS (2007-2011) Minister
Srodowiska mianowat Radg ztozona z 30 cztonkdw
(12 nominowanych ponownie, w tym przewodni-
czacy). Zastepcami przewodniczacego zostali Piotr
Paschalis-Jakubowicz i Maciej Sadowski, Sekreta-
rzem Jan Zelazo a Czitonkiem Prezydium pozostat
Edward Garscia. Rada postanowita powigkszy¢
Prezydium o przewodniczacych grup roboczych
(GR), a poniewaz Piotr Paschalis-Jakubowicz kie-
ruje réwnoczesnie GR Biordznorodnosé, a Maciej
Sadowski GR Energia a srodowisko, wiec dalsi
cztonkowie Prezydium to przewodniczacy pozosta-
tych GR: Irena Duer — Rolnictwo i srodowisko,
Bazyli Poskrobko - Zarzgdzanie srodowiskiem,
Ryszard Janikowski — Zréwnowazony rozwoj, Lu-
cjan Pawtowski — Gospodarka wodna oraz Tadeusz
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The links established with the network of European
councils of similar character and functions
played an important role in achieving the above
mentioned goals. The first invitation from the Steer-
ing Committee of the European Environment Advi-
sory Councils to attend the Annual Plenary Session
in Budapest, Hungary, came in 1999, but the
PROS was represent later on next year at the APS
in Sesimbra, Portugal. The membership of the Pol-
ish Council was accepted by the EEAC S.C. during
the 2002 summit in Kilkenny, Ireland.

Once a full-member of the Network, the PROS
adjusted its internal structure to the EEAC working
groups (WGs) composition. Relying on the Minis-
try’s budget and having a very limited travelling
resources, PROS WGs were able to participate in
activities of EEAC WGs mainly virtually, attending
a few meetings only.

An approaching date of Poland’s accession to the
European Union brought for the first time the idea
to run for the organization of the EEAC Annual
Plenary Session and Conference. The originally
considered topic of the conference was to make a
kind of overview of environmental situation within
the ten new-coming countries. However, the queue
to host the annual summit was quite a long one and
the earliest realistic year appeared to be 2006. The
National Environmental Council of Finland
(FCNR) was designated by the S.C. as the co-
organizer due to the EU presidency of this country
in the second half of 2006 and sustainable forest
management selected as the topic.

An international re-orienting of pro-ecology
philosophy most often named environmental pro-
tection into an ideology of acting accordingly with
rules of a sustainable development has been re-
flected in a widening of the EEAC acronym to
European Environment and Sustainable Develop-
ment Advisory Councils, but much more appeared
in a widening of an area of the network activity.

Last three conferences in the series of the EEAC
APS dealt in a various way with problems of sus-
tainable development. Warsaw (Poland) 2006 (what
has been already mentioned — Action for Sustain-
able Forest Management — From Coordination to
Eduaction, Evora (Portugal), 2007 — Energy Effi-
ciency — Key Pillar for a Competitive, Secure and
Sustainable Europe, finally Bordeaux (France)
2008 — Sustaining Europe for a Long Way Ahead.

A sustainable development became also a main
stream of activities of the PROS which as the only
of all the EEAC-network councils created a separate
working group — Education for Sustainable Devel-
opment. This evoked a discussion on an urgent need
for a special valuation of education problems and to
consider of excluding of this matter from other
WGs to form a separate one.

Since 2002 the PROS was editing an internal
annual bulletin in Polish being of no value for an
exchange of information within the EEAC network.

Borys — nowo utworzona GR Edukacja dla zréw-
nowazonego rozwoju.

Zwiazki nawiazane z siecia europejskich rad kon-
sultacyjnych ochrony s$rodowiska o podobnym
charakterze i funkcjach odgrywaja znaczaca role w
osiaganiu celéw ustawowych PROS. Pierwsze
zaproszenie ze strony Komitetu Sterujacego (S.C.)
sieci Europejskich Rad Konsultacyjnych Ochrony
Srodowiska dotyczyto udziatu w dorocznej sesji
plenarnej w Budapeszcie w 1999 roku, ale PROS
byta reprezentowana dopiero rok p6zniej w APS w
Sesimbra, Portugalia. Cztonkostwo polskiej rady
zostato zatwierdzone przez EEAC w czasie szczytu
w Kilkenny, Irlandia w 2002 roku.

Bedac petnym cztonkiem sieci, PROS dostosowa-
fa wewnetrzna strukture do uktadu grup roboczych
EEAC. Zalezac od budzetu ministerialnego i majac
ograniczone $rodki na podréze, GR PROS byty w
stanie jedynie wirtualnie bra¢ udziat w pracach GR
EEAC, sporadycznie uczestniczac w spotkaniach.

Zblizajaca sie akcesja Polski do Unii Europejskiej
sprzyjata zamiarowi ubiegania si¢ 0 organizacje
dorocznej sesji plenarnej i konferencji EEAC. Pier-
wotnie planowano dokona¢ przegladu stanu srodo-
wiska u dziesieciu nowych cztonkéw. Jednak ko-
lejka do goszczenia dorocznego szczytu byta na tyle
diuga, ze najwczesniejszy mozliwy okazat si¢ rok
2006. S.C. wyznaczyt na wspoétorganizatora naro-
dowa rade Finlandii (FCNR), w zwiazku z prezy-
dencja tego kraju w UE w drugiej potowie 2006.
Jako tematyke konferencji wybrano zréwnowazona
gospodarke lesna.

Migdzynarodowe przeorientowanie pro-ekolo-
gicznej filozofii, najczesciej okreslanej jako ochro-
na srodowiska, w ideologie dziatan zgodnych ze
zréwnowazonym rozwojem, znalazto odbicie w
mniej istotnym rozszerzeniu nazwy sieci mieszcza-
cej sie¢ nadal pod akronimem EEAC - European
Environment and Sustainable Development Adviso-
ry Councils (Europejskie Rady Konsultacyjne
Ochrony Srodowiska i Zrdwnowazonego Rozwoju),
ale znacznie wazniejszym rozszerzeniu obszaru
dziatania tej sieci.

Trzy ostatnie konferencje dorocznych szczytéw
sieci EEAC w rézny sposéb zajmowaty sig proble-
matyka zréwnowazonego rozwoju: Warszawa 2006
(o czym juz wspomniano) gospodarka lesna (Action
for Sustainable Forest Management — From Coor-
dination to Education), Evora (Portugalia), 2007 —
efektywnoscia energetyczna w Europie (Energy
Efficiency — Key Pillar for a Competetive, Secure
and Sustainable Europe), wreszcie Bordeaux
(Francja) 2008 — odlegtym horyzontem zréwnowa-
zonego rozwoju Europy (Sustaining Europe for a
Long Way Ahead).

Zréwnowazony rozwoj stat si¢ tez gtdbwnym Kkie-
runkiem prac PROS, ktdra, jako dotad jedyna z rad
sieci wygenerowata osobna grupe robocza Eduka-
cja dla zréwnowazonego rozwoju, wywolujac na
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The same time the editorial board of a semi-annual
journal Problemy Ekorozwoju edited mostly in
Polish, but having quite a good international posi-
tion found a prestigious ideological partner in the
European Academy of Sciences and Arts and was
still looking for another one also able to bring some
financial support to this consortium. The PROS
presidium backed by the Minister of Environment
and his budget, decided to join the Board of the
above mentioned journal and the Academy.

The mutually accepted vision of the scope of
existing and the same time a new face of the journal
is to: (1) continue publishing a high quality papers
on sustainable development tending to collect as
many as possible English texts and to supply Polish
ones with a wide English translations; (2) create a
separate part fully in English to serve as a tool of
international communication of the PROS to pre-
sent its activities within and outside the EEAC-
network; (3) to suggest to the Academy to create
also its section for the same or other purposes that
PROS intends to establish its part.

While this issue of Problems of Sustainable De-
velopment is ready for print, the most important
event of the year — International Conference on
Climate Changes COP-14 will begin in Poznan,
Poland. Members of PROS took a very active role
in preparatory works what has been reflected in
some papers within this issue. Three-person delega-
tion of the PROS has been included in Polish na-
tional delegation. We strongly believe, their activity
will be very important for the final success of
Poznan meeting.

We strongly believe that the journal is highly
required on domestic as well as international mar-
kets of scientific publications in a dynamically
developing area of sustainable development, which
is so far mostly exploit for political reasons than for
a real creation of better living conditions of tomor-
row and after-tomorrow.

tegorocznym spotkaniu sieci dyskusje nad pilna
potrzeba nadania szczegblnej wagi sprawom edu-
edukacji oraz ewentualnego wyodrebnienia tej
tematyki w osobny obszar aktywnosci poszczegdl-
nych rad sieci.

Od 2002 roku PROS wydawat corocznie we-
wnetrzny biuletyn po polsku — bez wartosci w wy-
mianie informacji w obrgbie sieci EEAC. Réwno-
czesnie rada redakcyjna pot-rocznika Problemy
Ekorozwoju, wydawanego w wiekszosci po polsku,
ale majacego zupetnie dobra pozycje miedzynaro-
dowa znalazta prestizowego partnera ideowego w
Europejskiej Agencji Wiedzy i Sztuki, ale ciagle
poszukiwata drugiego, ktéry bylby w stanie wniesé¢
rowniez wsparcie finansowe do takiego konsor-
cjum. Prezydium PROS, popierane przez Ministra
Srodowiska i jego budzet, zdecydowato przytaczyé
sie do rady redakcyjnej tego czasopisma i Akade-
mii.

Wspdlnie z rada redakcyjna zaakceptowana wizja
zawartosci istniejacego i réwnoczesnie nowego
oblicza tego czasopisma to: (1) kontynuacja wyso-
kiej rangi publikacji z zakresu zrownowazonego
rozwoju, z intencja gromadzenie jak najwiekszej
liczby tekstow anglojezycznych i opatrywania ich
polskimi ttumaczeniami; (2) utworzenie oddzielnej
czesci w jezyku angielskim, stuzacej jako narzedzie
miedzynarodowej komunikacji PROS (przedstawia-
jacej jej dziatalnos¢ wewnatrz oraz na zewnatrz
sieci EEAC) (3) zaproponowanie Akademii utwo-
rzenia rowniez jej czesci czasopisma.

Gdy ten numer Probleméw Ekorozwoju jest za-
mykany, rozpoczyna si¢ w Polsce najwazniejsze
tegoroczne wydarzenie miedzynarodowe — konfe-
rencja klimatyczna COP-14. W jej przygotowaniu
aktywnie uczestniczyli cztonkowie PROS, co zna-
lazto odbicie w publikacjach tego numeru. Trzy-
osobowa delegacja PROS znalazta sig tez w skla-
dzie polskiej delegacji na ten szczyt. Wierzymy, ze
aktywnos¢ cztonkéw naszej rady przyczyni sie
rowniez do sukcesu poznanskiego spotkania.

Jestesmy gleboko przekonani, ze czasopismo jest
niezwykle potrzebne, tak na krajowym, jak tez
migdzynarodowym rynku publikacji naukowych, w
dynamicznie rozwijajacym sie¢ obszarze zagadnien
zrownowazonego rozwoju, ktére sa, jak dotad,
wykorzystywane bardziej do celéw politycznych,
niz do rzeczywistej poprawy warunkOw zycia jutro
i pojutrze.
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Streszczenie

Niniejszy artykut opiera si¢ na wezesniejszym artykule mojego autorstwa, w ktérym przywotatlem cztery przy-
ktady rozpraw doktorskich, powstatych w Centrum Energii i Polityki Srodowiskowej, aby przedstawi¢ zalety
nickonwencjonalnej edukacji w rozwigzywaniu rzeczywistych probleméw w zakresie zrbwnowazonego rozwo-
ju. Celem niniejszej pracy jest rozwinigcie idei przedstawionej Centrum, jako przyktadowego sposobu modelo-
wania programu zroOwnowazonego rozwoju, nie tylko w Stanach Zjednoczonych ale takze na catlym $wiecie.
Niniejsza praca przedstawia kolejne dziewig¢é przyktadow rozpraw doktorskich, opartych na rzeczywistych roz-
wiazaniach, stosowanych w réznych miejscach na catym $wiecie, dla ktérych nauczanie niekonwencjonalne
znoéw ma kluczowe znaczenie.

Stowa kluczowe: edukacja dla zrownowazonego rozwoju, nauczanie niekonwencjonalne

Abstract

This article builds on, and incorporates, an earlier one, in which I used four examples of doctoral theses at the
Center for Energy and Environmental Policy to show the advantages of experiential learning in dealing with
real-world problems of sustainable development. The purpose of the present paper is to expand that message,
offering the Center as a model of the way a sustainable development program could be patterned, not only within
the United States but worldwide. What this paper adds is nine more examples of doctoral theses, based on or
eventuating in, real-world solutions in locales throughout the world, where experiential learning is once again the
key.

Key words: sustainable development education, experimental learning

Introduction Wstep

Krétka publikacja mojego autorstwa, pt. Male
kroki dla ratowania lasow tropikalnych: postulat

I wrote a short book, Small Steps to Save the
Rainforest: A Plea for Experiential Learning, fo-

cused on the rainforests of Costa Rica. (It is avail-
able on my website at the University of Delaware:
www.udel.edu/Philosophy/sites/pd). There 1 say
that the path that I have chosen is one described by
another philosopher, David Crocker of the Univer-
sity of Maryland, who has also spent time in Costa
Rica. In the quarterly newsletter of the Institute for
Philosophy and Public Policy (Summer, 2004),
where Crocker now does his research and writing,

edukacji niekonwencjonalnej, skupia si¢ na proble-
matyce lasow tropikalnych Kostaryki (dost¢pna na
stronie  internetowej Uniwersytetu Delaware:
www.udel.edu/Philosophy/sites/pd). Pisalem w
niej, ze kierunek, ktory obratem, nawiazuje do prac
innego filozofa: Davida Crockera z Uniwersytetu
Maryland, ktéry rowniez przez pewien czas prze-
bywal na Kostaryce. W kwartalniku wydawanym
przez Instytut Filozofiii Polityki Publicznej (lato
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he makes a case for what he calls "insider-outsider
cross-cultural communicators" (Crocker, 2004):
non-resident outsiders with appropriate views and
attitudes who are willing to work with like-minded
people in a country or region to bring about change
for the better. They don't need to move to the coun-
try, but they must make a commitment to work,
with those who live in the region, in activist efforts
to bring about positive change. What 1 add to
Crocker's view is that they can't come with the
attitude that they have the answers; they must be
open-minded and willing to learn.

In this essay, I broaden that plea, looking at envi-
ronmental activism in many parts of the world
where I have contacts or where the University of
Delaware's Center for Energy and Environmental
Policy — my home base for such efforts — has con-
tacts. And that covers many parts of the world
indeed.

My idea is to continue to look at the advantages
that experiential learning offers, in particular its
advantages by contrast with traditional lecture-
based classroom teaching. As one would expect,
there is plenty of classroom instruction in an aca-
demic unit such as CEEP, some of which is enli-
vened with the use of various media and computer-
based instruction. But part of the guiding philoso-
phy of CEEP from its inception has been to do as
much learning as possible in the field, onsite where
the problems are that are to be investigated — with
the hope of discovering concrete solutions for real-
world problems. No student ends up graduating
from one of the CEEP-related graduate programs
without some work in the field.

And this focus has tended to draw students, from
all over the world, who, often, have been involved
in activist efforts to improve life in their home
countries, whether the USA (students from all parts
of the country) or elsewhere.

Someone might ask what advantage there is in
broadcasting to a larger audience the lessons
learned over the years in this one program in one
institution — particularly broadcasting it to a Euro-
pean audience. My reason for feeling that it is im-
portant is related to my philosophy, derived in large
part from the educational philosophy of John De-
wey and the American Pragmatists, for whom there
is really only one way to learn — the experiential
way. Traditional modes of classroom teaching, as
well as the aimless discussional approach that is
often, erroneously, lumped together with Dewey's
approach (under the misleading label of "progres-
sive education"), are opposite ends of an educa-
tional spectrum — polar opposites. Dewey opposed
both extremes, the one because it stifles the natural
desire to learn not only of the young but of lifelong
learners who want to connect their learning to their
work life or other adult experiences; the other be-
cause it is by nature aimless, it has no sure sense of
where it should be leading the learner, or what

2004), Crocker przedstawia ,mi¢dzykulturowe
komunikatory pomigdzy osobami z krggu i spoza
kregu kulturowego” (Crocker, 2004), skierowanymi
do o0s6b z zewnatrz, o odpowiednich pogladach i
postawach, ktore chca wspotpracowac z osobami o
podobnym sposobie my$lenia, w kraju lub w regio-
nie, aby wywota¢ zmiany na lepsze. Osoby te nie
musza przeprowadza¢ si¢ do tego konkretnego
kraju. Konieczne jest poswigcenie si¢ pracy z
ludZzmi, ktorzy mieszkaja na Kostaryce. Do pogla-
dow Crockera dodajg, ze osoby te nie powinny
przybywaé w przekonaniu, ze posiadaja gotowe
rozwiazania; otwarto$¢ oraz gotowos¢ do nauki jest
wigc tutaj niezbedna.

Obserwujac aktywnos$¢ $Srodowiskowa w wielu
czgsciach $wiata, z ktérymi wspotpracuje, lub z
ktérymi wspoétpracuje Centrum Energii i Polityki
Srodowiskowej Uniwersytetu Delaware, pragne na
famach tego artykutu rozszerzy¢ ten postulat.

Moim zdaniem, warto przyglada¢ si¢ korzysciom,
ktore niesie edukacja niekonwencjonalna, a w
szczegblnoscei jej zaletom w stosunku do opartego
na wykladzie nauczania klasowego. W CEEP (Cen-
ter for Evaluation and Education Policy — Centrum
Polityki Oceniania i Edukacji) istnieje wiele in-
strukcji klasowych. Niektore z nich zostaly wzbo-
gacone poprzez uzycie technik multimedialnych i
komputerowych. Jednakze czgscia filozofii prze-
wodniej CEEP jest zdobywanie rozleglej wiedzy w
terenie, z nadzieja odkrycia konkretnych rozwiazan
rzeczywistych probleméw. Zaden student nie kon-
czy studiow doktoranckich w ramach CEEP bez
cho¢by niewielkiej ilosci pracy w tym zakresie.

To podejécie spotkalo si¢ z zainteresowaniem
studentow z catego $wiata, ktorzy czgsto aktywnie
angazuja si¢ w wysitki majace na celu poprawe
jakosci zycia w ich rodzimych krajach, zaréwno w
USA (studenci ze wszystkich stanow), jak rowniez
w innych krajach.

Moze nasunaé si¢ pytanie o korzysci ptynace z
przekazywania szerszemu gronu odbiorcow lekcji
wyuczonych przez wiele lat w ramach jednego
programu w jednej konkretnej instytucji, a szcze-
golnie z przekazywania ich odbiorcom europej-
skim. Powdd, dla ktorego czuje, ze taki przekaz jest
istotny, wiaze si¢ z moja filozofia, w wigkszej cze-
$ci wyprowadzona z filozofii Johna Dewey’a oraz
pragmatystow amerykanskich, dla ktorych tak na-
prawdg istnieje tylko jedna droga nauczania — spo-
sob niekonwencjonalny. Tradycyjne sposoby na-
uczania klasowego, jak rowniez bezcelowe podej-
scie dyskusyjne (ktore sa czesto blednie taczone z
podejsciem Deweya pod wprowadzajaca w blad
etykieta ,,edukacji progresywnej”), leza na krancach
spektrum edukacyjnego. Dewey przeciwstawiat si¢
obydwu skrajnosciom: jednej dlatego, ze tlumita
naturalna ch¢é do nauki nie tylko u mtodych oséb,
ale takze 1 u tych, ktdrzy ucza si¢ przez cale zycie, a
ktorzy chca polaczy¢ swa naukg z zyciem zawodo-
wym czy innymi doswiadczeniami dorostego zycia.
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goals it offers the would-be learner. Experiential
learning, on the other hand, ties learning to real-life
experiences; it takes advantage of learners' desire
for help in getting where they instinctively want to
go. It's not that no one learns anything in educa-
tional settings using traditional methods or the
method of open discussion; it's that if they do so it's
in spite of or going against the grain of these meth-
ods.

I do not mean to suggest that the guiding phi-
losophy of CEEP, from its beginnings, was explic-
itly Deweyan or "progressive." But for various
reasons, John Byrne, the founder of the program,
and I and the others associated with CEEP from the
outset — all of us were convinced that education
must be related to problems in the real world; that
all graduates of the program should have hands-on
experience trying to solve real problems of the real
world outside academia.

Though this guiding philosophy distinguished the
program from almost all others with which we were
familiar at the time, there seems to me to be ample
reason to try to move more traditional energy and
environmental programs in this direction. In my
view, environmental programs especially (and en-
ergy programs in academia share many features
with environmental programs) should go beyond
academic interests, to actually do something to
improve the environment; not just theorize about it.
And that means more than merely offering better
policies for environmental protection. It also means
moving toward implementing those policies.

In this essay I argue, by examples, that experien-
tial learning is the uniquely valuable component of
an environmental policy program that aims to go in
that direction.

In 1995, I wrote an essay along these lines for a
conference, "Sustainable Development and Dis-
equilibrium," in Barcelona, Spain (see Xercavins,
1996.) It includes short sketches of the doctoral
theses — and the research on which they were based
— of Subhod Wagle, Shih Jung Hsu, Bo Shen, and
Cesar Cuello. I repeat that essay here to show what
I have in mind. My focus at the conference (Durbin,
1996) was on graduate education in sustainability,
and I think the approach I espoused there fits my
broader focus here.

For over a hundred years, graduate education in
general but particularly graduate education in phi-
losophy has been subjected to criticism. Among
American Pragmatist philosophers, it was William
James who first attacked American graduate educa-
tion, at its very beginning (James, 1903). For al-
most all the philosophers in that tradition, graduate
work in philosophy has seemed problematic.
Among James, Dewey, and George Herbert Mead,
only Mead had a significant number of graduate
students, and those were in sociology; and, though

Drugiej za$, poniewaz jest ona w swojej istocie
pozbawiona celu. Natomiast edukacja niekonwen-
cjonalna taczy proces uczenia si¢ z doswiadczenia-
mi zyciowymi; pomaga uczniowi w dotarciu tam,
gdzie instynktownie chce dotrze¢. Nie jest tak, ze
nikt nie nauczy si¢ niczego w srodowiskach eduka-
cyjnych stosujacych metody tradycyjne lub metodg
otwartej dyskusji; chodzi o to, ze osoby ktore to
robia, robia to obok lub wbrew istocie metod nie-
konwencjonalnych.

Nie chce sugerowaé, ze przewodnia filozofia
CEEP od samego poczatku byta wyraznie ,,dewe-
janska” czy ,,progresywna”. Jednak z wielu powo-
dow zaréwno John Byrne, tworca programu, jak i
ja, a takze inne osoby zwiazane z CEEP, byli§my
przekonani, ze edukacja musi by¢ powiazana z
problemami rzeczywistego $wiata, oraz ze wszyscy
absolwenci programu powinni mie¢ praktyczne
doswiadczenia poza §rodowiskiem akademickim.

Wydaje mi sig, ze istnieje wystarczajacy powod
aby podja¢ probeg przesunigcia tradycyjnych pro-
gramow w zakresie energii i $rodowiska w tym
kierunku. W mojej opinii, szczegdlnie programy
srodowiskowe (a akademickie programy w zakresie
energii maja wiele cech wspdlnych z programami
srodowiskowymi) powinny wychodzi¢ poza zainte-
resowania teoretyczne aby rzeczywiscie zrobic¢ cos
dla polepszenia $rodowiska. A to z kolei oznacza
co$ wigcej niz sama propozycja lepszej polityki
dotyczacej ochrony s$rodowiska, oznacza réwniez
poruszanie sie w kierunku wdrazania tej polityki.

W niniejszym artykule dowodzg, w oparciu o
przyktady, ze edukacja niekonwencjonalna jest
niepowtarzalnym 1 wartosciowym sktadnikiem
programu polityki srodowiskowe;.

L

W 1995 roku napisatem esej pt. ,,Zrownowazony
rozwoj i zaburzenie rownowagi” (patrz: Xercavins,
1996). Zawiera on krotkie szkice rozpraw doktor-
skich — w tym takze badan, na ktérych zostaly one
oparte — napisanych przez Subhoda Wagle, Shih
Jung Hsu, Bo Shen i Cesara Cuello. Przytaczam
tutaj ten esej, aby zilustrowa¢ mdj tok myslenia
(Durbin, 1996). Skupitem si¢ na ksztatceniu dokto-
ranckim w zakresie ekorozwoju.

Przez ponad 100 lat ksztalcenie doktoranckie
ogolnie, a w szczegodlnosci ksztatcenie doktoranckie
w dziedzinie filozofii, bylo przedmiotem krytyki.
Sposrod amerykanskich filozoféw pragmatycznych
William James jako pierwszy zakwestionowal ame-
rykanska edukacje¢ doktorantéw juz na samym jej
poczatku (James, 1903). Sposrod takich ludzi jak
James, Dewey 1 George Herbert Mead tylko Mead
mial znaczna liczb¢ doktorantow, a doktoranci ci
zajmowali si¢ socjologia i chociaz kilku z nich
osiagnelto wysoka pozycje w tej dziedzinie, zaden z
nich nie stworzyl szkoty, ktora mogtaby si¢ zmie-
rzy¢ z tak zwana ,,szkola chicagowska” socjologii,
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several of them achieved prominence in the field,
none generated a school to match the so-called
"Chicago School" of sociology that was so strongly
influenced by Mead (see Bulmer, 1984).

All of this makes sense if we accept Ralph Slee-
per's (1986) characterization of Dewey's philosophy
(shared in all its main lines by the other two),
namely, that this philosophy is "fundamentally
meliorist." Sleeper contrasts Dewey's approach
with two other philosophers sometimes called
"pragmatic" in some sense, though definitely not
activist: Ludwig Wittgenstein and Martin Heideg-
ger, both of whom have had legions of graduate
students follow in their footsteps. Here is what
Sleeper says:

"Although Wittgenstein and Heidegger share
something of Dewey's concern for the release of
philosophy from the constraints of tradition, they
share little or nothing of Dewey's concern with the
application of philosophy once released. They have
none of Dewey's concern regarding the practice of
philosophy in social and political criticism" (p.
206).

A more recent follower of Dewey, Richard Rorty
(1998), aimed a Pragmatist's attack specifically
against current graduate education in the United
States, first in philosophy departments, and more
recently in literature departments. To contextualize
his concerns about recent developments in literature
departments, Rorty first talks about philosophy and
philosophy graduate programs:

"Analytic philosophy still attracts first-rate
minds, but most of those minds are busy solving
problems which no nonphilosopher recognizes as
problems: problems which hook up with nothing
outside the discipline" (p. 129).

Then he adds:

"As philosophy became analytic, the reading
habits of aspiring graduate students changed in a
way that parallels recent changes in the habits of
graduate students of literature. Fewer old books
were read, and more recent articles" (p. 130).

And he concludes:

"Romance, genius, charisma, . . . prophets . . .
have been out of style in anglophone philosophy for
several generations. I doubt that they will ever
come back into fashion, just as I doubt that Ameri-
can sociology departments will ever again be . . .
centers of social activism" (p. 131).

Bruce Kuklick (1977), chronicler of the profes-
sionalization of American philosophy, maintains
that after the rise of philosophical professionalism
the role of public intellectuals came largely to be
scorned by academic philosophers. And they have
imparted that scorn to graduate students ever since.
Any exceptions have tended to be clustered in de-
partments that have included Marxists — for exam-
ple, Boston University when Robert S. Cohen and
Marx Wartofsky were the most important influ-
ences there.

bedacej pod ogromnym silnym wptywem Meada
(patrz Bulmer, 1984).

Wszystko to ma sens, jesli przyjmiemy charakte-
rystyke filozofii Dewey’ego (podzielana w jej
glownych zatozeniach przez pozostatych dwoch
filozoféw), dokonana przez Ralpha Sleepera
(1986), wedtug ktorej filozofia ta jest ,,fundamen-
talnie meliorystyczna”. Sleeper poréwnuje podej-
scie Dewey’ego do stanowiska przyjetego przez
pozostatych dwoch filozofow, zwanych niekiedy w
pewnym sensie ,,pragmatycznymi”, jednak z calg
pewnoscia nie bedacych aktywistami, a mianowicie
Ludwiga Wittgensteina i Martina Heidegera. Oby-
dwaj oni dorobili si¢ sporej liczby doktorantow,
ktérzy podazali ich §ladami. Sleeper stwierdzit:

,»Chociaz Wittgenstein i Heidegger podzielaja po
czgsei dbalos¢ Dewey’ego o uwolnienie filozofii z
ograniczen natozonych przez tradycje, podzielaja
oni w niewielkim stopniu, lub nie podzielaja wcale,
starania o wcielenie w zycie filozofii juz uwolnio-
nej. Nie wykazuja oni Zadnego zainteresowania
wyrazonego przez Dewey’ego odnosnie praktyko-
wania filozofii w krytyce spotecznej i politycznej
(str. 200).

Pozniejszy zwolennik Dewey’ego, Richard Rorty
(1998), jako pragmatyk przypuscit atak gldwnie na
owczesne ksztatcenie doktorantow w USA, poczat-
kowo tylko na wydziatach filozoficznych, a p6zniej
takze na wydziatach literatury. Rorty mowi, ze:

,Filozofia analityczna wciaz przyciaga najwybit-
niejsze umysty, jednak wigkszo$¢ tych umystow
jest zajgta rozwigzywaniem problemow, ktorych
zaden czlowiek niezajmujacy si¢ filozofig nie uwa-
7za za problemy — zagadnienia, ktére nie maja
zwiazku z niczym poza ta dyscypling” (str. 129).

Nastepnie dodaje:

,Ody filozofia stata si¢ analityczna, zwyczaje
czytelnicze ambitnych doktorantow zmienity si¢ w
sposob podobny do zwyczajow doktorantow z
dziedziny literatury. Czytano mniej starych ksiazek,
a wigcej nowych artykutow” (str. 130).

Oraz wyciaga nastgpujace wnioski:

,Uczucie, geniusz, charyzma, ... prorocy ...
wszystko to bylo niemodne w filozofii angloje-
zycznej od kilku pokolen. Watpig, czy kiedykol-
wiek te pojecia powrdca do task, tak samo jak wat-
pig, czy wydzialy socjologii kiedykolwiek beda
znowu ... centrami spolecznego aktywizmu” (str.
131).

Bruce Kuklick (1977), kronikarz profesjonalizacji
amerykanskiej filozofii, utrzymuje, ze po wzroscie
profesjonalizmu w filozofii, rola publicznych inte-
lektualistow zaczela si¢ sprowadza¢ do bycia po-
gardzanymi przez filozoféw akademickich. I od
tamtej pory przekazywali oni t¢ pogarde doktoran-
tom. Wszelkie wyjatki zwykle odnosity si¢ do wy-
dziatow, na ktorych byli marksisci — na przyktad
Uniwersytet Bostonski w czasie, gdy Robert S.
Cohen 1 Marx Wartofsky byli tam najbardziej
wplywowymi osobami.
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Although my graduate training was in Aristotelian-
Thomistic philosophy of science, rather than the
customary analytical approach, I was as academi-
cally driven as anyone else at the time. But two
things happened to keep me from a narrow aca-
demic path.

First, I chose for my dissertation a topic on the
logic of discovery in science (later published as
Durbin, 1968), and research on it led me to the
writings of Mead on the social nature of the scien-
tific method. At first, I thought of a Meadian ap-
proach as complementary to the social version of a
Thomistic philosophy of science that I was devel-
oping, but after a sort of philosophical conversion I
began to see myself as falling within the American
Pragmatist tradition. Coincidentally, I began — after
graduating — to focus on problems associated with
applications of science and engineering, exempli-
fied at their worst in the Vietnam War; and this
moved me even further away from a narrow phi-
losophy of science toward what I have focused on
ever since, philosophy of technology.

The second fortunate happenstance was that I
moved to the University of Delaware precisely at
the time when what was supposed to be a high-
powered program in philosophy of science
folded. As the only philosopher of science left, I
was given complete freedom to focus on applied
science and engineering in the land of DuPont, "the
chemical capital of the world." The failure of the
proposed doctoral program in philosophy of sci-
ence, and of any other Ph.D. program at Delaware,
pretty much kept me from doing any graduate train-
ing for awhile. That did not bother me as I got in-
volved in establishing the Society for Philosophy
and Technology, where several of my colleagues
welcomed my Pragmatist approach.

When, after a few years, I was able to start men-
toring graduate students, it was in the University's
Center for Energy and Environmental Policy, where
activism on the part of graduate students was en-
couraged rather than discouraged as it would have
been in a philosophy department.

In that setting my focus has been primarily on
graduate students from the less-developed world.
All of them have had a deep and abiding interest in
issues of sustainable development.

Here I highlight — and give credit to — four of
these doctoral students. They have managed admi-
rably to integrate sustainability concepts within the
research projects that formed the basis of their doc-
toral dissertations.

Two things are notable about their research. In
each, a definition and application of notions of
sustainability is central. Also, in each case, democ-
ratic activism is an integral part of the application
process — which is what ties their work to my own
philosophical emphasis.

This seems to me to be a direct way of saying
something concrete — and, I hope, valuable — in

Wprawdzie podczas moich studidéw nauczano we-
dtug Arystotelesowsko-tomistycznej filozofii nauki,
a nie w oparciu o zwyczajowe podejscie analitycz-
ne, bytem jednak tak samo ukierunkowany w strong
dziatalnosci akademickiej jak wszyscy pozostali w
tamtym okresie. Do czasu.

Po pierwsze, jako temat mojej rozprawy wybra-
fem logike odkry¢ naukowych (Durbin, 1968), a
prowadzone badania doprowadzity mnie do publi-
kacji Meada na temat spolecznego charakteru me-
tody naukowej. Najpierw myslalem o podejsciu
Meada jak o uzupelnieniu spotecznej wersji tomi-
stycznej filozofii nauki, ktéra rozwijatem, jednak
po swego rodzaju nawroceniu filozoficznym zacza-
fem uwaza¢ siebie za zwolennika amerykanskiego
nurtu pragmatycznego. Przypadkowo zaczatlem —
po skonczeniu studiow — skupiaé si¢ na problemach
zwiazanych z zastosowaniem nauki oraz inZynierii,
ktére w najbardziej negatywny sposob ilustrowane
sa przyktadami z okresu wojny w Wietnamie. To
oddalito mnie nawet bardziej od wasko pojetej
filozofii nauki w kierunku filozofii technologii.

Drugim szczg$liwym zbiegiem okolicznosci byto
moje przeniesienie si¢ na Uniwersytet Delaware
doktadnie wtedy, gdy mial zosta¢ wprowadzony
dynamiczny program filozofii nauki. Poniewaz
jedyny filozof nauki odszedl, moglem skupi¢ si¢
catkowicie na nauce stosowanej i inzynierii na
obszarze ,,chemicznej stolicy $wiata” DuPont. Po-
razka proponowanego programu doktoranckiego z
filozofii nauki, oraz kazdego innego programu
doktoranckiego w Delaware, powstrzymata mnie na
jaki$ czas od rozpoczynania jakiegokolwiek kursu
studiow doktoranckich. Zaangazowatem si¢ w two-
rzenie Towarzystwa Filozofii i Technologii.

Kiedy po kilku latach mogtem rozpoczaé naucza-
nie doktorantéw w uniwersyteckim Centrum Ener-
gii i Polityki Srodowiskowej zachgcano mnie do
aktywizmu ze strony doktorantéw, inaczej niz to
mialo miejsce na wydziale filozofii.

Z takim nastawieniem skupitem si¢ gtdéwnie na
doktorantach z mniej rozwinigtych regionow $wia-
ta. Wszyscy oni byli glgboko i trwale zainteresowa-
ni kwestiami zrownowazonego rozwoju.

Tutaj podkreslam — i jednocze$nie doceniam —
wktad czterech z nich. Zdotali oni w sposdb godny
podziwu wkomponowa¢ pojecia zwiazane z ekoro-
zwojem w swoje projekty naukowe, ktore stanowity
podstawe ich rozpraw doktorskich.

Dwie rzeczy sa szczegoélnie warte podkreslenia.
W obu przypadkach definiowanie i zastosowanie
poje¢ ekorozwoju ma nadrzedne znaczenie. Takze
w kazdym z dwoch przypadkéow demokratyczny
aktywizm jest nieodlaczna czgsécia procesu zastoso-
wania — co taczy te prace z moimi wilasnymi filo-
zoficznymi rozwazaniami.

Uwazam to za bezposredni sposdb na przekazanie
czego$ konkretnego i — mam nadziej¢ — warto-
sciowego, w odpowiedzi na podstawowa kwestig,
mianowicie, w jaki sposob dbalo$¢ o ekorozwdj
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response to the central question that I addressed at

Barcelona, and that 1 address here. Namely, how

can sustainability concerns be integrated into grad-

uate programs, whether in environmental ethics,
science and technology studies, or science/ technol-
ogy/society programs?

Here are my examples:

1. Subodh Wagle's thesis, "Toward a Praxis of
Sustainable and Empowered Livelihoods"
(1996),

focuses on his native India, and in particular on
Mabharashtra Province, where Bombay is located.
The theoretical issue that Wagle faces is that, as
traditional development theory has come to be
challenged, the theoretical challenges themselves
have come under attack — including attacks by
Wagle himself. What he says we need is only part-
ly theoretical: we need a challenge based on what
he calls "the grassroots standpoint,” activist efforts
of villagers in his part of India both resisting clas-
sical development efforts and attempting to devise
their own alternatives for village-level sustainable
development. His examples are resistance both to
the building of a dam on the Narmada River and to
the efforts of the Enron Development Corporation
to construct a large-scale thermal power plant.

Wagle has either worked in these resistance-plus-
alternatives efforts or been in close contact with the
activists who have. His thesis is openly activist in
orientation, but it has a strong intellectual fo-
cus. Toward the end of the thesis, Wagle says:

"We now come to the third objective of this dis-
sertation — an examination of efforts of grassroots
groups to evolve development alternatives. Evolu-
tion of grassroots development alternatives essen-
tially means translating the grassroots standpoint
and its underlying theory into the design of a prac-
ticable alternative to the current conventional de-
velopment model" (Wagle, 1996, p. 316).

Although the effort has met with many difficul-
ties, and it is not clear that resistance will ultimately
prevail — let alone that practicable alternatives will
be found — Wagle and his colleagues persist. And
he ends his dissertation with words of hope from
Mohandas K. Gandhi:

"I will give you a talisman. Whenever you are in
doubt, or when the self becomes too much with
you, apply the following test. Recall the face of the
poorest and weakest man whom you may have
seen, and ask yourself if the step you contemplate is
going to be any use to him."

2. Shih Jung Hsu's "Environmental Protest, the
Authoritarian State, and Civil Society: The
Case of Taiwan" (1995) is my second exam-
ple.

As Hsu recognizes, Taiwan has commonly been
touted as an economic miracle because of its rapid
economic growth over the last three decades. But
the Taiwanese state has been willing to sacrifice
the natural environment for its spectacular econom-

moze by¢ wlaczona w program studiow, czy to w

postaci etyki srodowiskowej, studidéw naukowych i

technologicznych czy programéw naukowo-techno-

logiczno-spotecznych?

Oto moje przyklady:

1. Praca Subodha Wagle’a ,,W kierunku praktyki
zréwnowazonych i upelnomocnionych zrodet
utrzymania” (1996),

w ktorej skupia sig on na swojej ojczyznie — In-
diach (w szczegdlnosci na prowincji Maharashtra,
gdzie lezy Bombaj). Wagle wskazuje na teoretycz-
ny problem, polegajacy na tym, ze po rzuceniu
wyzwania tradycyjnej teorii rozwoju, same wyzwa-
nia staty si¢ przedmiotem ataku — acznie z atakami
ze strony samego Wagle’a. Uwaza on, Ze to, czego
potrzeba, jest tylko czgsciowo teoretyczne: potrze-
bujemy wyzwania opartego, jak to okre$la, na ,,0d-
dolnym punkcie widzenia” (z ang. ‘grassroots
standpoint’), a wigc wysitkach mieszkancoéw ob-
szarow wiejskich opierajacych si¢ klasycznemu
rozwojowi 1 starajacym si¢ jednoczesnie stworzy¢
wlasne alternatywy dla zréwnowazonego rozwoju
na poziomie wsi. Jego przyktady to opor przeciwko
wzniesieniu tamy na rzece Narmada i przeciwko
budowie rozleglej elektrowni termalnej Deve-
lopment Corporation.

Wagle osobiscie bral udzial w tych dziataniach,
albo przynajmniej byt w bliskim kontakcie z akty-
wistami, ktorzy si¢ tym zajmowali. Jego praca jest
otwarcie aktywistyczna jesli chodzi o orientacje,
lecz jednocze$nie silnie koncentruje si¢ na aspek-
tach intelektualnych. Wagle pisze:

,»PrzeszliSmy obecnie do realizacji trzeciego celu
tej rozprawy — analizy wysitkow grup oddolnych w
celu stworzenia alternatywnych droég rozwoju. Wy-
pracowanie alternatyw rozwoju oznacza gléwnie
przetozenie oddolnego punktu widzenia i teorii
bedacej jego podstawa na plan mozliwych do zre-
alizowania alternatyw do obecnego konwencjonal-
nego modelu rozwoju” (Wagle, 1996, str. 316).

Chociaz te wysitki napotkaty wiele trudnos$ci oraz
nie jest jasne, czy opdr w koncu zwycigzy — Wagle
i jego wspotpracownicy nie poddaja si¢. Konczy on
swoja rozprawe stowami petnymi nadziei, zaczerp-
ni¢tymi od Mohandasa K. Ghandiego:

»Dam Ci talizman. Kiedy begdziesz mie¢ watpli-
wosci lub gdy Twoje ,ja” staje si¢ zbyt glosne,
zastosuj nastgpujacy test. Przypomnij sobie twarz
najbiedniejszego i najstabszego cztowieka jakiego
widziale$ 1 zapytaj siebie, czy krok, jaki planujesz
podja¢, przyniesie mu jakakolwiek korzys¢.”

2. ,Protest srodowiskowy, panstwo autorytarne i
spoteczenstwo obywatelskie: przypadek Taj-
wanu” (1995), autorstwa Shih Jung Hsu, to mdj
drugi przyktad.

Jak zauwaza Hsu, Tajwan byt powszechnie uwa-
zany za cud gospodarczy, z uwagi na jego gwat-
towny wzrost gospodarczy na przestrzeni ostatnich
trzech dekad. Zarazem rzad tajwanski byt gotow
poswigci¢ §rodowisko naturalne na rzecz imponu-
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ic growth. In recent years, popular protest has
emerged in different communities to challenge the
state's single-minded economic development pol-
icy. A new civil society emerged in the late 1980s
and early 1990s, pressing the government to take
action against widespread environmental pollution.

Hsu's dissertation focuses on petrochemical-
based pollution in one metropolitan area, Kaohsi-
ung. It examines three polluted communities as
case studies of collective action. The method is in-
depth interviews. Hsu identifies three major factors
as explaining the emergence of Taiwan's environ-
mental movements:

"(1) a collective sense of violation by the state-
industry pro-growth alliance with a corresponding
lack of belief in mainstream politics as an effective
form of redress; (2) a strengthening of community
identity and its use to mobilize residents; and (3)
political opportunities created by the state's relaxa-
tion of authoritarian controls."

In Taiwan, activism is still not easy. But after
graduation, Hsu returned to Taiwan to begin a pro-
fessorship, and he has continued to work with the
activists he studied.

3. Bo Shen's "Sustainable Energy for the Rural
Developing World: The Potential for Renew-
able Energy" (1998) is my third example.

The situation in China, of course, is different
from that in Taiwan. And even if Shen had wanted
to promote activism there, he would have had to
keep in mind Tiananmen Square — an experience
that affected him and his family personally. But
Shen's intentions were different anyway.

What Shen does in his dissertation is demonstrate
two things. First, he summarizes the data to support
the following claim:

"Although China has made significant progress
in alleviating rural poverty and improving rural life
in past decades, it still has over 50 million rural
people below the country's official poverty line —
less than US $55 a year."

And he shows how the poverty of rural villagers
leads to overuse of wood fuel, and then to the use of
dung and crop residues for their basic energy needs
— with devastating impacts on the rural environ-
ment. His primary example is the Inner Mongolia
Autonomous Region.

Shen's second point is that extending urban elec-
trical production through power lines to rural areas
is no solution. It would be extremely costly, and
preliminary efforts have mostly failed. Besides,
expanding energy production in China, for urban
areas, is contributing significantly to the build-up of
greenhouse gases worldwide, and will contribute
still more as production increases.

Shen's conclusion is that what Inner Mongolia
and other rural areas need is renewable energy
resources. He focuses on photovoltaics, wind sys-
tems, and especially PV/wind hybrids. And the
bulk of the dissertation is a demonstration that such

jacego wzrostu gospodarczego. W ostatnich latach
miala miejsce krytyka bezwzglednej polityki rzadu,
dotyczacej rozwoju ekonomicznego. Nowe spote-
czenstwo obywatelskie, ktore pojawilo si¢ pod
koniec lat 80. oraz na poczatku lat 90. XX wieku,
wywierato presje¢, aby rzad podjal dzialania wobec
problemu zanieczyszczenia §rodowiska.

Rozprawa Hsu skupia si¢ na zanieczyszczeniach
petrochemicznych w obszarze metropolii Kaoh-
siung. Badane sg trzy grupy spoleczne, jako stu-
dium przypadku akcji zbiorowej. Zastosowano
metodg szczegdtowych wywiadow. Hsu wyrdznia
trzy gtéwne czynniki wyjasniajace pojawienie sig
ruchéw $rodowiskowych w Tajwanie:

»(1) zbiorowe poczucie zlamania sojuszu proro-

zwojowego pomigdzy rzadem a przemystem, przy

jednoczesnym braku wiary w polityke gtownego

nurtu, jako efektywna forme naprawy sytuacji; (2)

wzmocnienie tozsamosci wspolnotowej i jej wyko-

rzystanie do mobilizacji mieszkancow; oraz (3)

polityczne szanse stworzone poprzez rozluznienie

przez rzad restrykcji autorytarnych”.

Aktywizm nadal nie jest tam tatwy. Po skoncze-
niu studiow Hsu powrdcit jednak na Tajwan, aby
rozpoczaé profesurg, kontynuujac zarazem wspot-
pracg z aktywistami.

3. ,Zréwnowazona energia dla rozwijajacego si¢
$wiata w obszarach wiejskich: potencjat ener-
gii odnawialnej” (1998), Bo Shen’a, to trzeci
przyktad.

Sytuacja w Chinach jest oczywiscie inna niz na
Tajwanie. Nawet jesli Shen byl gotow promowac
tam aktywizm, musiatby pamigta¢ o Placu Tianan-
men — do$wiadczeniu, ktore osobiscie dotkneto
jego i jego rodzing.

Shen podejmuje w swojej rozprawie dwa tematy.
Po pierwsze, poszukuje uzasadnienia dla nastepuja-
cej tezy:

,,Chociaz Chiny osiagnely w ostatnich dziesig-
cioleciach znaczacy postgp w zmniejszeniu biedy
na obszarach wiejskich oraz polepszeniu jakoS$ci
zycia na wsi, nadal ponad 50 milionéw ludzi
mieszkajacych na wsi zyje ponizej oficjalnej grani-
cy ubostwa, wynoszacej 55 USD rocznie”.

Pokazuje on réwniez, w jaki sposob bieda o0sob
zamieszkujacych obszary wiejskie prowadzi do
naduzywania drewna jako opatu, a nastgpnie do
wykorzystywania obornika oraz pozostatosci plo-
noéw do zaspokojenia potrzeb energetycznych.
Glowny przyktad to Autonomiczny Region Mongo-
lii Wewngtrzne;j.

Po drugie Shen twierdzi, ze zwigkszenie produk-
cji 1 poszerzenie dostgpnosci energii poprzez po-
prowadzenie linii elektrycznych poprzez obszary
wiejskie nie stanowi rozwiazania problemu. Bytoby
to bardzo kosztowne, a poczatkowe proby podjcte
w tym kierunku byly w wigkszo$ci nieudane. Po-
nadto, zwigkszenie produkcji energii w Chinach na
obszarach miejskich przyczynia si¢ do wzmocnie-
nia globalnego efektu cieplarnianego.
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systems can supply these areas' energy needs, and

that resistance to the effort can be overcome.

Even before Shen's dissertation was finalized, his
work had been praised by William Wallace of the
U.S. Department of Energy's National Renewable
Energy Lab. Staff of that program visited Inner
Mongolia, to see the hybrid systems at work, and
recommended that President Clinton should com-
ment on these developments in his historic visit to
China in 1998.

Shen recognizes that this move toward sustain-
ability is possible only with support from the cen-
tral government, and is neither a grassroots initia-
tive nor a result of citizen activism. But this may be
all that is possible in China at the present time. And
his point is that the effort can contribute to sustain-
able development.

4. Cesar Cuello Nieto's "Sustainable Develop-
ment in Theory and Practice: A Costa Rican
Case Study" (1997), is my final example.

Elsewhere I have talked about how he went to
work, after he finished his dissertation, protecting
the rainforests of the Osa Peninsula from deprada-
tions.

Costa Rica is often taken to be a shining example
among Latin American countries of how to go
about sustainable development. And the focus of
Cuello's dissertation was on contrasting public
statements of the Costa Rican government (along
with supporting documents in the private sector)
with what is actually going on, especially in the Osa
Peninsula. When Cuello did most of his research,
he was working for the Fundacion Neotropica, one
of the leading internationally-funded environmental
non-governmental agencies in Costa Rica. Osa is
just one object of their efforts.

What Cuello and the Fundacion have encoun-
tered is a reality very different from what the sus-
tainability rhetoric of governmental statements
would suggest. But they have also found that con-
tinuing deforestation and other environmental ills
can be dealt with through educational and activist
measures. Development of the Osa Peninsula,
including eco-tourism and similar ventures, may
never fully match the ideal of sustainability as
spelled out in official documents (let alone as mod-
eled in Cuello's ideal/holistic scheme). But the
right kind of citizen action can make a difference,
and Cuello is continuing his efforts (he is now do-
ing so in his native Dominican Republic).

All four examples demonstrate that it is possible,
in a technology teaching and research program that
focuses on sustainability, to incorporate these con-
cerns within theoretically rigorous research projects
that also manage to accomplish something in terms
of sustainable outcomes.

With one of these students, Cuello, I have argued
elsewhere (Cuello Nieto and Durbin, 1993) that
"sustainability”" and "sustainable development," as
slogans, may be almost bereft of meaningful con-

Shen przedstawia wniosek, ze Mongolia We-
wngtrzna i inne obszary wiejskie potrzebuja zrodet
energii odnawialnej, wskazujac na ogniwa fotowol-
taiczne 1 wiatraki. Takie systemy moga sprostac
potrzebom energetycznym tych obszarow.

Tuz przed ukonczeniem rozprawy Shena, jego
praca zostala doceniona przez Williama Wallace’a,
z Laboratorium Krajowej Energii Odnawialnej
Departamentu Stanéw Zjednoczonych ds. Energii.
Ekipa bioraca udzial w tym programie odwiedzita
Mongoli¢ Wewngtrzna, aby zapozna¢ si¢ z dziata-
niem systemow odnawialnych oraz zalecita, zeby
prezydent Clinton wypowiedzial si¢ na temat tych
osiagni¢¢ podczas wizyty w Chinach w 1998 roku.

Shen zauwaza, ze ten ruch w kierunku ekorozwo-
ju jest mozliwy tylko przy wsparciu rzadu central-
nego, nie stanowi on bowiem inicjatywy oddolne;j,
ani wyniku aktywizmu obywatelskiego.

4. ,Zréwnowazony rozwdj w teorii i praktyce:
Studium przypadku Kostaryki (1997) Cesara
Cuello Nieto to moj ostatni przyktad.

Kostaryka jest czgsto podawana jako idealny
przyktad wsrod krajow Ameryki Lacinskiej na
odpowiednie podejscie do kwestii zrownowazonego
rozwoju. Cuello w swojej rozprawie skupit si¢ na
poréwnaniu publicznych deklaracji rzadu Kostaryki
(wraz z pomocniczymi dokumentami w sektorze
prywatnym) z rzeczywista sytuacja, szczeg6lnie na
potwyspie Osa. Podczas przeprowadzania wigkszo-
$ci swoich badan Cuello pracowat dla Fundacion
Neotropica, jednej z czolowych $rodowiskowych
organizacji pozarzadowych finansowanych z fun-
duszy migdzynarodowych w Kostaryce.

Cuello stwierdzil, ze rzeczywisto$¢ znaczaco
odbiega od retoryki ekorozwoju sugerowanej w
deklaracjach rzadowych. Sugerowat takze, ze po-
stepujacemu  wylesianiu oraz innym dziataniom
niekorzystnym dla $rodowiska mozna zaradzi¢
poprzez edukacj¢ i akcje aktywistyczne. Rozwoj
potwyspu Osa, tacznie z ekoturystyka, moze nigdy
nie doscigna¢ poziomu ekorozwoju, zdefiniowane-
go w urzedowych dokumentach (nie mowiac o
ideale wyznaczonym w planie idealistyczno-
holistycznym Cuello). Zarazem odpowiedni rodzaj
akcji obywatelskiej moze odegra¢ pozytywna rolg
(Cuello kontynuuje swoje starania, obecnie zajmuje
si¢ swoja ojczyzng Dominikang).

Wszystkie cztery przytoczone powyzej przyktady
pokazuja, ze w programie nauczania i badania tech-
nologii, ktory koncentruje si¢ na ekorozwoju, moz-
liwe jest wlaczenie tych staran do projektéw badan
rygorystycznych pod wzgledem teoretycznym,
ktére rowniez sa w stanie osiqgnqc co§ w zakresie
wynikow ekorozwoju.

W innym miejscu (Cuello Nieto i Durbin, 1993),
razem z jednym z tych studentow, tj. Cuello, twier-
dzitem, ze ,,ekorozwdj” i ,,zrownowazony rozwoé;”
jako slogany moga by¢ niemal pozbawione znacze-
nia. Kazda osoba uzywajaca sloganéw nadaje im
znaczenie zgodnie z jego/jej wlasnym interesem
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tent. Each user of the slogans gives them a meaning
in line with his or her own intellectual or political
interests. Nonetheless, the examples discussed here
— and the overall research thrust of the Center for
Energy and Environmental Policy at the University
of Delaware — seem to me to demonstrate that,
when a researcher defines sustainability appropri-
ately, it is possible to use sustainability concepts in
a way that can bring about rea/ social reform — the
tailoring of development to the real needs of Indian
villagers as expressed in local grassroots move-
ments; environmental protest movements (and a
concomitant strengthening of civil liberties and
civil society) in Taiwan; renewable energy policies
for rural China as that vast country moves toward
rapid development (with the potential for enormous
and worldwide ecological damage because of Chi-
na's large population); and genuine protection of
rainforests in Costa Rica (without sacrificing local
citizens' interests).

Sustainability may run the risk of becoming an
empty slogan. But the right kind of sustainability-
related graduate education, if joined with real-world
progressive activism, can have good consequences
for our troubled world.

I think that my experience in this program is
generalizable. Graduate programs in engineering,
for example, or biomedical ethics, environmental
ethics, applied ethics generally, even in philosophy
of technology (in the few cases where such pro-
grams exist) could, if managed appropriately, train
both competent scholars and activists dedicated to
the solution of urgent technosocial problems. The
problems will certainly never be solved by graduate
student efforts alone, but appropriately humble
professors can contribute their support to the gradu-
ate students and to related activist groups that might
possibly be able to do something about these prob-
lems.

1L

The above is a repetition, almost verbatim, of
what I said in 1995 — and which can already be read
by anyone who has access to that paper (Durbin
1996). What I try to do in the remainder of this
paper is broaden my report on the approach at the
Center for Energy and Environmental Policy by
reporting on additional doctoral theses with which
I have been involved, along with the research and
activism that led to or followed from those theses.

Some more examples:

There have been projects in many countries.
Carolyn Bitzer’s project, "Multidimensional Gender
Equity in Sustainable Development" (2003), in-
volving teenage girls in an Indian village, is one of
the closest to my model in Small Steps to Save the
Rainforest. What Bitzer studied was the impact on
local families of better water storage in dry areas.
With a background in soil sciences, and more

intelektualnym lub politycznym. Jednak przyktady
tutaj omowione — oraz wszystkie badania przepro-
wadzone w Centrum Energii i Polityki Srodowi-
skowej na Uniwersytecie Delaware — zdaja sig
wskazywaé, ze kiedy badacz definiuje ekorozwoj
odpowiednio, jest mozliwe wykorzystanie pojeé
zwiazanych z ekorozwojem w sposob, ktory moze
zapoczatkowaé prawdziwg reformg spoteczna —
przystosowanie rozwoju do rzeczywistych potrzeb
hinduséw zamieszkujacych wie§ wyrazonych po-
przez lokalne ruchy oddolne; ruchy protestow $ro-
dowiskowych (oraz jednoczesne wzmocnienie
wolno$ci obywatelskich i spoleczenstwa obywatel-
skiego) w Tajwanie; polityka w zakresie energii
odnawialnej dla obszaréw wiejskich Chin, ponie-
waz ten ogromny kraj porusza si¢ w kierunku gwat-
townego rozwoju (z mozliwoscia szkdd ekologicz-
nych na skale $wiatowa); oraz prawdziwa ochrona
lasow deszczowych Kostaryki (bez poswigcania
interesO6w miejscowych obywateli).

Ekorozwojowi grozi niebezpieczenstwo stania si¢
pustym sloganem. Jednak odpowiedni rodzaj edu-
kacji doktorantdw, pod warunkiem polqczenia jej z
rzeczywistym progresywnym aktywizmem moze
przynies¢ pozytywne konsekwencje.

Mysle, ze moje doswiadczenie w tym programie
mozna uogo6lni¢. Programy studidow, np. inzynierii
czy etyki biomedycznej, etyki s$rodowiskowe;j,
ogolnie etyki stosowanej, a nawet filozofii czy
technologii (w niewielu przypadkach, gdzie takie
programy istnieja) moglyby, przy odpowiednim
prowadzeniu, szkoli¢ zaréwno kompetentnych
uczonych, jak i aktywistow zaangazowanych w
rozwigzywanie  pilnych  technologiczno-spote-
cznych problemow. Problemy te z pewnoscia nigdy
nie zostang rozwigzane przez samych doktorantow,
jednak profesorowie moga stuzy¢ wsparciem tak
im, jak i grupom aktywistow ktore by¢ moze beda
w stanie podja¢ konkretne dziatania.

II.

Powyzsze stowa sa niemal dostownym powtdrze-
niem tego, co powiedzialem w 1995 roku (Durbin
1996). W pozostalej czesci obecnego artykutu bede
staral si¢ poszerzy¢ informacje na temat podejscia
Centrum Energii i Polityki Srodowiskowej poprzez
prezentacj¢ dodatkowych prac doktorskich z ktd-
rych bylem zwiazany, tacznie z badaniami i aktywi-
zmem, ktore prowadzily do powstania tych prac lub
byty ich wynikiem.

Nieco wigcej przyktadow:

W wielu krajach przeprowadzano projekty. Pro-
jekt Carolyn Bitzer, ,,Wielowymiarowe rowno-
uprawnienie plci w zroéwnowazonym rozwoju”
(2003), dotyczacy nastoletnich dziewczynek w
indyjskiej wiosce, jest jednym z najblizszych mo-
jemu projektowi o nazwie ,,Mate kroki w kierunku
ocalenia lasow deszczowych”. Bitzer badata wptyw
lepszego przechowywania wody w suchych rejon-
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particularly water resource issues, Bitzer travelled
to India to study a promising water conserva-
tion project, where one would assume that everyone
would benefit. What she found, using an interview
technique and a translator, was that, because of
cultural and familial customs, teenage girls ended
up not better but worse off. They had always been
married off to families in other villages, but now
these families were in villages that had not bene-
fited from the new technology; and they continued,
as before, to have no say in what happened to them.

Bitzer is an excellent example of an "outsider-
insider cross-cultural communicator," a variation on
David Crocker's theme. But, lamentably, it seems to
me unlikely that her study will bring about any
changes in that village's centuries-old culture.

A third Indian case (counting Subodh Wagle's, in
my first set, above) was Chandra Govindarajalu's
study, "Toward Sustainable Energy Development in
the Indian Power Sector: A Critique of Fifty Years
of Power Development in India and an Analysis of
Sustainable Energy Alternatives" (1997). Among
other things, it looked at an effort to block a con-
tract that had, probably through bribes, given Enron
(the energy bad actor in recent years) an electricity
distribution monopoly in one province of India that
would have allowed the company to charge rates far
beyond the possibility of normal citizens to pay.
The aim was to benefit large companies, not ordi-
nary citizens.

As far as [ know, the monopoly was blocked, but
it is not clear to me that Govindrarajalu's study had
an impact on the decision.

It was particularly fascinating for me to work
with Bosire Maragia on Kenya and the legal status
of women in relation to environmental preservation
there. One would have thought, Maragia argued in
his thesis, "Gender, Tradition and Sustainability:
Evaluating the Applicability of Indigenous Knowl-
edge in Post-Colonial Societies; The Example of
Kenya" (2004), that a Western-style environmental
movement — tailored somewhat along the lines of a
Western eco-feminism — would be beneficial to
everyone in Kenya, with its massive environmental
problems. But Maragia's detailed legal-historical
analysis showed convincingly that any return to the
past would in fact work to the disadvantage of Ke-
nyan women, and thereby to the environment, be-
cause of historical inequities in land distribution.
Going back to a romanticized past would be a rec-
ipe for disaster.

I could not, in any sense, be considered either an
insider-outsider or a co-activist in his project. And
Maragia's own efforts, though they have the poten-
tial to lead to legal changes in Kenya, were princi-
pally scholarly — though in the future he could re-
turn there to work with, say, a United Nations
agency to help change the legal situation.

CEEP has hosted quite a few African graduate
students, beginning very early in the history of the

ach na miejscowe rodziny. Z przygotowaniem w
dziedzinie gleboznawstwa, a dokladniej w kwestii
zrddet wody, Bitzer pojechata do Indii w celu zba-
dania obiecujacego projektu przechowywania wo-
dy, ktory, jak si¢ wydawato, wszystkim przyniesie
korzysci. Jednak okazato sig, ze z powodu zwycza-
jow kulturowych i rodzinnych los nastoletnich
dziewczynek nie polepszyt sig, ale pogorszyt. Zaw-
sze wychodzily one za maz za m¢zczyzn spoza wsi,
ktore korzystaty z nowej technologii, wigc nadal nie
miaty one wptywu na to, co si¢ z nimi dzieje.

Bitzer to $wietny przyktad komunikatora migdzy-
kulturowego pomigdzy ludZmi z zewnatrz i we-
wnatrz spolecznosci, wariacja na temat poruszony
przez Davida Crockera. Jednak, niestety, praca ta
nie przyniesie jakiekolwiek zmiany w tej wielowie-
kowej kulturze wiejskiej.

Trzeci przypadek dotyczacy Indii (liczac przyktad
Subodha Wagle’a w pierwszym zestawie powyzej)
to praca Chandry Govindrarajalu ,,W kierunku
zréwnowazonego rozwoju energetycznego w indyj-
skim sektorze energetycznym: Krytyka pigédziesig-
ciu lat rozwoju energetycznego w Indiach oraz
analiza alternatyw zrOwnowazonego rozwoju ener-
getycznego” (1997). Zwrdcita ona uwage na proby
zablokowania umowy, ktora, prawdopodobnie przy
pomocy tapowek, data firmie Enron monopol na
dostarczanie energii w jednej prowincji Indii, oraz
ktéra umozliwitaby firmie ustali¢ stawki znacznie
przekraczajace mozliwosci finansowe zwykltych
obywateli. Celem bylo zapewnienie korzysci du-
zym firmom, a nie obywatelom. O ile mi wiadomo,
monopol zostat zablokowany, ale nie jest dla mnie
jasne, czy praca Govindrarajalu miat wptyw na tg
decyzje.

Szczegdlnie interesujaca okazala si¢ dla mnie
praca z Bosire Maragia nad Kenia i statusem praw-
nym kobiet w zwiazku z tamtejsza ochrona $rodo-
wiska. Jak twierdzi Maragia w pracy ,,Ple¢, tradycja
i ekorozwoj: ocena zastosowania wiedzy lokalnej w
spoteczenstwach postkolonialnych; przyktad Kenii”
(2004), mozna by pomysleé, ze ruch srodowiskowy
w stylu zachodnim — stworzony jakoby na wzor
zachodniego ekofeminizmu — bytby korzystny dla
kazdego w Kenii. Jednak szczegétowa analiza
prawno-historyczna wykazata, ze jakikolwiek po-
wrot do przesztosci bytby ze szkoda dla kenijskich
kobiet, a co za tym idzie dla srodowiska, z powodu
historycznych nierdwnosci w podziale ziemi. Po-
wroét do idealizowanej przesztosci bytby recepta na
katastrofe.

Nie mogltbym w zadnym sensie zosta¢ uznanym
za wspotaktywiste w tym projekcie. Takze wysitki
Maragia, chociaz miaty potencjat wywolania zmian
prawnych w Kenii, byly z zalozenia naukowe —
chociaz w przysztosci moglby tam powrécié, aby
pracowac np. dla Organizacji Narodow Zjednoczo-
nych w celu doprowadzenia do zmiany tamtejszej
sytuacji prawne;j.
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program. Felix Edoho's study of traditional food
sources in Nigeria, "Technology Relocation and
Structural Dependency: The Nigerian Experience
with the Petroleum Industry" (1991), is an early
example. One of his main points was that techno-
logical changes — including new kinds of fertilizer-
based food production — had made it nearly impos-
sible to return to traditional crops that could have
fed an ever larger population with little environ-
mental damage.

Lawrence Agbemabiese's more recent case study,
"Toward a Political Economy of Sustainable En-
ergy in Ghana: A Paradigm Analysis of Energy-
Development Relations from the Eleventh Century
to the Present" (2002), is another interesting exam-
ple. It focused in part on dams and electric power in
Ghana. There one main issue was the lasting impact
of a decision to build a dam and use one electricity
source when it was clear that the other option
would have been more sustainable.

However, although Edoho and Agbemabiese
based their work on their personal knowledge of
their countries — and contacts there — neither of
them returned to Africa to get involved in activism
on their issues.

Jesse Manuta's case study, "Negotiating the Po-
litical Economy of Dispossession and Commodifi-
cation: Reclaiming and Regenerating the Ancestral
Domains of the Lumad of Mindanao, Southern
Philippines" (2001), focused on how "progress"
threatens a mountain forest that is sacred to indige-
nous peoples there; and it has great potential, since
he is definitely an insider willing to work with the
right kind of outsiders, and he did return to the
Philippines to continue his efforts to mitigate seri-
ous environmental problems there.

William Smith's case study, "The Human Right
to Water: From Theories of Global Neocolonial
Commodification to Low Cost, Low Tech and Par-
ticipatory Alternative Practice in Chuuk State, Fed-
erated States of Micronesia" (2003), shows — using
new techniques such as GIS surveying — how care-
less pollution on watersheds in the South Pacific
island of Chuuk (sometimes referred to as Truck)
could lead to disaster. He demonstrates that prac-
tices there are rapidly polluting the limited water
resources available on the atoll.

Smith was an outsider-insider if there ever was
one; he visited the island several times and also
became thoroughly familiar with the American
governmental agents in Guam. Unfortunately, his
current faculty position in the USA may not allow
him to follow up on his thesis in any activist way.
But he is very likely to visit his old friends on
Chuuk again, to see what is happening there.

The first two CEEP graduate students with whom
I had the privilege of working, Cecilia Martinez and
Jong-dall Kim, support my thesis in a different way.

Cecilia Martinez's thesis, "Energy, Technics and
Postindustrial Society: The Political Economy of

CEEP goscito wielu doktorantéw, poczawszy od
bardzo wczesnych etapow realizacji programu.
Praca Felixa Edoho na temat tradycyjnych zrédet
pozywienia w Nigerii pod tytulem ,,Przeniesienie
technologii i zalezno$¢ strukturalna: do§wiadczenia
Nigerii z przemystem naftowym” (1991) to wcze-
sny przyktad. Jedna z gtéwnych tez glosi, ze zmia-
ny technologiczne — z uwzglednieniem nowych
rodzajow produkcji zywnosci opartej na nawozach
— prawie uniemozliwity powrot do tradycyjnych
upraw, ktore moglyby wykarmi¢ nawet wigksza
populacje przy niewielkiej szkodzie dla $rodowiska.

Nowsze studium Lawrence’a Agbemabiese ,,W
kierunku gospodarki politycznej zréwnowazonego
rozwoju energetycznego w Ghanie: modelowa
analiza relacji dotyczacych rozwoju energetycznego
od jedenastego stulecia do dnia dzisiejszego”
(2002) to kolejny interesujacy przykltad. Zajmuje
si¢ on po czeSci tamami i energia elektryczng w
Ghanie. Podejmuje kwesti¢ trwatego wptywu decy-
zji o zbudowaniu tamy i korzystaniu z jednego
zrodla energii, kiedy jasne byto, ze druga mozli-
wo$¢ bytaby bardziej zrdwnowazona.

Jednak pomimo tego, ze Edoho i Agbemabiese
oparli swoja pracg na osobistej] wiedzy na temat
swoich krajow — i na kontaktach, ktére tam posia-
dali — Zzaden z nich nie powrdcit do Afryki, aby
zaangazowac si¢ w aktywizm w zwiazku z proble-
mami, ktérymi si¢ zajmowali.

Studium przypadku autorstwa Jesse Manuta pod
tytutem ,,Negocjacje dotyczace gospodarki poli-
tyczne] wywlaszczenia i utowarowienia: odzyska-
nie i odnowa dziedzin po przodkach rodu Lumad z
Mindanao w Potudniowych Filipinach” (2001),
skupiajace si¢ na tym, jak ,,postep” zagraza lasowi
gorskiemu, stanowigcemu zarazem $wigto$¢ dla
miejscowych plemion. Manuta ma wielki potencjat,
gdyz jest zdecydowanie cztowiekiem nalezacym do
spotecznos$ci, zainteresowanym wspolpraca z oso-
bami z zewnatrz. Ponadto powro6cil na Filipiny, aby
kontynuowaé swoje starania w celu tagodzenia
powaznych probleméw srodowiskowych.

Studium Williama Smitha ,,Prawo cziowieka do
wody: od teorii globalnego neokolonialnego utowa-
rowienia do alternatywnej praktyki uczestniczacej o
niskich kosztach i bez zastosowania nowoczesnej
technologii w Chuuk w Sfederowanych Stanach
Mikronezji” (2003) prezentuje — przy wykorzysta-
niu nowych technik takich jak badania GIS —
problem wyspy Chuuk na Potudniowym Pacyfiku,
gdzie stosuje si¢ praktyki prowadzace do gwattow-
nego zanieczyszczenia ograniczonych zasobow
wodnych, co moze prowadzi¢ do katastrofy.

Smith przyjezdzal na wyspe kilka razy, poznat
takze przedstawicieli rzadu amerykanskiego w
Guam. Niestety, jego obecna pozycja na uczelni w
USA moze mu nie pozwoli¢ na kontynuacjg swojej
pracy w sposob aktywistyczny.

Pierwszych dwoch doktorantéw CEEP, z ktorymi
mialem przywilej pracowac, Cecilia Martinez i
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Inequity” (1990), had a strong undertone emphasiz-
ing Native American — especially women's — rights.
She had grown up on Taos Pueblo in New Mexico,
but arrived at CEEP (at that point it was still the
Center for Energy Policy in the College of Urban
Affairs and Public Policy) by way of Stanford Uni-
versity. Martinez would unquestionably be an in-
sider-outsider, in Crocker's terms, when dealing
with Native American issues.

Nuclear power was a major issue in the early
days of the Center — especially opposition to nu-
clear power as an energy source, specifically in
terms of the claims of its defenders that it was envi-
ronmentally friendly. One problem among many, in
Native American areas of the American West, was
uranium mining and the terrible "mine tailings" left
behind. Over the years, that has been just one
among many Native American environmental is-
sues with which Martinez has dealt. Though she
was not involved in those efforts while in graduate
school, it is clear that her experiences at CEEP led
directly to these efforts later.

In South Korea, where imitation of the American
economy and American technology in the wake of
the Korean War were "progressing" at full speed,
the problem came to be seen as a wholesale "nu-
clear economy" — with the same environmental
catastrophes, including the problem of nuclear
waste disposal, as in the USA. Kim's thesis, "The
Political Economy of Energy-Corporate-Urban
Integration in South Korea" (1991), did not relate to
that specific issue; and what he has worked on more
than anything else, since his return to a professor-
ship in his native country, is "solar cities."

Martinez's thesis was the more theoretical, but its
conclusion came down firmly on the side of Native
American rights, particularly those of women.
Kim's focused on the large industrial complexes,
owned by powerful traditional Korean families, that
were driving the South Korean economy; and he
wrote it at a time when popular political resistance
was beginning to stir in the country.

Neither of the two, however, went, with fresh
doctorate in hand, directly into political activism.
That came later. Martinez is now Senior Research
Adviser to the Women's Environmental Institute,
working on Native American rights (and she is also
back working at CEEP).

Kim, in his turn, hosted the International Solar
Cities Congress 2004, see his "The Daegu Declara-
tion: 1st International Solar Cities Congress, Daegu,
South Korea, November 16, 2004" (Kim, 2006).

The solar cities project is interesting because it
combines an almost Deweyan range of actors, from
politicians to normal citizen activists, a wide variety
of technical experts, and so on; also because its aim
is to bring about change for the better within a rela-
tively short time frame.

These are student projects. But the director of
CEEP, John Byrne, has led by example as well as

Jong-dall Kim, popiera moja pracg w inny sposob.
Cecilia Martinez w pracy ,,Energia, technologia i
spoteczenstwo postindustrialne: gospodarka poli-
tyczna niesprawiedliwosci” (1990) podkreslata
prawa Indian — szczegodlnie kobiet. Autorka wy-
chowata si¢ na Taos Pueblo w Nowym Meksyku,
ale przyjechala do CEEP w ramach Stanford
University. Bez watpienia Martinez bytaby wedlug
terminologii Crockera osoba zaréwno spoza spo-
tecznosci, jak i do niej nalezaca.

Energia nuklearna byta jedna z gtdéwnych spraw
we wezesnych etapach dziatania Centrum — zwlasz-
cza w kwestii twierdzen jej obroncéw, ze jest ona
przyjazna dla $rodowiska. Jednym z wielu proble-
mow w obszarach Zachodniej Ameryki zamieszka-
nej przez Indian bylo wydobycie uranu i wpltyw
samych kopalni na $rodowisko. Przez wiele lat byt
to tylko jeden z wielu probleméw Srodowiskowych,
z ktorymi Martinez miata do czynienia, ale jasne
jest, ze jej doswiadczenia z CEEP byly bezposred-
nig przyczyna jej pézniejszego zaangazowania.

W Korei Potudniowej, gdzie nasladowanie go-
spodarki i technologii amerykanskiej po wojnie w
Korei postgpowato w duzym tempie, masowa ,,go-
spodarka nuklearna” prowadzita do takich samych
katastrof $rodowiskowych, tacznie z problemem
usuwania odpadéw nuklearnych, jak w USA. Praca
Kim ,,Gospodarka polityczna integracji energetycz-
nej, zbiorowej i miejskiej w Korei Potudniowej”
(1991) nie odnosita si¢ jednak do tego problemu.
Od czasu powrotu do profesury w jego ojczyznie
skupit si¢ on na ,,miastach stonecznych”.

Praca Martinez byla bardziej teoretyczna, ale w
jej wnioskach autorka zdecydowanie opowiedziata
si¢ po stronie praw Indian, w szczegdlnosci kobiet.
Kim skupit si¢ na duzych kompleksach przemysto-
wych, nalezacych do wptywowych rodzin korean-
skich, ktore napedzaly gospodarke Korei Polu-
dniowej. Pisal on swoja pracg w czasie, gdy opor
polityczny zaczat by¢ popularny w tym kraju.

Jednak Zadne z nich z doktoratem w reku nie
zaangazowalo si¢ bezposrednio w aktywizm poli-
tyczny. To przyszto p6zniej. Martinez jest obecnie
Starszym Doradca ds. Badan w Instytucie Kobiet na
rzecz Ochrony Srodowiska, gdzie zajmuje si¢ pra-
wami Indian (pracuje takze w CEEP).

Kim z kolei byl gospodarzem Kongresu Miast
Stonecznych w 2004 roku, por. jego ,,Deklaracja
Daegu: I Migdzynarodowy Kongres Miast Stonecz-
nych, Daegu, Korea Potudniowa, 16 listopada
2004” (Kim, 2006).

Projekt miast stonecznych jest interesujacy, po-
niewaz laczy szeroki zakres dziataczy, niemal na
miar¢ Dewey’ego: od politykéw do zwyktych oby-
wateli-aktywistow, rdéznorakich ekspertow tech-
nicznych, itd., a takze, poniewaz jego celem jest
wywolanie zmiany na lepsze w stosunkowo krot-
kim czasie.

Sa to projekty studenckie. Jednak dyrektor CEEP,
John Byrne, wlasnym przyktadem zachgcat dokto-
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encouraging the graduate students in their projects.
And the important thing to note, in the present con-
text, is that from the beginnings of the Center for
Energy Policy — now CEEP, the Center for Energy
and Environmental Policy — al/l Center graduate
students, no matter how theoretical the leanings
with which they entered, are required to collaborate
on concrete projects. These have ranged from pro-
jects for the local power company (which came to
recognize the value of the Center's work), or the
State of Delaware — see final example, below — all
the way up to the Intergovernmental Task Force on
Climate Change. Byrne, as a member of one of
their committees, was a co-recipient of the Nobel
Peace Prize (alongside Al Gore) in 2007. He regu-
larly involves graduate students in the international
meetings of that important project.

Conclusion

I believe that these examples, along with those
summarized in my earlier article, amply demon-
strate the value of experiential learning not just as
attached to, but at the very heart of graduate educa-
tion at the University of Delaware's Center for
Energy and Environmental Policy. In my opinion, it
is a model not only for the USA but for the world.

I add an appendix to give further support. The
approach can have immediate benefits for the local
community in which such a graduate program func-
tions — in this case the State of Delaware.

Appendix

At the local, State of Delaware level, John Byrne
was the driving force behind an exemplary gov-
ernmental initiative. This is the way the University
of Delaware's public affairs office reported on the
program (June 7, 2007):

"Green" plan aims to cut energy costs, reduce
greenhouse gas emissions in Delaware

A proposed statewide “green” initiative devel-
oped in part by John Byrne, Distinguished Profes-
sor of Public Policy and director of UD's Center for
Energy and Environmental Policy, and seven of his
graduate students and a postdoctoral fellow, has the
potential to cut Delaware's carbon dioxide emis-
sions to 2003 levels and save average households
approximately $1,000 a year in energy costs.

Known as the Sustainable Energy Utility (SEU),
the plan would establish a state-supervised non-
profit organization dedicated to helping Delaware
residents and businesses conserve energy and ex-
pand their reliance on renewable energy sources
through funds initially seeded by a $30 million
bond. Citigroup has expressed its view that the
program is financeable and has offered to under-
write the bond.

rantow do udzialu w projektach. Wazna rzecza,
warta zaznaczenia w obecnym kontekscie, jest to,
ze od poczatkow Centrum na rzecz Polityki Energe-
tycznej — obecnie CEEP, Centrum Energii i Polityki
Srodowiskowej — od wszystkich doktorantow Cen-
trum, niewazne z jak dalece teoretycznymi skton-
no$ciami zaczynali, wymaga si¢ wspotpracy przy
konkretnych projektach. Te obejmuja swoim zasig-
giem lokalna firm¢ energetyczng (ktora zaczeta
dostrzega¢ warto$¢ pracy Centrum), jak réwniez
stan Delaware — patrz ostatni przyktad ponizej — az
do Migdzyrzadowej Grupy Zadaniowej ds. Zmian
Klimatycznych. Byrne, czlonek jednego z ich komi-
tetow, byt wspotlaureatem Pokojowej Nagrody
Nobla (wraz z Alanem Gorem) w 2007 roku. Regu-
larnie angazuje on doktorantéw do migdzynarodo-
wych spotkan dotyczacych tego waznego projektu.

‘Whioski

Wydaje sig, ze te przyklady z CEEP Uniwersytetu
Delaware wyczerpujaco pokazuja warto$¢ uczenia
si¢ opartego na doswiadczeniu nie traktowanym
jedynie jako dodatek do edukacji podyplomowe;j,
ale stanowiacym jej najwazniejsza czgs¢. W mojej
opinii jest to wzor nie tylko dla USA, ale dla catego
Swiata.

Umieszczam zatacznik, wskazujacy na natych-
miastowe korzysci Srodowiskowe dla lokalnej spo-
fecznosci, w ktorej taki program podyplomowy
dziata — w tym przypadku w stanie Delaware.

Zalacznik

Na poziomie lokalnym stanu Delaware John
Byrne byt gléwna sita napedowa przyktadowej
inicjatywy rzadowej. Oto jak biuro spraw publicz-
nych Uniwersytetu Delaware informowato o pro-
jekeie (7 czerwca 2007):

,,Zielony” plan ma na celu obciecie kosztow energii
i redukcje emisji gazow cieplarnianych w Delaware

Proponowana ,,zielona” inicjatywa na skalg stanu
stworzona po czgsci przez Johna Byrne’a, wybitne-
go profesora Polityki Panstwa i dyrektora Centrum
Energii i Polityki Srodowiskowej Uniwersytetu
Delaware oraz siedmiu jego doktorantéw i doktora,
daje mozliwo$¢ redukcji emisji dwutlenku wegla do
poziomu z roku 2003 i zapewnienia Srednim go-
spodarstwom domowym oszcze¢dnosci w wysokoSci
okoto 1 000 $ rocznie.

Sformutowany Program Zrownowazonej Energii
(z ang. Sustainable Energy Utility — SEU) umozli-
wialby powolanie organizacji pozytku publicznego,
nadzorowanej przez panstwo. Pomagata by ona
mieszkancom i przedsigbiorstwom w Delaware
oszczedzaé energie 1 zwigksza¢ wykorzystanie
zrddetl energii odnawialnej za pomoca funduszy w
formie poczatkowego zobowiazania o wartosci 30
milionéw $. Citigroup wyrazila swdj poglad, ze
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The Delaware Senate voted 19-1 on May 10 in
favor of the legislation. It was later passed in the
House of Representatives and signed into law by
Governor Ruthann Minner.

According to Byrne, who, along with State Sena-
tor Harris B. McDowell, co-chairs the 14-member
SEU Task Force, the plan was initiated last spring
after electricity and gasoline prices rose sharply.

“We thought about what would be an approach
that could address the needs of Delaware residents
and businesses, while also making improvements in
our environment,” Byrne said, “and what we fo-
cused on were five basic tools.”

Those five tools — helping low- and moderate-
income families make their homes more energy
efficient; helping consumers and businesses switch
to energy-efficient appliances; helping residents
and businesses create “greener” home and building
designs; helping households upgrade to high-
efficiency “green” vehicles, such as hybrid cars;
and, through the use of renewable energy options,
such as solar systems, helping residents and busi-
nesses boost their reliance on customer-sited/ cus-
tomer-generated sustainable energy sources — could
have far-reaching effects, Byrne said, and would
offer Delawareans better options than they now
have.

UD environmental policy graduate student Jason
Houck, who has worked for the past year on the
Senate Energy Transit Committee with McDowell,
said that the SEU draws on initiatives that have
proved successful in other states and that the task
force that did the state-by-state comparative re-
search drew from several ideas already in place
elsewhere in the nation.

“There are a lot of states in the Northeast that at
the policy level are working to create changes that
are necessary to shift toward better environmental
protection and clean energy, and Delaware has not
been among the leaders,” Houck said. “But it's
important to begin somewhere, and what we're
trying to do with the SEU is to follow the leads of
other states. In the past decade, Senator McDowell
has spearheaded many efforts with energy policy,
and now that we have a policy in place, it's easier to
build momentum.”

Rebecca Walker, an environmental policy gradu-
ate student who worked as a researcher for the SEU
task force, said that in the course of preparing mate-
rials for the proposal, she'd examined measures
other states had successfully implemented that
seemed promising for Delaware, as well.

“I think the model we have now combines some
of the best features from other states,” Walker, a
former resident of environmentally progressive
Oregon, said. “We looked at what adjustments had
been made and in what direction they'd been mov-
ing, and that really helped create a portrait of what
programs are out there that will work for our state.”

projekt jest mozliwy do sfinansowania i zaoferowa-
fa ubezpieczenie zobowiazania. Senat stanu De-
laware 10 maja gltosowatl w stosunku 19 do 1 za
przepisem. Zostal on nast¢pnie zaakceptowany
przez Izbg Reprezentantéw i podpisany jako ustawa
przez gubernatora Ruthann Miller.

Wedhug Byrne’a, ktory razem z senatorem stanu
Harrisem B. McDowell’em, zasiada w 14-osobowej
Grupie Zadaniowej SEU, plan zostat zainicjowany
zesztej wiosny po tym, jak ceny elektrycznosci i
benzyny drastycznie wzrosty.

,»MysleliSmy o podejsciu, ktore mogloby sprostaé
potrzebom mieszkancéw i przedsigbiorcéw stanu
Delaware, a jednoczesnie wprowadzi¢ ulepszenia w
kwestii srodowiska” — powiedzial Byrne — ,,i skupi-
liSmy si¢ na pigciu podstawowych narzgdziach”.

Te narze¢dzia — pomagajace rodzinom o niskich
Iub $rednich dochodach uczyni¢ ich domy bardziej
oszczednymi pod wzgledem energii; pomagajace
klientom i przedsigbiorstwom przerzuci¢ si¢ na
urzadzenia oszczgdzajace energig; umozliwiajace
obywatelom i przedsigbiorcom stworzenie bardziej
ekologicznych projektow doméw 1 budynkow;
pomagajace gospodarstwom domowym zmiang
samochodow na te bardziej ekologiczne (np. hy-
brydowe); oraz poprzez wykorzystanie mozliwosci
energii odnawialnej, pomagajace mieszkancom i
przedsigbiorstwom zwigkszy¢ wykorzystanie zrow-
nowazonych zrédet energii umiejscowionych u
klienta lub przez niego wytwarzanych — moglyby
mie¢ daleko idace skutki, i1 zapewnitby mieszkan-
com stanu Delaware lepsze mozliwosci.

Jason Houck, doktorant polityki $rodowiskowej
Uniwersytetu Delaware, ktory przez ostatni rok
wraz z McDowell’em zajmowat si¢ praca w Komi-
tecie Senatu ds. Transmisji Energii (SEU), powie-
dzial, ze SEU opiera swoje posunigcia na dziata-
niach sprawdzonych w innych stanach, oraz ze
grupie zadaniowej, ktora przeprowadzata badania
porownawcze, udato si¢ wytypowaé kilka dobrych
rozwiazan funkcjonujacych juz w kraju.

»Wiele sposrod polnocnowschodnich  standw
pracuje nad wprowadzeniem zmian na poziomie
polityki srodowiskowej, a Delaware nie nalezy do
czolowki” — powiedziat Houck. ,,Wazne jest, aby
od czego$ zaczaé, a to, czego staramy si¢ dokonac
przy pomocy SEU, to nasladowanie pozostatych
stanow. W ubieglej dekadzie senator McDowell
podejmowat wiele prob wprowadzenia polityki
srodowiskowej. Teraz, kiedy juz ona istnieje, ta-
twiej o wigksze osiagnigcia.”

Rebecca Walker, doktorantka polityki $rodowi-
skowej, ktora pracowala jako badacz w obrgbie
grupy zadaniowej SEU, podczas przygotowywania
materiatdw do projektu przeanalizowata $rodki
wprowadzone przez inne stany, ktore zdaja si¢ by¢
obiecujace rowniez dla Delaware.

,»Mysle, ze model, ktory stosujemy obecnie, taczy
w sobie najlepsze cechy tych modeli, ktore zostaty
zastosowane w innych stanach” — stwierdzila Wal-
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The SEU task force, Byrne said, “conceived of an
organization that would come in and provide assis-
tance to a citizen who wanted to upgrade to a
more energy-efficient appliance or to a more en-
ergy-efficient building or home.”

For example, in the case of a resident's upgrading
to more efficient household appliances (which due
to design principles typically cost more than stan-
dard models), Byrne said the SEU would pay the
difference and then ask the consumer to share 33
percent of the energy savings with the nonprofit for
the next 3-5 years.

The SEU's assistance with weatherization for
low- and moderate-income families and for “green”
building design for new buildings, Byrne said,
would follow a similar premise. “When you up-
grade a building or build a new one, it costs more to
do it with green building principles than with con-
ventional building practices,” he said. “So, again,
the SEU would come in and cover the difference in
cost, and again the consumer would share the en-
ergy savings with the SEU.”

Byrne added that for the purposes of both weath-
erization and green building design, a web site
would be created specifically for consumers seek-
ing SEU contractors.

A focus on 'renewables’

The fourth initiative — providing Delawareans
with customer-sited renewable energy options, such
as solar systems, is perhaps the most ambitious
component of the SEU in that it would harness
renewable energy.

Because of [local electric company] Delmarva
Power's current practice of buying renewable en-
ergy credits (RECs) to meet its legal requirement to
generate a portion of its power from renewables,
Byrne explained, electricity derived from the sun
and other renewable energy sources can pay Dela-
wareans as much as 25 cents per kilowatt hour
compared to 15 cents per kilowatt hour consumers
now pay for electricity derived from conventional
fossil fuels.

“With the initiative, the SEU would pay for 50
percent of the renewable energy system's initial
cost,” Byrne said. “Then for every kilowatt hour
that you the customer generate, the electric com-
pany would give you 25 cents for the REC, so you'd
get a revenue flow from having the system.” The
SEU, he added, would then take 25 percent of that
REC value.

In this approach, there are no new taxes, no hikes
in electricity or other energy prices, and no need to
pay for a government bureaucracy, while Delaware
gains all of the economic and environmental bene-
fits of sustainable energy.

As fossil fuels become less readily available and
prices continue to rise, Byrne said he believes the
financial — and environmental — rewards of sustain-

ker — byla mieszkanka postgpowego w dziedzinie
ochrony $rodowiska Oregonu. ,,Przygladalismy si¢
wprowadzanym zmianom, co naprawde pomoglo
nam zadecydowac, ktore z istniejacych programow
moga sprawdzi¢ si¢ w naszym stanie.

Jest to grupa zadaniowa SEU, jak powiedzial
Byrne, ,,powierzona organizacji, ktéra pomogtaby
obywatelom chcacym podnie$¢ poziom energoosz-
czgdnos$ci uzywanych przez siebie urzadzen, bu-
dynkow lub domow.”

Byrne stwierdzil, ze np. w takich sytuacjach, jak
wymiana sprzegtu gospodarstwa domowego na bar-
dziej energooszczedny (ale zwykle drozszy), SEU
moglby pokry¢ rdéznice w cenie w zamian za prze-
znaczanie 33% oszczgdnosci pochodzacych ze
zmniejszonego zuzycia energii na rzecz organizacji
pozarzadowych przez nastepne 3 do 5 lat.

Pomoc SEU w ekologicznych rozwiazan w bu-
downictwie, jak moéwi Byrne, miataby by¢ oparta
na podobnych przestankach. ,, Koszty modernizacji
starego budynku lub wybudowanie nowego, zgod-
nie z wymogami budownictwa ekologicznego, sa
wyzsze niz w przypadku zastosowania konwencjo-
nalnych rozwiazan budowlanych” — powiedziatl —
tak wigc SEU pokrytoby réznice w kosztach bu-
dowy a odbiorca podzielitby si¢ oszcz¢dnosciami z
SEU.” Byrne dodaje, ze zaréwno dla potrzeb izola-
cji od warunkow atmosferycznych jaki i ekologicz-
nego budownictwa planowano przygotowanie stro-
ny internetowej dla konsumentow.

Koncentracja na surowcach odnawialnych

Czwarty rodzaj dziatan ma zaopatrzy¢ mieszkan-
coOw Delaware w energi¢ pochodzaca z lokalnych
zrddet odnawialnych, np. systemoéw stonecznych.

Byrne wyjasnit, ze aby spetni¢ wymagania praw-
ne dotyczace uzyskiwania czgsci energii ze zrodet
odnawialnych, miejscowy dostawca energii elek-
trycznej, Delmarva Power, skupuje obecnie kredyty
odnawialnej energii (REC). ,Energia elektryczna
uzyskana ze stonica oraz innych odnawialnych zré-
det moze da¢ mieszkancom Delaware nawet 25
centow za kilowatogodzing w poréwnaniu do 15
centow, ktore placa oni za energi¢ uzyskiwang z
konwencjonalnych paliw ropopochodnych.

»SEU poniesie 50% kosztow wstepnych, zwiaza-
nych z systemem odnawialnej energii” — stwierdzit
Byrne. ,Nastgpnie dostawca energii przyzna od-
biorcy 25 centow za kazda kilowatogodzing na
poczet posiadanego przez niego kredytu odnawial-
nej energii, bedzie on wige czerpal staty dochod z
posiadania sytemu. Nastgpnie SEU przejmie 25%
warto$ci REC.

Ta propozycja nie pociaga za sobg potrzeby
wprowadzania nowego podatku, podwyzek cen
elektrycznosci czy kosztow biurokracji rzadowej, a
Delaware uzyskuje wszelkie ekonomiczne i $ro-
dowiskowe korzysci ptynace z wykorzystania
zrOwnowazonej energii.
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able energy have far-reaching potential. “There's a
growing consensus that energy efficiency and re-
newables are our best economic and environmental
choice,” he said.

Federally certified Energy Star programs and
products help save the environment and save con-
sumers money by using less energy through ad-
vanced design or construction.

While the SEU was waiting for approval, some
Delaware residents have lobbied hard for other
“green” initiatives, such as Newark's Green Energy
Incentive, enacted January 1 of 2007, and have
given unqualified support to SEU.

Steven Hegedus, an associate scientist at UD's
Institute for Energy Conversion (IEC) and CEEP, is
one University colleague and Delaware resident
who has taken a particular interest in conservation
measures.

“I think the SEU is a really valuable idea,” He-
gedus, who recently had a solar system installed in
his home, said. “I've been working with solar en-
ergy for 25 years at the IEC and talking about it and
lecturing about it, so I figured I should put my
money where my mouth is. Our moderate-sized
solar system now provides 75 percent of our elec-
tricity and our monthly electricity bill has been
between $6 and $8, compared to [former bills of]
$40-$60.”

As satisfying as the dollar savings are, however,
Hegedus was quick to add that his decision to in-
stall the system was influenced to a large degree by
his desire to conserve energy. For even with the 50
percent rebate he received under Newark's Green
Energy Incentive and the Federal tax credit of
$2,000, the system and its installation cost him
$8,000.

“Most days we are making much more electricity
than we use,” Hegedus said, “so we're putting it out
into the grid, and that's a little bit less electricity
that the utility company has to make and transmit
upstate from the Indian River plant. But just putting
renewable energy on a house or in a utility district
really only makes sense if it's coupled with conser-
vation measures. You have to reduce your intake
and then be smart about how you're getting your
energy.”

To address this, Hegedus also stopped using a
clothes dryer years ago, wrapped his hot water tank
with insulation and switched to all-fluorescent
lighting.

Now living with meters on his kitchen wall that
reflect exactly how much electricity he and his
family are using — and generating — Hegedus said
that he's become a much more conscious consumer.

“By generating the electricity where it's being
used — either in a residence or on a commercial
rooftop or in a school — you are saving the trans-
mission and distribution of that electricity from a
distant power plant,” Hegedus said. “That saves
energy from being lost in transmission and saves

Z powodu malejacej dostgpnosci paliw ropopo-
chodnych i rosnacych centych paliw, Byrne wie-
rzy, ze finansowe i srodowiskowe korzysci, ptynace
z wykorzystania zréwnowazonej energii, maja
gleboki potencjat. ,,To, Ze oszczgdzanie energii i jej
odnawialne zrodita stanowia najlepszy wybor z
punktu widzenia ekonomii i §rodowiska spotyka
si¢ z coraz szerszym zrozumieniem” — powiedziat.

Uznane przez rzad programy i produkty Energy
Star pomagaja chroni¢ $rodowisko i1 oszczedzi¢
pieniadze konsumentdéw, ze wzgledu na ogranicze-
nie zuzycia energii.

Gdy SEU oczekiwal na zatwierdzenie, niektorzy
mieszkancy Delaware wywierali nacisk w celu
wprowadzenia innych ekologicznych dziatan.

Steven Hegedus, pracownik naukowy w Instytu-
cie Konwersji Energii (IEC) i CEEP Uniwersytetu
Delaware, jest jednym z wspolpracownikéw Uni-
wersytetu i mieszkancéw Delaware, ktory szcze-
golnie zainteresowat si¢ $rodkami ochrony $rodo-
wiska.

,»Mysle, ze idea SEU jest naprawdg wartosciowa”
— powiedziat Hegedus, w ktorego domu niedawno
zainstalowany zostat system stoneczny. ,,0d 25 lat
zajmowalem si¢ energig stoneczng w IEC, mowie-
niem o niej i przeprowadzaniem wykladow na jej
temat, wigc doszedlem do wniosku, ze powinienem
réwniez zainwestowa¢ w to 0 czym mowi¢. Nasz
niewielki system stoneczny dostarcza obecnie 75%
zuzywanej energii, a rachunek za zuzycie energii
elektrycznej wynosi 6-8 dolarow (poprzednio 40-60
dolarow).”

Hegedus szybko dodat, iz jego decyzja dotyczaca
instalacji systemu byta w duzym stopniu podykto-
wana checia oszczedzania energii. Przy az 50%
rabacie, ktory otrzymat w ramach Dodatku Moty-
wacyjnego Zielonej Energii (z ang. Green Energy
Incentive) Newark oraz uldze podatkowej w wyso-
kosci 2 000 $, system i jego instalacja kosztowaly
20 8000 $.

,Przez wigkszo$¢ dni wytwarzamy wigcej energii
elektrycznej niz zuzywamy” — twierdzi Hegedus —
»wigc podtaczamy ja do sieci wysokiego napigcia.
Stanowi to tylko nieco mniej energii, niz przedsig-
biorstwo uzytecznosci publicznej musi wytworzy¢ i
przesta¢ z fabryki Indian River. Jednak podiaczenie
energii odnawialnej w domu lub dzielnicy miesz-
kalnej ma sens tylko wtedy, gdy jest potaczone z
dzialaniami na rzecz ochrony $rodowiska. Nalezy
zredukowac¢ pobor, a nastgpnie w rozsadny sposob
ja pozyskiwac”.

Aby si¢ do tego odnies¢, Hegedus przestal uzy-
wacé suszarki do ubran, pokryl zbiornik na goraca
wodg izolacja i przerzucit si¢ na o$wietlenie fluore-
scencyjne. Dzigki licznikowi na $cianie w jego
kuchni, ktory wskazuje doktadnie ile energii on i
jego rodzina zuzywaja — i wytwarzaja — Hegedus
stat si¢ bardziej Swiadomym konsumentem.

Poprzez wytwarzanie energii tam, gdzie jest ona
zuzywana — czy to w domu mieszkalnym, czy szko-
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wear and tear on the distribution and transmission
system, which is getting to be fairly antiquated and
fragile. When you start making your own electricity
and you have a meter that shows how much you're
using and how much you're making, you also be-
come very aware of your energy usage, because it's
staring you in the face. That makes you a very
aware consumer.”

The bottom line

With the SEU in place, Byrne said he anticipates
that consumers tired of paying high energy bills and
eager for change will be a driving force behind new
ideas.

“The SEU has the potential to become much
bigger,” Byrne said. “All kinds of new ideas are
going to come forward — new ideas where we
would find different ways to reduce our energy use
and reduce our pollution.”

So many new ideas, Byrne added, that Citigroup,
when presented with the initial bond proposal, said
that the amount was too small. “We had originally
written the bond for $23 million,” Byrne said, “and
Citigroup said it should be increased to $30 million
at the minimum, because they think there are so
many new ideas like this that would work, and they
believe that people are going to participate very
strongly."

“Another very important thing that will happen
out of the SEU is its environmental benefits,”
Byrne emphasized, “because when we reduce our
energy use, we cut back on the greenhouse gases
that contribute to global warming.”

As a member of the Intergovernmental Panel on
Climate Change (IPCC), a science body advising
the United Nations on the dangers of global warm-
ing, Byrne said that the SEU has the potential, dur-
ing its first seven years in place, to cut carbon diox-
ide emissions in Delaware back to 2003 levels.
“That's a big change for us to actually be reducing
our emissions,” he said. Article by Becca Hutchin-
son [see UpDate, the University's news publication:
www.udel.edu/update].
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le — oszczedza si¢ na przesylaniu i dystrybucji
energii z odlegtej elektrowni” — powiedziat Heged-
us. ,,To zapobiega stratom energii przy jej przesyta-
niu oraz zuzyciu przy dystrybucji i systemie przesy-
lania, ktore staja si¢ przestarzale i podatne na znisz-
czenie. Kiedy kto§ zaczyna produkowac wtasna
energi¢ oraz ma licznik, ktory pokazuje, ilo$¢ zuzy-
ta i wytworzona, staje si¢ bardziej §wiadomy wta-
snego zuzycia energii. To czyni z niego bardzo
$wiadomego konsumenta”.

Wyniki ostateczne

Po powotaniu SEU, Byrne przewidywat, ze kon-
sumenci, zmgczeni ptaceniem wysokich rachunkéw
za energi¢ i chetni do dokonania zmiany, stana si¢
sita napedowa nowych pomystow.

Dzigki SEU — powiedzial Byrne — ,,pojawiaja si¢
réznego rodzaju nowe pomysly, na podstawie kto-
rych bedziemy mogli znalez¢ rézne sposoby na
zredukowanie naszego zuzycia energii i zanie-
czyszczenia”.

Tych pomystow jest tak wiele — dodat Byrne — ze
cztonkowie Citigroup, po zaprezentowaniu poczat-
kowej propozycji zobowiazania powiedzieli, ze
suma jest zbyt niska. ,,Poczatkowo wypisaliSmy
zobowiazanie na 23 miliony $” — powiedziat Byrne
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Streszczenie

Od czasu raportu Brundtland (1987) sugeruje sig, ze ,,rozwdj” powinien by¢ ,,zréwnowazony”, a dyskusja odno-
szaca si¢ do rozwoju powinna uwzglednia¢ szersze spojrzenie na relacje zachodzace pomiedzy poszczegdlnymi
spotecznosciami a natura. Podczas ostatnich dwoch dekad coraz silnie zaznacza si¢ jednak krytyka tego stanowi-
ska. Przeciwnicy ,,zrownowazonego rozwoju” twierdza, ze jest to oksymoron. Krytycyzm wyrazali rowniez
sceptycy z prawicowych i lewicowych organizacji Zielonych podkreslajac, ze zaréwno dowody naukowe doty-
czace globalnych zmian srodowiskowych, jak i rosnaca globalizacja (zaréwno ekonomiczna jak i kulturowa)
dopuszczaja mozliwos¢ ,,wyregulowania” rozwoju, poprzez wspieranie jedynie energio- i materiatooszczedno-
Sci. Polityczne i spoteczne implikacje wprowadzenia idei ,,zréwnowazonosci” rozpatrywane sa znacznie rza-
dziej. Niewiele uwagi przyktadano do kwestii zrownowazenia w odniesieniu do sfery rzadzenia, bezpieczenstwa
czy idei sprawiedliwosci.

W latach 70. i 80. polityka srodowiskowa i regulacje okreslaty ryzyko zewnetrzne (dzika przyroda, scieki, etc.),
ktére mozna powstrzymac czy zmieni¢. Ryzyko to postrzegano jako kontrolowane. Pojawit sie silny moderni-
styczny impuls odnosnie nakreslenia odpowiedzialnosci cztowieka za nature, ktory jednak od 1992 roku zostat
ostabiony.

Powodzie, sztormy, degradacja srodowiska naturalnego i susze mozna postrzega¢ jako immanentne dla systemu
(szczegolnie w uktadzie klimatycznym). Jest to ryzyko wewnetrzne. Te watpliwosci dotyczace kontroli rozprze-
strzeniaja sie na inne obszary, szczegdlnie na wspotczesna genetyke.

Artykut przedstawia obecny stan refleksji prowadzonej wok6t rozwoju zréwnowazonego, prezentowany w Swie-
tle dziedzictwa intelektualnego sprzed 1992 roku — daty pierwszego Szczytu Ziemi, na ktérym pojecie ,,zréwno-
wazenia” wkroczyto do gtéwnego nurtu myslowego dotyczacego kwestii rozwoju.

Stowa kluczowe: rozw6j zréwnowazony, nowoczesnosé, globalne zmiany srodowiskowe

Abstract

In the wake of the Brundtland report (1987) it was argued that ‘development” ought to be able to accommodate
‘sustainability’. The discussion of ‘development’ needed to be enlarged and a ‘long view’ taken of society/nature
relations. During the last two decades this formulation has increasingly been called into question: critics of ‘sus-
tainable development’ have argued that it is an oxymoron, and that development cannot accommodate sustain-
ability, and there has been criticism from the skeptical Right and the Deep Green Left. Others have argued that
both the scientific evidence of global environmental change and increasing globalization (both economic and
cultural) suggest that it is possible to “re-tune” development along lines that are less energy and material inten-
sive. However, the political and social implications of employing the idea of ‘sustainability’ have rarely been
thought through. There has little attention to the implications of re-thinking sustainability for governance, secu-
rity or ideas of justice. During the 1970s and 1980s environmental policy and regulation identified external risks
(wildlife, effluents etc) which could be contained and repaired. The risks were seen as controllable. There was
strong modernist impulse at work in delineating human responsibilities for nature. Since 1992, however, this
confident, regulatory modernist impulse has been undermined. Floods, storms, habitat loss and droughts can be
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seen as immanent to the system (especially the climate system). They are internal risks. These doubts about

control extend to new areas, notably the new genetics.

This paper examines the direction of current thinking on sustainable development in the light of the intellectual
inheritance prior to 1992, the date of the first Earth Summit, when ‘sustainability’ entered mainstream thinking

about development.

Key words: sustainable development, modernity, global environmental change

Sustainable development

The term ‘sustainable development came into use
in policy circles after the publication of the Brundt-
land Commission’s report on the global environ-
ment and development in 1987. This report led
directly to the term “sustainable development’ pass-
ing into policy discourse, if not into everyday lan-
guage. It was also the first overview of the globe,
which considered the environmental aspects of
development from an economic, social and political
perspective, a marked advance on the scientific
work of UNESCO’s Man and the Biosphere Pro-
gram (MAB) almost a decade earlier. Herman Daly
famously commented that sustainable development
was an ‘oxymoron’. Now, twenty years after it was
first introduced, the oxymoron has come of age.
This paper considers whether, having achieved its
majority, ‘sustainable development’ has a future.

Among the principal omissions from the Brundt-
land report was detailed consideration of non-
human species, and their 'rights’, an area which had
received considerable attention during the last ten
years or so. The ‘Brundtland Report’ (after its
Chairperson, the Norwegian Prime Minister at the
time) also opened the way for Non Governmental
Organisations (NGOs) to be considered a serious
element in environment and development issues, a
process that culminated, as we shall see, with the
first Earth Summit in Rio de Janeiro in 1992 (Ad-
ams, 1990; Redclift, 1987, 1996).

Since the path-breaking deliberations of the
Brundtland Commission, the expression ‘sustain-
able development’ has been used in a variety of
ways, depending on whether it is employed in an
academic context, or that of planning, business or
environmental policy. As a result, during the last
twenty years we have been confronted with several
different discourses of ‘sustainable development’,
some of which are mutually exclusive. For exam-
ple, campaigners for greater global equality be-
tween nations, huge international corporations, and
local housing associations, have all had recourse to
the term ‘sustainable development’ to justify, or
embellish, their actions. It is often unclear whether
these different perspectives are complementary or
mutually exclusive. Exasperation with the limita-
tions of much of the discussion has not been con-
fined to the political Left: commentators such as
Beckerman have argued that muddled thinking has
seriously prejudiced the environmental case (Beck-
erman, 1994).

Rozw06j zréwnowazony

Pojecie ,,zrownowazonego rozwoju” weszto do
uzytku w kregach politycznych, a takze do jezyka
potocznego, po opublikowaniu  raportu komisji
Brundtland na temat srodowiska globalnego i roz-
woju w 1987 roku. Raport stanowit rowniez pierw-
szy opis globalny uwzgledniajacy srodowiskowe
aspekty rozwoju z perspektywy ekonomicznej,
spotecznej i politycznej — byt to wyrazny postep w
stosunku do ustanowionego niemal dekade wcze-
$niej programu Cztowiek i Biosfera UNESCO.

Herman Daly stwierdzit w 1987 r., ze zrowno-
wazony rozwdj jest ,,oksymoronem”. Obecnie,
dwadziescia lat pdzniej, 6w oksymoron wkroczyt w
wiek dorosty. Ta praca ma na celu rozwazenie czy,
osiagnawszy dojrzatos¢, zrébwnowazony rozwoj ma
jeszcze przed sobga przysztosé.

Wsrdd najwazniejszych luk raportu Brundtland
wskaza¢ nalezy na brak szczegétowego rozwazenia
kwestii gatunkdéw oraz ich ,praw” (ten obszar
otrzymat jednak nalezyte zainteresowanie w ciagu
ostatnich dziesigciu lat). ,,Raport Brundtland” (od
nazwiska przewodniczacej, w tym czasie premier
Norwegii) otworzyt zarazem droge dla dziatan
organizacji pozarzadowych (NGO), ktore sa po-
waznym partnerem w kwestii problemow srodowi-
ska i rozwoju. Proces ten osiagnie kulminacje, jak
zobaczymy, na pierwszym Szczycie Ziemi w Rio
de Janeiro w 1992 roku (Adams, 1990; Redclift,
1987, 1996).

Od czasbw pionierskich rozwazan Komisji
Brundtland, wyrazenie ,zréwnowazony rozwoj”
byto stosowane na rézne sposoby, w zaleznosci czy
uzywano go w kontekscie akademickim, planowa-
nia, biznesu czy polityki srodowiskowej. W wyniku
tego, w ciagu ostatnich dwudziestu lat moglismy
spotka¢ sie z kilkoma dyskusjami na temat zrow-
nowazonego rozwoju, z ktorych cze$¢ wzajemnie
sie wyklucza. Przyktadowo, oredownicy wiekszej
globalnej réwnosci pomiedzy narodami, duze kor-
poracje miedzynarodowe oraz lokalne organizacje
wspomagajace budownictwo mieszkaniowe kazda
na swoj sposob uciekaja sie do sformutowania
zréwnowazony rozwdj dla uzasadnienia czy ubar-
wienia swoich dziatan. Problem nie zaweza sig¢
wytacznie do politycznej lewicy: komentatorzy tacy
jak Beckerman podkreslaja, ze zréznicowane poj-
mowanie problemu wptyneto bardzo ujemnie na
sprawy dotyczace srodowiska (Beckerman, 1994).

Mozemy rozpocza¢ nasza analize wracajac do
elementdw zasadniczych. Patrzac historycznie, za-
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We can begin our analysis of these different dis-
courses by returning to essentials. With hindsight
we can see that each scientific problem resolved by
human intervention using fossil fuels and manufac-
tured materials, is conventionally viewed as a tri-
umph of management, and a contribution to eco-
nomic good, when it might also be seen as a future
threat to sustainability. In the 1970s there was a fear
that our major environmental problems would be
associated with resource scarcities (Meadows,
1972). At the beginning of the twenty-first century
we are faced by another challenge: that the means
we have used to overcome resource scarcity, in-
cluding substitution of some natural resources, and
‘cleaner’ environmental products and services, may
have contributed to the next generation of environ-
mental problems (Huber, 2000). This realisation
provides an enormous challenge to social scientists
and others who value critical thinking, and who
acknowledge the centrality of the environment and
sustainability in a radical programme for bringing
about substantial changes in late capitalism.

The Brundtland Commission defined sustainable
development in the following way:

“... development that meets the needs of the pre-
sent without compromising the ability of future
generations to meet their own needs.” (WCED/
Brundtland, 1987).

This definition has been brought into service in
the absence of agreement about a process which
almost everybody thinks is desirable. However, the
simplicity of this approach is deceptive, and ob-
scures underlying complexities and contradictions.
It is worth pausing to examine the confusions that
still characterise the discussion of sustainable de-
velopment.

First, following the Brundtland definition, it is
clear that “needs” themselves change, so it is un-
likely (as the definition implies) that those of future
generations will be the same as those of the present
generation (Redclift, 1993). Obviously develop-
ment itself contributes to the characterisation of
“needs”, by helping to define them differently for
each generation, and for different cultures. Is de-
velopment, or economic growth the primary deter-
minant of changing needs, and to what extent does
our consciousness of changes in our needs or
‘wants’ influence how they are met? These are
questions that are rarely asked outside radical
Green circles, but carry implications for all of us.

This raises the second question, not covered by the
definition, of how needs are defined in different
cultures. Most of the “consensus” surrounding
sustainable development has involved a syllogism:
sustainable development is necessary for all of us,
but it may be defined differently in terms of each
and every culture. This is superficially convenient,
until we begin to ask how these different definitions
match up. If in one society it is agreed that fresh air
and open spaces are necessary before development

uwazmy, ze w wigkszosci wypadkéw wyzwania,
ktérych przezwyciezenie zwiazane byto z wykorzy-
stywaniem paliw kopalnych i materiatbw wytwo-
rzonych, uwazano za triumf gospodarki i element
wplywajacy na dobrobyt ekonomiczny. Tymczasem
powinno sie je réwniez postrzega¢ jako przyszie
zagrozenie dla zrownowazenia. W latach 70-tych
obawiano sig, ze gtdwne problemy srodowiskowe
beda stanowity konsekwencje braku surowcow
(Meadows, 1972). Na poczatku XXI wieku stajemy
przed kolejnym wyzwaniem: srodki, ktérych uzyli-
smy do przezwyciezenia braku surowcdw, wiacza-
jac substytucje niektorych surowcOw innymi i
»czystsze” produkty $rodowiskowe oraz ustugi,
moga przyczyni¢ sie do probleméw $rodowisko-
wych nastepnego pokolenia (Huber, 2000). Ten
problem stanowi niezwykle wyzwanie dla socjolo-
gow i tych, ktérzy stoja na stanowisku, ze srodowi-
sko jest elementem centralnym i wskazuja na zrow-
nowazenie jako kluczowy czynnik w radykalnym
programie postulowanego dokonania gruntownych
zmian we wspotczesnym kapitalizmie.

Komisja Brundtland zdefiniowata zréwnowazony
rozwéj w nastepujacy sposob:

»-.ZrOwnowazony rozwdj to taki, ktéry gwaran-
tuje zaspokojenie potrzeb obecnych pokolen, nie
ograniczajac mozliwosci  zaspokajania potrzeb
przez przyszte pokolenia”. (WCED, Brundtland,
1987).

Ta definicja weszta do uzytku w sytuacji braku
zgody dotyczacej procesu, ktéry dla niemal kazde-
go jest czym$ pozadanym. Jednak prostota tego
ujecia jest zwodnicza i przestania ztozonos¢ pro-
blematyki.

Po pierwsze, analizujac definicja Brundtland,
wida¢ wyraznie, ze same ,,potrzeby” zmieniaja Sig
w czasie, dlatego jest mato prawdopodobne (jak
zaktada definicja), aby potrzeby przysztych genera-
cji byty takie same, jak potrzeby obecnego pokole-
nia (Redclift, 1993). Oczywiscie rozwéj sam w
sobie przyczynia si¢ do okreslania ,,potrzeb”, po-
magajac w ich odmiennym definiowaniu dla kazde-
go pokolenia i roznych kultur. Czy rozw6j lub
wzrost ekonomiczny sa podstawowymi wyznaczni-
kami zmieniajacych sie potrzeb i do jakiego stopnia
nasza swiadomos¢ zmian w sferze potrzeb wptywa
na ich zaspokojenie? Sa to pytania, ktore rzadko
zadaje si¢ poza radykalnymi kregami Zielonych, ale
niosa one konsekwencje dla nas wszystkich.

To skiania do zadania kolejnego pytania, ktorego
nie obejmuje definicja — w jaki sposéb w réznych
kulturach okreslane sa potrzeby? W wielu przypad-
kach ma zastosowanie sylogizm: zréwnowazony
rozwoj jest niezbedny dla nas wszystkich, ale moze
by¢ definiowany odmiennie w zaleznosci od kultu-
ry. Jest to pozornie wygodne, dopoki nie zaczniemy
zadawac sobie pytania, w jaki sposéb te odmienne
definicje pasuja do siebie. Jesli w jednym spote-
czenstwie panuje zgoda co do tego, ze swieze po-
wietrze i otwarte przestrzenie sa niezbednymi wy-
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can be sustainable, it will be increasingly difficult
to marry this definition of “needs” with those of
other societies seeking more material wealth, even
at the cost of increased pollution. It is precisely this
kind of trade-off which is apparent in developing
countries today, when the gains from accelerated
economic growth promise immediate rewards, and
environmental mitigation appears largely to benefit
the rich world. Furthermore, how do we establish
which course of action is more sustainable? Re-
course to the view that societies must decide for
themselves is not very helpful (Who decides? On
what basis are the decisions made?).

There are also problems that strike at distinctive
ontological positions. Much of the mainstream
debate about sustainable development has ignored
culturally specific definitions of what is sustainable,
in favour of the rather exclusive system of knowl-
edge favoured by the dominant science paradigm
(Norgaard, 1988). It is a paradox of our age that as
more people in the developed world seek solutions
to problems outside the conventional ‘loop’, in
complementary medicine, lifestyle ‘downsizing’,
and supporting alternative food networks and “far-
mers markets’, it is still routinely assumed that civil
societies are pursuing the same social and cultural
goals. Social fragmentation and disaffection from
‘modernity’ have been pronounced since 1987,
most notably in the responses to September 11" and
the challenge posed by fundamentalist religions (in
both the West and the East). Curiously, these pro-
found political and cultural changes have had only a
marginal effect on the way in which ‘sustainable
development’ is discussed. There is still consider-
able confusion surrounding what is to be sustained,
that different discourses of sustainable development
sometimes fail to address.

What is to be sustained?

Some environmental economists argue that the
natural stock of resources, or “critical natural capi-
tal’, needs to be given priority over the flows of
income which depend upon it (Pearce, 1991). They
make the point that human-made capital cannot be
an effective substitute for all natural capital. Sus-
tainable development is described as ‘strong’,
rather than ‘weak’, when it is most difficult to sub-
stitute human-made capital for nature. If our objec-
tive is the sustainable yield of renewable resources,
then sustainable development implies the manage-
ment of these resources in the interest of the natural
capital stock. If we can measure ‘critical natural
capital’ we are better placed to make choices about
the level of substitution of human-made for natural
capital (Ekins, 2004).

This raises a number of issues, which are both
political and distributive. First, we should not lose
sight of the fact that natural capital, “critical’ or not,
is usually owned by individuals, groups or corpo-

znacznikami zréwnowazonego rozwoju, to bedzie
coraz trudniej potaczy¢ taka definicje ,,potrzeb” z
definicja innych spoteczenstw, dazacych bardziej
do bogactwa materialnego, nawet kosztem wigk-
szego zanieczyszczenia. Jest to dokfadnie ta sama
sytuacja, ktora ma miejsce w krajach rozwijajacych
sig, gdy zyski z przyspieszonego wzrostu ekono-
micznego ,,0biecuja” natychmiastowa nagrode, a
srodowiskowe $rodki zaradcze wydaja sie dziata¢
gtéwnie na korzys¢ krajow bogatych. Co wiecej,
jak mamy ustali¢, ktdry rodzaj dziatania jest bar-
dziej zréwnowazony? Poglad, ze spoteczenstwa
musza same zdecydowaé, nie jest zbyt pomocny
(Kto decyduje? Na jakich zasadach podejmowane
sa decyzje?).

Sa rowniez problemy, ktére uderzaja w poszcze-
golne pozycje ontologiczne. Duza cze$¢ gtéwnej
debaty dotyczacej zréwnowazonego rozwoju igno-
rowata kulturowe definicje zréwnowazenia, na
korzys¢ systemu wiedzy, aprobowanego przez
dominujacy paradygmat nauki (Norgaard, 1988).
Jest paradoksem naszych czasow, ze cho¢ coraz
wiecej ludzi w rozwinietym $wiecie szuka rozwia-
zan niekonwencjonalnych, w medycynie holistycz-
nej, zmianie stylu zycia, wspieraniu ,,ekologicznej”
zywnosci i ,,rynkéw farmerskich”, to wciaz zaktada
si¢, ze spoteczenstwa obywatelskie maja te same
cele socjalne i kulturowe. Zarazem spoteczne po-
dziaty i zniechecenie ,,nowoczesnoscia” byly wyra-
zane od 1987 roku (w najwigkszym stopniu pod-
czas odpowiedzi na 11 wrzesnia) i sa wyzwaniem
stawianym przez religie fundamentalistyczne (za-
rowno na Zachodzie, jak i Wschodzie). Co ciekawe,
miaty one znikomy wplyw na sposob prowadzenia
dyskusji 0 zréwnowazonym rozwoju, wciaz wszak
istnieje sporo nieporozumien zwiazanych z pyta-
niem, co nalezy réwnowazy¢.

Co nalezy zréwnowazy¢?

Niektorzy ekonomisci srodowiskowi utrzymuja,
ze naturalne zasoby surowcow czy tez ,krytyczny
kapitat naturalny”, stanowia priorytet w stosunku
do dochoddw, ktére sa z nich czerpane (Pearce,
1991). Wskazuja, ze kapitat stworzony przez czto-
wieka nie moze by¢ skutecznym substytutem kapi-
tatu naturalnego, a zrownowazony rozwoj jest opi-
sywany bardziej jako ,silny” niz ,staby”. Jesli
naszym celem jest zréwnowazone uzytkowanie
surowcow odnawialnych, wtedy zréwnowazony
rozwoj zaklada, ze zarzadzanie tymi surowcami jest
w interesie naturalnego kapitatu. Jesli chcemy
zmierzy¢ . krytyczny kapitat naturalny”, mamy
lepsza pozycje, aby dokona¢ wyboru dotyczacego
poziomu zastapienia kapitalu wytworzonego na
kapitat naturalny (Ekins, 2004).

To zwigksza liczbe probleméw, zaréwno natury
politycznej jak i dystrybucyjnej. Po pierwsze, nie
powinnismy zapomina¢, ze kapitat naturalny, ,kry-
tyczny” lub nie, znajduje si¢ zwykle w posiadaniu
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rate interests. The defence of common property
resources in the face of relentless market pressures
has been the source of considerable political strug-
gle, much of it intensified since the late 1980s, and
the triumph of the neoliberal agenda in international
policy circles. The character of this social resistance
has been recognised with the epithet ‘social capi-
tal’, a term which frequently underplays political
struggles and has the imprimatur of the World Bank
(Bebbington).

The conservation of natural capital cannot be
separated from some key distributional questions.
Who owns and controls genetic materials, and man-
ages the environment? What is the relationship
between the ‘environmental services’ performed by
low-income populations, and their future stake in
the conservation of resource systems? Far from
taking us away from issues of distributive politics,
and political economy, a concern with sustainable
development inevitably raises such issues more
forcefully than ever (Redclift, 1987).

The question “what is to be sustained?’ can also
be answered in another way. Some writers argue
that it is present (or future) levels of production (or
consumption) that need to be sustained. The argu-
ment is that the growth of global population will
lead to increased demands on the environment, and
our definition of sustainable development should
incorporate this fact. At the same time, the con-
sumption practices of individuals will change too
with rising incomes, especially from a very low
base. Given the choice, most people in India, China
or Brazil might want a television or an automobile
of their own, like households in the industrialised
North. What prevents them from acquiring one is
their low incomes, their inability to be effective
consumers, and the relatively “undeveloped” infra-
structure of poor countries. If countries like China
and India continue to exhibit high long-term rates
of economic growth, as they have during most of
the last decade, then their populations’ expectations
of their needs will change radically.

There is nothing inherently unsustainable in broa-
dening the market for TV sets or cars, so how
would we begin to assess the implications of these
massive consumer trends for ‘sustainable develop-
ment’? The different discourses of ‘sustainable
development’ have different answers to this ques-
tion. Many of those who favour the sustainable
development of goods and service that we receive
through the market, and through business activity,
would argue that we should broaden the basis of
consumption. Others would argue that the produc-
tion of most of these goods and services today is
inherently unsustainable — that we need to ‘down-
size’, or shift our patterns of consumption. In both
developed and, increasingly, developing countries,
it is frequently suggested that it is impossible to
function effectively without computerised informa-
tion or access to private transport.

jednostek, grup czy korporacji. Obrona wspolnych
surowcoOw w obliczu bezwzglednych naciskow
rynkowych stata sie zrédiem rozlegtej walki poli-
tycznej, ktéra mocno nasilita sie od konca lat 80. i
triumfu neoliberalizmu w miedzynarodowych kre-
gach politycznych. Charakter tego spotecznego
oporu zostat okreslony mianem ,kapitatu spotecz-
nego” — jest to termin, ktéry wspierany jest przez
Bank Swiatowy (Bebbington).

Ochrony Kkapitatu naturalnego nie mozna oddzie-
li¢ od pewnych kluczowych pytan zwiazanych z
dystrybucja. Kto posiada i kontroluje materiat gene-
tyczny oraz zarzadza srodowiskiem? Jaki jest zwia-
zek pomiedzy ,,ustugami srodowiskowymi” wyko-
nywanymi przez spoteczenstwa o niskich docho-
dach oraz jaki jest ich przyszty udzial w ochronie
zasobOw? Nie oddalajac sie od probleméw polityki
dystrybucyjnej i ekonomii politycznej, dyskusja
prowadzona wokét zréwnowazonego rozwoju pod-
kresla ten problem bardzo mocno (Redclift, 1987).

Na pytanie: co nalezy zréwnowazyé? mozna
rowniez odpowiedzie¢ w inny sposob. Niektorzy
autorzy utrzymuja, ze nalezy zrdwnowazy¢ obecny
(lub przyszty) poziom produkcji (lub konsumpcji).
Chodzi o to, ze wzrost populacji na swiecie dopro-
wadzi do zwigckszenia wymagan wobec srodowiska
i nasza definicja zréwnowazonego rozwoju powin-
na bra¢ ten fakt pod uwage. Jednoczesnie, praktyki
konsumpcyjne jednostek ulegaja zmianie réwniez
wraz ze zwiekszajacymi sie zarobkami (szczegdlnie
z poziomu najnizszego). Majac wybor, wiekszosé
mieszkancow Indii, Chin czy Brazylii moze chcie¢
posiada¢ wilasny telewizor czy samochdd, na wzor
uprzemystowionych krajow Pétnocy. Tym, co im to
uniemozliwia, sa niskie zarobki oraz stosunkowo
»Stabo rozwinigta” infrastruktura w krajach bied-
nych. Jesli kraje takie jak Chiny czy Indie beda
wciaz wykazywa¢ wysokie wskazniki dtugotermi-
nowego wzrostu ekonomicznego, oczekiwania
populacji tych krajow wobec potrzeb zmienia sie
radykalnie. Jak potezne trendy rynkowe, zwiazane
ze zwickszeniem zbytu samochodu czy telewizo-
row, odnies¢ do zréwnowazonego rozwoju?

Istnieja rézne odpowiedzi na to pytanie. Te ktore
popieraja zréwnowazony rozwéj w kontekscie
towardw i ustug, otrzymywanych poprzez rynek i w
ramach dziatan biznesowych, sugeruja, ze powinni-
$my poszerza¢ baze konsumpcyjna. Inni podkresla-
ja, ze produkcja wiekszosci towardw i ustug jest
obecnie niezréwnowazona z natury rzeczy — i ze
musi nastapi¢ zmniejszenie lub zmiana wzorcow
konsumpcji. Ponadto, zaréwno w krajach rozwinie-
tych, jak i w coraz wiekszej liczbie rozwijajacych
sie, sugeruje si¢, ze niemozliwe jest efektywne
funkcjonowanie w gospodarce bez skomputeryzo-
wanego systemu informacji i dostepu do prywatne-
go transportu.

R6zne sposoby podejscia do kwestii ,,zréwnowa-
zenia” odzwierciedlaja odmienne wzorce codzien-
nego zachowania, ktére rzadko sa kwestionowane.
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The different ways in which ‘sustainability’ is ap-
proached, then, reflects quite different underlying
patterns of everyday behaviour (or underlying
commitments), commitments that are seldom ques-
tioned. People define their ‘needs’ in ways, which
effectively exclude others from meeting theirs, and
in the process can increase the long-term risks for
the sustainability of other peoples’ livelihoods.
Most important, however, the process through
which we enlarge our choices, and reduce those of
others, is largely invisible to people in their daily
lives, although understanding this process is central
to our ability to behave more ‘sustainably’.

Unless these processes are made more visible
‘sustainable development’ discourses beg the ques-
tion of whether, or how, environmental costs are
passed on from one group of people to another,
both within societies and between them. The North
dumps much of its toxic wastes, and dirty technol-
ogy, on poorer countries, and sources many of its
‘needs’, for energy, food and minerals, from the
South. At the same time the elevated lifestyles of
many rich, and middle class people in developing
countries is dependent on the way in which natural
resources are dedicated to meeting their needs
(Martinez-Alier 1995). Finally, of course, social
inequalities are also intergenerational, as well as
intra-generational: we despoil the present at great
cost to the future. Discounting the future, valuing
the present above the future, is much easier to do in
materially poor societies where survival itself may
be at stake for many people.

There are other forms of inheritance from the
past. Economics developed, historically, around the
idea of scarcity, and the role of technology was
principally that of raising output from scarce re-
sources. Among other benefits of economic growth
was the political legitimacy it conferred within a
dynamic capitalist economy, on those who could
successfully overcome the obstacles to more spend-
ing, and ‘create’ more ‘wealth’. This assumption of
scarce resources and technological benefits sits
uneasily with sustainability in the industrial North
today, and underlines the difficulty in reconciling
“development” with “sustainability”. It strikes at
the legitimisation of only one form of “value”,
albeit the principal one, within capitalist, industrial
societies. It also leaves undisturbed the meaning we
attach to ‘wealth’, while it is clear that much wealth
is created in ways that undermine sustainability.
The German sociologist Habermas expressed this
view forcefully, in asking:

“... Can civilisation afford to surrender itself
entirely to the ... driving force of just one of its
subsystems — namely, the pull of a dynamic ...
recursively closed, economic system which can
only function and remain stable by taking all rele-
vant information, translating it into, and processing
it in, the language of economic value” (Habermas,
1991).

Ludzie definiuja swoje ,,potrzeby” w sposéb, ktory
skutecznie zapobiega zaspokajaniu potrzeb innych
ludzi i moze stanowi¢ dla nich w aspekcie zréwno-
wazenia dtugoterminowe ryzyko. Co jednak naj-
wazniejsze, proces, w ktdrym poszerzamy mozli-
wo$¢ wilasnego wyboru (zmniejszajac tym samym
wybér innych), jest w duzym stopniu niezauwazal-
ny dla nas w codziennym zyciu, chociaz jest to
kluczowe, jesli chcemy zachowywac si¢ s$wiadomie
w sposob bardziej ,,zréwnowazony”.

Dopoki te procesy nie stana si¢ bardziej zauwa-
zalne, dyskusje 0 zréwnowazonym rozwoju musza
uwzglednia¢ pytanie, czy i jak koszty srodowisko-
we sa przenoszone z jednej grupy ludzkiej na inna,
zarébwno w ramach jednego spoteczenstwa, jak i
pomiedzy nimi. Pétnoc eksportuje wiekszos¢ swo-
ich odpadéw toksycznych i technologicznych do
krajow ubozszych, takze wiele ze swoich ,,potrzeb”
natury energetycznej, zywieniowej czy zwiazanej z
mineratami, realizuje za pomoca Potudnia (Marti-
nez-Alier 1995). Co wigcej, nierdwnos¢ spoteczna
ma charakter nie tylko wewnatrz- ale takze mig-
dzypokoleniowy: niszczymy terazniejszos¢, za co
zaptaci¢ ma przysztos¢. Przedktadanie terazniejszo-
sci ponad przysztosé jest przy tym o wiele tatwiej-
sze w spoteczenstwach ubogich, gdzie dla wielu
ludzi wyzwaniem jest nawet kwestia przezycia.

Istnieje réwniez inna spuscizna przesztosci. Go-
spodarka uksztattowana historycznie wokot idei
niedoboru surowcow, a zarazem Kkorzysci, ktdre
przynosza technologie, polegata na zwiekszeniu
zysku ze szczuptych zasobéw. Wsrdd pozostatych
korzysci wzrostu gospodarczego wskaza¢ nalezy na
polityczna stusznosé, ktora przyznawano w dyna-
micznej gospodarce kapitalistycznej tym, ktorzy z
powodzeniem pokonali przeszkody, aby wiecej
wydawac i ,tworzy¢” wiecej ,,bogactwa”. Zatoze-
nia te sa trudne do pogodzenia z mozliwoscia
zréwnowazenia uprzemystowionej Péinocy, istnieje
bowiem trudnos¢ w pogodzeniu ,rozwoju” i
»Zrownowazenia”. Problematyczne jest uprawo-
mochnienie tylko jednej formy ,wartosci”, bedacej
jednak fundamentalng w kapitalistycznych, prze-
mystowych spoteczenstwach. Wskaza¢ nalezy
rowniez na sposob rozumienia kwestii ,,bogacenia
sie”, szczegllnie w kontekscie tego, ze duza czes¢
tego bogactwa jest tworzona w sposéb, ktéry osta-
bia zrownowazenie. Niemiecki socjolog Habermas
okreslit to w sposéb stanowczy, pytajac:

... Czy cywilizacja moze pozwoli¢ sobie na
poddanie sie catkowicie ... kierujacej sile jednego
ze swoich podsysteméw — mianowicie, dynamicz-
nego ... rekursywnie zamknietego, systemu eko-
nomicznego, ktéry moze funkcjonowa¢ i by¢ sta-
bilny jedynie w sytuacji, gdy pobiera wszystkie
wazne informacje, ttumaczac je na jezyk wartosci
ekonomicznych i w nim przetwarzajac” (Habermas,
1991).
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Sustainability since Rio

After the ‘Earth Summit’ in Rio in 1992, the
concept of ‘sustainability’ seemed to exist mainly
within quotation marks. It has already been sug-
gested that the power of the concept of sustainabil-
ity lies in the discourses surrounding it, rather than
in any shared substantive, or heuristic, value it may
have (Becker, Jahn and Stiess, 1999). It makes
sense, then, to examine these discourses closely. It
is the contention of this paper that the idea of sus-
tainable development, having achieved its majority,
is now being deprived of the full rights of an adult
citizen. In place of radical new openings, which
force us to reconsider what is meant by sustainable
development, the term is usually attached uncriti-
cally to existing practices and policies that might
benefit from ‘re-branding’. In what ways might the
re-consideration of sustainable development lead to
significant departures?

Changes in global communication and genetics
have altered our relationship with the environment
so substantially, that it would be unwise to write
them out of the ‘nature’ we describe as ‘sustain-
able’ (Escobar, 1996). In the twenty-first century it
makes sense to consider ourselves as part of the
discourse of sustainability. During most of the late
twentieth century sustainable development evolved
as a set of observations about nature, and our rela-
tions with it, but it was clear to many that the key to
understanding this were the relationships that ex-
isted within and between human societies. ‘Nature’
as something external to us, provided a rallying
point for critics of economic policies that were
clearly unsustainable. For others, dissatisfaction
with the anodyne way in which ‘sustainable devel-
opment’ was described led to a series of reflections
about the human species as part of nature.

The re-emergence of market economics, and neo-
liberal policies in the 1980s, with which the meas-
urement of sustainability is associated, clearly
marked a watershed for environmental politics.
Increasingly ‘sustainability’ was detached from the
environment, and environmental sustainability was
confused with wider questions of equity, govern-
ance and social justice, which served to shift politi-
cal discussion to different quarters.

Earlier discussion of ‘sustainability’ and ‘sustain-
able development’ had been preoccupied with
needs, particularly (but not exclusively) human
needs. As the sustainability debate became more
mainstream in the 1980s, much of it was influenced
by neo-classical economics, and an attempt was
made to translate environmental choices into mar-
ket preferences, following neo-liberal orthodoxy.
Increasing attention to measurement was a neces-
sary corollary of this trend. A search had begun for
practical ways in which sustainability could be built
in to existing policies and planning ([Jacobs, 1991;
Rydin, 1996; Roberts, 1995; Owens, 1994). This

Zréwnowazenie po Rio

Po Szczycie Ziemi w Rio z 1992 roku, koncepcja
»Zrownowazenia” wydawata si¢ istnie¢ gtownie w
postaci znakéw zapytania. Sugerowano, ze jej pote-
ga lezy w dyskursach do niej sie odnoszacych, a nie
w bezposredniej czy heurystycznej wartosci, jaka
posiada (Becker, Jahn and Stiess, 1999). Nalezy
jednak uwaznie przesledzi¢ te dyskusje. Sadze, ze
idea zrownowazonego rozwoju, osiagnawszy wiek
dorosty, jest obecnie pozbawiana petni praw doro-
stego obywatela. W miejsce nowych, radykalnych
interpretacji, ktére zmuszatyby nas do zmiany poj-
mowania znaczenia zréwnowazonego rozwoju,
termin jest zwykle jedynie bezkrytycznie dotaczany
do istniejacych praktyk i polityk. Jak to zmieni¢?

Postep w komunikacji globalnej i genetyce od-
mienit nasz zwiazek ze srodowiskiem w tak istotny
sposob, ze bytoby niemadrze wyrazaé go bez ,,natu-
ry”, ktora opisujemy jako ,,zréwnowazona” (Esco-
bar, 1996). W XXI wieku zasadne jest postrzeganie
nas samych jako czesci dyskursu o zréwnowazeniu.
Pod koniec XX wieku zrdwnowazony rozwoj ewo-
luowat jako zbidr obserwacji dotyczacych natury i
naszych z nia zwiazkdéw, ale dla wielu byto jasne,
ze kluczowy charakter maja zwiazki o innym cha-
rakterze, istniejace wewngtrz i pomiedzy spoteczen-
stwami. ,,Natura” jako element dla nas zewnetrzny,
nadata sens krytyce wyraznie niezréwnowazonych
polityk ekonomicznych. Ponadto, niezadowolenie z
bezpiecznego i neutralnego sposobu, w jaki opisy-
wano zréwnowazony rozwdj, prowadzito do szere-
gu refleksji o cztowieku pojmowanym jako istota
bedaca czescig natury.

Ponowne uformowanie si¢ gospodarki rynkowej i
polityki neoliberalnej w latach 80. stanowito bez-
spornie przetom dla polityki srodowiskowej. W
coraz wiekszym stopniu zréwnowazenie stawato sie
czyms$ oddzielonym od srodowiska, a zréwnowaze-
nie srodowiskowe mylono z szerszymi kwestiami
dotyczacymi réwnosci, spraw rzadzenia i sprawie-
dliwosci spotecznej, co stuzyto przeniesieniu dys-
kusji politycznej w inne rejony.

We wczesniejszej refleksji o zréwnowazeniu i
zréwnowazonym rozwoju zajmowano Si¢ potrze-
bami, szczegblnie (cho¢ nie wytacznie) ludzkimi.
Na dalsza dyskusje wptyw miata neoklasyczna
ekonomia. Wykonano probe przetozenia wyborow
srodowiskowych na preferencje rynkowe w oparciu
o0 neoliberalng ortodoksje. Rozpoczeto takze poszu-
kiwanie praktycznych sposobdw wiaczenia idei
zréwnowazenia do istniejacej polityki i planowania
([Jacobs, 1991; Rydin, 1996; Roberts, 1995;
Owens, 1994). W ten sposéb rozszerzono rozumie-
nie zrownowazenia i otwarto nowa dyskusje wokédt
rozwoju w odniesieniu do polityki i biznesu.

W odpowiedzi na wiaczenie ekonomii $rodowi-
skowej do ,,dominujacego nurtu” polityki, by¢
moze, aby zrekompensowaé wczesniejsze zanie-
dbania, duza czes¢ dyskusji o zréwnowazeniu jako
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broadened the use to which sustainability was put,
and opened up a new discourse around develop-
ment with appeal to policy professionals and busi-
ness.

Perhaps in response to the incorporation of envi-
ronmental economics into more ‘mainstream’ pol-
icy, perhaps to compensate for a history of neglect,
much of the discussion of sustainability as a politi-
cal process was taken up by disciplines other than
environmental economics. One consequence is that
the sustainability discussion moved, almost imper-
ceptibly, away from human needs, the original
‘Brundtland’ Commission’s concern, to that of
rights. The emphasis on both human and non-
human rights, in turn, drew the discussion of sus-
tainability towards other more ‘orthodox’ concerns
of the social sciences: questions of power, of distri-
bution and equity (Mason, 1999; Barnett, 2001;
Martinez-Alier, 1995).

The preoccupation with policy notwithstanding,
the links between the environment, social justice
and governance had become increasingly vague in
sustainable development discourses, and the struc-
tural relationships between power, consciousness
and the environment had become blurred. In the
search for a more inclusive view of sustainability,
political rhetoric has often replaced the discussion
of environmental issues.

The sustainability debate reached the mainstream
as environmental, and other campaigning groups,
sought to distance themselves from neo-liberal
solutions to environmental and social problems.
However, environmental discourses which claim
precedence for ‘rights’, and which are conducted at
high levels of abstraction, and geographical aggre-
gation, are often only loosely connected with cul-
tural choices and political decisions on the ground.
At the same time the criticism of market econom-
ics, which has characterised international non-
governmental organisations (NGOs) presents prob-
lems of its own.

Opposition to neo-liberalism is at its most effec-
tive when it moves beyond a critique of institutions,
to embrace new networks of global communication.
This was evident in the “virtual’, but very material,
opposition to the World Trade Organisation (WTO)
talks in Seattle in 1999, and later in the Washington
street protests, in Prague and in the Netherlands the
following year. These ‘anti-globalisation’ protests
coalesced around the view that current economic
growth is both socially regressive and environmen-
tally unsustainable.

These ‘oppositional’ discourses on the environ-
ment represent the communicability of different
codes, but frequently depend on the same formal
terminology surrounding sustainable development.
They mark practices of communication, which
themselves carry symbolic and political meanings —
‘democratic power’, ‘empowerment’, ‘natural jus-
tice’ —and which are seen by their advocates as an

procesie politycznym podjeto w ramach innych
dyscyplin. Jedna z konsekwencji jest niemal niedo-
strzegalne przesuniecie punktu zainteresowania z
ludzkich potrzeb opisywanych w raporcie Komisji
Brundtland do praw i to tak ludzi, jak i nie-ludzi.
Zmiana ta warunkowata dyskusje wokét innych,
bardziej ,,ortodoksyjnych” probleméw nauk spo-
tecznych: pytan o wiadze, dystrybucje i rownosé
(Mason, 1999; Barnett, 2001; Martinez-Alier,
1995).

Pomimo zaabsorbowania kwestiami polityki,
wigzy pomigdzy srodowiskiem, sprawiedliwoscia
spoteczna i rzadzeniem w dyskusjach o zrownowa-
zonym rozwoju staty sie bardziej niejasne, a zwiaz-
ki strukturalne pomiedzy $wiadomoscia i srodowi-
skiem ulegly zatarciu. W poszukiwaniu szerszego
spojrzenia na zréwnowazenie, dyskusje o zagad-
nieniach srodowiskowych czesto zastepowata poli-
tyczna retoryka.

Debata o zréwnowazeniu weszta do gtéwnego
nurtu w kontekscie srodowiska, a inne grupy pro-
wadzace kampanie na jej rzecz, pragnety zdystan-
sowac sie od neoliberalnych rozwiazan probleméw
srodowiskowych i spotecznych. Jednak dyskusje
dotyczace srodowiska, ktore daja pierwszenstwo
»prawom” i sa prowadzone na wysokim poziomie
abstrakcji, sa czesto luzno powiazane z konkretny-
mi wyborami kulturowymi i rzeczywiscie podej-
mowanymi decyzjami o charakterze politycznym.
Jednoczesnie oddzielny problem stanowi kryty-
cyzm wobec gospodarki rynkowej, charakteryzuja-
cy miedzynarodowe organizacje pozarzadowe.

Opozycja wobec neoliberalizmu jest najbardziej
skuteczna, gdy wychodzi poza krytyke instytucji i
obejmuje nowe sieci globalnej komunikacji. Byto
to oczywiste, patrzac na ,,wirtualnych” ale bardzo
materialnych oponentéw rozméw Swiatowej Orga-
nizacji Handlu w Seattle w 1999 r., a rok pozniej
podczas protestow ulicznych w Waszyngtonie,
Pradze i w Holandii. Te ,,antyglobalistyczne” prote-
sty byty wyrazem pogladu uznajacego, ze aktualny
wzrost gospodarczy jest zaréwno spotecznie regre-
sywny, jak i srodowiskowo niezréwnowazony.

Te ,,opozycyjne” dyskusje na temat srodowiska
obejmuja przekazywanie réznych kodéw, czesto
jednak sa uzaleznione od tej samej formalnej termi-
nologii otaczajacej zréwnowazony rozwoj. Ozna-
czaja praktyki komunikacyjne, ktére same niosa w
sobie symboliczne i polityczne znaczenie — ,site
demokracji”, ,uprawnienie”, ,naturalng sprawie-
dliwos¢” — i ktdre postrzegane przez ich oredowni-
koéw jako alternatywa dla bankructwa demokracji
elekcyjnej (Esteva, 1999; Langhelle, 2000).

Te nowe dyskusje o srodowisku odzwierciedlaja
zmiany w globalizacji, inzynierii genetycznej i
przeptywie informacji przez Internet — a wigc pro-
cesy, ktore byty o wiele mniej rozwinigte w czasie
opracowywania raportu Komisji Brundtland w
1987 roku. Demonstruja one rdwniez wage nowych
nierdbwnosci przestrzennych oraz stabos¢ wielu
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alternative to the bankruptcy of elective democracy
(Esteva, 1999; Langhelle, 2000). These new envi-
ronmental discourses reflect changes in globalisa-
tion, genetic engineering and the communicability
of information via the Internet, all processes which
were much less developed at the time of the
Brundtland Commission’s report in 1987. They also
demonstrate vividly the importance of new spatial
inequalities, and the weakness of many existing
social ties. In this sense they may be constructed as
‘post-sustainability’ discourses.

The key to understanding new sustainability dis-
courses lies not only in their symbolic meaning but
also in advances in technology, and therefore com-
munication, itself. The prime example is that of the
Internet. Another example is prompted by recent
revolutions in both human and animal genetics. At
the same time as global communication is being
revolutionised, radical changes have occurred in
‘nature’ itself, which appear to have blurred the
species barriers. Species boundaries have become
subverted and, in the view of some commentators,
the ‘new biology’ is altering what it means to be an
individual, and to participate fully in civil society
(Finkler, 2000).

The formal challenge of the Earth Summit in Rio
de Janeiro in 1992 was nothing less than the gov-
ernance of the global system according to newly
acknowledged sustainability principles. At the time
this meant the global environment, and the institu-
tions that were established at the first Earth Sum-
mit, soon became vested with expectations that they
could not possibly meet. Within the last two dec-
ades the global system has been enlarged and re-
constituted. Institutions such as the World Trade
Organisation (WTO), the Human Genome Project
and the World Wide Web, are now integral to it.
They are as integral to the global system as the
Global Environment Facility or the United Nations
General Assembly. None were in existence in 1987.

In this new global system territoriality is no long-
er a necessary property of the environment, but a
conditional feature of it. It is not only shared terri-
tory which binds people together, and prompts calls
for universal rights to be extended to all. Persistent
calls for ‘natural’ rights to be protected, and for
better governance of the environment, have to be
placed within a new context, in which the scales of
justice have been widened and, in which ‘sustain-
ability’ is a property of different, contending, dis-
courses. The first of these contending discourses is
concerned with ‘globalisation’ (Castells, 2000).

Globalisation and Sustainability

The Rio Declaration and Agenda 21 in 1992 re-
flected an increasing concern with global environ-
mental issues: a concern that was to lead to the
establishment of a number of institutional me-

istniejacych powiazan spotecznych. W tym sensie
mozna je traktowa¢ jako dyskurs o ,post-
zrownowazeniu”.

Klucz do zrozumienia nowych dyskusji o zréw-
nowazeniu lezy nie tylko w ich znaczeniu symbo-
licznym, ale réwniez w postepie technologicznym,
a poprzez niego w samej komunikacji. Najwazniej-
szym przyktadem jest Internet. Inny odnosi si¢ do
niedawnych rewolucji zarébwno w genetyce ludz-
kiej, jak i zwierzgcej. Jednoczesnie wraz z rewolu-
cja w globalnej komunikacji nastapity radykalne
zmiany w samej ,,naturze” — zmiany, ktére wydaja
si¢ zaciera¢ granice gatunkowe. Granice migdzy
gatunkami zostaty zniesione — w opinii niektorych
komentatoréw ,,nowa biologia” zmienia znaczenie
bycia jednostka i uczestniczenia w pelni w zyciu
spoteczenstwa obywatelskiego (Finkler, 2000).

Formalnym wyzwaniem na Szczycie Ziemi w
Rio de Janeiro w 1992 roku bylo wprowadzenie
fadu w systemie globalnym ($rodowisku global-
nym), zgodnie z nowoprzyjetymi zasadami zrow-
nowazenia. Jednak instytucje, ktére ustanowiono na
pierwszym Szczycie Ziemi, szybko zostaty obcia-
zone oczekiwaniami, ktdrych nie mogty spetni¢. W
ciagu kolejnych dwudziestu lat, globalny system
zostat poszerzony i zmieniony. Instytucje takie jak
Swiatowa Organizacja Handlu (WTO), Projekt
Poznania Genomu Ludzkiego (Human Genome
Project) i World Wide Web (WWW), sa teraz jego
integralna czescia, tak samo jako Fundusz na Rzecz
Globalnego Srodowiska (Global Environment Faci-
lity) czy Zgromadzenie Generalne Naroddw Zjed-
noczonych (United Nations General Assembly). W
1987 roku te twory nie istniaty.

W nowym systemie globalnym, terytorialnos¢ nie
jest juz niezbedna wiasnoscia srodowiska, ale jego
warunkowym elementem. Nie tylko wspolne teryto-
rium taczy ludzi i prowadzi do nawotywan o roz-
szerzenie praw uniwersalnych na wszystkich. Cia-
gte wezwania do ochrony praw ,,naturalnych” oraz
lepsze metody zarzadzania srodowiskiem nalezy
umiesci¢ w nowym kontekscie, w ktérym szala
sprawiedliwosci obejmuje wigcej zagadnien niz w
przesztosci, i w ktérym ,,zréwnowazenie” jest do-
mena réznych dyskusji. Pierwszy z tych réwnole-
gtych dyskurséw zajmuje sie problemem ,,globali-
zacji” (Castells, 2000).

Globalizacja a zréwnowazenie

Deklaracja z Rio i Agenda 21 z 1992 roku od-
zwierciedlaty narastajace obawy zwiazane z pro-
blemami srodowiska globalnego: miaty one dopro-
wadzi¢ do ustanowienia licznych mechanizméw
instytucjonalnych w celu skuteczniejszego radzenia
sobie z problemami srodowiskowymi. Oznaczato to
przyjecie wielu zatozen. Za najwazniejsze uznano,
ze wystepujace na catym swiecie problemy $rodo-
wiskowe — gtownie zmiany klimatyczne i zmniej-
szenie bioréznorodnosci — sa ,,...anomaliami w sto-
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chanisms to try and ensure that environmental prob-
lems could be managed more effectively. Behind
this concern were a number of assumptions. The
first was that international environmental problems
— notably climate change and biodiversity loss —
were “...anomalies to the existing institutional ar-
rangements of politics and science, and their capa-
bility of dealing with problems” (Becker, Jahn and
Steis, 1999, page 284). Environmental problems
had eluded the international system, since they had
not been predicted (in the main) and were difficult
to control through the orthodox instruments of
financial institutions.

The second assumption, on which the 1992 Earth
Summit itself was based, was that both North and
South had a shared interest in ensuring that future
economic development was not prejudicial to the
environment. At one level this normative frame-
work was very attractive: it marked a departure
from past divisions, especially post 1945, and an
acknowledgement of the vulnerability of the planet
itself. This ‘liberal consensus’ approach is still the
dominant discourse surrounding key concepts like
‘sustainable development’, ‘human security’ and
‘global environmental change’ (Mason, 1999;
Langhelle, 2000).

However, the discussion of globalisation carried
with it assumptions about the trajectory of global
development that early critiques of ‘sustainable
development’ sought to challenge. According to
Law and Barnett globalisation:

“Constructs the present as a moment, which is
part of a fundamental historical transformation.
Globalisation has become the grand narrative which
justifies the end of all the other master narratives of
social change...” (Law and Barnett, 2000, p. 55).

Globalisation had taken on the mantle of moder-
nity itself; it was the name given both to the journey
modern societies are taking, and their ultimate des-
tination.

From the perspective of the new century, policy
discourses of this kind are essential ideological
underpinnings for concerted action by national
governments and international organisations (Bau-
mann, 1998). They translate ideas such as ‘sustain-
ability’ into discursive terrain, providing a frame-
work that is largely absent from traditional interna-
tional diplomacy. They also suggest opportunities
for different actors and groups to mobilise around
policies and, in the process, provide them with
legitimacy (Prakash, 2001). Different actors are
also able to elaborate and embroider these dis-
courses, providing ways in which it could be rede-
fined, or deflected. These discursive narratives have
influenced the way in which international environ-
mental policy and sustainable development are
viewed today, at distinct spatial levels (Jordan,
1994; Milbrath, 1994).

We can take a common example to illustrate the
point. Within international nature conservation the

sunku do istniejacych uktaddw instytucjonalnych w
polityce i nauce oraz ich mozliwosciach rozwiazy-
wania probleméw” (Becker, Jahn and Steis, 1999,
strona 284). Problemy $rodowiskowe umknety
uwadze uktadu miedzynarodowego, poniewaz nie
zostaty w pelni przewidziane i byty trudne do kon-
trolowania za pomoca ortodoksyjnych instrumen-
tow instytucji finansowych.

Drugie zatozenie, na ktdrym opierat sie¢ Szczyt
Ziemi z 1992 roku, byto takie, ze zaréwno Po6inoc,
jak i Potudnie maja wspdlne interesy w doprowa-
dzeniu do tego, aby przyszty rozwoj gospodarczy
nie byt szkodliwy dla $rodowiska. Na jednym po-
ziomie ten ramowy plan normatywny byt bardzo
atrakcyjny: oznaczat odejscie od dawnych podzia-
16w (szczegoblnie tych zaistniatych po 1945 roku) i
zrozumienie, ze planeta nie jest niezniszczalna. To
podejscie w tonie ,liberalnego konsensusu” wciaz
dominuje w dyskusjach o kluczowych koncepcjach
takich jak ,,zréwnowazony rozwoj”, ,bezpieczen-
stwo cztowieka” i ,,zmiana srodowiska globalnego”
(Mason, 1999; Langhelle, 2000).

Ponadto dyskusja o globalizacji niosta ze soba
zatozenia dotyczace drogi globalnego rozwoju,
ktére wczesni krytycy ,,zrownowazonego rozwoju”
chcieli podwazy¢. Wedtug Lawa i Barnetta globa-
lizacja:

~worzy terazniejszos¢ jako chwile stanowiaca
czes¢ fundamentalnej transformacji historycznej.
Globalizacja stata sie olbrzymia opowiescia, ktéra
usprawiedliwia koniec wszystkich wielkich opo-
wiesci 0 przemianie spotecznej...” (Law and Bar-
nett, 2000, str. 55).

Globalizacja sama przybrata ksztaltt nowoczesno-
sci. Ta nazwa okreslono zaréwno podréz podejmo-
wana przez nowoczesne spoteczenstwa, jak i jej cel.

Z perspektywy nowego wieku, polityczne dysku-
sje tego rodzaju stanowia zasadnicza podbudowe
ideologiczna dla wspolnej akcji rzadéw i organiza-
cji miedzynarodowych (Baumann, 1998). Przekia-
daja one idee, takie jak ,,zréwnowazenie” na grunt
dyskursywny, zapewniajac rame, ktéra jest w du-
zym stopniu nieobecna w tradycyjnej dyplomacji
miedzynarodowej. Sugeruja roéwniez rozwiazania
dla r6znych podmiotéw i grup, pomagajace zorga-
nizowa¢ sie wokot okreslonej polityki i w efekcie,
zapewni¢ im prawomocnos¢ (Prakash, 2001). Roz-
ne podmioty moga rozwina¢ i udoskonali¢ te dys-
kusje, umozliwiajac jej przedefiniowanie lub zmia-
ne kierunku. Dyskusje te wplynety na sposéb, w
jaki miedzynarodowa polityka s$rodowiskowa i
zréwnowazony rozwoéj Ssa obecnie postrzegane
(Jordan, 1994; Milbrath, 1994).

Aby zilustrowa¢ ten fakt mozna poda¢ prosty
przyktad. W kontekscie miedzynarodowej ochrony
przyrody, stowo natura jest stosowane na wiele
roznych sposobow do wyrazenia spotecznych i
ekonomicznych intereséw zwiazanych ze $rodowi-
skiem naturalnym. Dziatacze na rzecz ochrony
srodowiska wykorzystuja je do okreslenia ,,0bie-
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word nature is used in a variety of different ways,
to express social and economic interests in the envi-
ronment. Conservationists use it to mean an ‘ob-
ject’, such as a habitat, a field, a forest, wetland or
reef. Environmental groups, however, have also
adopted ‘nature’ to express place-based identity;
their own legitimate (natural) environment. Finally,
‘nature’ is used in policy discourses to express a
professional judgement on the type or value of a
resource — ‘critical natural capital’, ‘biodiversity
hotspots, ‘common-pool resources’, ‘natural sinks’
etc. Each of these definitions of nature provides
symbolic meaning for different groups of people,
and reflects their different interests.

Similarly, in the case of tropical forest manage-
ment, we can identify several contrasting discursive
fields, through which nature is characterised, and
conservation objectives are expressed. Protecting
‘nature’ becomes synonymous with protecting
environments, endangered ecological systems, as
well as the ‘indigenous people’ who inhabit these
environments. Nor is it always clear where these
discrete interests overlap or diverge.

There is another facet of the new discourses sur-
rounding nature that has received insufficient atten-
tion. Under globalisation, discourse narratives fre-
quently obscure spatialised social processes, which
remove and redirect biological resources from one
location to another. The tropical forest becomes,
literally, a global resource, to be exploited at sev-
eral removes, and in the interest of ‘science’, as
well as the market. Before the benefits of bio-
diversity can be commoditised and traded, they
must first be privatised, and their ownership clari-
fied. This is the important, and highly contested,
domain of intellectual property rights. According to
McAfee it is built on shifting sand:

“Contrary to the premise of the global economic
paradigm there can be no universal metric for com-
paring and exchanging the real values of nature
among different groups from different cultures, and
with vastly different degrees of political and eco-
nomic power” (McAfee, 1999, p. 133).

These changes carry clear political consequences.
The processes through which globalisation is under-
taken, and environmental agreements made, in-
volves highly unequal capital and information sys-
tems, to which groups of people, and governments,
have highly unequal access. Vogler shows how
some members of the international community
wield disproportionate power:

“In most.. regimes.. there (is) fairly marked evi-
dence of the way in which norms and rules emanat-
ing from United States practices and legislation
(are) translated to the international level” (Vogler,
2000, p. 209).

It is a paradox of globalisation that the delibera-
tions that accompany decisions to exploit genetic
material in the wild, for example, are rarely public
property, in the way that political decisions were in

ktéw”, takich jak habitat, pole, las, teren podmokty
czy rafa. Réwniez grupy ekologiczne postuguja sie
terminem ,,natura”, wyrazajac tozsamos¢ oparta na
okreslonym miejscu, ich wiasnym, prawowitym
srodowisku naturalnym. W koncu ,,natura” jest tez
wykorzystywana w dyskusjach politycznych, aby
wyrazi¢ profesjonalny osad dotyczacy rodzaju czy
wartosci zasobow — , krytyczny kapital naturalny”,
»obszary zagrozenia ekologicznego”, ,,wspdlne
zasoby”, ,naturalne zlewiska” etc. Kazda z tych
definicji natury ma symboliczne znaczenie dla
roznych grup ludzi i odzwierciedla rozne interesy.

Podobnie w przypadku zarzadzania lasami tropi-
kalnymi, mozemy wyrdzni¢ kilka pdl dyskusji, w
ktérych okresla si¢ pojecie natury i wyraza cele
dziatan na rzecz ochrony s$rodowiska. Ochrona
Lhatury” staje si¢ synonimem ochrony srodowiska,
zagrozonych systemdw ekologicznych oraz ,,tubyl-
czych ludow”, zamieszkujacych na tym obszarze.
Nie zawsze jest jednak jasne, gdzie te interesy
zbiegaja sie, a gdzie rozchodza.

Istnieje réwniez inny aspekt nowych dyskusji
dotyczacych natury. W zwiazku z globalizacja,
czesto nie dostrzega sie przestrzennych procesow
spotecznych, ktore usuwaja badz przekierowuja
zasoby biologiczne z jednego miejsca w inne. Las
tropikalny staje sie dostownie zasobem globalnym,
wykorzystywanym z oddalenia, w interesie ,,nauki”
oraz rynku. Zanim korzysci z bior6znorodnosci
bedzie mozna jednak uczyni¢ obiektem handlo-
wym, musza zosta¢ one sprywatyzowane. Nalezy tu
wyjasni¢ problem praw wiasnosci. Jest to wazne —
cho¢ krytykowane — zagadnienie witasnosci intelek-
tualnej. Wedtug McAfee'ego jest ono zbudowane
na ,,yuchomych piaskach”:

~W przeciwienstwie do zatozenia paradygmatu
gospodarki globalnej, nie moze isthie¢ zaden uni-
wersalny system pomiaru dla poréwnania i wymia-
ny prawdziwych wartosci natury wsrod réznych
grup w réznych kulturach o skrajnie odmiennym
stopniu wtadzy politycznej i gospodarczej” (McA-
fee, 1999, str. 133).

Oznacza to istotne konsekwencje polityczne.
Procesy, w ktérych postepuje globalizacja oraz
zawiera sie umowy s$rodowiskowe angazuja nie-
rowny kapitat i systemy informacyjne, do ktdrych
poszczegblne grupy ludzi i rzady maja wysoce
nierowny dostep. VVogler wykazuje, w jaki sposob
niektorzy cztonkowie spotecznosci miedzynarodo-
wej dzierza niewspoimierna wiadze:

W wiekszosci rezimow... istnieja wyrazne do-
wody, w jaki sposéb normy i zasady praktyk i legi-
slacji pochodzacych ze Stanéw Zjednoczonych sa
przektadane sa poziom miedzynarodowy” (Vogler,
2000, str. 209).

Paradoksem globalizacji jest to, ze — przyktadowo
— rozwazania towarzyszace decyzjom o wykorzy-
stania pochodzacego z przyrody materiatu gene-
tycznego, sa rzadko kwestia publiczna, tak jak w
przesztosci miato to miejsce w przypadku decyzji
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the past. A basic unease with these new realities
has, in turn, stimulated new forms of social protest,
and new legitimacy practices.

Sustainable human futures?

The political significance of globalisation dis-
courses is not confined to the individual, however.
The environment, seen as a strategic resource, can
be managed in much the same way as ‘non-aligned’
status was negotiated during the Cold War. To
increase human security, supra-national organisa-
tions might be expected to act with ‘the global
interest’ in mind, since environmental stability is
perceived as a ‘shared’ problem, for the developed
and less developed world. The human security
discourse is one of qualified support for interven-
tions which reduce environmental vulnerabilities,
and in which the political nature of this intervention
is obscured. In entering the policy mainstream it
provides much the same purpose as the sustainabil-
ity discourses which preceded it (Barnett, 2001).

A central principle of the new global ‘environ-
mentalism’, then, is the role it affords the state and
supra-national institutions. Ecological systems and
‘environments’ leave the moral domain under this
perspective, and become things which the state, or
supra state, must administer. This represents a ma-
jor shift away from the principle of national sover-
eignty, beloved by the realist tradition of interna-
tional relations theorists, and seen in the early writ-
ing on ‘sustainable development’ as a barrier to
progress.

At the same time, the new ‘sustainability’ para-
digm around human security and the environment,
assumes shared responsibility for the environment.
Ideologies of ‘co-partnership’ emphasise the bene-
fits of better management to both ‘endangered pop-
ulations’ and ecosystems. Finally, although the
environmental security discourse apparently departs
from the nation state logic of the realist school, it
builds upon the post War liberal consensus in new
ways. It provides a kind of neo-keynesianism for
the global environment, based on planning and
international intervention. Terms like ‘wise use’,
‘wise stewardship’ and ‘sovereign property rights’
echo the principles of ecology for specific audi-
ences, particularly those in North America, but they
are held to be applicable to the whole world.

Sustainable development and science

It is an assumption of international environmental
agreements; post Rio 1992, that objective, ‘scien-
tific assessment” will lead to an enhanced profile
for protected areas and species. Agenda 21 speaks
of

“Strengthening the scientific basis for sustainable
management...enhanced scientific understanding.

politycznych. Z kolei niepokdj zwiazany z nowa
rzeczywistoscia doprowadzit do stymulacji nowych
form spotecznego protestu i praktyk zwiazanych z
prawomocnoscia.

Zréwnowazona przyszlosé cztowieka?

Polityczne znaczenie dyskusji o $rodowisku nie
ogranicza sie jednak tylko do jednostek. Srodowi-
sko, widziane jako zasoby strategiczne, moze by¢
zarzadzane w ten sam spos6b, w jaki negocjowano
status ,,neutralnosci” podczas zimnej wojny. Aby
zwigkszy¢ bezpieczenstwo cziowieka, moga zaist-
nie¢ oczekiwania wobec organizacji ponadnaro-
dowych, aby uwzgledniaty ,interes globalny”,
poniewaz stabilnos¢ $rodowiska jest postrzegana
jako ,wspdiny” problem zaréwno dla $wiata
rozwinietego jak i rozwijajacego sie. Dyskusja o
bezpieczenstwie cztowieka stanowi jeden z rodza-
jow wzglednego wsparcia na rzecz interwencji,
ktére zmniejsza zagrozenia, ale polityczna natura
owych interwencji jest niejasna. Wkraczajac w
gtéwny nurt polityczny, uwzglednia ona ten sam
cel, co dyskusje o zréwnowazeniu, ktore ja poprze-
dzaty (Barnett, 2001).

Gléwna zasada nowego globalnego ,ruchu na
rzecz srodowiska” jest okreslenie roli, jaka przy-
dziela on panstwu oraz instytucjom ponadnarodo-
wym. Systemy ekologiczne ukazuja kwestie moral-
ne w tej wiasnie perspektywie i staja sie tworami,
ktorymi panstwo lub superpafstwo musi admini-
strowaé. Jest to zasadnicze odejscie od zasady su-
werennosci narodowej, wspieranej w ramach reali-
stycznej tradycji teoretykdéw stosunkdéw miedzyna-
rodowych i traktowanej we wczesnych pracach na
temat ,,zréwnowazonego rozwoju” jako bariera dla
postepu.

Jednoczesnie nowy wzorzec ,,zrownowazenia”
dotyczacy bezpieczenstwa cztowieka i srodowiska,
zaktada wspdlna odpowiedzialnos¢ za $rodowisko
naturalne. ldeologie ,,wspotpartnerstwa” podkresla-
ja korzysci ptynace z lepszego zarzadzania zaréwno
»zagrozonymi populacjami”, jak i ekosystemami.
W koncu, chociaz dyskusja o bezpieczenstwie §ro-
dowiska najwyrazniej odchodzi od logiki panstwo-
wosci szkoty realistéw, tworzy si¢ ona na nowy
sposob na bazie powojennego konsensusu liberal-
nego. Stanowi pewien rodzaj neokeynesizmu w
kontekscie globalnego $rodowiska, w oparciu o
planowanie i miedzynarodowa interwencje. Termi-
ny takie jak ,rozsadne uzytkowanie”, ,rozsadne
zarzadzanie” i ,,suwerenne prawo wiasnosci” od-
zwierciedlaja reguty ekologii przyjete przez niekto-
re gremia, szczegélnie w Ameryce Péinocnej, ale
mozna je zastosowac¢ na catym $wiecie.

Zréwnowazony rozwdéj a nauka

Zalozeniem umoéw miedzynarodowych dotycza-
cych srodowiska po Rio 1992 jest, aby ,0cena
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Building up scientific capacity and capability”
(Agenda 21, 1992).

This, in turn, has led to increased efforts to protect
the environment through binding agreements. An
example is that of the Universal Declaration of
Human Responsibilities, which was prepared for
the 53 United Nations General Assembly, in con-
junction with the Assembly’s commemoration of
the ‘golden anniversary’ of the U.N. Declaration of
Human Rights. Two of the nineteen principles of
the Universal Declaration of Human Responsibili-
ties have particular bearing on the environment:

Article 7 states “All people have a responsibility
to protect the air, water and soil of the earth for the
sake of present inhabitants and future generations.”
and

Article 9 states “...(all people) should promote
sustainable development all over the world to as-
sure dignity, freedom, security and justice for all
people.”

Westing (1999) argues that the UN Declaration of
Human Responsibilities should be a “binding cove-
nant” in much less than the eighteen years it took
the UN Declaration of Human Rights (1948-1966)
and that the World Charter for Nature (1982)
should be transformed in to.. “..a binding interna-
tional covenant that explicitly guarantees appropri-
ate rights for nature per se”(Westing, 1999, p. 157).

In fact both these issues — the scientific basis of
the ‘sustainability’ discourse and the use of this
discourse on behalf of ‘natural rights’— requires
closer attention. The belief in a ‘global’ science,
implicit in Agenda 21, is highly contested, not least
by many scientists themselves. What is brought to
bear on global problems is a combination of differ-
ent, discrete, scientific traditions, rooted in different
disciplinary traditions. For example, environmental
chemistry is used to research pollution, botanical
knowledge is used to identify endangered species.
These traditions usually insist (cf. Locke’s view of
‘natural kinds’) that they are carving nature at the
joints, marking boundaries that already exist in
nature (Demeritt, 1998).

Most of these discrete scientific disciplines have
nothing to say about the key issues, correctly identi-
fied in Agenda 21, as “the linkages... between
human and natural environmental systems”, and
they are neither predictive nor prescriptive. The
idea of ‘sustainability’ is invoked in policy dis-
courses, as speaking to objective scientific method,
without the complications of human judgement. In
practice it is routinely used as a way of guiding
human actions. The very parts of the scientific
tradition, which have driven forward the frontiers of
knowledge heuristically, have imposed boundaries,
taxonomies and categories on nature, and have been
used to make judgements, which reflect human
concerns and political interests (Demeritt, 1998;
Escobar, 1996).

naukowa” prowadzita do poszerzenia zakresu chro-
nionych obszaréw i gatunkéw. Agenda 21 moéwi o:

»,wzmocnieniu bazy naukowej dla zréwnowazo-
nego zarzadzania... poszerzeniu rozumienia na-
ukowego i stworzeniu naukowej zdolnosci i wydaj-
nosci” (Agenda 21, 1992).

To z kolei doprowadzito do nasilenia dziatan
ochronnych realizowanych poprzez przyjmowanie
wiazacych umow. Przykladem jest Powszechna
Deklaracja Obowiazkéow Cztowieka (Universal
Declaration of Human Responsibilities), ktora
przygotowano na 53. Zgromadzenie Generalne
Narodéw Zjednoczonych, w zwiazku z upamietnie-
niem ,ztotej rocznicy” Uniwersalnej Deklaracji
Praw Cziowieka ONZ. Przytoczmy dwie z dzie-
wietnastu zasad Powszechnej Deklaracji Obowiaz-
kéw Cztowieka:

Artykut 7: ,Wszyscy ludzie sa odpowiedzialni za
ochrone powietrza, wody, gleby dla obecnych
mieszkancOw oraz przysztych pokolen”.

Artykut 9 mowi ,,...(kazdy) powinien promowaé
zrownowazony rozwoj na catym $wiecie w celu
zapewnienia godnosci, wolnosci, bezpieczenstwa i
sprawiedliwosci dla wszystkich ludzi.”

Westing (1999) utrzymuje, ze Powszechna Dekla-
racja Obowiazkéw Czlowieka ONZ powinna sta¢
»-Wiazacym zobowiazaniem” w o wiele krétszym
czasie niz 18 lat, ktére zajeto Deklaracji Praw
Cziowieka (1948-1966). Stwierdza roéwniez, ze
Swiatowa Karte Przyrody (World Charter for Natu-
re (1982) nalezy zmieni¢ w ,,wiazace miedzynaro-
dowe zobowigzanie gwarantujace wyraznie prawa
naturze z natury rzeczy”(Westing, 1999, str. 157).

Faktycznie, obie te kwestie — podstawa naukowa
dyskusji o ,,zréwnowazeniu”’ oraz wykorzystanie
tej dyskusji w imieniu ,praw naturalnych” — wy-
maga blizszej analizy. Wiara w ,,globalng” nauke,
sugerowana w Agendzie 21, jest mocno kwestio-
nowana nie tylko przez samych naukowcéw. To, co
ma zastosowanie w kontekscie probleméw global-
nych, to kombinacja odrebnych tradycji nauko-
wych, zakorzenionych w réznych tradycjach dys-
cyplinarnych. Przyktadowo chemia $rodowiskowa
prowadzi badania nad zanieczyszczeniami, a wie-
dza botaniczna stuzy do identyfikowania gatunkow
zagrozonych. Te tradycje zwykle obstaja przy tym
(poglad Locke’a na temat ,,rodzajéw naturalnych”),
iz rzezbig nature na spojeniach, oznaczajac juz
istniejace w naturze granice (Demeritt, 1998).

Wiegkszos¢ z tych dyscyplin naukowych nie ma
nic do powiedzenia w kwestii probleméw kluczo-
wych, prawidtowo identyfikowanych w Agendzie
21 jako ,pofgczenia... pomigdzy cztowiekiem a
srodowiskiem naturalnym”, ktore nie sa ani prze-
widywalne ani narzucone. W politycznych dysku-
sjach wystepuja odwotania do idei ,,zrdwnowaze-
nia”, takie jak stosowanie obiektywnych metod
naukowych, jednak bez angazowania osadu czto-
wieka. W praktyce jest ona rutynowo stosowana
jako sposéb prowadzenia ludzkich dziatan. Zara-
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The existence of global discourses on the envi-
ronment and sustainability is thus used to obscure
the evidence and, by obfuscating understanding,
such discourses provide few clues to local mean-
ings of environmental degradation.

Similarly, much of the rhetoric accompanying
sustainability fails to acknowledge that environ-
mental and social objectives are frequently differ-
ent, and sometimes at odds with each other. These
contradictions are expressed, frequently voiced
from sections of the ‘aid’ lobby, in the view that
over-consumption in the North is responsible for
most global environmental problems (Redclift,
1996).

Sustainable development and justice

These problems pervade the growing literature on
‘rights’ and the environment, as some commenta-
tors have noted (Dobson, 1998; Low and Gleeson,
1998; Miller, 1998). Today, ‘natural rights’ are
usually translated as ‘human rights’. The idea that
nature endows us with natural, inalienable rights,
which governments in some cases wish to deprive
us of, is deeply embedded in the political con-
sciousness. The idea is there in the UN Universal
Declaration of Human Rights, as we have seen, and
has a history that extends backwards to the French
Declaration of Rights 1789, the United States’ Dec-
laration of Independence 1776 and the Bill of
Rights 1791.

The problem, however, is that this sense of
‘rights’ in a political sense, is derived from natural
law, and is routinely confused, in environmental
discourses with ‘the laws of nature’. These laws —
the canon of science — include the (increasingly
contested) idea of homeostasis in both biology and
cybernetics, and the laws of thermodynamics,
which express the principle that physical processes
are irreversible. Once they are regarded as ‘natural’
such laws tend to be confused with the political and
social implications that follow from their adoption.

Sustainability is a case in point. Andrew Dobson
notes that theories of sustainability “..sometimes
make it subordinate to justice, but often the re-
verse is the case, and justice is looked upon as
subordinate to sustainability (Dobson, 1998, p.
241, emphasis added). This subordinate position of
justice in relation to sustainability is concealed by
the language of ‘functionality’, and it only comes to
light when the ‘win-win’ relationship commonly
found in theories of sustainable development, is
replaced by a potential ‘win-lose’ relationship. It
also comes to light when examining actual cases,
existing places and communities.

Dobson also observes that, since neither sustain-
ability nor social justice has determinate meanings,
this, “opens the way to legitimising one of them in
terms of the other” (Dobson, 1998, p. 242). If you
view sustainability as sustaining households and

zem najwazniejsze elementy tradycji naukowej,
ktére heurystycznie przesunety granice wiedzy,
narzucity inne ograniczenia, taksonomie i kategorie
natury oraz byty wykorzystywane do tworzenia
sadow, ktére odzwierciedlaja ludzkie obawy i inte-
resy polityczne (Demeritt, 1998; Escobar, 1996).

Globalne dyskusje odnoszace sie do srodowiska i
zréwnowazenia dostarczaja wiec niewielu wskazd-
wek dotyczacych lokalnego znaczenia degradacji
srodowiska.

Podobnie wigksza czgs¢ retoryki towarzyszacej
zrébwnowazeniu nie uwzglednia, ze cele srodowi-
skowe i spoteczne sa czesto rozne i czasami kidca
si¢ ze soba. Te sprzecznosci Sa wyrazane przez
lobby ,,pomocowe” w formie pogladu, ze to nad-
mierna konsumpcja na Poinocy jest odpowiedzialna
za wiekszos$¢ globalnych probleméw srodowisko-
wych (Redclift, 1996).

Zréwnowazony rozwdj a sprawiedliwosé

Ten problem przenika zakorzeniony jest gteboko
w literaturze zwiazanej z ,prawami” i $Srodowi-
skiem (Dobson, 1998; Low and Gleeson, 1998;
Miller, 1998). Obecnie, ,,prawa naturalne” sa zwy-
kle ttumaczone jako ,prawa cziowieka”. ldea, ze
natura obdarza nas naturalnymi, niezbywalnymi
prawami, ktorych w pewnych przypadkach rzady
chca nas pozbawi¢, jest obecha w $wiadomosci
politycznej. Ta idea jest zawarta w Powszechnej
Deklaracji Praw Cztowieka ONZ, a jej historia ma
swoj poczatek we Francuskiej Deklaracji Praw z
1789 roku, amerykanskiej Deklaracji Niepodlegto-
sci z 1776 i Karcie Praw (Bill of Rights) z 1791
roku.

Problem jest jednak taki, ze to ,,prawo” w sensie
politycznym jest oddzielone od prawa naturalnego,
i rutynowo mylone w dyskusjach o srodowisku z
»~prawami natury”. Te prawa — kanon nauki — za-
wieraja (coraz bardziej kontestowana) ide¢ home-
ostazy w biologii, cybernetyce i prawach termody-
namiki, ktére wyrazaja zasade, ze procesy fizyczne
sa nieodwracalne. Gdy takie prawa sa uznawane za
»haturalne”, istnieje tendencja do mylnego stoso-
wania ich w kontekscie implikacji politycznych i
spotecznych, ktére pojawiaja sie¢ w wyniku ich
zastosowania.

Zréwnowazenie jest tu dobrym przyktadem. An-
drew Dobson zauwaza, ze teorie 0 zréwnowazeniu
».Czasami podporzadkowuja je sprawiedliwosci,
ale czesto jest wiasnie odwrotnie, i to sprawie-
dliwos¢ jest postrzegana jako element podlegly
zréwnowazeniu (Dobson, 1998, str. 241, cytat
kluczowy). Podrzedna pozycja sprawiedliwosci w
relacji ze zrownowazeniem nie jest artykutowana w
jezyku ,,funkcjonalnosci” i ujawnia si¢ tylko wtedy,
gdy zwiazek ,,wygrana-wygrana” (czesto spotykany
w teoriach zréwnowazonego rozwoju) zostaje za-
stapiony  potencjalnym  zwiazkiem ,wygrana-
przegrana”. Objawia si¢ to, gdy analizuje sie fak-
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people, then the distribution of resources and rights
in them is central to your objectives. If, however,
you view ‘sustainability” as the protection and con-
servation of the environment, then ‘justice’ consists
primarily of ensuring it continues to play its vital
ecological function. At the moment we cannot say
whether justice is either a necessary or a sufficient
condition for environmental sustainability.

This observation, in turn, leads us to explore the
way in which the material world, and the construc-
tions we place on it, is mutually dependent and able
to influence one another.

Nature engineering: sustainability as the human
subject

The first set of changes is in biology and genetics.
In a sense ‘security’ questions have shifted towards
‘nature’, forcing us to reconsider what we mean by
both ‘sustainability’ and ‘security’. For example,
the protection of nature is now used to legitimate
military action and, as we have seen, assumptions
about the global reach of nature management have
become enshrined in ‘soft law’, to which govern-
ments have signed up.

Sustainability is no longer primarily a question of
maintaining, and enhancing, existing environmental
resources; it is about engineering new ones. The
publication of the first results from the Human
Genome Project marks a watershed in the largely
‘taken-for-granted’ biology that underpins most
environmental politics: individual entitlements,
citizenship and governance. The new genetics is
altering what it means to be socially connected, to
participate in civil society. And how do you ‘gov-
ern’ a new global system which does not respect
territory, a global system that is, in effect, increas-
ingly extra-territorial (Finkler, 2000)?

Bruno Latour has pointed to phenomena which
were neither ‘social facts” in the Durkheimian
sense, nor natural objects, “but emerge at the inter-
section of social practices and natural processes as
socially constructed forms of mediation between
society and nature” (Latour, 1993, p. 11). Latour
was referring to phenomena, such as C.J.D./B.S.E.
(“‘mad cow disease’) or global warming, which are
‘hybrids’, incorporating elements of the material
and the socially constructed. In the future human
genetics, together with other systemic processes,
may be poised to shift the ground even further in
the direction of mediation between ‘nature’ and
‘society’, to the point where what we hybridise is
not even perceived as public policy, like global
warming or ‘mad cow’ disease. The process of
mediation will be complete when it is least recog-
nisable within a public domain, or a public dis-
course. Where does this leave the ‘environment’,
and the political discourses which govern its man-
agement? As the human subject itself is chang-
ing, then so might the notions of citizenship, de-

tyczne przypadki, istniejace miejsca i spotecznosci.

Dobson zauwaza rdwniez, ze poniewaz ani zrow-
nowazenie ani sprawiedliwos$¢ spoteczna nie sa
jednoznacznie okreslone, ,otwiera to droge do
uzasadnienia jednego z tych poje¢ z punktu widze-
nia drugiego” (Dobson, 1998, str. 242). Jesli po-
strzega sie zréwnowazenie jako utrzymanie stabil-
nej liczby gospodarstw i ludzi, wtedy dystrybucja
zasobow i sprawiedliwosci staje si¢ problemem
kluczowym. Jedli jednak postrzega sig ,,zrownowa-
zenie” jako ochrong i zachowanie srodowiska,
wtedy ,,sprawiedliwos¢” oznacza zapewnienie kon-
tynuacji jego zywotnej funkcji ekologicznej. Aktu-
alnie nie mozna powiedzie¢, czy sprawiedliwosé
jest koniecznym, czy wystarczajacym warunkiem
dla zréwnowazenia srodowiskowego.

Ta obserwacja z kolei prowadzi nas ku koniecz-
nosci zbadania sposobu, w jaki $wiat materialny i
konstrukcje, ktére w nim umieszczamy sa wzajem-
nie zalezne i zdolne wplywac¢ na siebie.

Inzynieria naturalna: zrownowazenie jako
obiekt ludzki

Pierwsze wyzwania dotycza biologii i genetyki.
W pewnym sensie ,,bezpieczne” pytania skierowaty
si¢ ku ,,naturze”, zmuszajac nas do przeanalizowa-
nia znaczenia stdéw ,zréwnowazenie” i ,bezpie-
czenstwo”. Przyktadowo, ochrona natury jest obec-
nie wykorzystywana do uzasadnienia akcji militar-
nej, a zatozenia dotyczace globalnego zasiegu za-
rzadzania przyroda zostaty otoczone ,migkkim
prawem”, ktore zaakceptowaty rzady.

Zrébwnowazenie nie jest juz problemem zwiaza-
nym z Kkoniecznoscia utrzymania i poszerzanie
dostepnych zasob6ow srodowiskowych. Chodzi o
wypracowanie nowych. Publikacja wynikéw Pro-
jektu Poznania Genomu Ludzkiego to punkt zwrot-
ny w ,,uwazanej za oczywista” biologii, ktéra pod-
piera wigkszos¢ polityk srodowiskowych: indywi-
dualne upowaznienia, obywatelstwo i rzadzenie.
Nowa genetyka zmienia rozumienie uczestnictwa w
zyciu spoteczenstwa obywatelskiego. A w jaki
sposob ,,rzadzi¢” nowym systemem globalnym,
ktéry nie respektuje terytorialnosci, ktory jest w
efekcie coraz bardziej eksterytorialny? (Finkler,
2000).

Bruno Latour wskazat na zjawiska, ktore nie sa
ani ,,faktem spotecznym” w sensie Durkheimia-
nowskim, ani obiektami naturalnymi, ,,ale wyrasta-
ja na przecieciu praktyk spotecznych i procesow
naturalnych jako spotecznie wytworzone formy
mediacji pomiedzy spoteczenstwem a natura” (La-
tour, 1993, str. 11). Latour odnosit si¢ do zjawisk,
takich jak choroba wsciektych kréw czy globalne
ocieplenie, ktore sa ,hybrydami”, taczacymi ele-
menty skonstruowane w sposdb materialny i spo-
teczny. W przysztosci genetyka cztowieka, razem z
innymi procesami systemowymi, moze by¢ przygo-
towana, aby pojs¢ jeszcze dalej w kierunku media-
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mocracy and entitlements? In the new world mate-
riality and consciousness bear an increasingly
complex relationship to each other. As species
boundaries are eroded, and genetic choice dictates
policy, are the ‘environment’, and ‘sustainability
even valid categories any longer?

Conclusion

This Introduction began by asserting that since
‘sustainable development’ had reached mainstream
international environmental policy, it was time to
draw breath, and to closely examine the political
and intellectual agenda that was being proposed.
Since the term ‘sustainable development’ was
popularised by the Brundtland Commission in
1987, the natural environment had been closely
linked with meeting human ‘needs’. Subsequently,
the move from an emphasis on ‘needs’, to that of
‘rights’, marked a shift from a broadly keynesian
paradigm of international economic relations, in the
post World War 1l period, to the neo-liberal certain-
ties of the late 1980s and 1990s.

The imposition of market economics on the glob-
al environment had both paradigmatic, and practi-
cal, results. The focus on ‘choices’, for individuals
and larger social groups, expressed through market
preferences, led to growing disparities between
social and political demands, and the allocations of
the market. International political economy, in neo-
liberal orthodoxy, meant economic ‘adjustments’
had to be made for which there was little, if any,
social provision. Environmental protection, and the
values that ‘actually existing’ cultures placed in
their environments, was formally expressed in
terms of markets and prices. Paradoxically, it was
this emphasis on individual and group interests, in
the face of market forces, that has led to the con-
centration, especially by the non-governmental
organisations, on ‘rights’ in their opposition to
globalisation.

This essay then went on to examine the dis-
courses through which sustainability, and the rights
to and of, nature, was expressed. It was suggested
that sustainability as a mainstream concept had
often disguised, in newer vestments, the conflicts
and agendas of the past. As Habermas argued in
“Theory and Practice” (1971) the way that we un-
derstand ‘nature’ today is framed by the past. The
‘new’ sustainability discourses were often clothed
in new language — deliberation, citizenship, even
the rights of species — but they hid, or marginalised,
the inequalities and cultural distinctions, which had
driven the ‘environmental’ agenda internationally.
We considered the way in which environmental
issues became a target for policy, and was elabo-
rated by different political actors, or discourse coa-
litions.

A critical look at sustainable development dis-
courses today suggests that the perceived need for

cji pomiedzy ,natura” i ,spoteczenstwem”, do
punktu, gdzie to, co ulega hybrydyzacji, nie jest
nawet postrzegane jako publiczna polityka (jak
globalne ocieplenie czy choroba wsciektych krow).
Proces mediacji bedzie zakonczony, gdy bedzie to
niemal niewidoczne w dyskusji publicznej.

Gdzie w takim razie znajduje sie ,,$rodowisko”
oraz polityczne dyskusje, ktére wiaza si¢ z zarza-
dzaniem nim? Poniewaz podmiot ludzki sam ulega
zmianom, czy moga one dotyczy¢ takze poje,
takich jak obywatelstwo, demokracja i prawomoc-
nos¢? W tym nowym swiecie zwiazek materialno-
sci i $wiadomosci staje si¢ coraz bardziej skompli-
kowany. Poniewaz upadaja granice gatunkowe, a
wybdr genetyczny warunkuje przyjmowana polity-
ke, to czy ,$rodowisko” i ,zrownowazenie” sa
jeszcze kategoriami obowiazujacymi?

Konkluzja

Wstep rozpoczatem od stwierdzenia, ze poniewaz
zrobwnowazony rozwoj wszedt do dominujacego
nurtu w miedzynarodowej polityce srodowiskowej,
nadszedt czas, aby blizej przyjrze¢ sie proponowa-
nemu nowemu politycznemu i intelektualnemu
porzadkowi. Termin zréwnowazony rozwoj zostat
spopularyzowany przez Komisje Brundtland w
1987 roku, gdy srodowisko naturalne powiazano z
zaspokojeniem ,,potrzeb” cztowieka. P6zniej, prze-
niesienie nacisku z ,potrzeb” na ,prawa” wyzna-
czyto odejscie od paradygmatu keynesizmu o mig-
dzynarodowych relacjach ekonomicznych w okre-
sie po Il wojnie $wiatowej na rzecz neoliberalnych
przekonan z konca lat 80. i poczatku 90.

Narzucenie gospodarki rynkowej globalnemu
srodowisku miato zaréwno paradygmatyczne jak i
praktyczne skutki. Koncentracja na ,,wyborach” dla
jednostek i wigkszych grup spotecznych, wyrazana
poprzez preferencje rynkowe, doprowadzita do
narastajacych rozbieznosci pomigdzy zadaniami
spoteczno-politycznymi a alokacjami rynkowymi.
Miedzynarodowa ekonomia polityczna w neolibe-
ralnej ortodoksji, oznaczata, ze gospodarcze ,,regu-
lacje” niosty za soba niewiele (jesli w ogole) spo-
tecznego zabezpieczenia. Ochrona srodowiska i
wartosci, ktore ,,faktycznie istniejace” kultury two-
rzyty we wiasnym srodowisku, bylty formalnie
wyrazane z punktu widzenia rynkow i cen. Para-
doksalnie, to nacisk na jednostki i grupy interesu, w
obliczu sit rynkowych, doprowadzit do koncentra-
cji, szczegblnie organizacji pozarzadowych, na
»prawach” w opozycji do globalizaciji.

Niniejszy esej nastepnie analizowat dyskusje,
odnoszaca sie do zréwnowazenia, a takze praw
natury i praw do natury. Sugerowano, ze zréwno-
wazenie jako koncepcja nurtu dominujacego czesto
»ubiera w nowe szaty” konflikty z przesztosci.

Jak stwierdzit Habermas w ,, Theory and Practi-
ce” (1971), spos6b w jaki rozumiemy obecnie ,,na
turg” opiera si¢ na przesztosci. ,,Nowe” dyskursy o



Michael R. Redclift/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Development 1/2009, 33-50 49

global management of the environment stemmed, in
part, from the assumption that it provided a way of
correcting the anomalies of economic and trade
policy. Two specific questions were identified as
evidence of the new discourses around sustainabil-
ity, and the attempt to incorporate within environ-
mental concerns, wider questions of social justice,
governance and equity.

Finally, it has been suggested that the increas-
ingly discursive nature of international environ-
mental policy, and the attempts to seek, or claim,
legitimacy, presents other dangers. It ignores the
fact that the nature/culture debates are being mate-
rially rewritten via genetics. The ‘scales of justice’,
with which environmental issues are now necessar-
ily concerned, needs to acknowledge that the hu-
man individual (like other species) is a genetically
modified being, and increasingly viewed as such.
Global information systems, led by the Internet,
have transformed communication systems, and the
symbolic order, heralding a new, and uncertain
virtual politics, parallel with that of the ‘real
world’. It is in this sense that the new discourses
surrounding genetics may be looked upon as ‘post-
sustainability’ discourses.

The essay began by arguing that ‘sustainable
development’ had for some time been a property of
different discourses. The term ‘sustainable devel-
opment’ was an oxymoron, which prompted a
number of discursive interpretations of the weight
to attached to both ‘development’ and ‘sustainabil-
ity’. Only by exposing the assumptions, and con-
clusions, of these discourses could we hope to clar-
ify the choices, and trade-offs, which beset environ-
mental policy, and the environmental social sci-
ences. Today ‘sustainable development’ needs to be
linked to new material realities, the product of our
science and technology, and associated shifts in
consciousness. We have entered a world in which
‘sustainability’ is understood in terms of new mate-
rial ‘realities’, as well as epistemological positions
(Urry, 2003; Touraine, 2003; Mol and Law, 1994).

The challenge for critical thinking, then, is to
identify the ways in which material changes — in the
physical environment, information technologies and
the human body — require us to revisit the idea of
sustainable development. We need, in short, to
examine the way in which new materialities influ-
ence the cultural constructions we place on the
environment. To come of age, sustainable devel-
opment might have to take issue with many of the
assumptions that influenced its adolescence.

zrownowazeniu czesto zawieraty nowe stowa —
umiar, kwestie obywatelskie, a nawet prawa innych
gatunkéw — ale ukrywaty lub marginalizowaty
nieréwnosci oraz réznice kulturowe, ktore na arenie
migdzynarodowej  napedzaty ,$rodowiskowy”
porzadek. Rozwazylismy sposob, w jaki problemy
srodowiskowe staty sie celem polityki i jak prowa-
dzone byly przez réznych politycznych aktoréw.

Prezentowane krytyczne spojrzenie sugeruje, ze
dostrzegana potrzeba globalnego zarzadzania $ro-
dowiskiem wynika przynajmniej czgsciowo z zato-
zenia, ze stanowilo ono sposéb na skorygowanie
anomalii zwiazanych z gospodarka oraz polityka
handlowa. Sformutowano dwa konkretne pytania,
aby unaoczni¢ nowe dyskusje wokét zréwnowaze-
nia i probe wiaczenia do dyskusji o Srodowisku
nowych kwestii zwiazanych ze sprawiedliwoscia
spoteczna, rzadzeniem i réwnoscia.

W koncu pojawita sie sugestia, ze coraz bardziej
dyskursywna natura miedzynarodowej polityki
srodowiskowej niesie ze soba inne zagrozenia.
Ignoruje ona fakt, ze debaty o naturze/kulturze sa
materialnie przepisywane za pomoca genetyki.
»Szala sprawiedliwosci”, musi uwzglednié to, ze
jednostka ludzka (jak inne gatunki) jest istota gene-
tycznie zmodyfikowana. Globalne systemy infor-
macyjne, na czele z Internetem, przeksztaicity sys-
temy komunikacji oraz porzadek symboliczny,
gtoszac nowa i niepewna polityke wirtualng, analo-
giczna z polityka ,$wiata rzeczywistego”. W tym
sensie nowe dyskusje dotyczace genetyki mozna
traktowa¢ jako dyskusje o0 ,,post-zréwnowazeniu” .

Esej rozpoczynat si¢ od stwierdzenia, ze ,,zrow-
nowazony rozwoj” byt przedmiotem réznych dys-
kurséw. Termin ,zréwnowazony rozwoj” byt
oksymoronem, ktdry wywotat szereg dyskursyw-
nych interpretacji zaréwno ,,rozwoju”, jak i ,,zrow-
nowazenia”. Tylko ujawniajac zatozenia i konklu-
zje tych dyskusji mozemy mie¢ nadzieje, ze uda sie
wyjasni¢ wybory i kompromisy zwiazane z polityka
srodowiskowa i naukami spotecznymi o srodowi-
sku. Obecnie ,,zréwnowazony rozwoj” nalezy pota-
czy¢ z nowa rzeczywistoscia materialna (produk-
tem nauki i technologii) oraz powiazanymi z nia
zmianami w $wiadomosci. Wkroczylismy w swiat,
w ktérym  ,,zrownowazenie” jest rozumiane w
pojeciu nowych materialnych ,rzeczywistosci”, a
takze nowej pozycji epistemologicznej (Urry, 2003;
Touraine, 2003; Mol and Law, 1994).

Wyzwaniem dla krytycznego myslenia jest zatem
rozpoznanie sposobow, w jakie zmiany materialne
— w fizycznym $rodowisku, technologiach informa-
cyjnych i ludzkim ciele — wymagaja od nas nowej
refleksji odnoszacej sie do idei zréwnowazonego
rozwoju. Potrzebujemy zbadania sposobu, w jaki
nowe znaczenia wptywaja na konstrukcje kulturo-
we, ktore wiazemy ze srodowiskiem. Aby osiagnaé
dojrzatos¢, zrébwnowazony rozwoj moze byé¢ zmu-
szony do polemiki z zatozeniami, ktore wptynely na
jego czas dojrzewania.
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demdziesieciolecia urodzin, Wydawnictwo Akademii Bydgoskiej im. Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2001, s.
263-276.

Streszczenie

Artykut jest poswigcony filozofii srodowiskowej. Zostat zainspirowany przez dyskusje na temat jej zgodnosci
ze standardami obowiazujacymi w filozofii akademickiej. Podjeto w nim prébe odpowiedzi na pytanie o relacje
miedzy filozofia srodowiskowa i idea filozofii. Uwagi na ten temat zostaty sformutowane na kanwie jednego z
najbardziej znanych systemdw filozofii srodowiskowej — koncepcji opracowanej przez Henryka Skolimowskie-
go. Twdrca nadat jej nazwe ,,eko-filozofia”. W artykule postawiono nastepujaca teze: ekofilozofia jest odnowie-
niem idei filozofii w filozofii wspbétczesnej.

Wywod majacy na celu uzasadnienie gtownej tezy artykutu podzielono na trzy czesci. Czes¢ pierwsza dotyczy
zaleznosci zachodzacych miedzy idea filozofii a przedmiotem filozofii. Stwierdzono, ze trwatym i nieprzemija-
jacym elementem idei filozofii jest postawa krytyczna; ze ta postawa polega na nieufnosci wobec tych wszyst-
kich pewnikéw i prawd, ktdre sktadaja si¢ na kazda konkretno-historyczna posta¢ racjonalnosci; ze owa nieuf-
nos¢ przejawia sie w postaci nie przyjmowania z gory zadnej tradycji kulturowej jako tradycji wyczerpujacej —
w formie wartosci, stereotyp6w poznawczych i standardéw dziatania — poklady ludzkiej racjonalnosci. Czesé
druga dotyczy kryzysu filozofii wspotczesnej. Za kryzys filozofii wsp6tczesnej uznano marginalizacje mysli
filozoficznej we wspdiczesnej kulturze euroatlantyckiej. W tej czesci postawiono i rozwinieto teze na temat
przyczyny tego zjawiska. Stwierdzono, ze za taki stan rzeczy odpowiada separacja gtéwnych nurtéw filozofii
wspotczesnej od idei filozofii, obecna w tych nurtach tendencja do przeobrazenia filozofii w jeszcze jedna wie-
cej dyscypline naukowa. Cze$¢ trzecia dotyczy eko-filozofii jako systemu przywracajacemu filozofii wspétcze-
snej zatracona przez nia idee filozofii. W zwiazku z tym podniesiono w niej dwie kwestie. Pierwsza dotyczy
charakterystyki pozostatych nurtow filozofii wspdtczesnej jako gtosu sprzeciwu wobec gtéwnego kierunku roz-
woju filozofii w XIX i XX w. Kolejna — charakterystyki eko-filozofii jako kontynuatorki tego drugiego stylu
refleksji filozoficznej i jako systemu podejmujacego te krytyke z punktu widzenia najbardziej newralgicznych
probleméw cywilizacyjnych i spotecznych dzisiejszej doby.

Na metodologiczne zaplecze artykutu sktadaja si¢ dwa elementy. Jednym z nich jest popularna typologia filozo-
fii wspoiczesnej. Zgodnie z niag w filozofii wspoiczesnej nalezy wyr6zni¢ trzy zasadnicze grupy teorii filozoficz-
nych: scjentystyczna, antyscjentystyczna i $wiatopogladowa. Drugim elementem metodologicznej podstawy
artykutu jest twierdzenie na temat zrddet probleméw filozoficznych. Méwi ono o tym, ze zagadnienia filozoficz-
ne rodza sie w tych sferach zycia spotecznego, gdzie zaczynaja traci¢ swoja oczywistos¢ powszechnie przyjete
rozwiazania.

Stowa kluczowe: filozofia srodowiskowa, filozofia wsp6iczesna, eko-filozofia, Skolimowski, idea filozofii,
racjonalnos¢, racjonalnos¢ kulturowa
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Abstract

This article on environmental philosophy was inspired by a discussion on the latter’s compatibility with the stan-
dards in place in academic philosophy. It seeks to consider how environmental philosophy relates to the idea of
philosophy as such, electing to do so by reference to one of the best-known systems of environmental philoso-
phy: the concept Henryk Skolimowski dubbed ecophilosophy (eko-filozofia). It is the author’s contention that
the latter is a contemporary philosophy in which the core idea of philosophy is being renewed.

This main thesis is developed in the article’s three parts, of which the first deals with the ongoing relationship
between the idea and subject of philosophy. Here it is noted that the critical attitude is the one constant element
underpinning the idea of philosophy. This attitude entails reservations as to — or simply a lack of full confidence
in — the certainties and truths deemed to make up each and every one of history’s concrete forms of rationality.
The lack of confidence manifests itself in a refusal to engage in a priori acceptance of any cultural tradition as
exhausting the layers of human rationality (in terms of values, cognitive stereotypes or standards determining
actions).

The second part of the article addresses with the crisis in contemporary philosophy taken to reflect the margin-
alization of philosophical thought in today’s Euro-Atlantic culture. A theory as to why this is now being noted is
presented and developed, the assertion — in brief — being that such a state of affairs has arisen because the main
currents in contemporary philosophy have separated from the idea of philosophy, the currents in question tend-
ing to seek philosophy’s conversion into yet another scientific discipline.

The third part of the article then focuses on ecophilosophy as a system aiming to re-supply philosophy with the
idea of philosophy it has otherwise contrived to lose. Two issues raised here are thus the characterisation of the
remaining currents to contemporary philosophy — as a voice of protest against the main direction philosophy
adopted in the 19th and 20th centuries, as well as the characterisation of ecophilosophy as heir to that other style
of philosophical reflection wherein the aforementioned criticism remains a powerful feature, at least in relation
to today’s most troublesome civilisational and social problems.

The methodological background to the article comprises a popular typology of contemporary philosophy identi-
fying the scientistic, the anti-scientistic and the ideological as the three fundamental groups of theories present;
as well as a detailing of the sources of philosophical issues that points to those spheres of public life in which
universally-accepted solutions are ceasing to be self-evident.

Key words: environmental philosophy, contemporary philosophy, ecophilosophy, Skolimowski, idea of phi-

losophy, rationality, cultural rationality

In the Introduction to the Polish edition of a su-
perb book “Philosophy. Basic questions” edited by
Ekkehard Martens and Herbert Schnadelbach, pro-
fessor Jerzy Kmita raises the question of the role
and significance of philosophy in the contemporary
world. Thus, he asserts with grief: “here in our
intellectual life — or, more precisely, in the Leben-
swelt of the society which our humanistic intelli-
gentsia forms — the philosophical thought plays no,
or hardly any role” (Kmita, 1995, p. 14). And he
adds: “Is this state of affairs deplorable, is there
anything to regret? This question should be an-
swered rather affirmatively, 1 presume” (Kmita,
1995, p. 14). The loss of significance of philosophy
in a mass society and the atrophy of interest with
matters pertaining to philosophy, were bitterly
acknowledged by members of the 20" World Phi-
losophical Congress in Boston, 1998. One of the
Polish delegates, Rev. Prof. J6zef M. Dotega, on his
arrival back from the USA, reported on the lack of
any mention of the congress in the Boston press.
But is it any different in Poland? There is less and
less space for the teaching of philosophy on the
academic level, including humanistic faculties.
Reducing the number of philosophical subjects as
well as the number of hours for classes in philoso-
phy, or even eliminating it from syllabi, is common
practice.

1. The idea of philosophy vs. the subject of
philosophy

Is it not a fact, that in recent decades philosophy
has renounced the mission, which, over the centu-
ries, had decided upon its cultural and social sig-
nificance? Has it not resigned from undertaking the
tasks that had settled in its favour all kinds of
doubts and allowed to deal with its few antagonists
easily, just because of the long-lasting appreciation
of the importance of philosophical quest? Appar-
ently, yes! At the turn of 18" and 19" century,
philosophy lost the burden of issues which, owing
to Tales and Socrates, had decided its cultural rank
and social acknowledgement since antiquity.

Someone might claim that the changes mentioned
here are not new in the history of philosophy, as it
abounds in subjects given up during its course.
Furthermore, it is inevitable for the birth of a new
philosophical era that connections with the past are
broken.

Admittedly, the subject of philosophy has under-
gone numerous alternations in its 2500 year-old
history. Problems which were consecutively ap-
pearing on the horizon of philosophical quest, were
also vanishing, making room for more important
ones. None of the issues which focused the atten-
tion of the greatest titans of thought, has remained
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in philosophy forever, although the successors of
these titans stuck to them longer than needed. In the
epoch emerging at the meeting point of acknowl-
edged philosophical judgements and the pressure of
reality transformed by them, often in the melting
pot of changes inspired by external forces, from the
outside of only relatively isolated cultural space
originated by the Greeks, they were losing their
meaning irrevocably, only to make room for the
others. They were born out of new issues and
events. They were accompanied by the emergence
of new brilliant minds, able to the intellectual ‘tam-
ing’ of these issues within theoretical frames and
the systems of principles, suggestions, norms and
values implied by them. Philosophy was changing,
but it was also growing and setting firm in a close
contact with the issues ingrained in the conscious-
ness of each epoch, as well as a result of being in
touch with the events which made the hearts of
their participants pound. Its development coincided
with the advance of socially beneficial institutions,
the growth of moral sensitivity, the increase of
spirituality, and the expansion of the sphere of
freedom. Obviously, there were also less favourable
moments. It slowed down when new models of
perceiving the world, new cultural certainties, vari-
ous ‘undeniable’ and ‘unchangeable’ cognitive
stereotypes and standards of action were being
propagated. On the other hand, it accelerated when
cultural rules of exclusion were weighing more and
more on society, increasingly oppressed by unin-
tended results of its own ‘rational’ actions. In other
words, it happened so when the second, bad face of
Janus’s principles was gradually emerging, as an
emblem for excluding subjects and trains of thought
beyond what could be thought and discussed with-
out ridiculing oneself or being suspected of insan-
ity; thus, the principles deciding about the reason
for the questions posed and the problems consid-
ered, supervising the boundary between rationality
and irrationality, therefore defining a space shared
by the true and the false. In such circumstances, the
efforts of philosophers were concentrated upon
drawing these principles out of the twilight of cul-
tural ignorance and exposing them to the bright
light of critical reflection, as well as making clear
all the assumptions referring to the way a man per-
ceives himself, his society and the world around,
which could be dangerous for the very existence of
a given cultural and sociological realm. New issues
for philosophical quest emerge out of the intellec-
tual struggle against the principles of exclusion
which enclose the society within the framework of
a current form of culture, thus impeding its ad-
vance. Summing up: the subject of philosophy was
changing, thus philosophy itself was changing, too.
In spite of the changing subject, however, the
very idea of philosoehy had remained intact for the
centuries between 5" BC and 18/19" AD, up to the
point of proclaiming ‘the death of philosophy’ by

August Comte and Karl Marx. That challenged the
identity of philosophy and led to the proclamation
of the ‘scientific philosophy’ manifesto (Papuzin-
ski, 1998, p. 166-184). In the ultimate period of his
work, from which the little book “The crises of
European humanity vs. philosophy dates”, Edmund
Husserl describes this idea as follows: “Philosophy
as a form of research and education acts in a two-
fold way: on the one hand, what is vital for a phi-
losophising man’s attitude is a unique universality
of a critical stance which involves the decision not
to accept any tradition in advance, without concur-
rently posing a question about what is true in itself,
what is ideal, in the whole universum given by
virtue of tradition. Nevertheless, it is not only a new
cognitive attitude. As a response to the demand to
submit all empiria to the norms of the ideal, that is
the norms of the unconditional truth, a far-reaching
change of all human actions, thus, all cultural life,
is taking place. Their norm should, from then on, be
not the naive, commonplace empiria and tradi-
tion, but objective truth” — underlined by the
author (Husserl, 1993, p. 33-34). In short, the prin-
cipal idea of philosophical thinking is the idea of
objective truth. In the theoretical domain the idea of
objective truth makes philosophers obliged to main-
tain a critical stance towards all certainties and
truths provided by any concrete, historical form of
culture, therefore towards all which decides about
the rationality of cognition. In the practical domain,
as regards the impact on people and the whole so-
cieties’ way of life, it results in mistrust and reserve
towards all values and actions, stereotypes of self-
regard as well as the society’s and the natural envi-
ronment’s, thus towards what is a guarantee of the
rationality of action.

2. The crises of the contemporary philosophy

The notion of contemporary philosophy is re-
garded controversial, which is proved by several
suggestions for its definition. However, this will not
be discussed (Papuzinski, 1999, p. 17-30). Taking
the cultural stand as a point of departure, contempo-
rary philosophy should be understood as the phi-
losophy determined by the features which make the
current cultural phase distinctive from previous
phases of its development. As the present epoch is
determined by science, contemporary philosophy,
as assumed above — is that part of its history, which
gave rise to reflections concerning scientific cogni-
tion and has stimulated its advance. This criterion,
therefore, enables us to talk about contemporary
philosophy since 1830, that is, from the beginning
of the positive philosophy, which analysed the
specific character of scientific cognition and was
modelled upon the sciences. According to different
criteria, one should consider the anti-positivist
breakthrough (the critique of psychologism) at the
beginning of the 20" century as well as undertaking
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scholarly issues as worth philosophical search. This
would mean that all the philosophy developed in
the 20" century would be considered as contempo-
rary philosophy. From our perspective, however,
there is no need to support any of these extreme
standpoints. Taking into consideration the ups and
downs of the social meaning of philosophy it can be
said that philosophy between 1830 and the begin-
nings of the 20" century constitutes the first stage
of development of contemporary philosophy. It was
undoubtedly characteristic of the educated social
classes’ optimism and belief in the power of phi-
losophical reflection founded on scientific prem-
ises. The second, current stage of the development
of contemporary philosophy is characterised by the
decline of interest in philosophy, despite a consid-
erable increase of educational standards. As regards
the ‘science vs. philosophy’ criterion, two basic
types of contemporary philosophical conceptions
should be identified, namely scientistic and anti-
scientistic philosophy. Nevertheless, it cannot be
neglected that what is chronologically understood
as contemporary may contain some theories which
go beyond this criterion. The importance of numer-
ous philosophical trends inspired by Christianity
makes it necessary to consider the second criterion,
concerning the outlook. It is also indispensable to
treat Christian thought as a separate category (Kot,
1989, p. 6-18).

Typically, scientistic philosophy tries to correlate
scientific rationalism with rationalism in general.
Its representatives propagate an outlook based on
scientific values and advocate a realistic interpreta-
tion of scientific cognition. They also trust in sci-
ence and its results, at the same time rejecting relig-
ion and philosophical speculation (metaphysics).
Scientistic philosophy continues the Enlighten-
ment’s idea of progress and the belief of the
18"/19™ century middle class in science as a cure
for all problems, be they political, social, economi-
cal, or the ones concerning the future This trend
comprises neopositivism, hypothetism, the philoso-
phy of language, structuralism, and phenomenol-
ogy.

It may appear paradoxical, but the crisis of con-
temporary philosophy is related to the greatest
successes of its scientistic trend. First, scientistic
philosophy has been incredibly successful because
it has rejected the ancient forms of reasonability
and has placed philosophy on the new, scientific
basis of the paradigm of intersubjective reasonabil-
ity. It has simply prevented philosophy from getting
lost in a world undergoing a sudden metamorpho-
sis. Regardless of some aristocratic trends of the
18" century, philosophy avoided getting stuck in
the remnants of the realm whose criterion for ra-
tionality in thinking and acting was expressed in
making life into a work of art, which was typical of
Antiquity, or the Renaissance. It also broke the
connections with religion, after the specific ration-

ality demanding to make life religious and conform
all human activity to the pursuit of redemption, had
become parallel to typically secular and materialis-
tic desires. These tendencies were particularly
strong in the Middle Ages and in the period of the
religious turmoil originating by the reforms of Mar-
tin Luther and John Calvin. When religion and art
became supportive of the private sphere of human
existence, philosophical theories formulated in their
jargons lost their right to be commonly acknowl-
edged. They regained this right only after making a
reference to the sciences. Thus, scientistic philoso-
phy allowed philosophy to self-express up to the
standards of a historically new form of rationality.
Secondly, scientistic philosophy has been success-
ful because it made philosophy scientific.

From then on, philosophy became a specialist
subject, on a par with physics, mathematics, or
biology. A philosopher has also become a specialist
in his field. He is a specialist in Plato, in epistemol-
ogy, in aesthetics, or many-valued logic. The phi-
losopher is still in the avant-garde of the epoch,
but... he cannot give philosophical answers which
would make orientation in the world any easier for
a human being.

In what does the failure of philosophy as such
consist? People lost or alienated in a realm of their
own making, craving for some orientation in the
world of their own material production, turn to
philosophy which is in tune with the commonly
accepted paradigm of rationality. Inevitably, disap-
pointment is the only thing they find there. As one
more scientific discipline, philosophy cannot pro-
vide more than not very satisfying, fragmentary
answers typical of the sciences. It lost its formerly
inherent predispositions, especially the ability to
perceive problems from the overall perspective.
Just like the sciences which are becoming more and
more specialised, out of the well-understood desire
to possess a more detailed knowledge, it turns into
an absolute knowledge about nothing, as once put
sarcastically by Oscar Wilde.

At any rate, the knowledge generated by scientis-
tic philosophy does not suffice to come up to the
expectations which philosophy as such has met. It
is most evident in ethics, a part of the philosophy of
Socrates, inherently bound with the question: “how
should we act to fill our life with sense?” As mod-
ern philosophical systems were literally evincing
the relativity of moral notions, the relativity of the
good and its dependence on a situation, ethics, as
pointed out by Witold Tulibacki, clearly abandoned
its “normative genealogy. It was successively be-
coming capacious as far as the content is con-
cerned, and cognitively interesting, but it remained
theoretical, a domain of meta-ethical reflection — a
reflection upon the logical fundament of ethical
utterances, a knowledge about ethical predicates, a
sphere of quest for the scientific criteria of ethics
itself. 1t became self-reflective, self-conscious, a
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kind of written down self-knowledge, considerably
distant from its primary function, which was formu-
lating clear directives of moral conduct. Therefore,
some ethicists who are aware of the theoretical
impotence to articulate moral truths, associate this
state of affairs with, what they simplistically call,
‘the crisis of ethics’, or, more subtly, the problem of
its ‘indeterminacy’* (Tulibacki, 1998, p. 9-10).

In order to do justice to the representatives of the
scientistic trend, it must be added that it is not only
them, but also the Enlightenment who bear respon-
sibility for the renunciation of the idea of philoso-
phy; the idea of philosophy has dissipated in the
idea of science, which has been elaborated on and
spread by philosophy itself. Ironically, the whole
philosophical tradition, reaching back to the ancient
thinkers, succours that stance. The Enlightenment,
viewed as a period in culture and philosophy, re-
calls a certain type of reflection originated by the
sophists, nevertheless worth to be called philoso-
phical, thanks to Socrates. This philosophical re-
flection is “philosophy as the enlightenment” — as
the editors of the already mentioned Philosophy.
The basic questions evince (Martens, 1995, p. 52-
56). Strictly speaking, the task of the philosopher
taking such a stand would be to be preoccupied
with oneself. A real knowledge is the one which is
referred by the persons possessing it, to themselves.
It is therefore referred to the way in which indi-
viduals, typically of themselves, perceive them-
selves and their practical interests. Owing to Socra-
tes, who bound this self-consciousness with the idea
of objective truth rejected by the relativistically-
oriented sophists, ‘philosophy as the enlightenment’
can be named so under an essential condition.
Namely, it is only philosophy as theory, thedria, or
‘philosophy as science’, which can be called ‘phi-
losophy as enlightenment’. In other words, the
reason for philosophy renouncing its own idea in
the works of scientistic trend is also a one-sided
approach to theoretical conditions of ‘philosophy as
the enlightenment’. What weighs heavily upon the
idea of philosophy, could be compared to the pro-
verbial Damocles’ sword. It was wrong to believe
that there was any automatic conjunction between
studying the objective truth of the natural, and,
successively, social and cultural worlds, and an
advancement of an individual referring the knowl-
edge gained by this study to himself, and, by the
same token, satisfying his needs and fulfilling his
desires.

The crises which affected the 19" century phi-
losophers’ self-consciousness, made them and their
intellectual work prey to all the superstitions of the
Enlightenment, contrary to the expectations coin-
ciding with formulating and spreading them. As
Ernest Geller claims, it was wrong “to presume that
the representatives of the Enlightenment were able
to get realised the new, alternative vision, in which
violence and superstition would stand for falsity,

and truth would guarantee social equality, freedom,
and fraternity, just like the encyclopaedists pro-
posed” (Gellner, 1996, p. 116).

The progress they promoted was to be guaranteed
by the rejection of speculative doctrine, spreading
the knowledge rooted in the rationality of its sound
and sensible representatives, the success of the
rational philosophy — that is, closely bound up with
the empirical, and finally, empirical sciences re-
vealing the secrets of nature. In fact, such an idea of
progress is a modification of Bacon’s belief that a
conquest of nature is a way back to the lost Eden,
and science acts as a compass which allows people
to keep to the track leading there.

3. Eco-philosophy: The rebirth of the idea of
philosophy

The crisis of contemporary philosophy is more
and more clearly observed among professional
philosophers. Some of them abandon the schools in
which they have intellectually grown up, matured,
and achieved some significance, in order to start
work from scratch. Being aware of the decrease of
the importance of philosophy in society, they focus
their efforts on preparing a program of research
which will be able to meet social expectations as far
as philosophy is concerned. It is worth acknowledg-
ing, that they are closely connected with its lost
idea.

The best example of such a daring philosophical
attitude is Prof. Henryk Skolimowski, from whom
the idea of eco-philosophy originated. Another
philosopher worth mentioning here is Prof Arne
Naess of the University of Oslo. In fact, he presents
considerably different views on ecological prob-
lems in the light of philosophical reflection, but
there is a common ground between the two as far as
the change of orientation is concerned. They both
owe their academic status to scientistic philosophy.
They have been preoccupied with the logic and
philosophy of language for years. Skolimowski is a
descendant and propagator of the positivist tradition
represented by the Lvov-Warsaw school. Naess, as
the elder of the two, managed to establish contact
with The Vienna Circle before the Second World
War. And now, all of a sudden, being highly suc-
cessful and acknowledged in their professional
environments, they put their philosophical orienta-
tion at stake and change radically. Naess is quite
concise in explaining his decision, declaring his
desire to “live, rather than function” (Waloszczyk,
1996, p. 228).

What inspired Skolimowski might be inferred
from the following: "Most of people who do not
refrain from thinking feel the need of a new vision
and a new form of co-operation with nature. Profes-
sional philosophers, however, are usually closed
and isolated in their hermetic niches. (...) They
practice exegesis of the previous philosophical
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schools. It is amazing and frightening, but they lack
any understanding of new ecological and philoso-
phical issues. For what other reason are their minds
so highly educated, if not for the understanding of
the present state of affairs? Former philosophies
tried to make comprehensible the realm of the time
bygone. We have to make comprehensible the
realm we live in — which is different from the pre-
vious ones. This task calls for a new philosophy”
(Skolimowski, 1993, p. 7-8).

In Skolimowski’s meditations the idea of phi-
losophy is reborn, with all respect to our times. He
focuses mainly on the issue of the environmental
crisis, perceived as the crisis of nature, the crisis of
society, the crisis of values, the crises of the collec-
tive consciousness, and the crisis of the humanism
in its up-to-the-present version. Nevertheless, he
considers these issues from the point of view of the
crisis of the paradigm of rationality bound inher-
ently with the scientific and technical civilisation,
treating it as an introduction to the didactic visions
of the ‘ecological humanism’ and ‘ecological man’.
He declares that our times abound in countless
crises and we do not know how to get out of the
trap. The best rational minds are suggesting the best
rational solutions which only deepen the crises. We
should at last become aware that our way of think-
ing and our rationality fail us. They have become
like a double-edged sword which beats us when we
try to use it. (...) It should be postulated that a new
mode of thinking as well as a new rationality are
essential in the present epoch” (Skolimowski, 1993,
p. 7).

As Wolfgang Welsch claims, the history of rea-
son has always been accompanied by the critique of
reason (Welsch, 1997, p. 92). In this respect, the
contemporary is not any different from the past.
The critical attitude towards identifying the scien-
tific rationality with rationality as such, is not un-
usual in contemporary philosophy. Both the repre-
sentatives of the anti-scientisic trend of the 20"
century, and the philosophers inspired by Christian-
ity, are clearly adverse to the leading role of scien-
tific rationality in scientific and technical civilisa-
tion. For that matter their reflection can be consid-
ered the forerunner of eco-philosophy. Regardless
of the multitude of relations between these concep-
tions and Skolimowski’s work, they are vital for
eco-philosophy, for two reasons at least. First, it
was they who prepared the ground for the critique
of functions performed by currentscientific rational-
ity, and threw into question its exclusively positive
impact on the fate of the individual and society.
Secondly, they bridged the gap between philoso-
phical reflection and the problem of conditio hu-
mana, with which everybody is familiar in one way
or another.

Anti-scientism is a trend in philosophy whose
representatives do not identify scientific rationalism
with rationalism as such, and repudiate the outlook

based on scientific values, although they may take
the stand of realistic interpretation of scientific
cognition and proclaim maximum trust in science
and its outcome. They do not share the belief in the
capability of science to solve all political, social,
economical and outlook-generated problems, or the
belief in progress, either. This trend comprises
existentialism, hermeneutics, and post-hypothetism.
A naive trust in the omnipotence of scientific ra-
tionality was undermined by existentialism in the
first place. Jean-Paul Sartre and his numerous fol-
lowers used to confront themselves with one and
the same problem: how to philosophise after
Auschwitz, which had certainly been a most ration-
ally organised death factory? Is philosophy possible
at all after Auschwitz, which, as a symbol of evil
and tremendous tragedy became inevitably a sym-
bol of a scientific, rational organisation of mass
murderers’ work? The answer they provide did not
contribute anything significant to knowledge about
the science and scientific rationality of our epoch,
but nevertheless it is worth bearing in mind, for it
restored philosophy’s capability to pose philosophi-
cal questions. Two decades of the immense popu-
larity of existentialism prove that there is a close
link between the fidelity of the idea of philosophy
and the effect philosophical ideas have on society.
Hermeneutics is very much alike in this aspect. The
more attempts it made to give philosophical an-
swers to the formerly posed philosophical ques-
tions, the more its social impact increased. Both the
questions and the answers pertained to the pressure
of everyday life. They were to free people from this
pressure, as well as add more value to human exis-
tence, so that it made sense. It is well reflected in
the much greater interest of German society in the
works of Jirgen Habermas, a neo-marxist, than in
the monumental works of Hans-Georg Gadamer.
While Gadamer limited the aim of his research to
revealing what people understood by ‘existence’,
Habermas confronted hermeneutics with science.
Hermeneutics was proffered as a means of emanci-
pation of the society, whereas science as serving the
purpose of supremacy (over nature and society). As
far as post-hypothetism is concerned, it is signifi-
cant in this context as it brings evidence of the
disappointment with the positivistic vision of sci-
ence and rationality within the positivist tradition.
Thomas S. Kuhn strongly opposes the cumulative
theory of the development of science, based on the
concept of linear evolution of scientific disciplines,
and the assumption, that there are universal rules
(e.g. logical ones) which govern the whole science.
Paul K. Feyerabend, on the other hand, develops
the concept of methodological anarchism, based on
the presumption that it is impossible to decide
whether scientific methodology is objectively valid.
His ultimate claim is, that there are no legitimate
reasons for the methodological opposition between
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scientific and philosophical (or theological) cogni-
tion.

Doubtlessly, all the philosophical critiques of
reason flourishing on the grounds of philosophical
anti-scientism, except post-hipothetism, take part in
the critique of reason on the common ground. It is
not so much a new, improved conception of reason,
as a reaction to the effects of propagating the con-
temporary, scientific paradigm of rationality.
Welsch notes, that “reason is criticised as a princi-
ple which is responsible for the catastrophic condi-
tion of the world of today. (...) The reason which
could work must be free from both main features
which have been diagnosed to bring about catastro-
phic results. These are the connection with power
and the drive towards uniformity. Reason should be
characteristic of the sense of imagination and plu-
ralism rather than strong and unifying decrees”
(Welsch, 1993, p. 92). Skolimowski significantly
complements these reflections. Emmanuel Levinas
attacked the connection of the contemporary ‘rea-
son’ with power, Michel Foucault, Nelson Good-
man, Jirgen Habermas, and Richard Rorty the
tendency to uniformity, whereas Gilles Delleuze,
Jacques Derrida, Martin Heidegger, Jean-Frangois
Lyotard were strongly opposed to both. Skoli-
mowski, on the other hand, without renouncing
these issues entirely, has brought up a completely
new aspect of its domination. He focused attention
on the destructive effect of the contemporary ‘rea-
son’ on the very basic, natural conditions of human
existence.

Contemporary philosophy as inspired by Christi-
anity is characterised by its representatives recog-
nising the realm inaccessible to science, propagat-
ing an outlook based on the rules of the Christian
religion. Moreover, they propagate the need to
accept and respect the principles of the Christian
faith, and negate the primacy of science in culture.
They combine the issue of progress with the subject
of individual salvation as well as the salvation of
the whole world, and the solution of political, social
and economical problems with the organisation of
social life according to the evangelical principles.
The crux of this trend is, regardless of the confes-
sion of its authors, best expressed in John Paul’s Il
encyclical to the bishops of the Catholic Church,
“Fides et ratio” (1998). It elaborates on the relations
between reason and belief, and evokes one of the
ideas of the “Redemptor Hominis” encyclical. The
Pope observes, that “one of the most distinctive
aspects of our present condition is the ‘crisis of
sense’. There are so many cognitive perspectives,
often of a scientific character, from which one can
view the world, that we are actually experiencing a
more and more common phenomenon of the frag-
mentation of knowledge. This is what makes the
search for sense so difficult, if not impossible. (...)
In order to harmonise with the word of the Lord,
philosophy must first of all regain its dimension of

wisdom, constituting therefore the search for the
ultimate and entire sense of existence. This basic
requirement is, as a matter of fact, vital to philoso-
phy, because it makes it adapt to its own nature.
Following this direction philosophy will become
not only a critical authority which makes it clear for
different scientific disciplines what their bases and
limitations are, but also the final instance uniting
human knowledge and activity by the fact, that
owing to it, they aim at the most important sense.”
(John Paul 11, 1998, no 81). In the following lines
John Paul Il points out that the dimension of wis-
dom is indispensable considering the enormous
increase of the technical potential of humanity. He
also states firmly the necessity to become aware of
the most significant values, as they can prove anti-
human and destructive if they are not subjected to a
purpose which goes beyond the logic of pure utili-
tarianism. However, there is one more cause which
makes his reflection vital to eco-philosophy; it is
the belief that human reason deserves its noble
name only if the factor of wisdom has been restored
to it. It was lost in the twists and turns of the
Enlightenment’s naive trust in the omnipotence of
reason embodied in the form of scientific rational-
ity. Skolimowski’s conceptions combine two phi-
losophical traditions. The first, anti-scientistic one,
stresses the catastrophic results of the rule of scien-
tific rationality. The second one, much older than
the first, has been preserved at the cost of being
isolated and separated from the main trends of con-
temporary philosophy (in the narrow meaning of
the word). It is inherently bound with a concrete
ideal of life. Moreover, a ‘proper’ model of ration-
ality providing sense to human existence is a matter
of the utmost importance for it. Skolimowski makes
it clear that rationality must meet two expectations.
Firstly, it must have a positive impact on the reality
that serves both humanity and the natural environ-
ment. Secondly, it must have a new shape capable
of solving or rather cutting the Gordian knot of the
problems that people have to cope with as a result
of their obedient regard for scientific rationality.

4, Conclusions

Henryk Skolimowski’s eco-philosophy lays a new
and important contemporary direction of philoso-
phical search. But is it not leading us towards a new
utopia? Possibly it is, but in the positive sense f the
word. As Georg Picht put it, one needs a courage of
utopia to undertake such a task." Eco-philosophy is
definitely not a utopia in the negative meaning of
the word. Skolimowski’s undeniable merit is restor-
ing to philosophy its philosophising role, maintain-
ing at the same time a close contact with scientific

! The courage of utopia is the title of Picht’s article,
which Krzysztof Maurin, the author of the Polish collec-
tion of his works, used in the book G. Picht: The courage
of utopia (Picht, 1981).
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knowledge, despite the criticism towards the posi-
tion of science in the culture of the second half of
the 20" century. Nevertheless, there is still more to
be mentioned.

Skolimowski belongs to those few philosophers
who reinstate the most significant field of philoso-
phical search, namely the issue of rationality.

Skolimowski belongs to those few philosophers
who restore the capability of the holistic perception
of the world, in which nature, society and human
thought turn out to be different aspects of one prob-
lem, namely the relations which combine them into
one whole.

Skolimowski belongs to these few philosophers
who:

e bring back to philosophy a properly under-
stood criticism. This criticism consists of the
ability to surpass current patterns of thinking
and action standards in order to unveil the
very basis of their significance, as well as
using it in an effective and beneficial man-
ner.

e make it possible for philosophy to ask phi-
losophical questions about the world. It is a
search for new rationality in tune with an in-
dividual’s good which is inherently bound
with the good of the others, as well as with
animate and inanimate nature.

e restore to philosophy its normative abilities,
that is its abilities to form possibly clear di-
rectives of moral conduct.

e view philosophy like a headmistress in the
school of life (vitae magistra). This means
that it is entitled to give advice to people lost
in the materialistic realm of their own mak-
ing which seems to exist only to threaten
their well-being.

Eco-philosophy comprises all the above men-
tioned ideas. It meets the needs and expectations of
the contemporary epoch, such as the need to get out
of the blind alley of the present condition of culture
generated by the uncritical belief in science and,
respectively, its form of rationality. It is the first
word uttered as far as the environmental crisis — as
the crisis of a current norm of rationality — is con-
cerned. Certainly, it is not the last word on the sub-
ject, as Skolimowski is being followed by many
others.

It is evident, that if it had not been for eco-
philosophy, we would be like a patient in the fol-
lowing anecdote: a G. P. is knowledgeable about
everything, but cannot do anything; a surgeon can
do everything, but is knowledgeable about nothing;
it is only a pathologist who is knowledgeable about
everything and can do everything, but, unfortu-
nately, it is too late for the patient. Taking into
consideration the numerous, but insufficiently ef-
fective, efforts to protect the natural environment,
one could remark, quite sarcastically, that ecology
is the discipline which is knowledgeable about

everything, but cannot do anything. Respectively,
sozology — a science of environmental protection-
can do everything, but is knowledgeable about
nothing, and it is only politics and the law concern-
ing the protection of the environment which are
knowledgeable about everything and can do every-
thing, but, unfortunately, their regulations always
come too late. Eco-philosophy comes as a dauntless
critique of the conventional thinking patterns and
action standards, as well as an audacious denouncer
of the deficiency of values and the paucity of the
arrogant, anthropocentric humanism. Moreover, it
comes as a tempting suggestion for a new form of
rationality, thus being an opportunity for politicians
and lawyers to make use of the great scientific
knowledge of ecologists and technical skills of
sozologists.

The more frequent such philosophical combats
take place, the better for humanity and the envi-
ronment. The more intellectuals who are ready to
support such a form of rationality, the more opti-
mistic one can be about the ecological future of the
world. Eco-philosophy is a vital inspiration for it.
Firstly, it gains followers, not to mention “‘apostles’,
who ardently promote it. Secondly, it has a disturb-
ing effect, as it makes evident a lot of issues, which
badly need to be reflected upon. Thirdly, it annoys
its critics, thus making them reconsider the prob-
lems which have long appeared to be solved. The
collective consciousness of our epoch is forced to
wake up from the ‘dogmatic nap’ in which it fell
after it was tranquillised by the illusion of the ever-
lasting effectiveness of science and technology, as
well as the whole spectrum of values in dealing
with the problems generated by the development of
our civilisation. Eco-philosophy is successful in
doing so, because it has managed to restore the
long-forgotten meaning to philosophy — the mean-
ing contained in its very idea.

References

1. GELLNER E., Oswiecenie — tak czy nie? w:
przektad i opracowanie J. Niznik, Habermas,
Rorthy, Kofakowski: stan filozofii wspéicze-
snej, Wyd. IFiS PAN, Warszawa 1996. [Gell-
ner E., The Enlightenment — pro or contra? in:
translated and drawn up by Niznik J., Haber-
mas, Rorty, Kofakowski: the condition of the
contemporary philosophy, published by IFiS
PAN, Warszawa 1996.]

2. HUSSERL E., Kryzys europejskiego czfowie-
czenstwa a filozofia, Biblioteka Aletheia, War-
szawa 1993. [Husserl E., The crises of Euro-
pean humanity vs. philosophy, Biblioteka
Aletheia, Warszawa 1993.]

3. JOHN PAUL II, Fides et ratio, Vatican, 1998.

4. KMITA J., Przedmowa do wydania polskiego,
w: red. Martens E., Schnddelbach H., Filozo-
fia. Podstawowe pytania, Wiedza Powszechna,



Andrzej Papuzinski/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Development 1/2009, 51-59 59

Warszawa 1995 [Kmita J., Introduction to the
Polish edition, in: ed. Martens E., Schnédel-
bach H., Philosophy. Basic questions, Wiedza
Powszechna, Warszawa 1995.]

KOT W., Wspédiczesne orientacje filozoficzne,
PWN, Warszawa 1989. [Kot W., Contempo-
rary philosophical orientations, PWN, War-
szawa 1989.]

MARTENS E., SCHNADELBACH H., O
aktualnej sytuacji filozofii, w: red. Martens E.,
Schnédelbach H., Filozofia. Podstawowe py-
tania, Wiedza Powszechna, Warszawa 1995.
[Martens E, Schnéadelbach H., The current
state of philosophy, in: ed. by Martens E.,
Schnéadelbach H., Philosophy. Basic questions,
Wiedza Powszechna, Warszawa 1995.]
PAPUZINSKI A., Zycie — Nauka — Ekologia.
Prolegomena do kulturalistycznej filozofii eko-
logii, Wydawnictwo Uczelniane WSP w Byd-
goszczy, Bydgoszcz 1998 [Papuzinski A., Life
— Science — Ecology. Prolegomena to the cul-
turalistic philosophy of ecology, Wydawnic-
two Uczelniane WSP in Bydgoszcz, Byd-
goszcz 1998.]

PAPUZINSKI A., 1999, Nauki szczeg6towe a
filozofia wspotczesna, w: Humanistyka i Przy-
rodoznawstwo, no 5. [Papuzinski A., Detailed
sciences vs. contemporary philosophy, in:
Humanistyka i Przyrodoznawstwo 1999, no.
5]

10.

11.

12.

13.

PICHT G., Odwaga utopii, PIW, Warszawa
1981. [Picht G., The courage of utopia, PIW,
Warszawa 1981.]

SKOLIMOWSKI H., Filozofia zyjgca. Eko-
filozofia jako drzewo zycia, Wyd. Pusty Obtok,
Warszawa 1993. [Skolimowski H.: Living phi-
losophy. Eco-philosophy as a Tree of Life,
Pusty Obtok Publishing, Warszawa 1993.]
TULIBACKI W., Etyka i naturalizm. Problem
naukowego kontekstu etyki, Wyd. ART,
Olsztyn 1998. [Tulibacki W., Naturalism and
ethics. The problem of a scienitfic context of
ethics, ART., Olsztyn 1998.]

WALOSZCZYK K., Kryzys ekologiczny w
swietle ekofilozofii, Wyd. Politechniki L.6dz-
kiej, £.6dz 1996. [Waloszczyk K., Ecological
crises in the light of eco-philosophy, Politech-
nika £.6dzka Publishing, £.6dz 1996.]
WELSCH W., Rozum i przejscia. O rozumie
transwersalnym, w: red. Buksinski T., , Ro-
zumnos¢ i racjonalnosé, Wyd. Naukowe Insty-
tut Filozofii, Uniwersytet im. Adama Mickie-
wicza, Poznan 1997. [Welsch W.: The reason
and passages. Of transversal reason, in: ed.
Buksinski T., Sensibility and Rationality, The
Institute of Philosophy Academic Publishing,
Adam Mickiewicz University, Poznan 1997.]



PROBLEMY EKOROZWOJU - PROBLEMS OF SUSTAINABLE DEVELOPMENT

2009, vol. 4, No 1, 61-64

Jak przekonaé przemyst o wartosci zrownowazonych
srodowiskowo laficuché6w dostaw

Convincing Industry that there is Value In Environmentally
Supply Chains

Joseph Sarkis

Graduate School of Management, Clark University, 950 Main Street
Worcester, MA 01610-1477, e-mail: jsarkis@clarku.edu

Streszczenie

Niniejszy artykut dotyczy tematyki ESCM - zarzadzania zréwnowazonym srodowiskowo tancuchem dostaw.
Glowne pytanie brzmi: w jaki sposob przedsigbiorstwa moga opracowa¢ ,,analiz¢ biznesowa” dotyczaca opta-
calnosci praktyki? Odpowiedz wykracza daleko poza srodowiskowe i techniczne usprawnienia.

Stowa Kkluczowe: zréwnowazony rozwoj, ESCM, zarzadzanie srodowiskowe tancuchem dostaw, warto$¢ bizne-

sowa

Abstract

The article is focused on ESCM — environmentally sustainable supply chain management. The main question is:
how can organizations develop a ‘business case’ for valuing the practice? The answer goes far beyond environ-

mental and technical improvements.
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There are many activities that business organiza-
tions complete that can have environmentally sus-
tainable implications. Many policy makers and
business executives are coming to terms with these
activities. The activities range from simple depart-
mental and employee initiatives such as introducing
more efficient lighting or recycling programs to
relatively complex and integrated activities such as
life cycle analysis, design for the environment and
environmentally sustainable supply chain manage-
ment (ESCM) programs. In this short essay | will
focus on the more complex organizational activity,
one that can possibly have the most profound influ-
ence on the environment, ESCM. | will keep my
focus direct and practical: how can organizations
develop a ‘business case’ for valuing this practice?
These initial insights are meant to help both manag-
ers, business executives, and policy makers under-
stand that the value associated with these activities
goes beyond environmental improvements.

Przedsicbiorstwa prowadza wiele dziatan odno-
szacych sie do zréwnowazenia $rodowiskowego.
Obejmuja one proste inicjatywy dziatéw lub poje-
dynczych pracownikéw, dotyczace skuteczniejsze-
go oswietlenia czy programéw recyklingowych, a
takze stosunkowo ztozone i zintegrowane progra-
my, takie jak analiza cyklu zycia, projekty przyjaz-
ne srodowisku czy zarzadzanie fancuchem dostaw
w spos6b zréwnowazony $rodowiskowo (ESCM).
W tej krotkiej pracy zamierzam skupié¢ si¢ na bar-
dziej ztozonych dziataniach organizacyjnych, ktore
moga mie¢ gieboki wptyw na srodowisko, na za-
rzadzanie ESCM. Skoncentruje sie¢ na elementach
bezposrednich i praktycznych: w jaki spos6b przed-
siebiorstwa moga opracowa¢ ,,analize biznesowa”
dotyczaca oceny tej praktyki? Te poczatkowe spo-
strzezenia maja pomoc menadzerom, dyrektorom i
tworcom strategii w zrozumieniu, ze wartos¢ zwia-
zana z tymi dziataniami wykracza daleko poza
usprawnienia srodowiskowe.
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Unlike many other activities ESCM may not only
be a complex internal activity but also requires the
initiatives and collaboration of external organiza-
tional collaborators. These programs are not simple
and typically require significant resources for their
design, implementation and management. Not only
are they multi-organizational, but multi-functional.
For example, it will require the efforts of market-
ing, engineering, procurement, logistics, and opera-
tions managers, in addition to the environmental
management groups to manage the supply capacity
of an organization. Thus, not only is it a complex
issue to manage for practitioners, but researchers in
these fields also need to be understanding of theo-
ries and models from a number of disciplines.

Business value, as | define it, means improving
the organization’s short-term and long-term profit-
ability. 1 will focus on four ways that organizations
can gain business value from ESCM. These are: 1)
Reduction of costs in the supply chain, 2) Business
continuity 3) New revenue streams, and 4) Further
strengthening the ‘right to do business’. | will
briefly go over each of these and provide some
examples. The purpose is only to provide a general
set of value-adding factors, they are not meant to be
exhaustive and critical thinkers can define numer-
ous other means for gaining value.

Reduction of costs occurs from the elimination of
wastes. Porter and Van der Linde (1995) in their
seminal article essentially point to the fact that any
pollution essentially means there is inefficiency and
increased costs. This idea also flows through the
supply chain. If supply chains produce wastes they
increase their costs. Eliminating waste streams will
reduce costs, very tangible costs such as waste
disposal costs and intangible costs such as the qual-
ity of life of its employs. When taken across the
supply chain and across organizations these costs
may be substantial. Indirect costs to society, which
may be internalized through taxes, fines and penal-
ties, would also be lessened.

Business continuity essentially means having the
resources to continue to remain in business and
delivering products or services to customers. If
organizational supply chains are unsustainable, they
may use up their resources and materials may not
be as easily available or their costs can dramatically
increase. By managing supply chains in a sustain-
able way (e.g. sustainable forestry and sustainable
fisheries) the supply of these resources may be
guaranteed more effectively and the supply chain
will continue to thrive. Another business continuity
issue is the concern that some of your suppliers
may be forced to cease operations by authorities
due to poor environmental performance, causing
further disruption and costs to your supply chain.
From a broader national economy perspective there
is China’s ‘Circular Economy’ concept (Sarkis and
Zhu, 2008) which requires that resources be man-
aged ina sustainable way such that wastes are

W odréznieniu od pozostatych dziatan, ESCM
oznacza nie tylko kompleksowe dziatanie na po-
tyw i wspoOlpracy instytucji zewnetrznych. Te pro-
gramy nie sa proste i zwykle pochtaniaja znaczace
zasoby do ich stworzenia, wdrozenia oraz do zarza-
dzania. Sa one nie tylko wieloorganizacyjne, ale
rowniez wielofunkcjonalne. Zarzadzanie wydajno-
$cia dostawcza przedsiebiorstwa, oprocz grup za-
rzadzania srodowiskowego, bedzie przyktadowo
wymagato dziatan na polu marketingu, inzynierii,
zaopatrzenia, logistyki i kierownikow operacyj-
nych. A zatem jest to nie tylko skomplikowana
interdyscyplinarna kwestia dla praktykéw, ale row-
niez dla researcherdw.

Wartos¢ biznesowa (ang. business value) oznacza
poprawe krotkoterminowej i dtugoterminowej opta-
calnosci. Skoncentruje sie na czterech sposobach,
ktére pozwola przedsiebiorstwom zwiekszy¢é war-
tos¢ biznesowa w oparciu 0 ESCM. Sa to: 1) Re-
dukcja kosztéw w fancuchu dostaw, 2) ciagtosé
biznesowa 3) nowe dochody oraz 4) wzmocnienie
»prawa do robienia interesow”. Pokrotce przeanali-
zuje kazdy z tych punktéw na podstawie przykia-
dow. Moim celem jest przedstawienie o0golnego
zestawu czynnikéw zwiekszajacych wartosé. Nie
jest to zestaw kompletny i analitycy moga zdefi-
niowa¢ wiele innych $rodkéw na zyskanie wartosci.

Redukcja kosztow polega na eliminacji odpadow.
Porter i Van der Linde (1995) w swoim waznym
artykule wyraznie wskazuja na fakt, ze kazde za-
nieczyszczenie oznacza, ze wystepuja nieskutecz-
nos$¢ oraz zwigkszone koszty. Ta idea funkcjonuje
rowniez w tancuchu dostaw. Jesli tancuchy dostaw
wytwarzaja odpady, zwiekszaja si¢ ich koszty.
Eliminacja odpaddéw zmniejszy koszty materialne
(optaty za pozbycie sie odpaddéw) i niematerialne
(np. jako$¢ zycia 0s6b ja stosujacych). Analizujac
caly tancuch dostaw w przedsicbiorstwie, koszty te
moga by¢ znaczace. Koszty posrednie dla spote-
czenstwa (ktére moga by¢ internalizowane poprzez
podatki, grzywni i kary), rowniez zostatyby obni-
Zone.

Ciagtos¢ biznesowa oznacza zasadniczo posiada-
nie zasobow pozwalajacych na kontynuowanie
dziatalnosci biznesowej i dostarczanie produktow
czy ustug klientom. Jesli fancuchy dostaw sa nie-
zréwnowazone, moga zuzywac zasoby i materiaty,
moga nie by¢ tatwo dostepne lub ich koszty moga
dramatycznie wzrasta¢. Zarzadzajac tancuchami
dostaw w sposéb zréwnowazony (np. zréwnowazo-
na gospodarka lesna czy rybotéwstwo) zapasy tych
zasob6w beda gwarantowane skuteczniej, a tancuch
dostaw bedzie dobrze funkcjonowaé. Kolejna kwe-
stia zwiazana z ciagtoscia biznesowa jest obawa, ze
niektorzy wazni dostawcy moga zosta¢ zmuszeni
do wstrzymania dziatalnosci przez wtadze z powo-
du nieodpowiedniego traktowania $rodowiska, co
spowoduje dalsze zaburzenia i koszty dla tancucha
dostaw. Z perspektywy szerszej gospodarki pan-
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brought back into the supply chains as resources.
In this situation, the continued operations of social
economic production systems will continue.

Organizations, and supply chains, may realize
extra revenues through ESCM. Byproducts and
former waste products may find alternative uses
instead of non-value adding disposal to landfills. If
the concept of ESCM is extended to closing the
supply chain loop, products and materials that are
returned may be remanufactured and resold, poten-
tially as ‘green’ products. Thus, what may have
been viewed as a cost center for organizations (a
net cost is incurred by a particular product or de-
partmental activity) may become a revenue genera-
tor or profit center. These potentials clearly exist in
the supply chain. Another unique consideration
would be using supply chains as monolithic net-
works involved in various market based mecha-
nisms to help reduce wastes. One such example is
the cap-and-trade systems for greenhouse gases.
The parlaying of credits by savings in the supply
chain may become unexpected revenue streams that
can be shared by members of the supply chain.

Finally, to operate effectively and with little con-
flict with stakeholders, organizations need to de-
velop their ‘right to do business’. This value-
adding dimension is related to furthering the reputa-
tion and legitimacy of organizations that have
ESCM in place. Industries or companies that are
viewed as socially irresponsible will have greater
barriers and thus difficulty when attempting to
complete their business activities in various regions
or difficulties when seeking to expand their organ-
izational capacity in current locations. Practicing
ESCM may help organizations enter into regions
that may not have been previously supportive or
welcoming to their businesses. The ‘not-in-my-
backyard” (NIMBY) syndrome may be lessened if
the reputation of the organizations within the sup-
ply chain is enhanced with sustainable organiza-
tional practices. Also, advantages may be accrued
by having greater freedom fewer barriers to relo-
cate, when the decision is based on other business
metrics. For example, just-in-time and lean manu-
facturing require that organizations make quick
deliveries, thus maintaining a close proximity of
suppliers is important. Having good environmental
practices by suppliers make it easier for relocation
purposes for operational and business reasons.
Also, the close proximity dimension helps in trans-
portation savings that include both environmental
and economic dimensions, almost a complete virtu-
ous cycle of environmental performance and busi-
ness performance simultaneously improving.

What | have provided are some possible dimen-
sions that organizations can gain business value
through ESCM practices. Yet, we are not naive to
think that all these values will accrue. Careful
analyses are required. Making businesses aware of
these benefits is an initial step. Integrating these

stwowej, istnieje chinska koncepcja ,,Circular Eco-
nomy — gospodarka obiegowa” (Sarkis and Zhu,
2008), ktéra wymaga, aby zasobami zarzadza¢ w
sposob zrownowazony tak, aby odpady byty przy-
wracane do tancucha dostaw jako zasoby. W tej
sytuacji, state dziatania spoteczno-ekonomicznych
systemdw produkcji beda kontynuowane.

Przedsiebiorstwa i fancuchy dostaw moga dzieki
ESCM zapewni¢ sobie dodatkowe dochody. Pro-
dukty uboczne i stare produkty odpadowe moga
znalez¢ alternatywne wykorzystanie, zamiast bez-
wartosciowego wywozu na wysypiska. Jesli kon-
cepcje ESCM rozszerzy si¢ do zamknigcia obiegu
fancucha dostaw, produkty i materiaty, ktoére do
niego wracaja, moga zosta¢ przetworzone i ponow-
nie sprzedane, potencjalnie jako produkty ,zielo-
ne”. A zatem to, co bylo postrzegane przez przed-
siechiorstwa jako obszar powstawania kosztow
(okreslony produkt czy dziatanie w dziale wiaze sie
z kosztem netto) moze sta¢ sie generatorem zyskéw
czy obszarem przynoszacym profity. Ten potencjat
wyraznie istnieje w fancuchu dostaw. Kolejnym
wyjatkowym rozwiazaniem moze by¢ wykorzysta-
nie tancuchéw dostaw jako sieci monolitycznych,
zaangazowanych w dziatania réznych rynkéw w
oparciu 0 mechanizmy pomagajace zmniejszaé
ilos¢ odpaddw. Przyktadem moga by¢ systemy typu
»cap-and-trade” (handel limitami) w przypadku
gazéw cieplarnianych. Uzyskiwanie srodkdw dzieki
oszczednosciom w tancuchu dostaw moze sta¢ sie
nieoczekiwanym zrédiem dochodéw, ktérymi moga
dzieli¢ sig jego cztonkowie.

W koncu, aby dziata¢ skutecznie i przy minimal-
nych konfliktach z udziatowcami, przedsigbiorstwa
musza stworzyé ,prawo do prowadzenia intere-
sow”. Ten zwigkszajacy wartos¢ element jest po-
wigzany z rozwinigciem reputacji i prawomocnosci
funkcjonowania przedsiebiorstwa, ktore stosuje
ESCM. Fabryki lub firmy, ktére sa postrzegane
jako spotecznie nieodpowiedzialne beda mieé¢
wieksze bariery, a zatem réwniez trudnosci, prébu-
jac uskutecznia¢ swoje dziatania biznesowe w rdz-
nych regionach, czy starajac sig rozszerzy¢ swoja
dziatalnos¢ organizacyjna w istniejacym miejscu.
Praktykowanie ESCM moze pomoc przedsighior-
stwom wejs¢ do regiondw, ktdre niekoniecznie byty
im przychylne. Syndrom NIMBY (nie na moim
podworku) moze zosta¢ ostabiony, jesli reputacja
przedsiebiorstwa w lancuchu dostaw jest lepsza
dzieki zréwnowazonym praktykom organizacyj-
nym. Mozna réwniez zgromadzi¢ korzysci, majac
wieksza swobode i mniej barier do pokonania pod-
czas przenosin, gdy decyzja opiera si¢ na innych
wyliczeniach biznesowych. Przyktadowo wytwa-
rzanie typu ,just-in-time” (dostawa na czas) i
»SzZCzupte zarzadzanie” (lean) wymaga od przedsie-
biorstwa szybkich dostaw, a zatem wazne jest po-
siadanie dostawcow w bezposredniej bliskosci.
Stosowanie dobrych praktyk srodowiskowych przez
dostawcOow ulatwia to w kontekécie zmiany
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factors into investment decisions, within and be-
tween organizations is clearly the next step. Also,
these items need to be weighed against the costs of
completing these activities. But, the costs as well
as the benefits, include short-term, long-term, tan-
gible and intangible costs and measures.

Researchers need to evaluate and value these
activities and dimensions. Policy makers need to
help organizations become aware and help encour-
age the identification of these sometimes difficult to
identify benefits. Practitioners need to look at the
broader perspective and think more strategically
and creatively in how to convince their sharehold-
ers and partners that ESCM is not only good for the
environment, but also good for the long term sus-
tainability of the organization and supply chain
itself.
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umiejscowienia, ze wzgledéw operacyjnych i
biznesowych. Czynnik bliskosci pomaga oszczg-
dzi¢ na transporcie, co obejmuje zaréwno element
srodowiskowy, jak i ekonomiczny — jednoczesna
poprawe petnego cyklu dziatan srodowiskowych i
biznesowych.

Przedstawitem kilka czynnikéw umozliwiajacych
przedsiebiorstwom zwiekszanie wartosci bizneso-
wej za pomocg praktyk zwigzanych z ESCM. Nie
jestesmy jednak naiwni, aby mysle¢, ze wszystkie
te wartosci zostana zwiekszone. Potrzebne sa w tym
wzgledzie uwazne analizy. Jednak prowadzenie
intereséw ze $wiadomoscia tego faktu, to pierwszy
krok. Krokiem nastepnym jest wiaczenie tych
czynnikdw do decyzji inwestycyjnych w dziata-
niach wewnatrz i pomiedzy przedsichiorstwami.
Nalezy rowniez rozwazy¢ te elementy w kontekscie
kosztow ukonczenia tych dziatan. Ale zar6éwno
koszty, jak i korzysci, niosa w sobie koszty i ele-
menty krétkoterminowe, dtugoterminowe, mate-
rialne i niematerialne.

Researcherzy musza oceni¢ i okresli¢ wartosé
tych dziatan i czynnikow. Tworcy strategii musza
pomdc uswiadomi¢ przedsichiorstwom korzysci,
cho¢ czasami sa to korzysci trudne do zidentyfiko-
wania. Praktycy musza spojrze¢ na szersza perspek-
tywe i mysle¢ bardziej strategicznie i tworczo, w
jaki sposéb przekona¢ udziatowcéw i partnerow, ze
ESCM jest dobre nie tylko dla $rodowiska, ale
takze dla dtugoterminowego zréwnowazenia same-
go przedsicbiorstwa oraz tancucha dostaw.
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Streszczenie

W ramach koncepcji rozwoju zréwnowazonego postuluje sie istotne zmiany cywilizacyjne na poziomie kwestii
ekologicznych, spotecznych i ekonomicznych. Ogromny zakres tych zmian uprawnia do sformutowania postula-
tu gtoszacego, ze ta nowa wizja rozwoju moze osiagna¢ status rewolucji, poréwnywalnej do tradycyjnie wymie-
nianych w dziejach ludzkosci rewolucji rolniczej, naukowej, czy przemystowej.

W tej pracy proponuje rozszerzenie podstawowej dyskusji o rozwoju zréwnowazonym o aspekty etyczne, tech-
niczne, prawne i polityczne a takze hierarchizacje poszczegélnych grup problematycznych. Za podstawowa
wobec pozostatych uznaje przy tym problematyke moralna, bez ktérej rewolucja rozwoju zréwnowazonego hie
bedzie miata szansy powodzenia.

Stowa kluczowe: rozwoj zréwnowazony, rozwoéj spoteczny, ochrona srodowiska, etyka srodowiskowa

Abstract

The sustainable development concept anticipates major civilisational change on the ecological, social and eco-
nomic levels. The tremendous scope of these changes makes it reasonable to expect this new vision for devel-
opment to achieve the status of a “Revolution” comparable with those known from the past: the agricultural,
scientific and industrial revolutions.

In this paper | seek to expand the discussion on sustainable development, so as to include ethical, techni-
cal/technological, legal and political aspects. | am convinced that a hierarchal relationship exists between these
issues, albeit with the moral dimension being of greatest importance, since without it the Sustainable Develop-
ment Revolution may not take place at all.

Key words: sustainable development, social development, protection of the environment, etyka srodowiskowa

Taken to relate to the upholding of rights and the Koncepcja rozwoju zréwnowazonego, odnoszaca
satisfying of needs of both present and future gen- sie do zaspokojenia praw i potrzeb obecnych i przy-
erations (Brundtland 1987), the sustainable devel- sztych pokolen (Brundtland, 1987) tradycyjnie
opment concept has usually been examined (after rozpatrywana jest na trzech ptaszczyznach (Borys
Borys 1999; Harris, Wise, Gallagher and Goodwin 1999; Harris, Wise, Gallagher, Goodwin 2001;
2001; Holmberg 1992; Reed 1997) in relation to Holmberg 1992; Reed 1997) :
three planes of discussion, i.e.: — ekologicznej,

— the ecological, — spotecznej
— the social — i ekonomicznej.

— the economic.
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In Problemy Ekorozwoju no. 1/2006 (cf. also
Pawtowski 2008a, 2008b, 2007, 2003), | propose
that the discussion be expanded to take in several
other groups of subjects. Addressing the multi-
dimensional nature of sustainable development
back then, I also pointed to:

o the ethical dimension (the issue of human-
ity’s responsibility for nature),

o the ecological dimension (nature conserva-
tion, protection of the environment created
by humankind, spatial planning),

o the social dimension (since the social envi-
ronment — and not merely the natural one -
may experience degradation),

e the economic dimension (taxes, grants and
other economic instruments),

e the technical and technological dimension
(new technologies, being economical with
raw materials),

o the legal dimension (environmental law),

e the political dimension (formulation, im-
plementation and enforcement of sustain-
able development strategies).

In returning to this proposal now, | would like to
offer a hierarchical arrangement of the dimensions
referred to (see Table 1).

Table 1. The hierarchy of dimensions on which
sustainable development can be addressed. Au-
thor’s own work.

W ,,Problemach Ekorozwoju” nr 1/2006 (por.
takze: Pawlowski 2008a, 2008b, 2007, 2003)
zaproponowatem rozszerzenie dyskusji o kilka
innych grup problematycznych. Dyskutujac wie-
lowymiarowos¢ rozwoju zréwnowazonego wskaza-
tem wtedy na nastepujace aspekty:

e plaszczyzne etyczna (kwestia odpowie-
dzialnosci cztowieka za przyrode),

e plaszczyzne ekologiczna (ochrona przyro-
dy naturalnej i przetworzonej przez czio-
wieka, w tym aspekcie miesci si¢ takze
planowanie przestrzenne),

e plaszczyzng spoteczna (nie tylko $rodowi-
sko przyrodnicze, ale takze spoteczne moze
ulec degradacji),

e plaszczyzne ekonomiczna (podatki, subsy-
dia i inne instrumenty ekonomiczne),

e plaszczyzng techniczng (nowe technologie,
0szczegdnosé surowcow),

e plaszczyzng prawnag (prawo ochrony §ro-
dowiska),

e plaszczyzne polityczna (formutowanie stra-
tegii rozwoju zréwnowazonego, ich wdra-
zanie i kontrola).

Powracajac do tej propozycji chciatbym dokonaé
hierarchizacji wymienionych ptaszczyzn (por. tabe-
lal).

Tabela 1. Hierarchia ptaszczyzn zréwnowazonego
rozwoju. Opracowanie wiasne.

Level I Ethical Pozliom Plaszczy-

plane zna etyczna
Level Ecological | Social | Economic Poziom Plaszczyzna | Plaszczy- Plaszczyzna
I plane plane plane I ekologiczna | Z"@  SPO- | ekonomiczna

. o teczna
| Technical | Legal Political _ Plaszczy-
Level 111 plane plane plane Poziom Plaszczyzna | zna P1a§zczyzna
i techniczna | prawna polityczna

The first level — which provides a basis for the
others — is an ethical reflection. It is obvious that a
quite different situation arises where a person takes
a decision in line with his/her own convictions and
adopted system of values, as opposed to where a
decision is conditioned by nothing more than the
orders and bans set out in binding law. There is thus
the potential for an ethical justification to be ad-
vanced in relation to important questions regarding
values to be adopted, and reasons for proceeding in
one way as opposed to another. It is therefore here
that the whole discussion is founded.

The second level comprises matters ecological,
social and economic, which are each accorded the
same weight.

The third level augments the analysis with de-
tailed technical, legal and political issues.

The traditional discussion surrounding sustainable
development has centred around the second level.
However, such an approach remains incomplete if it
is not rooted in ethics (the first level). In turn, with-

Poziom pierwszy, bedacy podstawa dla pozosta-
tych, to refleksja etyczna. Jest to wszak catkowicie
odmienna sytuacja, jezeli cztowiek podejmuje ja-
kies decyzje, poniewaz wynikaja one z jego wia-
snych przekonan i przyjmowanego systemu warto-
ci, a zupetnie inna, gdy decyzja uwarunkowana
jest jedynie nakazami i zakazami obowiazujacego
systemu prawnego. To wilasnie etyczne uzasadnie-
nie waznych pytan: jakie wartosci nalezy przyjac,
czy tez: dlaczego nalezy postepowac tak, a nie
inaczej — stanowi ,,fundament” catej dyskusji.

Poziom drugi to traktowane réwnorzednie kwe-
stie ekologiczne, spoteczne i ekonomiczne.

Poziom trzeci wypetnia analiza zagadnien szcze-
gotowych: technicznych, prawnych i politycznych.

Tradycyjna dyskusja wokét rozwoju zréwnowa-
zonego koncentruje sie na poziomie drugim. Bez
zakorzenienia w etyce (poziom pierwszy) bedzie
ona jednak niepetna. Natomiast bez poziomu trze-
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out the third level, precise practical solutions will
continue to prove elusive.

It should be stressed at this point that, notwith-
standing the hierarchical structure assigned, the
planes of consideration referred to are not mutually
exclusive. It is thus hard to single out problems
characteristic for any given one of them. After all,
we do not avoid contact with the environment even
when we seek to attend to humankind’s non-
material needs. This reflects the biological princi-
ples underpinning the functioning of the human
body, which constantly requires nutriment and thus
comes into very regular contact with the environ-
ment in this sense at least (Littig and Griesler,
2005, pp. 65-79).

The presented proposal for a hierarchy offers a
new way of looking at the sustainable development
topic. The wide scope that is proposed — together
with the equally extensive change proposed within
the different planes and the strategies already
adopted" - allows it to be postulated that: were
sustainable development truly to be brought into
effect, it would constitute a new order as revolu-
tionary as the aforementioned ones representing
breakthroughs in human history and conven-
tionally dubbed “Revolutions”.

The key point here is that, to qualify for such a
description, the change being ushered in should
involve, not only relations between humankind and
nature, but also person-to-person relations. Looking
back with this in mind, it is possible to point to
several main stages in history?, i.e.:

— hunter-gatherer culture,
— agriculture,
— industry and technology.

Some authors seek to simplify this further, Phil-
ippe Saint Marc referring merely to the Agricultural
Age (extending to the end of the 18" century) and
the Industrial Age (to the mid 20" century) (Saint
Marc, 1979). A similar argumentation was applied
by Alvin Toffler as he postulated the existence of
two stages (waves) to human history: the agrarian
revolution and the foundation of an industrial civili-
sation (Toffler 1986, Toffler 1995). Importantly,
however, both authors also elect to roam into the
future. Saint Marc envisages a need for his division
to take account of an age of nature that is dubbed

1| discuss this issue in detail in: A. Pawtowski, Rozwodj
zrownowazony, idea, filozofia, praktyka, Lublin 2008.

Z This is dealt with in more detail in: A. Pawlowski,
Odpowiedzialnos¢ czfowieka za przyrode, Humanizm
ekologiczny vol. 5, Wydawnictwa Uczelniane Politechni-
ki Lubelskiej, Lublin 1999, pp. 11-48, as well as in A.
Pawtowski, Przyroda — cz/owiek — technika, kszta/towa-
nie si¢ koncepcji rozwoju zréwnowazonego w perspekty-
wie historycznej, in: eds. M.R. Dudzinska, A. Pawtowski,
L. Pawtowski.), | kongres inzynierii srodowiska — refera-
ty problemowe, Monografie Komitetu Inzynierii Srodowi-
ska PAN vol. 12, Komitet Inzynierii Srodowiska, Lublin
2002, pp. 13-22.

ciego naszej uwadze moga umkna¢ konkretne roz-
wiazania praktyczne.

Podkresli¢ nalezy, ze wymienione ptaszczyzny,
mimo hierarchicznej struktury, przenikaja sie, przez
co czesto nie sposdb wskaza¢ na problemy cha-
rakterystyczne tylko dla jednej z nich. Nawet w
przypadku zaspokajania niematerialnych potrzeb
cztowieka, nie unikniemy zwiazku ze $rodowi-
skiem. Wynika to z biologicznych zasad funkcjo-
nowania ludzkiego ciala, ktére potrzebuje pozy-
wienia i cho¢by w tym wymiarze wchodzi w nie-
ustanne interakcje z otoczeniem (Littig, Griesler,
2005, s. 65-79).

Przedstawiona propozycja hierarchizacji pozwala
spojrze¢ na problematyke rozwoju zréwnowazone-
go w nowym $wietle. Tak szeroki proponowany
zakres problematyczny, a takze zwiazany z nim
rownie rozlegty horyzont zmian, ktére w ramach
poszczeg6lnych plaszczyzn i konkretnych przyj-
mowanych strategii sa postulowane®, pozwalaja na
sformutowanie nastepujacego postulatu: w przy-
padku rzeczywistego wprowadzenia w zycie,
rozwoj zrownowazony stanie sie rewolucja po-
rownywalna do dotychczas wymienianych w
dziejach ludzkosci momentéw przelomowych,
takze czesto okreslanych jako rewolucje.

Kluczowym punktem odniesienia jest tu zmiana
odnoszaca sie¢ tak do relacji cztowiek — przyroda,
jak i cztowiek — cztowiek. Ukazmy jej aspekt histo-
ryczny. Wskaza¢ mozna tu na kilka podstawowych
etapow*:

— lowiectwo i zbieractwo,
— rolnictwo,
— przemyst i technike.

Niektérzy autorzy podziat ten upraszczaja, np.
Philippe Saint Marc wskazuje na wiek rolnictwa
(do konca XVIII w.) i wiek przemystu (do pot. XX
w., Saint Marc, 1979). Podobnie rozumuje Alvin
Toffler postulujac istnienie dwdch etapow (zwa-
nych falami) w historii cztowieka: rewolucji agrar-
nej i tworzenia cywilizacji przemystowej (Toffler
1986, Toffler 1995). Co wazne, obaj autorzy wy-
biegaja w przysztos¢. Saint Marc postuluje ko-
niecznos¢ uwzglednienia w podziale wieku natury,
ktory Toffler w szerszym wymiarze oryginalnej
wizji cywilizacji ekologicznej nazwie trzecia fala.

% Szczeg6towo omawiam to zagadnienie w pracy: A.
Pawtowski, Rozwoj zréwnowazony, idea, filozofia, prak-
tyka, Komitet Inzynierii Srodowiska, Lublin 2008.

* Bardziej szczegétowo omawiam to zagadnienie w pra-
cach: A. Pawtowski, Odpowiedzialnos¢ czlowieka za
przyrode, Humanizm ekologiczny vol. 5, Wydawnictwa
Uczelniane Politechniki Lubelskiej, Lublin 1999, s. 11-
48, a takze A. Pawtowski, Przyroda — cztowiek — techni-
ka, ksztattowanie si¢ koncepcji rozwoju zréwnowazone-
go w perspektywie historycznej, w: red. M.R. Dudzinska,
A. Pawtowski, L. Pawtowski, | kongres inzynierii srodo-
wiska — referaty problemowe, Monografie Komitetu Inzy-
nierii Srodowiska PAN vol. 12, Komitet Inzynierii Sro-
dowiska, Lublin 2002, s. 13-22.
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the third wave by Toffler, in the broader dimension
of his original vision of an ecological civilisation.

We may also refer to the different division ar-
rived at by Christian Thomson, whose criterion
relates to the tools used by prehistoric humans (Da-
vies 1998; Monhemius 2000). This distinguishes:

— the Stone Age (extending to 4000 BC),

— the Copper Age (after 4000 BC),

— the Bronze Age (from 2500 BC)

— the Iron Age (from 1000 BC).

However, it is most common to see references
(e.g. Malinowski and Strzatko 1985; Young, 1978;
Reichholf 1992; Campbell 1995) cite the hunter-
gatherer era, as well as the Agricultural, Scientific
and Industrial Revolutions (see Table 2). | feel that
list should be augmented by the Sustainable Devel-
opment Revolution — in relation to the present day.

Table 2. Key stages in humankind’s development.
Author’s own work.

Mozna poda¢ takze odmienny podziat Christiana
Thomsona, oparty na kryterium rozwoju narzedzi
uzywanych przez prehistorycznego cztowieka
(Davies 1998; Monhemius 2000). W jego ramach
wyréznia sig:

— epoke kamienia (do 4000 r. przed Chrystu-

sem),

— epoke miedzi (po 4000 r. przed Chrystusem),

— epoke brazu (od 2500 r. przed Chrystusem)

— iepoke zelaza (od 1000 r. przed Chrystusem).

Najczgsciej jednak (Malinowski, Strzatko 1985;
Young, 1978; Reichholf, 1992; Campbell, 1995)
wskazuje si¢ na etapy towiectwa i zbieractwa oraz
rewolucje rolnicza, naukowa i przemystowa (por.
tabela 2). Uwazam, ze liste te nalezy uzupetni¢ o
rewolucje rozwoju zréwnowazonego, ktéra odnosi
sie do czasu obecnego.

Tabela 2. Przelomowe etapy w procesie rozwoju
ludzkosci. Opracowanie wiasne.

Name of stage Time period referred to

Hunter-gatherer
era

Upper Palaeolithic

The Agricultural | Beginning c. 9000 years ago in
Revolution Asia, some 4000 years later in
Europe.

The Scientific | 1543 — symbolic onset with
Revolution the publication of Copernicus’s
“On the Revolutions of the
Celestial Spheres”.

1687 — development, with the
appearance of Newton‘s Prin-
cipia Mathematica.

The Industrial | 1769 — symbolic onset with
Revolution Watt’s improvements to the
steam engine.

Further stage (1860-1914) with
oil (the internal combustion
engine) starting to be used, as
well as electricity.

The Sustainable | Three watershed dates:
Development 1969 address by U’Thant.
Revolution 1987 definition of sustainable
development introduced by the
UN.

1992 UNCED ”Earth Summit”
in Rio de Janeiro.

Nazwa etapu Czas, do ktdrego si¢ odnosi

Okres towiectwa | Gorny paleolit

i zbieractwa

Rewolucja Poczatek ok. 9000 lat temu w

rolnicza Azji, w Europie ok. 4000 lat
poézniej.

Rewolucja 1543 r. — symboliczny pocza-

naukowa tek: wydanie dzieta M. Koper-
nika ,,O obrotach sfer niebie-
skich”.
1687 r. — rozwiniecie, publika-
cja l. Newtona ,.Zasady mate-
matyczne filozofii przyrody”.

Rewolucja 1769 r. — symboliczny pocza-

przemystowa tek: istotna modyfikacja przez
Watta maszyny parowej.
Kolejny etap (1860-1914):
rozpoczecie wykorzystywania
ropy naftowej (silnik spalino-
wy) i elektrycznosci.

Rewolucja Trzy przetomowe daty:

rozwoju 1969 r., wystapienie U’ Thanta.

zrownowazonego |1987 r., definicja rozwoju
zrownowazonego wprowadzo-
na przez ONZ.
1992 r., Konferencja ONZ w
Rio de Janeiro.

The hunter-gatherer period coincided with the
Upper Palaeolithic. The humans around at that time
lived in tropical forest and savannah biomes, but
pursued a nomadic existence and thus exerted a
minimal — merely local — impact on the environ-
ment. Until the further opportunities afforded by the
mastery of fire came along, the effect of this was
generally limited to local changes in plant and ani-
mal populations.

Okres towiectwa i zbieractwa to czas goérnego
paleolitu. Cztowiek tej epoki zamieszkiwat biomy
lasu tropikalnego oraz sawanny i prowadzit ko-
czowniczy tryb zycia. Jego wplyw na srodowisko
byt wtedy minimalny, jedynie lokalny — i do czasu
odkrycia mozliwosci, ktére daje ogien, ograniczat
sie do przetrzebienia lokalnych populacji roslin i
Zwierzat.

Zasadnicza zmiang przyniosta rewolucja rolnicza,
powiazana z rozwojem $wiadomego rolnictwa i
hodowli, dla ktérych prawidtowego funkcjonowa-
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Fundamental change was wrought by the Agricul-
tural Revolution, as associated with the conscious
development of the agriculture and livestock rear-
ing found to necessitate a more settled way of life.

Such changes occurred around 9000 years ago in

Asia, but only 4000 years later in Europe®.

The new conditions provided for a stabilisation of
the food supply that allowed the intellectual ener-
gies of some at least to be directed away from the
mere ensuring of survival (H. Curtis, C. C. Lam-
berg-Karlovsky, N. Hammond and L. De Paor,
1973, p. 37). The smelting of lead and copper was
mastered as early as in the Neolithic period, while
the Sumerians made the discovery of pictographic
writing. It was also at this time that the first settle-
ments transformed into city-states (Young, 1978, p.
561). This was a qualitative change. While before
it, people had done little more than adapt to envi-
ronmental conditions, the creation of ever-larger
settlements set in train a process by which it was
rather the environment that was transformed to
meet needs. In truth, the environmental conse-
guences remained limited at this stage, though from
then on there was never any overall letup to the
ever more far-reaching interference in ecosystem
structure.

A further factor conditioning humanity’s ad-
vancement was the founding of science and atten-
dant development of technological capabilities. A
particular role here was played by groundbreaking
Mediaeval discoveries®. These included the com-
pass that provided for long-distance exploration by
sea, and hence for new geographical discoveries
pushing back the frontiers of human knowledge.

Beyond that, Neil Postman has stressed the spe-
cial significance of three discoveries (Postman,
1995, p. 39), i.e.:

e the mechanical clock — ushering in a new con-
cept of time, and later the development of
mechanicism),

o the telescope — giving rise to a conviction
through observation that the Earth was not in
fact the centre of the universe,

e the movable-type printing press reducing the
significance of the oral tradition and allowing

5 The first traces of this kind of management are older,
originating in the Nile Valley 20,000 years ago. The
innovation proved to be quite easily abandoned, however,
when climatic changes offered better access to food. See
A. Malinowski and J. Strzatko, Antropologia, PWN,
Warsaw 1985, pp. 400-401.

® The identification of history’s most groundbreaking
discoveries has proved an interesting research task. In his
day, Francis Bacon opted for printing, gunpowder and the
magnetic compass, which “have changed the whole face
and state of things throughout the world; the first in
literature, the second in warfare, the third in navigation”.
(for the Polish translation see F. Bacon, Novum Or-
ganum, PWN, Warsaw, 1955, p. 105).

nia niezbedny okazat sie osiadty tryb zycia. Prze-

miany te nastapity ok. 9000 lat temu w Azji, a w

Europie ok. 4000 lat pézniej’.

W nowych warunkach dokonato si¢ ustabilizowa-
nie dostepnosci pozywienia, ktdre umozliwito skie-
rowanie sit intelektualnych w innych kierunkach
niz tylko tych zwiazanych z zapewnianiem prze-
trwania (H. Curtis, C. C. Lamberg-Karlovsky, N.
Hammond, L. De Paor, 1973, s. 37). Juz w okresie
neolitu ludzie posiadali zdolnosci wytapiania oto-
wiu i miedzi, a Sumeryjczycy wynalezli pismo
piktograficzne. Takze w tym czasie pierwotne osa-
dy przeksztatcaty sie w panstwa-miasta (Young,
1978, s. 561). Byla to zmiana jakosciowa. Wcze-
$niej cztowiek jedynie dostosowywat sie do warun-
kéw srodowiskowych. Tworzac coraz wieksze
wiasne osady, rozpoczat proces przeksztatcania
srodowiska wedtug wiasnych potrzeb. Konsekwen-
cje ekologiczne byly wprawdzie nadal niewielkie,
jednak proces coraz gtebszej ingerencji w strukture
ekosystemow nie zostat juz nigdy w historii za-
trzymany.

Kolejnym czynnikiem warunkujacym rozwoj
cztowieka byto tworzenie nauki oraz rozwoj moz-
liwosci technicznych. Szczeg6lna role w tym pro-
cesie odegraly przetomowe wynalazki® okresu
sredniowiecza. Wsrdd nich byta busola, ktéra
umozliwita dalekie morskie podréze i wielkie od-
krycia geograficzne, co znaczaco poszerzyto hory-
zontu ludzkiej wiedzy.

Neil Postman podkresla ponadto szczeg6lne zna-
czenie trzech innych wynalazkéw (Postman, 1995,
s. 39):

e skonstruowania mechanicznego zegara (konse-
kwencja byta nowa koncepcja czasu, a takze —
w dalszej perspektywie — rozwoj mechanicy-
zmu),

e wynalezienia teleskopu (dostarczane przez nie-
go obserwacje przyczynity sie do podwazenia
przekonania, ze to Ziemia jest centrum wszech-
Swiata),

e skonstruowania prasy drukarskiej z ruchoma
czcionka (konsekwencja byto obnizenie powagi

" Pierwsze $lady tego typu gospodarki sa starsze i pocho-
dza z doliny Nilu z okresu sprzed 20 tysiecy lat. Nowy
typ gospodarowania bywat jednak czesto porzucany,
czemu sprzyjaty zmiany klimatyczne gwarantujace lep-
szy dostep do pozywienia. Por. A. Malinowski, J. Strzat-
ko, Antropologia, PWN, Warszawa 1985,s. 400-401.

8 Okreslanie przetomowych wynalazkéw w historii ludz-
kosci stanowi ciekawe zadanie badawcze, np. Francis
Bacon wskazuje na druk, proch strzelniczy i busolg mor-
ska. ,, Te trzy wynalazki zmienity catkowicie oblicze
rzeczy i stosunki na $wiecie; pierwszy w dziedzinie
nauk, drugi w sztuce wojennej, trzeci w zegludze mor-
skiej”. Por. F. Bacon, Novum Organum, PWN, Warszawa
1955, s. 105.
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for the dissemination of knowledge previ-
ously confined to the privileged few).

The discoveries referred to above are those that
stand out as we seek the premises underpinning the
next great revolution in human history — the Scien-
tific Revolution (Davies, 1998, pp. 547-548). This
marked a shift from a Christian through to a
mechanistic natural philosophy. To put things an-
other way (after Brown 1986, pp. 145-149; Crom-
bie 1994, pp. 44-46; Zigba 1996, p. 68, and Hajduk
1996, pp. 39-59), there was now a transition from
essentialism (and hence the search for the essence
of nature) to existentialism (i.e. analysis, not of the
essence, but of phenomena or manifestations in
nature).

A symbol of the Scientific Revolution was the
1543 publication of De Revolutionibus Orbium
Coelestinum® by the astronomer (cum mathemati-
cian, lawyer and economist) Nicholas Copernicus,
as augmented (Kaminski 1992, pp. 75, 84-85) by
the 1687 publication from the pen of Isaac Newton
— the founder of differential and integral calculus,
as well as the principles underpinning dynamics —
of Philosphiae Naturalis Principia Mathematica.

Also to be mentioned among the most out-
standing formulators of the new scientific paradigm
are (after Kaminski 1992, pp. 77-83; Brown 1986,
pp. 4-7): Galileo Galilei (1564-1642, astronomer
and founder of modern physics), Francis Bacon
(1561-1626, the propagator of the experimental
method and precursor of inductive reasoning), and
Rene Descartes (1596-1650, the philosopher re-
garded as heralding modern intellectual culture).

The Scientific Revolution denoted, not merely the
alteration of a few key theses, but in fact a make-
over within the entire scientific paradigm. The new
paradigm that emerged was founded upon reduc-
tionism and mathematical view of nature (Zieba,
1992, pp. 363-368). Reductionism demanded that
nature be studied by breaking down the overall
complex picture into its simpler component parts.
The fact that the latter might then be described with
the aid of mathematics®.

The most visible consequence of this new stage of
development was the rapid expansion of the scope
of human knowledge. In principle, all of the said
knowledge up to that time had been available to
anyone ambitious enough to embrace it, while the
practical implications that arose were also on a
similar scale, ensuring that — in theory at least —
anyone could substitute for anyone else. Subse-

° See S. Szostakowski, O Mikofaju Koperniku (“On
Nicholas Copernicus”), WSiP, Warsaw 1987.

1 The pure sciences are characterised by the fact that
they can uniformly submit to the mathematical means of
description, while there is constant pressure to ensure
experimental confirmation of their tenets. See A. G. van
Melsen, Filozofia przyrody, PAX, Warsaw, 1963, pp.
110-111 and 126.

przekazu ustnego i upowszechnienie wie-
dzy dostepnej wczesniej waskim Kkre-
gom)™.

Wymienione powyzej wynalazki wyrdznia sie
podczas poszukiwania przestanek dla kolejnego
waznego przetomu w dziejach ludzkosci — rewolu-
cji naukowej (Davies, 1998, s. 547-548). Byto to
przejscie od chrzescijanskiej do mechanicystycznej
filozofii przyrody, a zarazem oddzielenie nauk
przyrodniczych od filozofii. Ujmujac rzecz inaczej
(Brown, 1986, s. 145-149; Crombie, 1994, s. 44-46;
Zigba, 1996, s. 68; Hajduk, 1996, s. 39-59), nasta-
pito przejscie od esencjalizmu (a wiec poszukiwa-
nia istoty natury) do egzystencjalizmu (a wiec ana-
lizy nie istoty, a samych zjawisk — przejawow natu-
ry).

Symbolem poczatku rewolucji naukowej byto
wydanie dzieta astronoma (ale takze matematyka,
prawnika i ekonomisty, Szostakowski, 1987) Miko-
aja Kopernika ,,O obrotach sfer niebieskich” (1543
r., oryg. ,De Revolutionibus Orbium Coelesti-
num”), a dopetnieniem (Kaminski, 1992, s. 75, 84-
85) publikacja Izaaka Newtona (tworcy rachunku
rozniczkowego i catkowego, a takze zasad dynami-
ki) zatytutowana ,.Zasady matematyczne filozofii
przyrody” (1687 r., oryg. ,,Philosphiae Naturalis
Principia Mathematica”™).

Wsrod najwybitniejszych postaci zwiazanych ze
sformutowaniem nowego paradygmatu nauki wy-
mieni¢ nalezy takze (Kaminski, 1992, s. 77-83;
Brown 1986, s. 4-7): Galileusza (Galileo Galilei,
1564-1642, astronom i tworca wspotczesnej fizyki),
Francisa Bacona (1561-1626, propagator ekspery-
mentu i prekursor indukcji eliminacyjnej), a takze
Kartezjusza (Rene Descartes, 1596-1650, filozof
uwazany za prekursora nowozytnej kultury umysto-
wej).

Rewolucja naukowa oznaczata zmiane nie tylko
pojedynczych tez, ale catego paradygmatu nauki.
Nowy paradygmat budowano w oparciu o postulaty
rezolutywnosci i kompozytywnosci (Zigba, 1992, s.
363-368). Postulat rezolutywnosci nakazywat, aby
w badaniu przyrody dokona¢ rozktadu ztozonego
obrazu na elementy proste. Te z kolei daja si¢ opi-
sa¢ W jezyku matematyki — to juz postulat kompo-
zytywnosci'2,

! pierwsza ksiazka wydrukowana dzieki temu wynalaz-
kowi ukazata si¢ okoto 1450 r. W Paryzu pierwsza ksiaz-
ke wydrukowano w 1470 r., natomiast w Krakowie w
1474. Szacuje sig, ze przed 1500 rokiem w Europie (li-
czacej 70 miliondw mieszkancéw) wydrukowano 20
milionéw ksiazek. Od XVI w. zaczety dominowac¢ ksiaz-
ki wydawane w jezykach narodowych. Por. F. Braudel,
Kultura materialna, gospodarka i kapitalizm XV - XVIII
w., t. 1, PIW, Warszawa 1992, s. 329.

12 Nauki szczeg6towe charakteryzowaly si¢ nadajaca im
jednos¢ matematyczna metoda opisu i naciskiem na to,
aby ich dane potwierdzato doswiadczenie. Por. A. G. van
Melsen, Filozofia przyrody, PAX, Warszawa 1963, s.
110-111i 126.
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quently, as specialization began to set in, this rap-
idly became less and less possible, or even imagin-
able.

It is worth adding that the Scientific Revolution
coincided with a period of considerable economic
growth giving rise to the title of “Golden Age”.
This was associated with the large-scale cultivation
of cereals, and hence with wider and fuller access to
good nutrition. Poland also experienced this, in fact
becoming Europe’s largest grain producer through
the period 1550-1650 (Sorlin, 1997, p. 18). How-
ever, at that stage, those working the land remained
surprisingly unaware that continual cultivation of
led to degradation in the absence of fertiliser use
(which was not practised at the time). Thus yields
did indeed begin to plummet, and famines became
ever commoner. Probably non-coincidentally,
around 1650 armed conflicts began to break out,
this propelling the collapse still further (Sorlin,
1997, p. 19). A major environmental crisis had thus
developed, on account of a lack of environmental
knowledge that led to soil degradation and thus hit
society too.

Notwithstanding their huge scale, these negative
phenomena did not so much hold back the next
(Industrial) Revolution as in fact hurry it along. The
symbol here was the 1769 patent of an improved
steam engine that Scotsman James Watt had begun
working on in 1765, His work took place in Eng-
land, and contributed to a rapid development of the
British textile industry. At the same time, the fact
that it was the energy bound up in wood that pow-
ered the looms ensured that demand for timber
grew, and most forests were cut down.

More broadly, the Industrial Revolution brought
about the emergence of factories and the factory
system of mass production. Subordinated to that
were diverse human activities all leading to the
development of the technological world as we
know it. Of particular importance here were (after
van Doren, 1997, pp. 338-339) Benjamin Franklin’s
work on electricity done around 1750, as well as the
breakthroughs made by Alessandro Volta in 1800
allowing this to be made practical use of. A further
source of energy was needed, and that proved to be
coal®. The energy bound up in coal made mass
production possible, the side effect of this turning
out to be severe degradation of the environment.

13 1n reality, steam engines were already present in Alex-
andria in the 1% century BC. However, they were in the
nature of curiosities, having no practical application. See
Encyclopedia Britannica 2000 on CD-ROM, entry:
”Steam Engine” and 4 “Technology, History of Steam
Engines”.

¥ Initially used in heating dwellings and cooking, its
suitability in industry and power supply only came to be
appreciated later. See N. Davies, Europa. Rozprawa
historyka z historig, Znak, Warsaw 1998, p. 728.

Najbardziej widoczna konsekwencja nowego etapu
rozwoju byt szybko rozszerzajacy si¢ zakres ludz-
kiej wiedzy. Wczesniej w zasadzie catos¢ wiedzy
byta dostepna wszystkim jednostkom, a wynikajace
z niej implikacje praktycznie miescity si¢ w tej
samej skali dziatan (kazdy mogt zastapi¢ kazdego).
Pdzniej, wraz ze wzrostem specjalizacji, stato si¢ to
juz niemozliwe.

Warto dodac¢, ze rewolucja naukowa zbiegta sie w
czasie z okresem niezwyklego ozywienia gospo-
darczego, zwanego ,.Ztotym Wiekiem”. Byt on
zwigzany z prowadzonymi na duza skalg uprawami
zb6z, czego konsekwencja byla powszechna do-
stepnos¢ pozywienia. Udziat w tym zjawisku miata
takze Polska, ktdra w okresie 1550-1650 miata
status najwigkszego producenta zboza w Europie
(Sorlin, 1997, s. 18). Wiasciciele ziemscy nie wie-
dzieli jednak, ze ciagte uprawianie tej samej ziemi
(bez nawoz6w, ktérych wowczas nie stosowano)
prowadzi do jej degradacji. Plony zaczgly drama-
tycznie male¢, coraz powszechniejszy stawat sie
gtod, a ostateczne zatamanie nastapito pod wpty-
wem konfliktdw zbrojnych, z ktérych pierwszy wy-
bucht juz w 1650 r. (Sorlin, 1997, s. 19). Byt to
znaczacy kryzys ekologiczny. Brak wiedzy o $ro-
dowisku doprowadzit do degradacji gleby, a konse-
kwencje dotknety samego cztowieka.

Te negatywne zjawiska, mimo ogromnej skali,
nie tylko nie powstrzymaty — a wrecz przyspieszyty
— kolejna rewolucje, zwana przemystowa. Jej sym-
bolem stato sie opatentowanie przez Jamesa Watta
w 1769 r. **> zmodyfikowanej wersji maszyny paro-
wej (prace prowadzone byty od 1765 r.). Zdarzenie
miato miejsce w Anglii i przyczynito sie do szyb-
kiego rozwoju tkactwa w tym kraju. Zarazem, po-
niewaz sita napedzajaca krosna pochodzita w tam-
tym okresie z energii zawartej w spalanym drewnie,
zapotrzebowanie na nie rosto, czego konsekwencja
byto wyciecie wiekszosci obszaréw lesnych.

W szerszym wymiarze rewolucja przemystowa
odnosita si¢ do powstawania fabryk i charaktery-
stycznego dla nich systemu masowej produkcji. W
jej ramach roznorodne pola aktywnosci ludzkiej
podporzadkowane zostaty budowaniu $wiata tech-
niki. Szczegdlne znaczenie mialy tu (van Doren,
1997, s. 338-339) odkrycie elektrycznosci przez
Beniamina Franklina ok. 1750 r. i mozliwosci prak-
tycznego jej wykorzystania, ktore wskazat Alesan-
dro Volta, w 1800 r.). Potrzebne bylo jeszcze zré-
dio energii, ktérym okazat sic wegiel'®. Z pomo-

15 W rzeczywistosci silniki parowe pojawily si¢ juz w
Aleksandrii w | wieku przed Chrystusem. Miaty one
jednak charakter ciekawostki, bez praktycznego zastoso-
wania. Por. Encyclopedia Britannica 2000, dysk CD-
ROM, hasta: ,,Steam Engine” i ,, Technology, History of
Steam Engines”.

16 pierwotnie uzywany do ogrzewania mieszkan i do
gotowania. Jego przydatnos¢ w przemysle i energetyce
odkryto pézniej. Por. N. Davies, Europa. Rozprawa
historyka z historig, Znak, Warszawa 1998, s. 728.
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Today’s environmental problems are also in great
measure bound up with the burning of fossil fuels.
But does this still derive from the Industrial Revo-
lution, or are we in fact now living in a post-
industrial civilization?*’

It is not easy to answer this question, since the
current phase to humanity’s development has not
yet been defined unequivocally. Industry will cer-
tainly go on playing an important role in shaping
our civilization, but a series of new phenomena
have also emerged. Are these changes bringing yet
another revolution along with them? Some authors
say yes, suggesting that we are now dealing with a
modernisation revolution, whereby the agricultural
society living in the countryside is shifting over to a
society typically urban and industrialised. However,
this process would not be possible had the Scien-
tific and Industrial Revolutions not gone first.
Among other things, they ushered in the develop-
ment of a new type of contemporary urban infra-
structure (water pipelines, waste collection, goods
and passenger transport, food supply, the labour
market and the health service), this ensuring the
safe activity of hundreds of thousands of people in
a single place.

Does humankind’s move from the countrywide to
towns warrant use of the term "Revolution”? It is
certain that the negative impact being exerted on
planet Earth has more to do with urban than rural
environments, to the extent that the former’s mass
development has further increased anthropo-
pressure. The actual way in which the relationship
between human beings and nature is shaped has not
changed, however.

There is also no shortage of opinions to the effect
that we are now in the middle of an Information
Technology Revolution linked with the increasingly
universal use of the Internet. This is supposed to be
a next step after the Industrial Revolution (Haliniak,
2004, pp. 176-181; Michnowski, pp. 107-120).
Indeed, the Internet is an exceptional platform by
which information may be accessed and dissemi-
nated, and one that has encouraged the development
of the information society (Michnowski, 2003;
Michnowski, 2006; Watroba, 2002). At the same
time, the technology itself would seem to be head-
ing down a blind alley right now. As of 2007, as
many as 95% of the e-mails received by users were
in the form of spam, and hence unwanted material
containing brazen advertising (the comparative

17 That said, there is no consensus as to how many civili-
zations have thus far taken shape on Earth. A. J. Toynbee
for example distinguishes 21 significant examples, which
is to say the Egyptian, Andean, Chinese, Minoan, Sumer-
ian, Mayan, Yucatan, Mexican, Hittite, Near Eastern,
Babylonian, Persian, Arab, New Chinese, Korean-
Japanese, Indian, Hindu, Greek, Byzantine-Orthodox,
Russian Orthodox and Western European. For the Polish
version, see A. Toynbee, Cywilizacja w czasie préby,
Przedswit, Warsaw, 1988, p. 98.

ca zawartego w nim potencjatu energetycznego
mozliwe stato sie wytwarzanie dobr materialnych
na masowsa skale, a konsekwencja uboczna okazata
sie degradacja $rodowiska.

Wspotczesne problemy srodowiskowe réwniez w
duzej mierze zwigzane sa ze spalaniem paliw ko-
palnych. Czy jednak proces ten nadal odnosi si¢ do
rewolucji przemystowej? A moze zyjemy juz w
cywilizacji postindustrialnej'®?

Odpowiedz na te pytania nie jest prosta, gdyz
obecny okres rozwoju ludzkosci nie zostat jeszcze
jednoznacznie okreslony. Przemyst na pewno nadal
odgrywa istotna role w ksztattowaniu naszej cywi-
lizacji, ale tez pojawito sie szereg nowych zjawisk.
Czy zmiany te nosza juz znamiona kolejnej rewolu-
cji? Niektorzy autorzy twierdza, ze tak, sugerujac,
ze mamy obecnie do czynienia z rewolucja moder-
nizacji, rozumiana jako przejscie z typu spoteczen-
stwa rolniczego, mieszkajacego na wsi, do spote-
czenstwa typowo miejskiego i uprzemystowionego.
Proces ten nie bytby jednak mozliwy bez uprzed-
nich rewolucji naukowej i przemystowej. Przynio-
sty one m.in. rozw6j nowego rodzaju wspoétczesnej
infrastruktury miejskiej (wodociagi, zbidrka odpa-
déw, transport ludzi i towaréw, takze zywnosci,
rynek pracy, stuzba zdrowia), ktora zapewnia bez-
pieczne funkcjonowanie setkom tysiecy ludzi w
jednym miejscu.

Czy przejscie ludzi ze wsi do miast zastuguje na
miano rewolucji? Na pewno negatywny wptyw
cztowieka na planete Ziemia w wiekszym stopniu
odnosi si¢ do srodowisk miejskich niz wiejskich,
dlatego ich masowy rozwdj zwigksza stopien presji
cztowieka na srodowisko. Nie zmienia jednak spo-
sobu ksztattowania sig relacji cztowiek — przyroda.

Nie brak tez gtoséw, ze mamy obecnie do czynie-
nia z rewolucja informatyczna, zwiazanag z po-
wszechnym wykorzystywaniem Internetu, ktéra ma
by¢ nastgpnym krokiem po rewolucji przemystowej
(Haliniak, 2004, s. 176-181; Michnowski, s. 107-
120). Faktycznie, Internet to niezwykta platforma
pozwalajaca zdobywac¢ i upowszechnia¢ informacje
istotne, przyczyniajace si¢ do rozwoju spoteczen-
stwa informatycznego (Michnowski, 2003; Mich-
nowski 2006; Watroba, 2002). Zarazem technolo-
gia ta wydaje si¢ zmierza¢c w kierunku $lepego
zautka. W 2007 r. az 95% wiadomosci mailowych
otrzymywanych przez uzytkownikéw poczty elek-
tronicznej to byt tzw. spam, a wiec materiaty nie-
chciane, zawierajace nachalne reklamy (jeszcze w

8 Nie ma przy tym zgody ile cywilizacji do tej pory
uksztattowato si¢ na Ziemi. Np. A. J. Toynbee wyréznia
21 znaczacych cywilizacji: egipska, Andow, chinska,
minojska, sumeryjska, Majow, Jukatanu, Meksyku, he-
tycka, Bliskiego Wschodu, babilonska, iranska, arabska,
nowochinska, koreansko-japonska, indyjska, hinduska,
helleniska, bizantyjsko-prawostawna, rosyjsko-prawosta-
whna i zachodnioeuropejska. Por. A. Toynbee, Cywilizacja
w czasie préby, Przedswit, Warszawa 1988, s. 98.
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figure as recently as in 2001 was just 5%%). What
is more, the authors of all this news are concealing
themselves behind known institutions and websites.
This falsification of identity is a widespread phe-
nomenon, with many Internet users receiving in-
formation (usually advertising) allegedly sent from
their own addresses but actually authored by some-
one else. A step beyond this is the falsification of
web pages®.

Furthermore, the Internet has not changed peo-
ple‘s attitude to nature, while the ever more perfect
communication arising between people has done
nothing to limit the pressure being imposed on the
environment. So ICT is probably a tool capable of
being put to work in a revolution of a more general
nature (in just the same way that Watt’s steam en-
gine came to symbolise the Industrial Revolution).

In that case, what may bring about desired
change?

Perhaps the current discussion of sustainable
development deserves to be called a revolution in
its own right? While it is true that the kind of de-
velopment in question has not actually been intro-
duced yet, there are now many political, legal and
economic initiatives heading in the right direction.
Humankind’s current influence on the biosphere is
without doubt global in reach, and hence requires a
worldwide sustainable response.

Any assessment of the Sustainable Development
Revolution is impaired by the relatively confined
time horizon available to us (Kotakowski, 1990, p.
195). Moreover, it remains hard to say much about
the future, as factors changing the previous way of
thinking about things may swing into action at any
moment. The September 11" terrorist attacks in
New York obviously shattered the illusion that
today’s world can offer security, for example, yet
this kind of happening says nothing at all about the
unexpected environmental disasters that may also
come along, on account of atmospheric pollution
(i.a. as it might lead to abrupt or runaway climate
change). We might equally well bear witness to
new groundbreaking scientific and technical dis-
coveries, e.g. as regards new and efficient energy
sources representing an alternative to the diminish-
ing reserves of fossil fuels.

Notwithstanding the high level of uncertainty
associated with the future, reference to the past has
also to be made. For it is no secret that a number of
today’s environmental problems originated even in
the times before the Industrial Revolution got un-
derway. An example here might be smog, irrevoca-
bly associated with the pollution of the 19" century

19 ¢f. the note Prawie jak spam in: PC World Komputer
no. 2/2008, p. 16.

20 e g. when it comes to the pages of popular banks. The
copies look identical to the originals, differing only in the
address. If we submit such data as our PIN, the fraudsters
are able to empty our accounts without us ever knowing
how or when.

2001 r. takich przesytek bylo tylko 5%%). Co wig-
cej, autorzy tych wiadomosci podszywaja sie¢ pod
znane instytucje i witryny WWW. To fatszowanie
tozsamosci jest zjawiskiem powszechnym, wielu
internautom zdarzyto sie juz otrzymaé¢ wiadomosci
(zwykle reklamowe) wystane rzekomo z ich wia-
snych kont, podczas gdy w rzeczywistosci ich auto-
rem byt ktos inny. Kolejnym krokiem jest fatszo-
wanie witryn internetowych?.

Poza tym Internet nie zmienit stosunku cztowieka
do przyrody, a pod wptywem coraz doskonalszych
sposobow komunikowania si¢ ludzie nie zmniej-
szyli swojej presji na srodowisko. Technologie
informatyczne sa po prostu narzedziem, ktére moze
zosta¢ wykorzystane w rewolucji o ogélniejszym
charakterze (analogicznie: maszyna parowa Watta
byta tylko symbolem rewolucji przemystowej).

Co w takim razie moze przynies¢ pozadang zmia-
ne?

Moze prowadzona obecnie dyskusja o rozwoju
zréwnowazonym zastuguje na miano kolejnej re-
wolucji? Ten typ rozwoju nie zostat jeszcze
wprawdzie wprowadzony, ale wiele wspoétczesnych
inicjatyw politycznych, prawnych i gospodarczych
zmierza wiasnie w tym kierunku. Bez watpienia
obecny wplyw cztowieka na biosfere ma charakter
globalny i wymaga globalnej, zréwnowazonej od-
powiedzi.

Ocene rewolucji  zrébwnowazonego rozwoju
utrudnia dos¢ ograniczony horyzont czasowy, ktory
jest dostepny (Kofakowski, 1990, s. 195). Ponadto
niewiele mozemy powiedzie¢ o przysztosci, w
kazdej chwili moga pojawi¢ si¢ czynniki catkowicie
zmieniajace dotychczasowy punkt widzenia. Tak
jak atak terrorystyczny na Nowy Jork z 11 wrzesnia
2001 r. rozwiat iluzje bezpieczenstwa wspoiczesne-
go $wiata, tak tez doswiadczy¢ mozemy niespo-
dziewanych katastrof ekologicznych, spowodowa-
nych zanieczyszczaniem srodowiska przez czto-
wieka (np. w aspekcie gwattownych zmian klima-
tycznych). Réwnie dobrze mozemy sta¢ sie $wiad-
kami nowych przetomowych odkry¢ naukowych i
technicznych, np. odnoszacych sie nowych, wydaj-
nych zrodet energii, stanowiacych alternatywe
wobec topniejacych zasobow paliw kopalnych.

Niezaleznie od wysokiego poziomu niepewnosci
zZwiazanego z przysztoscia, nalezy takze sigga¢ w
przeszto$é. Nie jest bowiem tajemnica, ze szereg
wspbtczesnych problemoéw srodowiskowych swymi
poczatkami siega nawet w okres poprzedzajacy
rewolucje przemystowa. Przyktadem moze by¢
smog, kojarzony z zanieczyszczeniami $rodowiska
w XX w. Tymczasem juzw 1542 r., hiszpanski

2 por, notatka Prawie jak spam w: ,,PC World Kompu-
ter” nr 2/2008, s. 16.

22 Np. w odniesieniu do stron popularnych bankéw.
Wygladaja one identycznie jak te oryginalne, roznia si¢
jednak nieznacznie adresem. Jezeli podamy tam nasze
dane (np. PIN), oszusci bez naszej wiedzy pobiora
wszystkie pieniadze z konta.
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and beyond, but actually noted around what is to-
day’s Los Angeles as early as in 1542, by Spanish
sailor Juan Rodriguez Cabrillo! The layer he ob-
served reaching up as far as 300 m into the sky had
been created by native American campfires (Wo-
jciechowski 1997, pp. 21-22).

Table 3. Selected EU initiatives in the name of
sustainable development. Author’s own work.

zeglarz Juan Rodrigez Cabrillo obserwowat wokot
Los Angeles wysoka az na 300 m warstwe mgty,
utworzona przez dym z ognisk palonych przez
Indian (Wojciechowski 1997, s. 21-22).

Tabela 3. Wybrane inicjatywy Unii Europejskiej na
rzecz zréwnowazonego rozwoju. Opracowanie
wiasne.

Lp | Nazwa dokumentu

No. | Name of document

1 The Environmental Action Programme (now
in its 6 version), as pursued since 1973.
Standing out here is the Fifth Programme (of
1993-2000) with its imposing title “Towards
Sustainability”. The three main objectives
here were: to maintain the overall quality of
life, to safeguard access to natural resources
and to avoid permanent environmental dam-
age. Continuing with this theme, Programme
V1 in place from 2001 on is called ”Our Fu-
ture, Our Choice”

1 | Srodowiskowe Programy Dziatan (do tej pory
VI edycji), wprowadzane od 1973 r.
Wyro6zni¢ nalezy program V o znaczacym
tytule ,,W kierunku zréwnowazonosci” (1993-
2000). Zatozono w nim trzy gtéwne cele:
utrzymanie og6lnego poziomu jakosci zycia,
utrzymanie dostepu do zasobéw naturalnych,
uniknigcie trwatego uszkodzenia srodowiska.
Kontynuacje tych idei przynidst program VI
,Nasza przysztoé¢ — nasz wybdr (2001-).

2. The Maastricht Treaty (original Treaty on
European Union) of 1993.

Required incorporation of environmental
protection requirements into all policies, with
a view to sustainable development being
achieved.

2. | Traktat z Maastricht (zwany takze Traktatem
o Unii Europejskiej), 1993 r.

Nakazywat on wtaczenie wymogdéw ochrony
srodowiska do wszystkich wdrazanych poli-
tyk w celu realizacji rozwoju zréwnowazone-

go.

3. The Treaty of Amsterdam of 1998.
Recognises sustainable development as such
as one of Europe’s most important goals.

3. | Traktat Amsterdamski, 1998 r.

W tym dokumencie za jeden z najwazniej-
szych celéw Europy uznano wiasnie rozwoj
zréwnowazony.

4, The Lisbon Strategy of 2000.

A general strategy for the EU’s economic,
scientific and technological development up
to 2010.

4. | Strategia Lizbonska, 2000 r.
Ogblna strategia rozwoju UE do roku 2010.

5. The EU Sustainable Development Strategy of
2001.

Offering an “environmental pillar” to aug-
ment the Lisbon Strategy.

5. | Strategia Rozwoju Zréwnowazonego Unii
Europejskiej, 2001 r.

Uzupelniata ona Strategi¢ Lizbonska o ,filar
ekologiczny”.

6. The renewed EU Sustainable Development
Strategy of 2006.

A document defined as enjoying primacy
over the Lisbon Strategy, this denoting a
major increase in emphasis on the introduc-
tion of sustainable development in the Union.

6. | Odnowiona Strategia Rozwoju Zrdwnowazo-
nego Unii Europejskiej, 2006 r.

Dokument okreslono jako nadrzedny w sto-
sunku do Strategii Lizbonskiej, co oznacza
znaczace wzmocnienie nacisku na wprowa-
dzanie rozwoju zréwnowazonego w UE.

In fact, the objective assessment of the present
development of humankind is made difficult by the
fact that many processes ongoing in the environ-
ment are conditioned over hundreds of years, while
today the dynamic to phenomena taking place is
unprecedented. This is a challenge whose resolution
will mark a very major step on the road to making
sustainable development a reality. Is the world’s
future a sustainable one? Has Homo sapiens a
Chance of becoming H. sustinens (Sienenhuner,
2000, pp. 15-25)? There is no unequivocal answer
to those questions, but we can be sure that — how-
ever much the present situation meets (or is at odds
with) our expectations, a great deal has been
achieved in what are just 20 years since Our Co-

Liczone w setkach lat uwarunkowania wielu
proceséw zachodzacych w $rodowisku, w potacze-
niu z niestychana dynamika zjawisk obserwowa-
nych dzisiaj, utrudniaja obiektywna ocene obecne-
go momentu rozwoju ludzkosci. To wyzwanie,
ktérego rozwiazanie jest bardzo istotne na drodze
do wprowadzenia rozwoju zrownowazonego. Czy
przysztos¢ Swiata bedzie zréwnowazona? Czy ho-
mo sapiens ma szanse stac¢ si¢ homo sustinens (Sie-
nenhuner, 2000, s. 15-25)? Nie ma jednoznacznej
odpowiedzi na te pytania. Niezaleznie jednak, w
jakim stopniu obecna sytuacja spetnia nasze
oczekiwania (czy tez jak bardzo od nich dobiega) w
ciagu ledwie dwudziestu lat, ktére minety od czasu
publikacji raportu ,,Our Common Future”, wiele
udato sie osiagna¢. Nie tylko chodzi tu o imponuja-
ca liczbe podpisanych porozumien miedzynarodo-
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mmon Future came out. And we are not just talking
here of the impressive number of international
agreements that have been signed (to the aforemen-
tioned ones deriving from the UN, we may add the
very significant body of laws and proposals the EU
has come up with internally — see Table 3). For
there are also ever clearer changes of approach
among many politicians, when it comes to human-
kind’s future on Earth. On the Polish side, a matter
of more than merely symbolic significance is the
incorporation of the sustainable development con-
cept into the country’s 1997 Constitution, its most
important legal instrument (Pawtowski 2008, pp.
98-99). The Sustainable Development Revolution
has indeed begun.
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Streszczenie

Polityczne spojrzenie na przyrode to proba okreslenia zakresu spotecznej ingerencji w $wiat natury, a $cislej odpo-
wiedzi na pytanie do jakiego stopnia przyroda moze by¢ traktowana jako rzeczywisto$¢ niezalezna od cztowieka.
Glowne czynniki, ktére determinuja polityczny sposob definiowania natury to: idea przetrwania ekologicznego oraz
idea technizacji i modernizacji spoteczenstwa. Ich efektem sa: zniszczenie harmonii pomiedzy cztowiekiem a przy-
roda, ograniczenie zaufania rekompensowane rozrostem réznorodnych systeméw technicznej kontroli, promowanie
ekspertéw-biuroktatéw stosujacych jako narzedzie zarzadzania gre strategiczna.

W ujeciu politycznym przyroda jest produktem spotecznym. Jej obraz to wynik gry strategicznej prowadzonej
przez cztowieka zarowno w sferze przyrody jak i spoteczenstwa. W tej grze coraz mniej liczy si¢ dobro cztowie-
ka czy przyrody. Priorytet ma wygrana eksperta-biurokraty badz polityka (np. realizacja projektu technologicz-
nego, utrzymanie wiadzy itp.). Sposob dojscia do wygranej opiera sie o strategie kalkulowanego ryzyka. To
strategia obca i niezgodna z zatozeniami rozwoju zréwnowazonego.

Stowa kluczowe: ekorozwdj, przyroda, zarzadzanie, technika, przetrwanie, cywilizacja

Abstract

Political view on the nature is an attempt to define a scope for human intervention into the world of nature, and
rather giving an answer to the problem how far the nature can be regarded as reality independent from human
being. Major factors determining political way of defining the nature are: the idea of ecological survival and the
idea of implementation of technology and improving the society. They result in destruction of harmony between
the human being and the nature, eroded trust compensated with growth of various systems of technical control,
favoring experts-bureaucrats using their strategic game as a management tool.

From the political aspect, nature is a product of the society. Its form is a result of interaction driven by human in
the area of nature as well as society where human or nature wellbeing is less important. The expert-bureaucrat's
victory has the priority (like completion of technological project, staying in power, etc..). The way of achieving
the goal is based on a calculated risk strategy. Such a strategy is odd and against the sustainable development
fundamentals.

Keywords: sustainable development, nature, management, technology, survival, civilization

Wstep politycznej, jak i filozofig rozwoju lokalnego,
regionalnego czy globalnego. Rozwoj zréwnowazony

Mowiac 0 rozwoju zréwnowazonym (w zawezonej to typ rozwoju, odwotujacy si¢ do Kkoniecznosci
formie okreslanym zwyczajowo jako ekorozwdj) zapetnienia harmonii i tadu w pigciu sferach:

mamy na mysli zaréwno rodzaj doktryny ekonomii ekologicznej, spotecznej, ekonomicznej, przestrze-
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nnej oraz instytucjonalno-politycznej. Ostatnia z nich
stanowi przedmiot analiz niniejszej publikacji.
Obszar instytucjonalno-politycznych dziatan
cztowieka sprawia, ze w odniesieniu do przyrody
(natury) poszczeg6lni ludzie, jak i cate grupy
spoteczne, kieruja sie nie tyko kryteriami
naukowymi. Towarzyszy im swoiste pole reakcji
politycznych (Lapinski, 1999). Wydaje sie, iz w
politycznym spojrzeniu na przyrodg chodzi o
okreslenie zakresu spotecznej ingerencji w $wiat
natury, a scislej o kwestie do jakiego stopnia przyroda
moze by¢ traktowana jako rzeczywisto$¢ niezalezna
od cztowieka. Polu reakcji politycznych towarzyszy
bowiem charakterystyczna relacja zwrotna: cztowiek
tworzy polityke (np. ekologiczna, spoteczna), a
polityka ksztattuje jednostke ludzka. W takich
okolicznosciach polityka (rozumiana jako dziatania
dla dobra wspdlnego)® warunkuje nie tylko
egzystencje cztowieka technicznego czy urabia jego
mentalnos¢, lecz takze determinuje sposéb spojrzenia
i definiowania natury. Poniewaz zdaniem Ludwiga
von Misesa, historia ludzkosci to historia idei, nic
zatem dziwnego, ze to wlasnie idee, teorie i doktryny
polityczne beda ukierunkowywaé ludzkie dziatania
(np. w obszarze ekologii, rozwoju zréwnowazonego,
planowania przestrzennego etc.), okresla¢ cele i
srodki konieczne do osiagniecia tychze celéw (von
Mises, 1995, s. 73), wreszcie tworzy¢ polityczny
obraz przyrody. Istnieje zatem potrzeba posiadania
przynajmniej fundamentalnych regut i wspolnych
instytucji, aby harmonizowa¢ istniejace = w
spoteczenstwie rozne kierunki interesow i przekonan.
Tylko w ten spos6b mozna osiagna¢ realizacje
wielosci  celow np. ekologicznych, socjalnych,
kulturowych itp. oraz zatagodzi¢ konflikty?. Polityka
zatem tworzy pewna specyficzna ,,otoczke” zaréwno
zycia spotecznego, jak i relacji cztowieka do
przyrody. To takze niezbedny element przy realizacji
idei  rozwoju  zréwnowazonego.  Parafrazujac
dotyczaca socjologicznego ujecia techniki mysl Henri
Janne'a (1974, s. 11) mozna stwierdzi¢, iz polityka
stanowi zespot systematycznych i przekazywalnych
procedur, ktore w okreslonej spotecznosci -
stosowane w ramach danych warunkéw materialnych
i instytucjonalnych — sprawiaja, ze spotecznos¢ ta
tworzy idee majace zaspokoi¢ jej potrzeby
podstawowe (do ktorych zaliczamy kwestie przezycia

! Okreslenie polityki: Jerzy W. Gatkowski — ,,polityke
mozna uja¢ jako to zachowanie, ktére odnosi si¢ do catosci
jakiego$ spoteczefistwa; ktdre ksztaltuje zycie calego
spoteczenstwa” (Gatkowski, 1992, s. 47). Bernhard Sutor —
polityka to roztropne zabieganie o dobro wspolne” (Sutor,
1994, s. 54). Zdaniem Sutora polityka dotyczy tadu
wspbtzycia miedzyludzkiego. W przypadku duzych
spolecznosci jak np. naréd, ludzkosé etc., polityka jawi sie
jako samoistne i pierwszorzedne zadanie spoteczne.

Z tego wzgledu Bernhard Sutor twierdzi, iz ,,polityka w
scislejszym sensie nazywamy (...) wszelkie dziatanie, ktore
dotyczy wiazacej regulacji spraw ogoélnych, tj. dotyczacych
wszystkich ludzi danej spotecznosci” (Sutor, 1994, s. 57).

w $rodowisku przyrodniczym), a nastepnie réwniez
potrzeby kulturowe.

Determinanty politycznego poziomu definiowania
natury

Wydaje sie, iz jedna z podstawowych idei
politycznych, realizowana w obszarze przyrody przez
wspoétczesnego cztowieka, jest — obok idei
przetrwania ekologicznego — nadal idea technizacji
(zwiazana z procesem modernizacji spoteczenstwa).
Jej polityczny charakter wynika ze spoteczno-
politycznego kontekstu nauki i techniki. Jurgen
Moltmann uwaza, iz obserwowalny bardzo szybki
postep naukowy i technologiczny jest czesto
wykorzystywany w polityce do utrzymania lub
zdobycia wiadzy (Moltmann, 1995, s. 71-72). Z kolei
w przekonaniu Yves Simona, bazujaca na technologii
idea technizacji ma na celu zagwarantowaé
cztowiekowi panowanie nad przyroda poprzez
zastosowanie naukowo ustalonych praw (Simon,
1993, s. 189). Polityczne skutki, jakie niesie ze soba
idea technizacji daja si¢ zauwazyé w nowym
spojrzeniu spotecznosci ludzkiej miedzy innymi na:
nature, zycie, rozum i przywoédztwo®.

A. Zagadnienie natury. Ulegajac réznorodnym
naciskom politycznym i wprowadzajac idee
technizacji wspoétczesny cztowiek zmienit obraz
rzeczywistosci — zmniejszyt proporcje tego, co
naturalne, a zwiekszyt poziom tego, co sztuczne.
Mimo  wysitkbw zmierzajacych do  ochrony
srodowiska naturalnego, spoteczenstwa  krajow
wysoko  cywilizowanych  wola  zasadniczo
egzystowaé w sztucznym s$wiecie. Czynia tak,
poniewaz ten ostatni wydaje sie¢ gwarantowaé
cztowiekowi, jesli nie lepsze, to poréwnywalne z
naturalnym $rodowiskiem warunki zycia. Poza tym,
w $wiadomosci wielu ludzi swiat sztucznej ,,drugiej
natury” ukonkretnia polityczne hasto powszechnego
dobrobytu i sprawiedliwosci spotecznej.

B. Zagadnienie zycia. W moim przekonaniu, wptyw,
jaki wywiera na ludzka osobowos¢ sztuczny $wiat
technologii, jest negatywny. Zgadzam sie z opinia
Simona, ze przyczyna takiego stanu rzeczy tkwi w
zachwianych proporcjach miedzy tym, co zyjace i
tym, co niezyjace w srodowisku ludzkim. Uwiktana
w sfere polityki technologia zubaza zaréwno sama
przyrode jako catos¢ (dewastacja srodowiska), jak i
najblizsze biologiczne otoczenie cztowieka. Traktujac
go w sposéb instrumentalny stanowi przeszkode w
procesie integrowania jednostki ludzkiej zaréwno ze
spoteczenstwem, jak i Swiatem  przyrody.
Zwigkszajac poziom tego, co sztuczne i niezyjace w
naszym $rodowisku, technologia grozi zakiceniem
wspolnoty cztowieka z przyroda.

3 Wszystkie cytaty i sugestie odnoszace si¢ do chara-
kterystyki politycznych skutkdw zastosowan technologii
zostaty zaczerpniete z: Simon, 1993, s. 195-199.
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C. Zagadnienie racjonalnosci. Zapodmiotowana w
obszarze polityki idea technizacji sprawia, iz
wspoiczesny  czlowiek osiaga nowy  rodzaj
racjonalnosci, ktéra umownie mozna okresli¢
mianem ,racjonalizacji technicznej”. Zdaniem
Simona, spowodowala ona wytworzenie sie
»bezprecedensowego  stosunku  cziowieka do
niebezpieczenstwa oraz bezpieczenstwa”. Ludzkos¢
tworzy coraz bardziej niezawodne systemy
techniczne i zyskuje coraz wieksza zdolnosé¢ kontroli
zarowno  procesow technologicznych, jak i
przyrodniczych. Taki stan rzeczy sprzyja poczuciu
nieograniczonej ufnosci w mozliwosci ludzkiego
planowania fizycznego przebiegu zdarzen. Wedtug
Yves Simona, ,,psychologiczne i spoteczne efekty
takiej  zwigkszonej racjonalnosci  w  zyciu
codziennym sa trudne do zmierzenia. Z
rozczarowaniem uswiadamiamy sobie, ze Swiat
ludzki nie pozostaje w harmonii z racjonalnoscia
naszego mechanicznego srodowiska. (...) Ludzie
przestaja juz tolerowa¢ duza ilos¢ niepowodzen w
procesach ekonomicznych i politycznych, gdyz
przyzwyczaili si¢ niemal do nieprzerwalnego
pasma sukcesow w funkcjonowaniu maszyn, a
ogblnie w praktycznym stosowaniu nauki. Swiat
cztowieka, to znaczy $wiat, w ktérym wolnos¢
doznaje czesto klesk, zaczyna by¢ denerwujaco
niezrozumiaty. Brak zaufania do czlowieka staje sie
coraz bardziej odczuwany jako co$ skandalicznego
w sytuacji, gdy wzrasta nasze ciche zaufanie do
proceséw  fizycznych  kontrolowanych przez
technike” (Simon, 1993, s. 197). Zgadzajac si¢ z
tezami Simona, warto stwierdzi¢, iz w odniesieniu do
natury, nadal ufamy jej bardziej niz technice, ale
tylko dlatego, ze coraz $cislej (cho¢ z réznym
skutkiem) kontrolujemy procesy przyrodnicze za
pomoca techniki.

D. Zagadnienie przywodztwa. Zdaniem Michaela
Croziera, w wymiarze politycznym racjonalizm
techniczny, hotdujacy perfekcji, precyzji, kontroli,
promuje rzady fachowosci oparte o kadre ekspertow
(Crozier, 1967, s. 257). W spofeczenstwach
przedtechnologicznych  najczgéciej  wiladza i
przywodztwo (Stoner, Wankel, 1992, s. 282-283)
zwigzane byly nie z wiedza fachowa, ale z
cztowiekiem cnoty i doswiadczenia. Tymczasem w
strukturze spoteczenstwa Zaawansowanego
technologicznie dziata ekspert-biurokrata, majacy
dostep do specjalistycznych informacji (Stoner,
Wankel, 1992, s. 497), stosujacy jako narzedzie
zarzadzania gre strategiczna (Crozier, Freidberg,
1982, s. 186; Bratkowski, Bratkowski, 1970, s. 123).
W kontekscie prowadzonej przez panstwo polityki
rozwoju zréwnowazonego, nalezy zda¢ sobie sprawe
z faktu, ze ekspert gra z takim samym zapatem ze
spoteczenstwem ludzkim, jak i ze swiatem przyrody.
Staje si¢ on organem wiadzy®. Moim zdaniem, juz

4 »W przyblizeniu mozna przyja¢, ze istnieja cztery gtowne
typy wiladzy odpowiadajace szczeg6lnie charakterysty-

obecnie jego wptyw na sposéb dziatania administracji
panstwa, na spoteczenstwo i przyrode wykracza tak
daleko poza przystugujaca mu dotychczas funkcje
instrumentalna, ze zaczyna wymyka¢ sie spod
kontroli spotecznej. Podzielam zatem opinie Johna
Hallowella, iz ekspert coraz bardziej staje sie
samodzielna instytucja  polityczna  pozbawiona
identyfikacji z celami, do ktorych dazy spoteczenstwo
(Hallowell, 1993, s. 11, 13). Tym samym zar6wno
istota zycia publicznego, jak i sposob odniesienia
cztowieka do przyrody ulegty korupcji, poniewaz ster
wladzy ulokowany zostat w wigkszej mierze w
rekach fachowcdw anizeli ludzi rozsadnych. Wedtug
mnie, niebezpieczenstwo nie tkwi w samym tylko
fakcie sprawowania przez biurokratéw wiadzy, lecz
w tym, iz majac wladze posiadaja réwnoczesnie
wadliwie uksztattowana mentalnos¢ sprzyjajaca idei
specyficznie  pojmowanego  nacjonalizmu  Ga-
tunkowego, totalitaryzmu oraz reifikacji jednostek
ludzkich.

W ramach dopowiedzenia do powyzszych uwag,
warto zwrdci¢ uwage na relatywizm wielu
ekspertyz. Czesto bowiem bywa tak, iz wybierani
sa eksperci potrzebni w konkretnej sytuacji, przy
czym wyboru dokonuje grono bynajmniej nie
niezalezne czy kompetentne, lecz czesto zupetnie
ignoranckie w wielu sprawach np. dziennikarze czy
prasa w ogéle.

Polityczny obraz natury

W $wietle przytoczonych danych mozna twier-
dzi¢ za Gernotem Bohme (2002, s. 86-95), iz natura
jawi sie nie jako to co jest dane, co cztowiek musi
przyja¢ i co nie podlega manipulacji, co jest godne
zaufanie i miarodajne, lecz jako produkt spoteczny.
Tym samym, wedlug Stanistawa Zigby, ,nie ma
jednej >>przyrody<< jako takiej, lecz sg tylko roz-
maite konkurencyjne >>przyrody<< i kazda z nich
konstytuuje rozmaitos¢ procesow spoteczno-kultu-
rowych, od ktérych takie przyrody nie daja Sie w
zasadzie oddzieli¢” (Zigba, 2008, s. 240).

Z punktu widzenia idei rozwoju zréwnowazo-
nego, polityczny obraz natury-przyrody to wynik
gry strategicznej prowadzonej przez cziowieka
zarowno w sferze przyrody, jak i spoteczenstwa. Z
ludzkiego punktu widzenia, w tej grze, w ktorej
gtébwnym rozgrywajacym zaczyna by¢ ekspert,
liczy¢ powinno sie przede wszystkim dobro czto-
wieka lub dobro przyrody (a najlepiej jedno i dru-
gie). Mam jednak wrazenie, ze de facto priorytet

cznym dla organizacji typom zrodet niepewnosci. Sa to: a)
wiladza wynikajaca z opanowania  specyficznych
umiejetnosci lub z okreslonej specjalizacji funkcjonalnej
[jest to tzw. ,wiadza eksperta” — komentarz J. L.]; b)
wiadza wynikajaca z kontroli powiazan organizacji z jej
otoczeniem; ¢) wiadza wynikajaca z dostepu do kanatdw
komunikacji oraz okreslonych typow informacji; d) wiadza
wynikajaca z og6lnie obowiazujacych regut organiza-
cyjnych” (Crozier, Freidberg, 1982, s. 82).
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ma wygrana biurokraty-eksperta badz polityka (np.
realizacja projektu technologicznego, utrzymanie
wiladzy itp.). Sposob dojscia do wygranej opiera si¢
przy tym o strategie kalkulowanego ryzyka, strate-
gie obca i niezgodna z zatozeniami rozwoju zrow-
nowazonego.

Jak zauwaza Urlich Beck (2002, s. 29-31), w
strategii kalkulowanego ryzyka chodzi o kalkulacje
zyskow lub strat zwiazanych z procesem moderni-
zacji spoteczenstwa, w wyniku ktérego nastepuja
gtebokie przeksztatcenia w strukturze samego spo-
teczenstwa, technologicznego postepu, stylow zy-
cia, zmian w systemie pracy i organizacji, charak-
teru wiadzy itp. Problem w tym, iz w procesie mo-
dernizacji, obok niewatpliwych dobroczynnych jej
skutkdw (jak np. likwidacja gtodu, ograniczenie
bezrobocia etc.) uwalniane sa potezne sity destruk-
cji o rozmiarach przekraczajacych ludzka wyobraz-
nie. Ryzyko, o ktérym mowa, jawi sie jako wielo-
wymiarowy konglomerat r6znorakich zagrozen (np.
ekologicznych, medycznych, psychologicznych,
spotecznych, politycznych itp.) i stanowi swoisty
ryczattowy, uboczny produkt industrialnej machiny
postepu. Wspotczesne spoteczenstwo industrialne
produkuje je w spos6b ciagty i systematyczny. Jak
zauwaza Beck, ,,w swoich skutkach nie sa one juz
zZwiazane z miejscem powstania — zaktadem prze-
mystowym. Zgodnie ze swoja istota zagrazaja (sa-
memu) zyciu na ziemi i to we wszystkich jego
przejawach. (...) Niebezpieczenstwa generowane
przez wysoko rozwiniete pod wzgledem chemicz-
nym i nuklearnym sity wytworcze uniewazniaja
niejako podstawy i kategorie naszego dotychcza-
sowego myslenia i dziatania: miejsce i czas, prace i
czas wolny, przedsigbiorstwo i panstwo narodowe,
a nawet granice migdzy blokami militarnymi i kon-
tynentami” (Beck, 2002, s. 31). Pomimo tak wiel-
kiej mocy niszczenia zardwno samo spoteczenstwo,
jak i poszczegolni jego cztonkowie w jaki$ sposob
uznaja czy wrecz akceptuja ryzyko modernizacji —
w $Swiadomosci spotecznej czesto pozostaje ono
zupetnie niewidoczne. Jak zauwaza Beck, spotecz-
ne uznanie ryzyka modernizacji sprawia, iz staje sie
ono otwarte na spoteczno-polityczne procesy defi-
niowania. Chodzi o to, aby poprzez media i osrodki
wiladzy tak wpltywa¢ na poziom realnych zagrozen,
tak kanalizowa¢ je, bagatelizowa¢ lub wyolbrzy-
mia¢, tak ogranicza¢ lub rozdzielaé, by z jednej
strony nie przeszkadzaty one procesowi moderniza-
cji, a z drugiej strony nie przeoczyly granic tego co
dopuszczalne (Beck, 2002, s. 28). Zdaniem cyto-
wanego autora, dochodzi do paradoksalnej sytuacji.
Spoteczenstwo industrialne faktycznie stara sie
eliminowa¢ obszary ryzyka (np. chroniac srodowi-
sko naturalne, wprowadzajac w zycie polityke roz-
Woju zréwnowazonego), a réwnoczesnie umyslnie
kreuje nowe sytuacje zagrozenia i w $lad za tym
polityczny potencjat howego spoteczenstwa — spo-
teczenstwa ryzyka. W efekcie takich zmian ,w
spoteczenstwie ryzyka — pisze Beck — stopniowo

albo skokowo (...) powstaje polityczny potencjat
katastrof. Obrona przed nimi i sprawowanie kontro-
li moga obejmowac reorganizacje whadzy i kompe-
tencji. Spoteczenstwo ryzyka jest spoteczenstwem
katastrof. Zagraza mu to, iz stany wyjatkowe staja
sie normalnymi” (Beck, 2002, s. 33).

Wytworzona w spoteczenstwie ryzyka, spoteczna i
polityczna w swojej istocie, dynamika rozwoju
oznacza, zadaniem Becka, koniec przeciwstawiania
natury spoteczenstwu. Nie mozna juz definiowaé
spoteczenstwa wraz z jego zaawansowanymi
podsystemami (np. gospodarka, polityka, kultura itp.)
w oderwaniu od natury. Twierdzac tak Beck
dokonuje rozréznienia na naturg zewnetrzna i
wewnetrzna. Natura zewnetrzna to tradycyjnie
pojmowane srodowisko przyrodnicze. Z kolei ,,natura
wewnetrzna” to przemystowo zmienione wewnetrzne
srodowisko cywilizowanego $swiata.

Dla Becka ,,natura zewnetrzna” jawi sie W znacznej
mierze jako artefakt (Beck, 2002, s. 104) dawnego
srodowiska  naturalnego. Efekty  ludzkiego
oddziatywania na swiat przyrody docieraja bowiem
do ostatnich zakatkéw tzw. dzikiej przyrody
pozbawiajac ja skutecznie jej ,dzikosci” i
naturalnosci. W przekonaniu cytowanego autora, u
progu XXI stulecia stykamy sie z ,naturg
wewnetrzna” — cywilizacyjnie zintegrowana ,,natura”,
natura uspoteczniona. Nie istnieje zatem natura bez
spoteczenstwa i odwrotnie, nie mozna pojmowac
spoteczenstwa bez natury. Nie jest ona czyms
odrebnym od spoteczenstwa - rodzajem nie-
spoteczenstwa, nie jest takze czyms danym, czyms
przypisanym do cztowieka. Z politycznego punktu
widzenia  natura  jest  spoteczenstwem, a
spoteczenstwo jest (takze) ,,naturg” (Beck, 2002, s.
33).

W XXI wieku, natura o ktérej mowa jest produktem
historycznym, zniszczonym wyposazeniem naszej
cywilizacji. W tak uspotecznionej naturze nastepuje
réwnoczesne uspotecznienie czy upolitycznienie jej
zniszczen i zagrozen. Tym samym upolitycznieniu
ulega sama idea rozwoju zréwnowazonego. Jak
zauwaza Beck ,,0znacza to jednak, ze zniszczenia
natury bedace integralna czescia Swiatowej cyrkulacji
produkcji przemystowej, przestaja by¢ >>jedynie<<
zniszczeniami natury i staja si¢ trwatym elementem
rozwoju spotecznego, politycznego i ekonomi-
cznego” (Beck, 2002, s. 106). Co wigcej, prze-
ksztatcaja sie one automatycznie w ekonomiczne,
spoteczne i polityczne konflikty. Jesli  nawet
skoncentrujemy si¢ na problemach czy konfliktach
stricte ekologicznych nie moga by¢ one postrzegane
jako problemy jedynie ekologiczne — réwniez staja
sie konfliktami spotecznymi, problemami ludzi, gdzie
stawka sa warunki zycia, relacja do swiata, kondycja
ekonomiczna, kulturowa czy polityczna. W takiej
perspektywie  badawczej zaréwno  tradycyjne
srodowisko  przyrodnicze, jak i  ,natura
uspoteczniona”, staja si¢ odpowiednio polityczne.
Natura, (gdzie z pomoca nauk przyrodniczych,
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spotecznych etc. arbitralnie ustalane sa np. progi
tolerancji, poziomy zanieczyszczen, normy Czystosci
itp.) staje sie narzedziem polityki, etyki, przemystu
czy sadownictwa. Podobnie jak nauka rowniez ona
ponosi ciezar politycznych implikacji (Beck, 2002, s.
105).

Upolitycznienie konfliktow spotecznych,
ekologicznych etc. pojawiajacych sie w trakcie
realizacji idei rozwoju zréwnowazonego powoduje,
Ze zaangazowane W SpOr strony czesto postrzegaja
je jako rodzaj batalii nie tyle o zapewnienie
niezbednych warunkéw do zycia i ekonomicznego
rozwoju, lecz — jak to rozgtaszaja — o warunki do
godnego =zycia. Innymi stowy, dopuszcza sie
niszczenie natury, bo w ten sposéb pozyskiwane sa
konieczne srodki dla godnego zycia. Tymczasem,
rozwijajac np. turystyke masowa w wielu
unikatowych przyrodniczo miejscach de facto nie
walczymy o zadne godne warunki zycia, lecz o
luksus lub zwykly zysk. Warto podkresli¢, iz nie
potrzeba obecnosci 5 miliondw turystdw rocznie
nad Morskim Okiem, aby mieszkancy Tatr zyli
godnie, réwniez warunkiem godnego zycia nie jest
coroczny i wielokrotny wjazd na Kasprowy Wierch
dla przybysza z Warszawy, Lodzi czy Gdanska.
Idea rozwoju zréwnowazonego wymaga miary i
proporcji.
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przyrody w Polsce po 1989 r.

Sustainable Development in the Discourse over the Polish
Wildlife Conservation Concept after 1989

Czestaw WodzikowskKi

Instytut Nauk Politycznych, Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy,
e-mail: wodzikowski@inp.ukw.edu.pl

Streszczenie

Polska w okres przemian systemowych weszta z okreslonym porzadkiem prawnym, instytucjonalnym oraz poli-
tycznym. Porzadek ten dotyczy! réwniez zagadnien zwiazanych z ochrona przyrody, ktore byty zarazem w okre-
$lony sposéb uksztattowane w swiadomosci spotecznej.

Zmiany w tej materii zapoczatkowaty w 1989 roku obrady ,,Okragtego stotu”, ktére byt poczatkiem porozumie-
nia narodowego oraz reform, majacych przetomowe znaczenie dla naszego kraju. Jedng z podejmowanych tam
kwestii, byty zagadnienia zwiazane z ochrona przyrody i srodowiska. O ich wysokiej randze §wiadczy utworze-
nie specjalnego ,,Podstolika ekologicznego”, gdzie byty omawiane.

Dyskusja nad majacym obowiazywaé¢ w Polsce ksztattem ochrony przyrody, ktéra wtedy zainicjowano trwa do
dzis. Krytyce poddawane sa zarowno istniejace uregulowania, jak i kolejne ich nowelizacje. Podejmowane sa
rowniez inicjatywy, wskazujace kierunek pozadanych rozwiazan - w tym konieczno$¢ stosowania w ochronie
przyrody zasad zréwnowazonego rozwoju.

Czy obecnie — prawie 20 lat od momentu rozpoczecia dyskusji na ten temat, potrafimy odpowiedzie¢ na pytanie
dotyczace przysztego ksztattu ochrony przyrody w Polsce?

Stowa kluczowe: zrownowazony rozwdj, ochrona przyrody, ksztalt ochrony przyrody, krytyka systemu ochrony
przyrody, przemiany systemowe

Summary

Poland joined the system transformations™ period with the definite legislative, institutional and political order.
The order has been connected with the wildlife conservation issues, which have been in a specific way shaped in
the social consciousness.

The changes in this matter initiated the “Round Table” meeting in 1989, which started the national agreement
and the reforms. The reforms have had the crucial meaning for our country. The issues of the wildlife and envi-
ronment conservation have been one of the discussed topics. The special “Ecological Table” to discuss the above
mentioned problems has been formed, which shows the importance of the topic connected with the wildlife and
environment conservation.

The shape of the wildlife conservation in Poland has been defined, which provoked the discussion until today.
The existing regulations and the successive amendments to the wildlife conservation have been criticized. The
initiatives indicating the desire solutions, including the necessity to obey the principles of the balanced develop-
ment, have been taken.

Can we answer the question concerning the future shape of the wildlife conservation in Poland now, although the
discussion about it had been started almost 20 years ago?

Key words: balanced development wildlife conservation, the shape of the wildlife conservation, the critic of the
wildlife conservation system, system transformations
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W literaturze przedmiotu funkcjonuje przynajm-
niej kilkadziesiat definicji zréwnowazonego rozwo-
ju. Jest to spowodowane tym, ze problematyka ta
zajmuja sie m.in. srodowiska ekonomistéw, filozo-
fow, politologow, inzynieréw, itp. W rezultacie w
literaturze panuje swoisty chaos pojeciowy. Jak
zauwaza Tadeusz Borys: ,,Mimo wielu prob uzgod-
nien rdzenia tej kategorii, odnosi si¢ czgsto wraze-
nie, jakby dyskusja byta nadal w fazie poczatkowej
i jakby poszczegolne srodowiska nie do konca byty
zainteresowane wprowadzaniem fadu w tej dysku-
sji”.* Dlatego, jako swego rodzaju czynnik porzad-
kujacy, przyjmuje dla potrzeb tego opracowania
definicje zréwnowazonego rozwoju zaproponowa-
na przez Andrzeja Papuzinskiego: ,,Przez zréwno-
wazony rozwoj pojmuje sie rozwdj spoleczno-
gospodarczy pozadany spotecznie, dopuszczalny
ekologicznie i uzasadniony ekonomicznie, ktéry
wyklucza zagtade cywilizacji ludzkiej, zapewnia
godziwy byt wszystkim mieszkancom globu (za-
rowno obecnym, jak i przysztym pokoleniom) i
przyczynia si¢ do samodoskonalenia jednostki
zgodznie z ideatami spoteczenstwa obywatelskie-
go”.

Zgodnie z zasadami zréwnowazonego rozwoju
sfery: spoteczna, ekonomiczna i s$rodowiskowa
powinny rozwija¢ sie w sposéb zréwnowazony -tj.
tak, aby rozwoj kazdej z nich nie odbywat sie kosz-
tem pozostatych. Dla porzadku nalezy doda¢, ze
trzy podstawowe sfery wymienione powyzej postu-
luje sie rozszerzyc¢ o sfere instytucjonalna oraz tadu
przestrzennego. Za rozwiazaniem takim opowiada
sig T. Borys, widzac w takim ujeciu najbardziej
rozbudowany fad zintegrowany?®.

Najwazniejszym dokumentem okreslajacym za-
sady zréwnowazonego rozwoju jest Deklaracja z
Rio w sprawie srodowiska i rozwoju’. Zawiera ona

T Borys, Waskie i szerokie interpretacje zréwnowazo-
nego rozwoju oraz konsekwencje wyboru w:
red. A. Papuzinski Zréwnowazony rozwdj. Od utopii do
praw czfowieka. Oficyna Wydawnicza BRANTA, Byd-
goszcz 2005, s. 65.

2 A Papuzinski, Polityka edukacyjna na rzecz zréwno-
wazonego rozwoju w Polsce w $wietle aksjologii zrow-
nowazonego rozwoju w: red. K. Kalka, A. Papuzinski
Etyka wobec wspofczesnych dylematéw, Wydawnictwo
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2006, s.
335.

* por. T. Borys, Zréwnowazony rozwoj jako przedmiot
pomiaru wskaznikowego w: red. T. Borys, Wskazniki
zrownowazonego rozwoju. Wydawnictwo Ekonomia i
Srodowisko, Warszawa-Biatystok 2005, s. 48.

4 Deklaracja jest jednym z pieciu dokumentéw, bedacych
owocem Konferencji ,,Srodowisko i rozwoj”, ktéra odby-
fa si¢ w dniach 3-14 czerwca 1992 roku w Rio de Janeiro,
Wzieli w niej udziat przedstawiciele 180 panstw w tym
106 przywodcow (prezydentdw i premierow), ktorzy
odbyli specjalne spotkanie. Z tego tez wzgledu, oraz ze
wzgledu na problematyke konferencji, ktéra dotyczyta
rozwoju $wiata w powiazaniu z ochrona $rodowiska -

27 zasad okreslajacych istote zréwnowazonego
rozwoju, bedacych zarazem wskazéwkami do prak-
tycznej realizacji tej koncepcji przez poszczegolne
kraje.  Biorac pod uwage temat tego opracowania
za najwazniejsze uznatem zasady, dotyczace tej
sfery zréwnowazonego rozwoju, ktora okresla sie
mianem ,,srodowiskowej” tj. odnoszace sie do kwe-
stii zwigzanych z gospodarowaniem zasobami nie-
odnawialnymi oraz ochrona przyrody. Uogdlniajac
mozna przyja¢, iz zasady zrownowazonego rozwoju

w sferze srodowiskowej dotycza:

1. Respektowania wymagan dotyczacych ochrony
srodowiska (w tym przyrody) we wszelkich
prowadzonych i planowanych dziataniach;

2. Integralnosci s$rodowiska - ktorej charakter
bardzo dobrze oddaje okreslenie zwiazane z
realizacja zatozen Agendy 21 na poziomie lo-
kalnym: Mysl globalnie-dziataj lokalnie;

3. Efektywnosci ekonomicznej (ekonomizacji),
ktéra oznacza takie dziatanie, aby zamierzony
efekt zwigzany ze sfera $rodowiskowa osia-
gna¢ jak najmniejszym kosztem, a w szczeg6l-
nosci: kwestii zwiazanych z ponoszeniem
kosztdbw za zanieczyszczanie $rodowiska,
wspdtodpowiedzialnosci, etapowosci, wyboru
wilasciwych priorytetow oraz uwzgledniania
wymogow ochrony srodowiska w planowaniu;

4. Prewencji, ktérej zadaniem powinno by¢ takie
dziatanie, aby zanieczyszczenia byty likwido-
wane juz u zrédia ich powstawania;

5. Reagowania na istniejace zagrozenia ekolo-
giczne;

6. Partycypacji publicznej i wspotdziatania po-
przez udziat spotecznosci lokalnych w rozwia-
zywaniu konfliktéw o podtozu ekologicznym;

7. Regionalizacji, ktéra powinna obejmowac
mozliwos¢ dostosowywania wymagan ochron-
nych do regionalnych i lokalnych warunkéw,
przy czym wiadze lokalne powinny mie¢ moz-
liwos¢ wyboru narzedzi ochrony;

8. Praworzadnosci, ktéra odnosi sie przede
wszystkim do realizacji zapisow zawartych w
przepisach;

9. Przestrzegania migdzypokoleniowej sprawie-
dliwosci ekologicznej, ktéra powinna by¢ re-
alizowana za pomoca powszechnych dziatan
ochronnych na rzecz srodowiska, presji moral-

konferencja ta bywa czgsto okreslana mianem: ,,Szczytu
Ziemi”. Jej uczestnicy uznali, ze w imig globalnej soli-
darno$ci w dziataniach na rzecz ratowania Ziemi i odpo-
wiedzialnosci za jej losy, rzady wszystkich panstw po-
winny planowaé rozwoj swoich krajow w zgodzie z
wymogami ekologii. Zapisy deklaracji syntetyzuja osia-
gniecia miedzynarodowych proekologicznych wysitkéw
od pierwszej inicjatywy w tym wzgledzie, jaka byla
Konferencja Sztokholmska. Deklaracja stanowi swoisty
kodeks postgpowania cztowieka wobec srodowiska natu-
ralnego i jest wielkim osiagnieciem humanistyczno-
ekologicznym.
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nej, realizacji postulatu nieprzekraczania po-
jemnosci asymilacyjnej srodowiska oraz kon-
cesjonowania prawa do uzytkowania srodowi-
ska przez obecne pokolenie®.

Podsumowujac ~ dotychczasowe  rozwazania
przyjmuje, iz pojecie zrbwnowazonego rozwoju jest
koncepcja ptynna, zmieniajaca sie w zaleznosci od
np. przyjetego systemu wartosci, lecz posiadajaca
pewne state cechy, do ktorych zaliczy¢ mozna:
sprawiedliwos¢ migdzypokoleniows - uwzglednia-
jaca prawa biedniejszych i przysztych pokolen,
dtugoterminowos$¢ oraz oparcie idei zrownowazo-
nego rozwoju na mysleniu systemowym umozli-
wiajacym zrozumienie zwiazkdw migdzy srodowi-
skiem, gospodarka i spoteczenstwem?®.

Wymienione wczesniej zasady i cechy zréwno-
wazonego rozwoju sa obecne w dyskursie nad kon-
cepcja ochrony przyrody w Polsce i powinny sta-
nowi¢ wyznaczniki jej przysztego ksztattu.

Polska w okres przemian systemowych weszla z
okreslonym porzadkiem prawnym, instytucjonal-
nym oraz politycznym. Porzadek ten dotyczyt row-
niez zagadnien zwiazanych z ochrona przyrody,
ktore byty zarazem w okreslony sposob uksztatto-
wane w $wiadomosci spotecznej. Kwestie te zostaty
w duzej mierze poddane nowelizacji, ktérej kierun-
ki zostaty po raz pierwszy zarysowane podczas
obrad ,,Okragtego stotu” w 1989 roku’. Jak pisze

% Por. H. Lisicka, Polityka ochrony srodowiska w Polsce
w: red. R. Alberski, H. Lisicka, J. Sommer, Polityka
ochrony srodowiska, Wydawnictwo Uniwersytetu Wro-
ctawskiego, Wroctaw 2002, s. 29.

® Por. P. Jezowski, Rozwoj zréwnowazony we wspoicze-
snych koncepcjach ekonomicznych, w: red. B. Poskrob-
ko, S. Koztowski, Zréwnowazony rozwéj. Wybrane pro-
blemy teoretyczne i implementacja w swietle dokumentéw
Unii Europejskiej. Studia nad zréwnowazonym rozwojem
- tom 1, Komitet , Cztowiek i Srodowisko” przy prezy-
dium PAN, Biatystok-Warszawa 2005, s. 59.

! Obrady okragtego stotu zapoczatkowaty wazny okres w
dziejach Polski. Byty poczatkiem porozumienia narodo-
wego oraz reform spotecznych, politycznych i gospodar-
czych majacych przetomowe znaczenie dla narodu pol-
skiego. W czasie obrad okragtego stotu problematyke
zwigzana z ochrona przyrody i  $rodowiska,
a ujmujac te kwestie szerzej - problematyke ekologiczna,
omawiano przy tzw. podstoliku ekologicznym. Rezulta-
tem tych rozméw byt podpisany w marcu 1989 r. ,,Proto-
ko/ podzespofu do spraw ekologii okrggfego stofu”.
Zawieral on punkt dotyczacy regulacji prawnych, eko-
nomicznych i administracyjnych w ochronie srodowiska.
Najwazniejsze kwestie zawarte w tym punkcie dotyczyty:
uregulowania w przeciagu dwoch lat kodyfikacji prawa
ochrony $rodowiska poprzez nowelizacje przepisow w
taki sposéb, aby nowe przepisy regulowaty przede
wszystkim stosunek cztowieka do przyrody ze szczeg6l-
nym uwzglednieniem przyrody ozywionej oraz stosunek
spoteczenstwa do srodowiska przyrodniczego. W szcze-
golnosci uwage nalezato skoncentrowaé na zachowaniu
srodowiskowotworczej funkcji  przyrody, ochronie i
gospodarowaniu zasobami i walorami przyrodniczymi
oraz zachowaniu i ksztattowaniu witasciwych pod wzgle-

Wojciech Radecki: ,,Kwestie organizacyjne zostaty
przesadzone ustawa z 20 grudnia 1989 r.
0 utworzeniu urzedu Ministra Ochrony Srodowiska,
Zasobow Naturalnych i Lesnictwa (Dz. U. Nr 73,
poz. 433), ktéry stat sie organem naczelnym tacza-
cym kompetencje w zakresie najszerzej rozumianej
ochrony przyrody i srodowiska, razem z lesnic-
twem”®,

Aby do konca kompleksowo uregulowaé sprawy
ochrony przyrody i ochrony srodowiska nalezato
jeszcze dokona¢ regulacji strony materialno-

dem przyrodniczym warunkdéw zycia ze szczegdlnym
uwzglednieniem warunkéw zdrowotnych. Poza tym
Protoko6? zawierat liczne zapisy dotyczace zaréwno kwe-
stii prawnych, ekonomicznych i spotecznych w ochronie
srodowiska i przyrody. Do najwazniejszych z nich mozna
zaliczy¢: propozycje zmodyfikowania roli i zakresu
dziatania Ministerstwa Ochrony Srodowiska i Zasobow
Naturalnych poprzez nadanie mu charakteru czysto funk-
cjonalnego i oddzielenie od wykonywanych funkcji
gospodarczych. Ministerstwo swoje prace miato koncen-
trowa¢ gtéwnie na: przygotowaniu i realizacji strategii
ochrony srodowiska; okreslaniu zasad korzystania ze
srodowiska; inspirowaniu i wspomaganiu dziatan proeko-
logicznych oraz upowszechnianiu wiedzy ekologicznej;
nadzorowaniu stuzb ochrony $rodowiska oraz wspétpracy
migdzynarodowej. Protoké? zawierat takze zapisy doty-
czace tworzenia systemu obszaréw ochronnych. W pakt.
16 zapisano, ze nastapi: ,,Powickszenie ekologicznego
systemu obszaréw chronionych do 30-40% powierzchni
kraju i nadanie mu odpowiedniej struktury przestrzennej,
dazac do utworzenia ukladu zachowujacego tacznosé
migdzy poszczegélnymi obszarami”. Zadanie to miato
by¢ zrealizowane przez: a) wytypowanie i uznanie za
rezerwe przyrodnicza cennych ekologicznie obszaréw
kraju z ograniczeniem ich funkcji gospodarczych do
czasu ustanowienia na tych obszarach form prawnie
chronionych, b) uregulowanie przepiséw prawnych w
zakresie ustanawiania parkéw krajobrazowych i obsza-
réw chronionego krajobrazu oraz zasad gospodarowania
na tych obszarach, c) wprowadzenie dwuszczeblowego
systemu tworzenia i zarzadzania obszarami chronionymi:
system ogolnokrajowy, ktéry obejmowa¢ mial: parki
narodowe (ich powierzchnia miata by¢ zwiekszona do
1% powierzchni kraju), rezerwaty przyrody oraz krajowe
parki krajobrazowe. Dla parkéw narodowych i krajowych
parkdw krajobrazowych miata by¢é wyznaczona i za-
twierdzona otulina i opracowane plany ich przestrzenne-
go zagospodarowania. Postulowano takze rozszerzyé — w
ramach systemu ogolnokrajowego — liczbe obszaréw
zakwalifikowanych jako rezerwaty biosfery oraz system
regionalny, ktdry miat obejmowaé: regionalne parki
krajobrazowe, obszary chronionego krajobrazu oraz
pomniki przyrody. Por. E. Belniak, U. Wasikiewicz,
Problematyka ekologiczna w obradach ,,Okragtego Sto-
u” w: Czynniki Ekonomiczne i spofeczno-polityczne w
ochronie srodowiska naturalnego (materiaZy pokonferen-
cyjne Zakopane — grudzies 1989). Polskie Towarzystwo
Ekonomiczne, Pracownia Pomocy Naukowo-
Dydaktycznych przy Akademii Ekonomicznej w Krako-
wie, s. 14-41.

8 W. Radecki, Ustawa o ochronie przyrody. Komentarz,
Wyd. Centrum Doradztwa i Informacji Difin sp. z 0. 0.,
Warszawa 2006, s. 31.
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prawnej. Zadanie to powierzono powstatej w we
wrzesniu 1989 roku Komisji do spraw komplekso-
wej nowelizacji prawa ochrony srodowiska. Przy-
gotowata ona projekt nowej ustawy o0 ochronie
srodowiska przyrodniczego, ktéry integrowat za-
gadnienia zwiazane z ochronag przyrody i ochrona
srodowiska. Jego cecha charakterystyczng byla
koncepcja potaczenia konserwatorskiej ochrony
przyrody z ochrona krajobrazu i ujeciem tej pro-
blematyki w osobnym dziale nowo powstajacej
ustawy o ochronie srodowiska przyrodniczego®.
Ustawy tej nie udato si¢ uchwali¢, gdyz w tym
samym czasie do parlamentu wptynat projekt posel-
ski nowej ustawy o ochronie przyrody, ktéry — jak
pisze W. Radecki ,,ku zaskoczeniu tak ministra jak i
komisji zostat uchwalony”.*°

Ustawa o ochronie przyrody (projekt poselski -
C.W.) zostata uchwalona przez Sejm X kadencji we
wrzesniu 1991 roku. W zycie weszta 12 grudnia
1991 roku, a do jej najwazniejszych postanowien z
perspektywy zréwnowazonego rozwoju nalezaty:
zasygnalizowanie, ze ochrona przyrody bedac cze-
scig polityki ekologicznej panstwa ma istotne zna-
czenie ustrojowe poprzez natozony na panstwo
obowiazek ochrony przyrody; okreslenie definicji
ochrony przyrody™; ksztaltowanie wiasciwych
postaw cztowieka wobec przyrody oraz przywraca-
nie do stanu wiasciwego zasobow i skladnikow

? Ibidem.

% 1bidem.

1 Ustawodawca nie sprecyzowal znaczenia uzytych w
definicji terminéw: sktadniki i zasoby przyrody, kom-
pleksy przyrodnicze i ekosystemy. Za J. Sommerem
nalezy przyja¢, iz termin ,,zasoby przyrody” jako element
jezyka prawnego jest zdefiniowany w istniejacych prze-
pisach prawnych jako: ,,096t elementéw przyrodniczych
w szczeg6lnosci powierzchnia ziemi facznie z gleba,
kopaliny, wody, powietrze, $wiat roslinny i zwierzecy, a
takze krajobraz, znajdujacych sie zaréwno w stanie natu-
ralnym, jak tez przeksztatconych w wyniku dziatalnosci
cztowieka”. J. Sommer zwraca takze uwage na to, iz np.
W rozumieniu ustawy o ochronie i ksztattowaniu $rodo-
wiska ,,zasoby przyrody” to pojecie rdwnoznaczne $ro-
dowisku. Pozostate terminy powinno natomiast traktowaé
sie jako terminy jezyka potocznego, gdyz jak pisze J.
Sommer; ,,(...) zgodnie z jezykowymi dyrektywami
interpretacji tekstdw prawnych wystepuje domniemanie,
iz teksty prawne postuguja si¢ terminami w znaczeniu
jezyka potocznego, chyba, ze co$ innego wynika wyraz-
nie z przepisow prawnych”. J Sommer, Przepisy ogdlne
w: red. J. Sommer, Prawo o ochronie przyrody. Wydaw-
nictwo Prawo Ochrony Srodowiska, Wroctaw 1997, s.
12-13. Stosowanie zwrotow potocznych wynika z gene-
ralnej zasady mowiacej, ze: ,ustawodawca powinien
postugiwac si¢ jednoznacznymi zwrotami jezyka potocz-
nego, gdyz akty normatywne skierowane sa do ogotu
obywateli”. Zob. J. Sommer, Przepisy ogélne w: red. J.
Sommer, Prawo o ochronie przyrody. Komentarz, Towa-
rzystwo naukowe Prawa Ochrony Srodowiska, Wroctaw
2001, s. 17.

przyrody'%; przyznanie w realizacji ochrony przy-
rody duzych kompetencji organom samorzadu
terytorialnego®®; wprowadzenie obowiazku uzgad-
niania z dyrektorem parku narodowego planéw
zagospodarowania przestrzennego obszaréw, na
ktérych potozony jest park narodowy oraz zakaz
naruszania prawa wiasnosci obywateli.

Ustawa ta, na co wskazuja K. Kasprzak i J. Sko-
czylas jest: ,wyraznym postgpem w prawnym
ustawodawstwie zwiazanym z ochrong przyrody
w naszym kraju. Niedocenianie przez cate lata tej
problematyki doprowadzito m.in. do bardzo po-
waznych naruszen prawa oraz nieodwracalnej juz
czesto degradacji zasobéw przyrody”.** Ustawa,
stworzyta rowniez podstawy prawne dla tworzenia
nowych form ochrony przyrody, ktére praktyczne
juz funkcjonowaty np. w badaniach naukowych
(uzytki ekologiczne, stanowiska dokumentacyjne).
Za wymienionymi wczesniej autorami mozna
stwierdzi¢, ze: ,,Zasadniczym zadaniem ustawy, jest
utworzenie spojnego ekologicznego systemu obsza-
row chronionych w celu zachowania naturalnych
waloréw ekologicznych i krajobrazowych o duzych
wartosciach naukowych i poznawczych, zapewnie-
nie ostony ekologicznej dla terenow szczegdlnie
chronionych, a takze dla zurbanizowanych obsza-
réw koncentracji zycia i aktywnosci gospodarczej
spoteczenstwa, zachowania terendéw wiasciwych
dla ekologicznych metod gospodarowania i tworze-
nia warunkéw wypoczynku ludnosci”.*®> Ustawa o

12 jak wskazuje J. Sommer: ,Takie okreslenie celéw
ochrony przyrody jest nawiazaniem do dorobku wspdt-
czesnego przyrodoznawstwa i $wiatowego ruchu na rzecz
ochrony przyrody, (...) realizacja tych kierunkéw ochro-
ny zapewni¢ powinna trwatos¢ istnienia przyrody jako
makroekosystemu, mimo presji antropogenicznej. (...)
Tego typu ujecie celéw ochrony przyrody odzwierciedla-
fo 6wczesne traktowanie przyrody wynikajace z konser-
watorskiej koncepcji ochrony przyrody, mimo, iz ustawa
z 1949 r. zrywata werbalnie z ta koncepcja, opowiadajac
sie za planistyczna ochrona przyrody”. Por. J Sommer,
Przepisy ogolne ..., op. cit., s. 13.

3 Poprzez ten zapis organy samorzadu terytorialnego
staty sie na rowni z organami administracji rzadowej oraz
osobami prawnymi i fizycznymi prowadzacymi dziatal-
nos¢ wplywajaca na przyrode wspoétodpowiedzialne za
realizacje polityki ekologicznej panstwa w zakresie
ochrony przyrody. Por. K. Kasprzak, J. Skoczylas, Roz-
woj ochrony przyrody ozywionej i nieozywionej, historia i
wspbiczesnosé, Fundacja ,,Warta”, Poznan 1993, s. 68;
M. Walczak, J. Radziejowski, M. Smogorzewska i in.,
Obszary chronione w Polsce. Wydanie Ill. Instytut
Ochrony Srodowiska, Warszawa 2001 s. 22-23 oraz W.
Radecki, Szczeg6lne formy ochrony przyrody w: red. J.
Sommer, Prawo o ochronie..., op. cit., s. 57.

%K. Kasprzak, J. Skoczylas, Rozw6j ochrony przyro-
dy..., op. cit., s. 71.

B Taki system powstat w bytym wojewodztwie chetm-
skim i sktadat si¢ z rezerwatow przyrody, parkow krajo-
brazowych oraz obszaréw chronionego krajobrazu. Dal-
sza, co prawda czesciowa realizacja tej koncepcji nastapi-
fa w latach osiemdziesiatych gdzie na terenie 6wczesnych
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ochronie przyrody z 16 pazdziernika 1991 roku

byta kilkakrotnie nowelizowana. Do jej najpowaz-

niejszych nowelizacji doszto 7 grudnia 2000 roku
oraz 27 lipca 2001 r. Najwazniejsze zmiany z per-
spektywy zréwnowazonego rozwoju dotyczyty:

a) Zobowiazania do brania pod uwage wymagan
ochrony przyrody w dokumentach strategicz-
nych i planistycznych dotyczacych: polityki
ekologicznej panstwa, programow ochrony
srodowiska zatwierdzanych przez organy sta-
nowiace jednostek samorzadu terytorialnego,
strategii rozwoju wojewdédztw, planéw zago-
spodarowania przestrzennego (wojewddzkich i
miejscowych) oraz studidw uwarunkowan i
kierunkéw rozwoju przestrzennego gmin®®.

b) Rozszerzenia i zmodyfikowania przepisow
dotyczacych planéw ochrony sporzadzanych w
celu ochrony powierzchni parkéw narodowych,
parkéw krajobrazowych oraz rezerwatéw przy-
rody.

¢) Ochrony wiasnosci prywatnej przy obejmowa-
niu ochrona najcenniejszych przyrodniczo ob-
szaréw poprzez uzaleznienie tych dziatan od
zgody wiasciciela (jezeli takiej zgody wiasci-
ciel nie wyrazat nalezato przeprowadzi¢ wy-
wlaszczenie)'.

d) Wzmocnienia roli samorzadu terytorialnego
poprzez uzaleznienie tworzenia, powiekszania,
zmniejszania oraz likwidacji parkéw narodo-

wojewddztw konifiskiego i tarnobrzeskiego tworzono
nastepne ogniwa krajowego systemu obszaréw chronio-
nych. Por. W. Radecki, Szczegélne formy ochrony..., op.
cit., s. 53.

% Na zintegrowanie ochrony przyrody z polityka ekolo-
giczna zwraca takze uwage J. Sommer piszac, ze w zapi-
sach ustawy: ,, (...) zawarty jest postulat zintegrowania
ochrony $rodowiska z polityka ekologiczna panstwa.
Chodzi o to, by ochrona przyrody byta ujmowana jako
integralna cze¢s¢ ochrony srodowiska. Jak si¢ wydaje
ratio legis tego przepisu jest przeciwstawienie si¢ wyste-
pujacemu niekiedy (zwtaszcza w przesziosci) przeciw-
stawiania ochrony s$rodowiska — ochronie przyrody.
Ochrona przyrody jest czeScia ochrony s$rodowiska,
zachowujac w ramach tego charakter wyodrebnionej
czesci. Normatywne znaczenie tego przepisu polega na
tym, ze nakazuje ujmowa¢ ochrone przyrody w powiaza-
niu z ochrona $rodowiska”. J. Sommer, Przepisy ogol-
ne..., op. cit., s. 15.

7 W. Radecki zapis ten komentuje nastepujaco: ,,W ten
sposob ustawodawca zakwestionowat 75-letni dorobek
polskiej doktryny prawa ochrony przyrody; jak pisat (...)
Jan Gwalbert Pawlikowski, ochrona przyrody zaczyna si¢
tam, gdzie chronimy teren lub obiekt przyrodniczy nieza-
leznie od woli wiasciciela lub nawet wbrew jego woli”.
W Radecki, Ustawa 0 ochronie..., op. cit. s. 34. Nalezy
zgodzi¢ sie z pogladem W. Radeckiego, iz: ,,norma art.13
ust.3, ktéra uzaleznia utworzenie parku narodowego i
uznania za rezerwat przyrody od zgody wiascicieli nieru-
chomosci nie bedacych Skarbem Panstwa, nie ma szans
na realizacje ze wzgledu na nierozstrzygniecie wielu
istotnych problemoéw technicznoprawnych”. W. Radecki,
Szczeg6lne formy ochrony... op. cit., s. 84.

wych nie tylko od opinii (przed nowelizacja),
ale od ich zgody™.

e) Wprowadzenie pojecia ,.siedlisko przyrodni-
cze” w celu umozliwienia realizacji dyrektywy
UE o ochronie siedlisk w ramach realizacji
programu Natura 2000%.

Ustawe te, wraz z jej nowelizacjami oceniono
negatywnie. Srodowiska zwiazane z ochrona przy-
rody ocenity ja jako antyochroniarska, a prawnicze
— jako ustawe, ktorej poziom legislacyjny jest
wrecz katastrofalny®. Negatywnie ocenito takze

8 por. M. Gwiazdowicz, Ochrona przyrody w Polsce.
Wybrane problemy. Raport Nr 202. Kancelaria Sejmu,
Biuro Studiow i Ekspertyz. Marzec 2002, s. 4-5.

19 Zgodnie z zapisami dyrektywy siedliskowej: ,,siedlisko

naturalne to obszar ladowy lub wodny wyodrebniony w

oparciu o cechy geograficzne, abiotyczne i biotyczne,

zarébwno naturalne jak i poétnaturalne (art.1 pakt ,b”

dyrektywy; siedlisko gatunku to srodowisko okreslone

przez konkretne czynniki abiotyczne i biotyczne,

w ktdrych gatunek ten zyje w dowolnym stadium swoje-

go cyklu biologicznego (art. 1 pakt ,,f” dyrektywy)”. Por.

red. J. Jedroska, Polskie prawo ochrony srodowiska w

kontekscie integracji z Unig Europejskq-wybrane zagad-

nienia, Centrum Prawa Ekologicznego, Wroctaw 2001, s.

149.

2 Glos w dyskusji nad stanem prawa ochrony przyrody

zabrali m.in. Ludwik Tomiatoj¢, Romuald Olaczek oraz

Stefan Koztowski, poddajac krytyce system ochrony

przyrody.

L. Tomiatoj¢ w artykule: ,,Najwazniejsze usterki pol-

skiego prawa ochrony przyrody” do najwiekszych bte-

dow zalicza:

1. Brak oparcia ustawy na swiadomosci obywatelskiej
bedacej wypadkowa pogladéw réznych grup spo-
tecznych oraz dzisiejszego stanu wiedzy z kilku
dziedzin nauki. Jako taka jest dzi$§ ona miejscami
przestarzata tak w swej warstwie ideowej, jak meto-
dologicznej i odpowiada raczej $wiadomosci ekolo-
gicznej konca lat osiemdziesiatych.

2. Brak preambuty, w ktdrej jednoznacznie okreslone
zostatyby podstawowe zasady ideowe ochrony $ro-
dowiska i przyrody, do ktérych powinna zaliczaé
sig: konstytucyjna zasada rozwoju zréwnowazone-
go. Autor wskazuje, ze w ustawie lansowana jest
idea ,,rabunkowego wzrostu gospodarczego”. Takie
zapisy zdaniem L. Tomiatojcia doprowadza do
,.kowbojskiej gospodarki” niszczacej srodowisko.

3. Brak jednoznacznych zapiséw o nadrzednosci w
dziataniach w ochronie przyrody dobra wspélnego
(publicznego) nad dobrem indywidualnym i lokal-
nym. Powinny by¢ wprowadzone zapisy o ogélno-
narodowej i spotecznej roli ochrony przyrody jako
dziatan zabezpieczajacych dobro wspolne (interes
publiczny). Waznos¢ tych zagadnien powinna byé
réwna waznosci zapiséw dotyczacych ochrony wia-
snosci prywatnej. L. Tomiatoj¢ pisze: ,,Pojecie dobra
wspolnego nie moze by¢ rugowane ze swiadomosci
spotecznej. Oznaczatoby to bowiem szkodliwe sta-
wianie perspektywicznych intereséw catego spote-
czenstwa, jego przyszitych pokolen i ojczystej przy-
rody na miejscu dalszym niz interesy lokalne i do-
razne (Hardin, The tragedy of the commons, 1968).
Taka niedobra hierarchia wartosci grozi powazna, i
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juz obserwowana, erozja polskiego prawa ochrony
przyrody i $rodowiska oraz ostabia determinacje
wladz w dazeniu do zachowania dla przysztosci
chochy czesci niezdegradowanego dziedzictwa przy-
rodniczego. Nie wszystko trzeba przejes¢ i przehu-
la¢ w jednym pokoleniu — to podstawowy postulat
zarbwno rozwoju zréwnowazonego, jak i ochrony
przyrody! Przy tym nalezy opracowac rozwazng za-
sade oraz znalez¢ srodki finansowe (z puli krajowej
lub unijnej) na kompensowanie strat rzeczywiscie
ponoszonych przez spotecznosci lokalne z racji ist-
nienia tam jakiego$ obszaru chronionego, o ile nie
zyskuja one kompensacyjnie z jego obecnosci ina-
czej”.

4. Brak oparcia podejmowanych decyzji ochroniar-

skich w obecnym stanie wiedzy naukowej. Podej-
mowane decyzje zdaniem L. Tomiatojcia sa wypad-
kowa intereséw branzowych.
Lekcewazenie ochrony biernej i lansowanie tylko
ochrony czynnej jako modnej w obecnych czasach.
L. Tomiatoj¢ postuluje, aby te metody byly trakto-
wane réwnoprawnie. Autor proponuje, aby zamiast
niewolniczego oparcia si¢ wytacznie na zachodnim
wzorcu czynnej ochrony stanéw poét-naturalnych,
nasza Ustawa powinna jednoznacznie zarysowac ja-
ko regute podstawowa — wywazone podejscie duali-
styczne:

a) w $rodowiskach silniej zmodyfikowanych
przez cztowieka, gtéwnie nie-lesnych, dla za-
chowania obecnego stanu nalezy stosowaé
ochrong czynna, naprawcza i interwencyjna,
jako powstrzymujace procesy sukcesyjne.

b) W srodowiskach zblizonych jeszcze do stanu
pierwotnego (w naszej strefie klimatycznej sa
to pewne najbardziej naturalne obszary lesne,
gorskie i wodne) w ramach ochrony Scistej
(zwykle biernej, rzadko korygujacej) prefero-
waé¢ samorzutne procesy odtworcze i adapta-
cyjne samej przyrody.

Obie te formy powinny by¢ wspierane w stopniu
jednakowym, aby uzupetniaty si¢ wzajemnie.

Autor pisze: ,,Dualizm w zachowywaniu zaréwno
obszaréw poétnaturalnych jak i fragmentéw pierwot-
nej przyrody jest niezbednym warunkiem skutecz-
nego powstrzymania zaniku rdéznorodnosci biolo-
gicznej. Tylko slepcy ideologiczni oraz cynicy chca-
cy na ,,ochronie czynnej” zarobi¢ moga tego nie do-
strzega¢! Ustawa powinna zatem catkowicie sig wy-
cofa¢ z nie wspierania ochrony $cistej (biernej spo-
radycznie naprawczej) w obrgbie najmniej zmienio-
nych ekosysteméw naturalnych. To tylko pod
wptywem nieadekwatnej do stanu naszej przyrody
bezmysinej mody, dotychczasowe akty prawne
z zakresu ochrony przyrody zwykle lansowaty
ostentacyjnie tylko zabiegi ochronne i renaturaliza-
cyjne oraz dziatania fagodzace skutki antropopresji”.

5. Brak zapiséw dotyczacych zabezpieczenia przed
zmianami klimatycznymi. Np. rozwoj bardziej cie-
ptolubnych drzewostanéw.

6. Niska pozycje parkdéw narodowych i rezerwatow
przyrody wg klasyfikacji miedzynarodowej. W
chwili obecnej sa to obiekty kategorii drugiej i
czwartej.

7. Niedocenianie przez ustawodawce spotecznego
ruchu na rzecz ochrony przyrody, a nawet ograni-

zapisy ustawy srodowisko urzednicze, ktére zarzu-
cito jej brak jakiejkolwiek koncepcji w organizacji

czanie jego wplywu, wyposazajac za to nieprzy-
chylnie wobec przyrody nastawione samorzady w
prawo liberum veto. Nawet po kilkunastu latach
transformacji ustrojowej przejawia sig to brakiem:

a) Zapisbw o istniejacych coraz liczniej nie-
panstwowych obszarach chronionych, beda-
cych wiasnoscia spotecznych organizacji lub
0s6b prywatnych. Ustawa powinna i nad taki-
mi ,,spotecznymi rezerwatami przyrody” roz-
toczy¢ jakas formg opieki.

Regularnej praktyki konsultowania nowelizo-
wanych aktow prawnych z najwazniejszymi
gremiami naukowymi (Inst. Ochrony Przyrody
PAN, Komitet Ochrony Przyrody i specjali-
styczne komitety naukowe PAN), podobnie
jak z organizacjami spotecznymi.

Jednakowo sprawiedliwego traktowania w
sprawach ochrony przyrody spotecznych or-
ganizacji  pozarzadowych (dysponujacych
przygotowaniem fachowym), zamiast fawory-
zowania tylko samorzadéw lokalnych (zwykle
pozbawionych ludzi z wyksztatceniem ekolo-
gicznym).

Zamiaru odtworzenia Spofecznej Strazy
Ochrony przyrody.

Por. http://stowarzyszenie-samorzadow.pl/
pliki/ustawy/najpowazniejsze_usterki  oraz,
http://www. salamandra.org.pl (08.04.2007).
R. Olaczek w artykule: O godnos¢ i sprawnosé ochrony
przyrody popierajac tezy L. Tomiatocia zwraca uwage na
fakt, ,, (...) iz nigdzie, u nas ani na $wiecie, rzady, parla-
menty ani wiasciciele gruntéw lub fabryk sami,
z wiasnej checi nie ograniczali sie w eksploatacji zaso-
bow (poki byto to dla nich optacalne) ani nie powotywali
parkéw narodowych. Ochrona przyrody zrodzita si¢ z
oddolnej inicjatywy $wiattych ludzi, wiedzacych wigcej i
czujacych gtebiej. Oni tworzyli ideologie ochroniarska i
upowszechniali ja w spoteczenstwie. Wszystko, co zosta-
to w ochronie przyrody osiagniete, byto wywalczone lub
wyproszone przy wiekszym lub mniejszym poparciu
spoteczenstwa. Warunki zycia spotecznego — dostep do
pracy i oswiaty, poziom zycia — powodowaty, ze za
ochrong przyrody opowiadano si¢ z wigksza lub mniejsza
determinacja. To powoduje, ze sa okresy bardziej lub
mniej korzystne dla rozwijania prawa ochrony przyrody i
wprowadzania go w zycie. Znaczenie takze ma to, jakie
wartosci upowszechnia sie i ceni w spoteczenstwie”.
Podkresla réwniez, ze L. Tomialoj¢ wyrazit poglady i
opinie nie tylko osobiste, ale catego $rodowiska przyrod-
nikbw oraz dzialaczy ochrony przyrody. Por.:
http://www.salamandra.org.pl/news/2002/news012.html
(08.04.2007).

S. Koztowski w artykule: MemoriaZ w sprawie ekorozwo-
ju Polski wskazuje, ze Polska nie posiada strategii doty-
czacych ochrony bio- oraz geor6znorodnosci, ochrony
przyrody oraz gospodarki woda. Twierdzi, ze wspdicze-
sna polityka stata sie dla ochrony srodowiska $miertel-
nym zagrozeniem i tylko wspolny wysitek catego spote-
czenstwa moze doprowadzi¢ do aktywnego wiaczenia sig
Polski w wizje¢ budowy zréwnowazonego rozwoju Euro-
py.

Por.: http://www.salamandra.org.pl/news/2002/news012.
html (08.04.2007).
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systemu ochrony przyrody. Stato si¢ jasne, ze ko-

nieczna jest jej zmiana.

W dniu 4 wrzesnia 2003 roku do Sejmu trafit
rzadowy projekt ustawy o ochronie przyrody. Zo-
stata ona uchwalona 16 kwietnia 2004 roku, a w
zycie weszta 1 maja 2004 r. Najwazniejsze zmiany,
jakie wprowadzita to:

1. Pominiecie w zapisach ,krajowego systemu
obszaréw chronionych”;

2.  Wprowadzenie nowego podziatu w ochronie
gatunkowej. Do roslin i zwierzat dodano kréle-
stwo grzybow;

3. Woprowadzenie nowej formy ochrony obszaro-
wej w postaci obszaréw Natura 2000%;

4. Zaliczenie do organdéw ochrony przyrody
(obok ministra wiasciwego do spraw srodowi-
ska i wojewody) takze starosty oraz wdijta,
burmistrza lub prezydenta miasta.

W ustawie uznano, ze ochrona przyrody polega
na zachowaniu, zréwnowazonym uzytkowaniu oraz
odnawianiu zasobow, tworéw i sktadnikdw przyro-
dy, a cele ochrony realizowane sa przez:

1) Uwazglednianie wymagan ochrony przyrody w
polityce ekologicznej panstwa, programach
ochrony $rodowiska przyjmowanych przez or-
gany jednostek samorzadu terytorialnego, kon-
cepcji przestrzennego zagospodarowania kraju,
strategiach rozwoju wojewodztw, planach za-
gospodarowania przestrzennego wojewddztw,
strategiach rozwoju gmin, studiach uwarunko-
wan i kierunkdw zagospodarowania prze-
strzennego gmin, miejscowych planach zago-
spodarowania przestrzennego i planach zago-
spodarowania przestrzennego morskich waéd
wewnetrznych, morza terytorialnego i wytacz-
nej strefy ekonomicznej oraz w dziatalnosci
gospodarczej i inwestycyjnej;

2) Obejmowanie zasobow, twordw i sktadnikéw
przyrody formami ochrony przyrody;

3) Opracowanie i realizacje ustalen planow
ochrony dla obszaréw podlegajacych ochronie
prawnej, programéw ochrony gatunkéw, sie-
dlisk i szlakéw migracji gatunkéw chronio-
nych;

4) Realizacje krajowej strategii ochrony i zrow-
nowazonego uzytkowania réznorodnosci bio-
logicznej wraz z programem dziatan;

5) Prowadzenie dziatalnosci edukacyjnej, infor-
macyjnej i promocyjnej w dziedzinie ochrony
przyrody;

6) Prowadzenie badan naukowych nad proble-
mami zwigzanymi z ochrona przyrody.

W. Radecki analizujac zapisy tej ustawy o na
famach Przyrody Polskiej (Nr 7 z lipca 2004) pisze:
,» Trzeba uswiadomi¢ sobie, ze obowiazujaca ustawa
z 16 kwietnia 2004 o ochronie przyrody stanowi

2L por. Ibidem.

dopiero pierwszy krok w kierunku zbudowania
nowego systemu®,

Ustawa 0 ochronie przyrody z 16 kwietnia 2004
roku nie jest bynajmniej dokumentem doskonatym.
Od chwili uchwalenia budzita i budzi wiele kon-
trowersji w srodowiskach naukowych zwiazanych z
ochrona przyrody, jak réwniez w srodowiskach
urzedniczo-samorzadowych. Z jednej strony jej
zapisy postrzegane sa jako swoisty ,.krok w tyt” w
ochronie przyrody, poprzez m.in. brak zapisu o
zrownowazonym rozwoju jako podstawowej zasa-
dzie ideowej nowej ustawy oraz zbyt duze upraw-
nienia, jakie daje ona wiascicielom gruntéw i samo-
rzadom terytorialnym w kwestiach ustanawiania
obszaréw chronionych. Z drugiej strony, jest kryty-
kowana za zbytni konserwatyzm i brak petnej moz-
liwosci wptywu przez spotecznosci lokalne oraz
organizacje pozarzadowe na dziatania zwiazane z
ochrona przyrody®”. Dochodza do tego jeszcze

%2 Chodzi o wydanie kilkudziesieciu aktéw wykonaw-
czych, a szczeg6lnie przepisdw dotyczacych planow
ochrony parkéw narodowych, rezerwatow przyrody i
parkéw krajobrazowych, doprecyzowanie przepisow
dotyczacych obszarow NATURA 2000, wskazanie ga-
tunkéw chronionych oraz okreslenie warunkow zaktada-
nia i ochrony zadrzewien.

2 Coraz wiecej pojawia si¢ gtoséw, a nawet juz goto-
wych opracowan w sprawie nowelizacji lub wrecz cat-
kowitej zmiany przepiséw i zasad zarzadzania terenami
prawnie chronionymi. Propozycje te odwoluja sie do
wymogéw unijnych, faktu zlikwidowania Krajowego
Zarzadu Parkéw Narodowych (z mocy ustawy z 16
kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody) lub po prostu sa
wynikiem frustracji i checi ciagtych zmian. Nie chcemy
zajmowac stanowiska w propozycjach dotyczacych bez-
posrednio mechanizméw zarzadzania parkami narodo-
wymi, krajobrazowymi, rezerwatami przyrody itd., struk-
tury ich wiadz, polityki finansowania, itp. Jednak nie
ukrywamy iz atmosfera niepewnosci, a moze i zagrozenia
nie bedzie stuzyta budowaniu dobrej wspdtpracy w
ksztattowaniu zréwnowazonego rozwoju na tym podsta-
wowym szczeblu, jakim sa samorzady gminne.

Nie zgadzamy si¢ na skreslenie ust.2 w art.19 — czyli
powrotu do starych zapiséw, tzn. pozbawienia samorza-
doéw prawa uzgadniania ,,planéw ochrony”, co przywraca
ich prawna wyzszo$¢ na planami miejscowymi. Przy tej
propozycji Pani Konserwator zamiescita bardzo ciekawe
uzasadnienie-stwierdza mianowicie, ze: ,,Gminy bowiem
nie majq pojecia o ochronie przyrody”. W zwiazku z tym
stwierdzeniem zgtaszamy propozycje, ktdra wg nas
wigkszos¢ gmin przyjmie z zadowoleniem, proponujemy
kompetencje i obowiazek wydawania tzw. decyzji o
srodowiskowych uwarunkowaniach (zgodnie z art.46-57
znowelizowanej ustawy Prawo ochrony $rodowiska)
przenies¢ do Starosty, a jeszcze lepiej do Wojewody ze
wskazaniem na Wojewodzkiego Konserwatora Przyrody
jako jedynej kompetentnej osoby;

Nie zgadzamy si¢ z proponowanymi zapisami art.23 i
art.24. Uwazamy, ze wszelkie zapisy wprowadzajace
ograniczenia na gruntach nie bedacych wiasnoscia Skar-
bu Panstwa wymagaja UZGODNIENIA co najmniej
z lokalnym samorzadem, po drugie z propozycji wynika i
ranga ,,korytarza ekologicznego”, ktéra bedzie wyzsza od
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gtosy prawnikéw (np. cykl artykutow W. Radec-
kiego na tamach Przyrody Polskiej pod zbiorczym
tytutem ”Rozwazania nad prawem ochrony przyro-
dy”, ktore ukazywaty sie w latach 2004-2005) ana-
lizujacych wspomniana ustawe pod wzgledem
obowiazujacych norm prawnych oraz krytyka $ro-
dowisk urzedniczych zwiazanych z ochrona przy-
rody?*.

Omawiajac system ochrony przyrody w Polsce z
perspektywy zrownowazonego rozwoju nie mozna
pomina¢ faktu, iz nie tylko ustawa o ochronie przy-
rody ustanawia formy ochronne. Duza czg$¢ zaso-
bow przyrodniczych jest chroniona na podstawie
zapiséw ustawy o lasach z dnia 28 wrzesnia
1991r*®, ktére umozliwiaja utworzenie tzw. laséw
ochronnych®. Ponadto w latach 1995-2000 utwo-
rzono jedenascie Lesnych Kompleksow Promocyj-
nych?, ktére sa najwyzsza forma ochrony laséw,
poza zapisami ustawy o ochronie przyrody. Ich
gtéwnym zadaniem jest wdrazanie zrownowazonej
gospodarki lesnej i zasad zréwnowazonego rozwoju
oraz ochrona waloréw przyrodniczych komplekséw
lesnych, dla ktérych ochrony zostaty ustanowione.

rangi parku krajobrazowego (obligatoryjne zakazy w
.korytarzu”). Nasuwa si¢ pytanie o status prawny ,,kory-
tarza” i o skutek faktyczny, dla niektérych gmin, gdy
wprowadzi sie jeszcze jeden typ obszaru z zakazami
(poza wymienionymi w art.6 ust.1), a moze i whlasnym
planem ochrony, to moze woéwczas réwniez zarzadzanie
gmina przekaza¢ wiladzy terenéw prawnie chronionych
bo decyzyjnoscia i prawem lokalnym nie bedzie juz
czego obja¢, a wiadze samorzadowe stana si¢ niepotrzeb-
ne.

Nie zgadzamy si¢ na dodanie art.44a, otulina nie jest
forma ochrony przyrody, ograniczenia w niej obowiazu-
jace zawiera plan ochrony, a jezeli zostanie na nia ,,nato-
zony” obszar ochrony siedliskowej Natury 2000 to poja-
wia sie dodatkowe nakazy i zakazy, wprowadzenie pro-
ponowanego zapisu to tylko potwierdzenie zasadnosci
w/w propozycji wynikajacej z sytuacji niektorych gmin.
Jest to odpowiedz Stowarzyszenia Samorzadéw Polskich
Wspotpracujacych z Parkami Narodowymi na propozycje
p. Anny Ronikier-Dolanskiej Wojewddzkiego Konserwa-
tora Przyrody wojewddztwa mazowieckiego. Odpowiedz
w petnej wersji oraz list p. A. Ronikier-Dolanskiej byty
umieszczone na stronach internetowych stowarzyszenia
pod adresem: http://www.stowarzyszenie-samorzadow.
pl/pliki/ustawy/ochrona_przyrody.pdf (07.04.2006).

4 Np. Anna Ronikier-Dolanska (Wojewodzki Konserwa-
tor Przyrody Wojewodztwa Mazowieckiego) stwierdza:
,,Obowiazujaca ustawa jest generalnie zia (...) nalezatoby
napisa¢ nowa ustawe i nie da¢ ustawodawcy zadnej
szansy na pogorszenie zapisow” .

%> Dz. U. Nr 10, poz. 444.

%6 powierzchnia laséw ochronnych w 2001 r. stanowita
ok. 40% powierzchni wszystkich lasow w Polsce. Por. M.
Walczak, J. Radziejowski, M. Smogorzewska i in. Ob-
szary chronione w...op. cit., s. 30.

T Lesne Kompleksy promocyjne utworzono na podsta-
wie zarzadzenia nr 30 Dyrektora Generalnego Lasow
Panstwowych z dnia 19 grudnia 1994 r. w sprawie le-
$nych komplekséw promocyjnych.

Cecha charakterystyczna dziatan zwiazanych z
ochrona przyrody po 1989 roku jest to, iz w realiza-
cji zadan ochronnych dotyczacych najbardziej cen-
nych przyrodniczo terendw naszego kraju coraz
wiegksza role spetniaja samorzady lokalne oraz
wiasciciele gruntéw, ktére miatyby by¢ poddane
pod ochrone — co jest niewatpliwie realizacja zasa-
dy zréwnowazonego rozwoju dotyczacej partycy-
pacji spotecznej. Rodzi to jednak wiele nieporozu-
mienn i lokalnych konfliktdw miedzy spoteczno-
sciami lokalnymi, lokalnymi samorzadami oraz
organami ochrony przyrody dziatajacymi na takich
obszarach. Konflikty te nie omijaja $rodowisk na-
ukowych, ktore planujac nowe formy ochrony przy-
rody (w szczeg6lnosci formy ochrony obszarowej
np. parki narodowe) nie zawsze potrafia dostrzec
role, jaka spetnia przyroda i jej zasoby dla miej-
scowej ludnosci, ktdra czesto od wiekdéw korzysta z
jej bogactw i nie rozumie motywow (a wieC nie
widzi powodu) ustanawiania jakichkolwiek form
ochronnych. Ich ustanowienie pociaga zazwyczaj
liczne utrudnienia, zakazy i ograniczenia w korzy-
staniu z zasobOw przyrody — jak réwniez ograni-
czenia w ustanawianych strefach ochronnych (otu-
linach) — dotyczace zasad gospodarowania, rozbu-
dowy infrastruktury gospodarstw czy zmiany spo-
sobu uzytkowania gruntéw. Whniosek stad, ze aby
méc praktycznie realizowa¢ koncepcje zréwnowa-
Z0Nego rozwoju na poziomie ,,matych ojczyzn”
konieczne jest podniesienie $wiadomosci ekolo-
gicznej lokalnych spotecznosci. Tylko w ten sposéb
moga one swiadomie partycypowaé¢ w dziataniach
ochronnych oraz zaakceptowaé¢ koniecznos¢ ochro-
ny przyrody powiazana zazwyczaj z r6znorodnymi
ograniczeniami. Zgodzi¢ nalezy sie z autorami
ksiazki ,,Obszary Chronione w Polsce”, iz: ,,nowo-
czesna ochrona przyrody wymaga (...) duzych
umiejetnosci  negocjacyjnych, aby wypracowaé
odpowiednie rozwiazania, godzace gospodarcze
potrzeby spotecznosci lokalnych z wymaganiami
ochrony przyrody”.?®

O tym, ze zasady zréwnowazonego rozwoju nie
sa w dostateczny sposob realizowane w polskim
systemie ochrony przyrody $wiadczy dyskusja nad
ksztattem, rola i funkcjami ochrony przyrody w
Polsce, ktéra w ostatnim czasie przybrata na sile.
Stato si¢ tak za sprawa Panstwowej Rady Ochrony
Przyrody (PROP), ktéra 9 marca 2007 roku opubli-
kowata dokument: Stanowisko w sprawie kryzysu
ochrony przyrody w Polsce®. Jest on adresowany
do polskiego rzadu oraz spoteczenstwa i nawotuje
do podjecia wspélnych dziatan na rzecz poprawy
sytuacji w ochronie przyrody. PROP zaznaczajac,
iz podejscie do zagadnien ochrony przyrody w
Polsce od czasu przemian ustrojowych doprowadzi-

B M. Walczak, J. Radziejowski, M. Smogorzewska i in.,
Obszary chronione w..., op. cit. s. 32.

% paastwowa Rada Ochrony Przyrody., Stanowisko w
sprawie kryzysu w ochronie przyrody w Polsce, Warsza-
wa 2007, http://mos.gov.pl/prop (02.06.2007).
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to do znaczacej poprawy jakosci srodowiska —
stwierdza jednoczesnie, iz ochrona przyrody jest
poza tym trendem, co powoduje ciagty proces ubo-
zenia zasobow przyrodniczych oraz krajobrazo-
wych. Stwierdzajac, iz rozwdj gospodarczy nie
moze przebiega¢ bez poszanowania dziedzictwa
przyrodniczego PROP wskazuje, ze rozwéj naste-
puje w spos6b niezréwnowazony, ktéry jest nie-
zgodny m.in. z zapisem art. 5 Konstytucji, ktory
stanowi: ,,Rzeczpospolita Polska strzeze niepodle-
gtosci i nienaruszalnosci swojego terytorium, za-
pewnia wolnosci i prawa cztowieka i obywatela
oraz bezpieczenstwo obywateli, strzeze dziedzictwa
narodowego oraz zapewnia ochroneg srodowiska,
kierujac sie zasada zréwnowazonego rozwoju”.
PROP wskazuje takze przyczyny takiego stanu
rzeczy, do ktérych zalicza: zta organizacje systemu
ochrony przyrody; blokady prawno-organizacyjne,
paralizujace dziatania ochronne; niedostateczne
postepy we wdrazaniu sieci Natura 2000; ignoro-
wanie potrzeb ochrony przyrody w rozwoju gospo-
darczym; niewystarczajace finansowanie ochrony
przyrody oraz niedostateczna edukacje przyrodni-
cza spoteczenstwa. Okres, ktdrego dotyczy opra-
cowanie — PROP uznaje za czas w znacznej mierze
stracony, twierdzac, ze Polska jest postrzegana jako
lider antyprzyrodniczych dazen w polityce, majacy
najwieksze problemy zwiazane z wdrozeniem prze-
pisow Unii Europejskiej w tej sferze. PROP za
jedna z podstawowych przyczyn takiego stanu
rzeczy uznaje fakt, iz wtadze rzadowe i samorza-
dowe z przyczyn politycznych zdecydowanie
przedkiadaja interesy gospodarcze nad przyrodni-
cze.

Nastgpnym krokiem PROP w dyskusji nad
ksztattem ochrony przyrody w jest list z dnia 28
maja 2007 r. do ministra srodowiska. Rada przed-
stawia w nim liste najwazniejszych probleméw
ochrony przyrody w Polsce proponujac, aby byt to
material wyjsciowy do dyskusji nad kierunkami i
szczeg6towymi metodami reformy ochrony przyro-
dy®. Proponuje réwniez, aby problemy te zostaty
rozwigzane w wyniku dyskusji wszystkich zaintere-
sowanych stron. Problemy, ktére PROP proponuje
nazwac¢ celami dotycza: sfery politycznej, proble-
méw prawnych i organizacyjnych, probleméw
zwigzanych z rozpoznaniem waloréw przyrodni-
czych i planowaniem ochrony, finansowaniem,
praktyki zarzadzania chronionymi obszarami i
siedliskami, zarzadzania gatunkami oraz dotycza-
cych edukacji i swiadomosci spotecznej®.

Reasumujac mozna stwierdzi¢, ze aby ochrona
przyrody byla w petni zgodna z zasadami zréwno-
wazonego rozwoju musi by¢ spetnionych kilka

% panstwowa Rada Ochrony Przyrody, Najwazniejsze
problemy ochrony w Polsce, Warszawa 15 maja 2007.
http://www.mos.gov.pl/prop (02.06.2007).

31 W sumie PROP w omawianym dokumencie wskazuje
77 problemoéw, ktorych likwidacja lub znaczace ograni-
czenie moze pomac w ochronie przyrody.

warunkéw. Po pierwsze musi by¢ wola polityczna
do wdrazania tych zasad w polityce panstwa po-
przez akcentowanie kwestii dotyczacych ochrony
przyrody i dziatah w tym zakresie w dokumentach
politycznych tworzacych podstawe do realizacji
powszechnie akceptowalnej polityki ekologicznej
panstwa. Po drugie — zasady te powinny stanowic
podstawe systemu prawa ochrony przyrody. Po
trzecie — zasady zréwnowazonego rozwoju musza
stanowi¢ kryterium, przez ktére rozwdj postrzegac
beda nauki ekonomiczne.

Mozna powiedzie¢ za Z. Bukowskim, ze obecna
sytuacja: ,wskazuje na zachwianie rownowagi
pomigdzy poszczeg6lnymi elementami zréwnowa-
zonego rozwoju”.* Jest to niepokojace szczegdlnie
w sytuacji, ktéra w chwili obecnej ma miejsce w
Polsce, gdy polityka ekologiczna ma stosunkowo
mate znaczenie w poréwnaniu z innymi politykami
prowadzonymi przez organy panstwa. Sytuacje
pogarsza ponadto fakt, iz problem ten dotyczy nie
tylko polityki rzadu, ale jest takze udziatem admini-
stracji samorzadowej, ktéra posiada narzedzia dla
ochrony przyrody, a gdzie koncepcja zréwnowazo-
nego rozwoju jest w zasadzie nieznana®. Poza tym
nalezy mie¢ rowniez $wiadomos¢, iz zasada zrow-
nowazonego rozwoju poprzez jej umocowanie w
konstytucji stata sie norma (wartoscia) konstytucyj-
na, ktéra musi by¢ respektowana przez sprawuja-
cych wiadze bez wzgledu na ich polityczne przeko-
nania, sympatie czy zawierane koalicje partyjne. W
zwiazku z tym koncepcja zréwnowazonego rozwo-
ju wraz ze swoimi zasadami stata sie¢ formalnie
kryterium tworzenia takich warunkéw rozwoju,
ktére pozwola na jej praktyczna realizacje od
szczebla panstwa do gminy®.

Niestety praktyka — czego dobitnym dowodem
jest dyskusja nad ksztattem ochrony przyrody w
Polsce po 1989 roku — wskazuje na co$ innego.
Wskazuje na to, ze obecnie partykularne interesy
rzadzacych partii politycznych, koalicji, réznora-
kich grup interesu, politykdw oraz — szczeg6lnie na
szczeblach lokalnych — o0séb petniacych funkcje
starostow, wojtow, burmistrzow, prezydentow
miast oraz radnych, staja sie przeszkoda dla ochro-
ny przyrody. Dobitnym tego przyktadem jest spra-
wa ,,Rospudy”, a takze trudnosci w tworzeniu no-
wych wielkoobszarowych form ochrony przyrody

%2 7. Bukowski, Pojecie zréwnowazonego rozwoju w
prawie polskim w: red. A. Papuzinski, Zréwnowazony
rozwoj. Od..., op. cit. s. 118.

8 Koncepcja zréwnowazonego rozwoju jest co prawda
zapisywana w planach rozwoju gmin, powiatéw i woje-
wodztw, ale wynika to raczej z koncepcji opracowywania
tych dokumentéw przez wykonawcéw (czesto wyspecja-
lizowane firmy doradcze), niz z woli zleceniodawcow.

% por. A. Papuzinski, Filozoficzne aspekty zasady zrow-
nowazonego rozwoju. Rozwazony rozwoj a lustica socia-
lis, w: red. A. Pawtowski, Filozoficzne, spofeczne i eko-
nomiczne uwarunkowania zréwnowazonego rozwoju,
wyd. Liber, Lublin 2004, s. 51.
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oraz uzgadnianiu planow ochrony dla istniejacych
parkéw narodowych i ich otulin®®. W zwiazku z
tym aktualne jest w dalszym ciagu pytanie posta-
wione przez A. Papuzinskiego w jednym z artyku-
16w: ,,Czy w obliczu codziennych koniecznosci
zawierania kompromisu polityk pamicta o celu,
jakim jest ochrona srodowiska (a wiec i ochrona
przyrody — C.W.) (...) czy tez nie — czy powodze-
nie jego osoby lub partii wysuwa sig na czoto mo-
tywacji kierujacej jego dziataniem?”.*

Pytanie pozostawiam bez odpowiedzi ufajac, iz
trwajaca od 1989 roku dyskusja nad ksztattem
ochrony przyrody w Polsce zakonczy si¢ wypraco-
waniem systemu opartego w petni na zasadach
zréwnowazonego rozwoju, ktéry w sposéb najbar-
dziej efektywny pozwoli na ochrone narodowych
zasobOw przyrody. Systemu, ktéry bedzie jedno-
czesnie akceptowany spotecznie, przez co przyczy-
ni sie do wzrostu swiadomosci ekologicznej spote-
czenstwa.
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Streszczenie
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Wstep

W czasie tworzenia sie Wspolnoty Europejskiej
uznano, ze ochrona srodowiska naturalnego nie
powinna podlega¢ dyskusjom politycznym ani
Swiatopogladowym. Przyjeto, ze réznorodne, natu-
ralne warunki srodowiskowe z natury swej ograni-
czaja efektywnos¢ dziatan poszczeg6lnych panstw,
bedacych cztonkami Wspélnoty Europejskiej. Brak
zapisbw prawnych dotyczacych podziatu zadan
proekologicznych w pierwszych aktach Wspo6lnoty
Europejskiej torowat droge dla realizacji idei sub-
sydiarnosci. Poszczegblne panstwa czionkowskie
zaczety oddawaé czegs¢ swych, wczesniej wylacz-
nych kompetencji, Wspdlnocie Europejskiej.
Ochrona srodowiska wykazuje charakter transgra-
niczny. Zanieczyszczenia powietrza czy ochrona
waéd dotycza poziomu ponadnarodowego i ponad-
panstwowego. Znalazto to wyraz w przekonaniach
obywateli panstw Unii, gdzie okoto 67% mieszkan-
cow opowiedziato si¢ w badaniach za racja podej-
mowania decyzji dotyczacych srodowiska natural-
nego przez Wspélnote™.

! Eurobarometr 40, 1994 (extract), na podst. K.-D. Bur-
chard, European Integration. The Origins and Growth of

Ogdlne zalozenia subsydiarnosci w ochronie
srodowiska WE

W czasie krystalizowania sie polityki dotyczacej
ochrony $rodowiska naturalnego we Wspodlnocie
Europejskiej zagadnienie to zaczeto powoli nabie-
ra¢ duzego znaczenia migdzynarodowego i tema-
tycznego. Z czasem takze coraz czesciej przywo-
tywano ideg subsydiarnosci. Prawna ochrona §ro-
dowiska naturalnego zaczyna sie od 1973 roku,
kiedy zwr6cono uwage na przestrzeganie we
wspdlnocie Europejskiej nastepujacych zasad: pre-
wencji, odpowiedniego poziomu podejmowania
decyzji (decyzja regionalna, narodowa, Wspdlno-
towa) w zaleznosci od strefy geograficznej i po-
ziomu zanieczyszczen, a takze na regule ,zanie-
czyszczajacy ptaci”. W I i 1l Programie Dziatania
na lata 1973-1981 ustalono w tym zakresie, ze
czynnosci, ktérych skutecznosé bytaby najwicksza
na poziomie ponadnarodowym powinny by¢ po-
dejmowane przez Wspdlnote Europejska. Panstwa
cztonkowskie zas nie powinny bez konsultacji z
innymi panstwami podejmowac i wdraza¢ dziatan

the European Union, Luxemburg 1995, s. 29, za: Z.
Zgud, Zasada subsydiarnosci w prawie europejskim,
Krakow 1999, s. 32.
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na rzecz ochrony srodowiska®. W IV i V Programie
na lata 1987-1997 pojawia si¢ juz podkreslenie
znaczenia zasady subsydiarnosci. Jest w nich mowa
0 przesunieciu odpowiedzialnosci z wiadz na r6zne
grupy spoteczenstwa. Przez nastepne lata uchwalo-
no inne apele, rozporzadzenia i dyrektywy ekolo-
giczne, jak na przyktad normy hatasu, dotyczace
ochrony zasobéw naturalnych czy bioréznorodno-
éci. Zasada subsydiarnosci zaczynata stanowié
pewng wigz pomigdzy ponadnarodows administra-
cja Wspolnoty a administracja panstw cztonkow-
skich oraz organizacjami pozarzadowych.* Z cza-
sem bedzie mozna wyrazniej obserwowa¢ realizo-
wanie si¢ idei pomocniczosci w spoteczenstwie
obywatelskim zjednoczonej Europy w aspekcie
jego dziatan na rzecz ochrony srodowiska natural-
nego. Nalezy zauwazy¢, ze kwestia ochrony $rodo-
wiska naturalnego moze stanowié¢ szerokie pole do
konfliktéw w opiniach na ten temat, kryteriach ocen
czy zwyklych starciach pomiedzy grupami intere-
sow. Programy proekologiczne Unii Europejskiej
przewiduja wobec tamiacych prawo ochrony $ro-
dowiska zastosowanie instrumentéw ekonomicz-
nych czy prawnych.

Waznym momentem z dziedziny ekologicznej w
tworzeniu sig¢ obrazu politycznego i struktury kom-
petencji jednoczacej sie Europy byt Jednolity Akt
Europejski a pdzniej Traktat z Maastricht. Jednolity
Akt Europejski (jako uzupetnienie i modyfikacja
Traktatow Rzymskich) stanowi w art.130 ust.1, ze:
Dziatania Wspdlnoty w dziedzinie $rodowiska
(pkt. 1) maja nastepujace cele;

e zachowanie, ochrona i poprawa jakosci
srodowiska naturalnego,

e  przyczynianie si¢ do ochrony zdrowia
ludzkiego,

e zapewnianie ostroznego i racjonalnego
wykorzystywania zasobow naturalnych.

Punkt 2 méwi, ze: ,,dziatania Wspdlnoty w dzie-
dzinie srodowiska naturalnego opieraja sie na zapo-
bieganiu, a (...) wymagania dotyczace ochrony
srodowiska naturalnego stanowia sktadnik innych
polityk Wspdlnoty”.

Dalej JAE moéwi, ze: ,Wspoélnota podejmuje
dziatania dotyczace s$rodowiska naturalnego w
zakresie, w jakim cele okreslone w ust.1 moga
zosta¢ lepiej osiagnigte na poziomie Wspolnoty niz
na poziomie krajowym.”*

Na postawie powyzszego stwierdzenia z JAE
mozna przyja¢, ze idea pomocniczosci znalazta w
nim miejsce jeszcze zanim zostata wyraznie sfor-
mutowana w zapisie Traktatu z Maastricht. Wida¢

2 H. Machinska, Zasada subsydiarnosci w polityce eko-
logicznej Wspolnoty Europejskiej, w: red. D. Milczarek,
Subsydiarnosé, Centrum Europejskie Uniwersytetu War-
szawskiego, Warszawa 1998, s. 224.

8 Tamze, s. 225.

4 Jednolity Akt Europejski, http://eur_lex.europa.eu/pl/
treaties/dat/11986U/wor (1.01.2008).

to poprzez uznanie racji dla pewnych dziatan o
wigkszej skutecznosci podjetych na poziomie po-
nadnarodowym, niz w obrebie jednego panstwa.
Srodki na rzecz ochrony $rodowiska podjete przez
UE moga niejednokrotnie wykazywaé¢ wiecej zalet
ekonomicznych i energooszczednych (de facto
chroniacych srodowisko naturalne), niz kroki pod-
jete przez kazde panstwo cztonkowskie z osobna.

Szczeg6lowy obraz subsydiarnosci w polityce
ekologicznej UE

Porozumienie z Maastricht odegrato duza role w
realizowaniu polityki ekologicznej Unii. Odtad jej
polityka gospodarcza ma zawiera¢ komponenty
ekologiczne. Problem ochrony srodowiska natural-
nego przybiera ksztatt wspélnej polityki ekologicz-
nej Unii Europejskiej. Traktat z Maastricht stanowi,
ze ochrona srodowiska zaliczana jest do podstawo-
wych zadan i celow UE. W tresci Traktatu odnajdu-
jemy duzo miejsca poswieconego problemowi
ochrony srodowiska naturalnego (art. 130). Charak-
terystyczne jest tam zwrdcenie uwagi ha stan $ro-
dowiska w catym s$wiecie, takze poza granicami
Unii Europejskiej.

Traktat z Maastricht explicite wyraza zasade
pomocniczosci i podnosi jej range do zasady praw-
nej.

W Preambule do Traktatu czytamy, ze: ,,Sygnata-
riusze (...) gotowi kontynuowaé¢ proces tworzenia
coraz $cislejszego zwiazku pomiedzy narodami, w
ktérym decyzje podejmowane sa na szczeblu jak
najblizszym obywatelowi, zgodnie z zasada subsy-
diarnosci (...) postanowili ustanowi¢ Unig Europej-
ska.”

Artykut 3b° wyraza ja nastepujaco: ,wspélnota
dziata w ramach uprawnien przyznanych jej niniej-
szym Traktatem i celéw w nim wyznaczonych. W
zakresie, ktory nie podlega jej wytacznej kompe-
tencji, Wspolnota podejmuje dziatania, zgodnie z
zasada subsydiarnosci, tylko woweczas i tylko w
takim zakresie, w jakim cele proponowanych dzia-
tan nie moga by¢ zrealizowane w spos6b wystar-
czajacy przez panstwa cztonkowskie, natomiast, z
uwagi na skale lub skutki proponowanych dziatan,
moga zostac lepiej zrealizowane przez Wspdlnote.
Zadne dziatanie Wspdlnoty nie wykroczy poza to,
co jest konieczne do osiagniecia celow okreslonych
W niniejszym Traktacie”.

Prawny obraz Wspdlnoty Europejskiej dotyczacy
ochrony srodowiska zawiera przywotanie zasady
subsydiarnosci w V Programie dziatan przyjetym
na mocy uchwaty® z 1993 roku. Podkreslono w
nim, ze jego efektywna realizacja wymaga zapew-
nienia odpowiedniego przeptywu informacji po-

® Traktat z Maastricht, http://eur-lex.europa.eu/en/ tre-
aties/dat/11992M/htm/11992M.html#0001000001
(1.01.08).

® Dziennik Urzedowy UE, C 138, 17.05.1993.
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migdzy szeroko rozumianymi sektorami oraz
uczestnikami procesu produkcji i wymiany’. Piaty
Program dziatan jako jedna z form realizacji Trak-
tatu o Unii Europejskiej odwotuje sie tez do pojecia
sustainability — dotyczacego dalszego rozwoju
panstw bedacych czionkami Unii Europejskiej.
Piaty Program dziatan na rzecz $rodowiska akcen-
tuje potrzebe decentralizacji decyzji dotyczacych
srodowiska i wazno$¢ wspdtuczestnictwa w nich
obywateli Unii. Podnosi range decyzji i kompeten-
cji rzadow narodowych i wiadz lokalnych. Zasada
subsydiarnosci jest w nim wiec wyrazana poprzez
przeniesienie kompetencji i decyzji jak najblizej
obywatela, a takze jest uyjmowana w aspekcie dzie-
lonej odpowiedzialnosci.

G1éwnym centrum informacji o stanie srodowiska
naturalnego w Unii Europejskiej jest Europejska
Agencja Ochrony Srodowiska (EEA)® powstata w
1990 roku. Drugim istotnym centrum jest Europej-
ska Sie¢ Informacji i Obserwacji Srodowiska
(EION). Istnieje takze zajmujaca si¢ tym proble-
mem Komisja Srodowiska, Zdrowia Publicznego i
Ochrony Konsumentow, ktorej powstanie zainicjo-
wano w 1973 roku. W obszarze dziatan tych struk-
tur, oprécz diagnozy $rodowiska naturalnego i
zbierania informacji o nim, jest tworzenie finanso-
wego i instytucjonalnego wsparcia dla inicjatyw i
programéw ekologicznych posrdd panstw Unii.

O wyraznej obecnosci zasady subsydiarnosci w
polityce ekologicznej Unii Europejskiej mozna
mowi¢ na podstawie niedawnych uméw czy dyrek-
tyw wybranych instytucji Unijnych. Jedna z nich
jest Rada Unii Europejskiej. Zacheca ona do rewizji
i przemyslen dotyczacych planu zarzadzania sro-
dowiskiem miast i ich rozwoju w $wietle zasady
subsydiarnosci zarébwno na poziomie ponadnaro-
dowym jak i poszczegblnych panstw cztonkow-
skich. Rada na posiedzeniu w dniu 14.10 2004
roku™® dotyczacym dalszej strategii rozwoju $rodo-
wisk miejskich uznata, ze dziatania w kierunku
dalszego rozwoju miast powinny, posrdéd innych
rzeczy, mie¢ na uwadze wktad do redukcji zanie-
czyszczenia powietrza, poziomu hatasu i postuluje,
aby przy konstruowaniu dalszej strategii rozwoju
miast mie¢ na wzgledzie:

e zasade subsydiarnosci utrzymujaca w réwno-
wadze dziatania i zamierzenia podjgte przez
Wspdlnote Europejska, poszczegdlne panstwa
cztonkowskie, witadze regionalne i lokalne,

e kontynuacje i waznos¢ zasady zréwnowazone-
go rozwoju, ktora przyczynia sie do podnosze-

A Nowak, Prawna ochrona srodowiska naturalnego w
Unii Europejskiej jako ptaszczyzna wzajemnej stymulacji
przedsiebiorstw i instytucji prawotwoérczych, w: Studia
Europejskie 4/1998, s. 40.

8 por. EEA, http://www.eea.europa.eu/ (1.01.08).

® por. EION, http://www.eion.com (1.01.08).

Y por. http://ue.eu.int/ueDocs/cms_Data/docs/ press-
data/en/envir/82253.pdf (1.01.08).

nia standardow rozwoju miast Unii Europej-
skiej.

W powyzszych postulatach Rady Unii Europej-
skiej wystepuja jednoczesnie pojecia subsidiarity i
sustainability, co $wiadczy o wzajemnym uzupet-
nianiu sie ich tresci.

Inna instytucja Unii Europejskiej przywotujaca
zasade subsydiarnosci w swej opinii w sprawie
strategii tematycznej na rzecz srodowiska miejskie-
go jest Komitet Regiondw. Majac na uwadze (...),
ze okoto 80 % obywateli Unii Europejskiej za-
mieszkuje w miastach, gdzie wystepuja powazne
problemy w dziedzinie srodowiska Komitet postu-
luje o rozwiniecie dtugotrwatej strategii poprawie-
nia sytuacji ekologicznej miast, ktéra powinna by¢
zgodna z zasada subsydiarnosci i (...) przebiega¢ w
Swietle koncepcji zréwnowazonego rozwoju. Zasa-
da subsydiarnosci, zgodnie z opinia Komitetu Re-
giondéw, umieszcza gtéwny ciezar odpowiedzialno-
$ci za okreslenie potrzebnych $rodkéw dziatania na
wiadzy lokalnej. Komitet uwaza za wazne, by nowe
instrumenty tworzone przez UE (w szczeg6lnosci
dotyczace zrownowazonego budownictwa i zrow-
nowazonego planu transportu w miastach Unii
Europejskiej) uwzgledniaty juz istniejace doswiad-
czenia i by nadal wspieraty wiadze lokalne zgodnie
z zasada subsydiarnosci. ,,Zroéwnowazony plan
transportu miejskiego musi opiera¢ sie na komplek-
sowym podejsciu, spéjnym z polityka spoteczna,
polityka dotyczaca ochrony srodowiska i polityka
gospodarcza na szczeblu lokalnym i regionalnym.
Szczebel regionalny i lokalny stanowia najwiasciw-
szy poziom dla rozwoju zréwnowazonego miast i
obszarow miejskich oraz koordynacji zagadnien i
uczestnikéw przy holistycznym  podejsciu.”*
Stwierdzenie to obrazuje zwiazek subsydiarnosci i
zrownowazonego rozwoju w aspekcie rozwoju
strategii na rzecz $srodowiska miast Unii Europej-
skiej podjetej w ostatnich latach.

W zwiazku z postepem urbanizacji w UE i roz-
wojem przestrzennym miast warto zwréci¢ uwage
na stan $rodowiska naturalnego w terenach pod-
miejskich. Egzemplifikacje dla problemu subsy-
diarnosci  w polityce ekologicznej Unii Europej-
skiej moze by¢ opinia Europejskiego Komitetu
Ekonomiczno-Spotecznego w sprawie dziatalnosci
rolniczej w strefach podmiejskich'?. EKES jako
instytucja zainteresowana dziataniami na rzecz
zréwnowazonego rozwoju ekologicznego, spotecz-
nego i gospodarczego obszaréw rolnych w pan-
stwach Unii Europejskiej chce zwréci¢ uwage, ze
funkcja spoteczna i ekologiczna obszaréw podmiej-
skich jest bardzo wazna z takiego powodu, ze grun-
ty rolne stref podmiejskich odgrywaja role zielo-
nych ptuc dla wielkich aglomeracji. Wptywaja one
takze na ksztattowanie krajobrazu podmiejskiego i

1 Dziennik Urzedowy UE 2005/ C43/09, s. 3.
12 http://www.ine-isd.org.pl/ekes/opinial3.htm (1.01.08).
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w ogdlnosci przestrzennego. Metropolizacja prze-
strzeni zaktdca tez ich funkcje gospodarcza.

Jednym z gtéwnych celéw EKES-u jest wytwo-
rzenie i popieranie mechanizméw poprawy $wia-
domosci spotecznej dotyczacej zrozumienia specy-
fiki terenéw podmiejskich.

EKES uwaza, ze: ,,konieczne jest upowszechnia-
nie w spoteczenstwie $wiadomosci, ze ziemia sta-
nowi wyczerpywalny zaséb naturalny i ze stanowi
wspolne dziedzictwo, ktore raz zniszczone odtwo-
rzy¢ sie nie da.”

Innym waznym celem dziatalnosci EKES-u jest
ochrona obszaréw podmiejskich przed urbanizacja
poprzez planowanie i gospodarke przestrzenng
oraz inicjatywy samorzadowe, ktére powinny by¢
realizowane dzigki ,,wspieraniu lub stymulowaniu
inicjatyw samorzadow lokalnych poprzez umacnia-
nie zasady subsydiarnosci (odpowiedzialnosci ad-
ministracji i politykbw szczebla lokalnego) w
gminnej gospodarce przestrzennej, prowadzonej
jednak zawsze w oparciu o Kkryteria ustalane na
szczeblu ponad gminnym i oparte na wspotpracy
miedzy gminami oraz na wiegziach terytorial-
nych”*. Istotnym jest tu dla nas stanowisko Euro-
pejskiego  Komitetu Spoteczno-Ekonomicznego
méwiace, ze: ,,w gospodarowaniu podmiejskimi
obszarami rolnymi zasada subsydiarnosci stanowi
kluczowy czynnik porozumienia administracji i
sektora produkcji rolnej na gruncie zachowania i
rozwoju przestrzeni rolnictwa podmiejskiego. Cho-
dzi tu w istocie o porozumienie miedzy administra-
cja publiczna a rolnikami na rzecz ksztattowania
zréwnowazonego rozwoju rolnictwa.”*

Model zarzadzania s$rodowiskiem podmiejskim
powinien by¢ oparty, wediug EKES-u, na dobrze
rozwinietej sieci wspétpracy miedzy czynnikami
publicznymi i prywatnymi bioracymi udziat w
zarzadzaniu, i gospodarowaniu tymi terenami.

Problem ochrony srodowiska naturalnego wyraz-
nie pojawia sie takze w Traktacie Konstytucyjnym,
ktory nalezy do jednego z najwazniejszych aktow
prawych UE. Cho¢ Traktat ten nie zostat po-
wszechnie ratyfikowany, to jednak ma on duze
znaczenie m.in. ze wzgledu na nadanie ochronie
srodowiska wysokiej rangi i stawia ten problem
jako priorytetowy w dalszym rozwoju panstw Unii.
Traktat Konstytucyjny poswieca osobne miejsce
problemowi ochrony srodowiska naturalnego, gdzie
stanowi o polityce Unii Europejskiej w tej dziedzi-
nie, ktéra powinna zachowywa¢ i poprawiaé jakosé¢
srodowiska, chroni¢ zdrowie ludzkie, racjonalnie
wykorzystywa¢ zasoby naturalne i promowa¢ na
plaszczyznie miedzynarodowej takie $rodki, ktdre
beda wyraznie zmierza¢ do rozwiazywania regio-
nalnych lub $wiatowych probleméw srodowiska
naturalnego™. Charakterystyczne dla tego traktatu

13 Tamze, s. 4.
14 Tamze, s. 5.
%5 Dziennik Urzedowy UE, C310, 2004, Art.111-233.

jest to, ze posrdd celow Unii wymienia sig tam
dazenie do umacniania ,statego rozwoju Planety,
do przestrzegania prawa miedzynarodowego, a w
szczeg6lnosci Kart Narodéw  Zjednoczonych™®.
Zgodnie z tym Traktat stwierdza dalej, ze Unia
Europejska dziata ,,na rzecz osiagniecia wysokiego
stopnia wspoétpracy w réznych dziedzinach stosun-
kéw miedzynarodowych w celu wspierania ochrony
srodowiska naturalnego”.

Bardzo waznym, ale i przysparzajacym trudnosci
zadaniem jest prawidtowy podziat kompetencji
pomiedzy Unia a panstwami cztonkowskimi®'.
,Oddanie tej organizacji zbyt wielu i zbyt szerokich
uprawnien mogtoby w niekorzystny sposéb odbi¢
sie na autonomii poszczegélnych panstw, ograni-
czy¢ swobode ich dziatan czy nawet zniecheci¢ do
podejmowania $miatych, nowatorskich inicjatyw
spotecznych. Z drugiej strony jednak przesadny lek
przed pozbywaniem sie prerogatyw na rzecz Unii,
wzbranianie sie przed powierzaniem jej przysparza-
jacych wielu probleméw obowiazkdéw, przekracza-
jacych mozliwosci wykonawcze jednego panstwa,
mogtoby prowadzi¢ do zahamowania procesu inte-
gracji europejskiej”.*®

Traktat Konstytucyjny proponuje podstawowe
zasady wytyczania granic kompetencji Unii i jej
cztonkow, ktére powinny mie¢ przetozenie na pro-
wadzenie poszczeg6lnych dziedzin polityki Unij-
nej, a w tym polityki ochrony srodowiska. W' tej
sprawie Traktat méwi, ze: ,,zgodnie z zasada po-
mocniczosci, Unia w dziedzinach, ktére nie naleza
do jej wytacznej kompetencji, podejmuje dziatania
tylko wowczas i tylko w takim zakresie, w jakim
cele zamierzonego dziatania nie moga zosta¢ osia-
gniete w sposéb wystarczajacy przez Panstwa
Cztonkowskie, zarowno na poziomie centralnym,
jak i regionalnym oraz lokalnym, i jesli ze wzgledu
na rozmiary lub skutki proponowanego dziatania
mozli}g/e jest lepsze jego osiagniccie na poziomie
Unii™™.

W Traktacie przedstawiono mechanizm monito-
rowania zasady pomocniczosci poprzez okreslenie
roli parlamentéw narodowych, Parlamentu Euro-
pejskiego i Komisji Europejskiej. Role ich okresla
doktadnie Protokdt (pkt. 4) w sprawie stosowania
zasady pomocniczosci. Traktat okresla tez procedu-
r¢ kontroli (art. I-11) stosowania zasady pomocni-
czosci. Z literatury Traktatu wynika, ze Unia dzieli
kompetencje z panstwami cztonkowskimi w spra-
wie ochrony srodowiska naturalnego.

Traktat stusznie zalicza ochrone srodowiska do
kompetencji dzielonych, poniewaz problemy z tym
zwiazane wykazuja duze zrdznicowanie na catym

18 Dziennik Urzedowy UE, C310, s. 19.

0 braku jasnego podziatu kompetencji migdzy orga-
nami Unii a panstwami cztonkowskimi Unii méwiono na
szczycie panstw i szeféw UE w Laeken w 2001 roku.

8 M. Waksmanska, Ochrona s$rodowiska w Traktacie
Konstytucyjnym, w: Prawo i Srodowisko nr 2/2005, s. 4.
19 Traktat Konstytucyjny, Art. I-11, par. 3.
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obszarze Unii Europejskiej. Lokalne zagrozenia z
jednego obszaru nie musza si¢ pokrywac z innym.
Podobnie jakos¢ gleby, ochrona wybrzezy, emisja
hatasu czy stan biotopéw sa rézne w poszczegol-
nych krajach Unii. Zgodnie z zasada pomocniczosci
o tym, co jest najpilniej potrzebne w interesie $ro-
dowiska naturalnego wiedza najdokladniej wiadze
lokalne. ,,Sa jednak przypadki wymagajace podje-
cia dziatan na szczeblu wyzszym — europejskim,
gdyz pojedyncze przedsiewzigcia nie przyczynia Si¢
do poprawy sytuacji. Tak jest w przypadku wysta-
pienia Kkatastrof transgranicznych, kiedy konieczne
jest podjecie dziatan adekwatnych do skali zagro-
zen. Przyktadem moze by¢ legislatywa, ktorej
celem jest uregulowanie gospodarki odpadami z
przemystu wydobywczego.”%

W rozwazaniach na temat obecnos$ci zasady sub-
sydiarnosci w polityce ekologicznej Unii Europej-
skiej, a w tym przypadku w przepisach prawa
ochrony $rodowiska  Traktatu Konstytucyjnego
nalezy powiedzie¢, ze problem ochrony srodowiska
zaliczono do gtéwnych celéw Unii. Swiadczy o tym
sformutowanie go i umieszczenie na samym po-
czatku Traktatu w czgsci mowiacej o definicji i
gtéwnych celach Unii. Wystepuje tam tez okresle-
nie zréwnowazonego rozwoju, méwiace 0 wspol-
istnieniu gospodarki, postepu spotecznego i dziatan
na rzecz poprawy jakosci srodowiska naturalnego.

Podsumowanie

Przy rozwazaniach tematu obecnosci zasady sub-
sydiarnosci w polityce ekologicznej UE nalezy
zwrdci¢ uwage na rézne trudnosci biorace sie¢ m.in.
z federacyjnej natury tej instytucji*. Tendencja do
regionalizacji standardow w UE dotyczy takze
ochrony srodowiska naturalnego. Jesli dotaczy sig
do tego relatywizm potrzeb, odmienna wrazliwo$¢
spoteczna i niejednolite struktury administracyjne
poszczegblnych panstw cztonkowskich, to efek-
tywna wspétpraca moze czasami zaleze¢ od Trybu-
natu Sprawiedliwosci.

Zasada subsydiarnosci jest regulatorem srodkdéw,
ktore na poziomie UE powinny by¢ podejmowane
tylko wlwczas, gdy wykaza wyrazna korzy$é w
poréwnaniu do tych uzytych przez panstwa czton-
kowskie. Zasada subsydiarnosci ukazuje, ze istnieja
roznorodne preferencje poszczegdlnych panstw
cztonkowskich i ze panstwa te dysponuja wieksza
informacja o swych srodowiskowych (i innych)
potrzebach, niz wyzszy poziom organizacji.

Mozna zwréci¢ uwage na jeszcze inne trudnosci
w realizacji polityki ekologicznej UE, a mianowicie
na istnienie w Unii panstw majacych bardziej libe-
ralne ustroje niz inne, a co za tym idzie rozniace sig
cele i standardy srodowiskowe, i rynkowe. Moze to

20\, Waksmanska, op. cit., s. 6.
2L\, Bankowicz, J.W. Tkaczynski, Oblicza wspoéfcze-
snego pasistwa, Torun 2003, rozdz. 1V.

prowadzi¢ do konfliktéw miedzy celami ekologicz-
nymi a ekonomicznymi.

Zasada subsydiarnosci i zasada rozwoju zréwno-
wazonego niosace ze soba partnerstwo, dialog,
informacje i wspdlna odpowiedzialnos¢ za stan
srodowiska naturalnego sa ze soba $cisle zwiaza-
ne?. Stosuje si¢ je w UE tez do rozwiazywania
probleméw spotecznych i gospodarczych, a nie
tylko ekologicznych.

Whioski

1. Przedstawienie realizacji zasady subsydiarno-
sci w polityce ekologicznej Unii Europejskiej
zostato zobrazowane zapisaniem jej w trakta-
tach i umowach miedzynarodowych (Traktat z
Maastricht, Traktat Konstytucyjny), a takze, w
bardziej szczegétowych aspektach, w postaci
tematycznych programoéw i zalecen specjali-
stycznych struktur Unijnych (np. Europejski
Komitet Spoteczno-Ekonomiczny, Komitet Re-
giondéw).

2. Dziatania polityczne Unii Europejskiej na
rzecz srodowiska naturalnego rozwijaja sie co-
raz bardziej intensywnie wraz z ciagtym ksztat-
towaniem sig jej struktury organizacyjnej.

3. Unia Europejska poprzez swoje struktury i
programy ekologiczne wplywa na poprawe
swiadomosci o stanie srodowiska swych oby-
wateli, jak tez wychodzi naprzeciw problemom
srodowiska naturalnego poza obszar swojej eu-
ropejskiej struktury polityczne;.

4. Unia Europejska stawiajac za jeden z podsta-
wowych celéw ochrone srodowiska wiaze jego
realizacje z przestrzeganiem zasady subsydiar-
nosci.

5. Teksty dokumentéw unijnych dotyczacych
realizacji polityki ekologicznej wielokrotnie
przywotuja zasade zrownowazonego rozwoju,
jako synteze i wspotistnienie gospodarki ryn-
kowej, rozwoju spotecznego i dziatan popra-
wiajacych stan srodowiska naturalnego.
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Streszczenie

Artykut przedstawia mozliwosci wdrazania mechanizméw rynkowych w ochronie srodowiska i wykorzystywa-
nia jego zasob6w. Uruchomienie mechanizmu rynkowej alokacji moze mie¢ dwie podstawowe formy: alokacji
rynkowej na zasadzie jednorazowej aukcji, oraz alokacji na zasadzie mozliwych wielokrotnych transakcji. W
artykule wymienia si¢ wiele obszaréw zastosowania tych rozwiazan. Artykut przedstawia takze najwazniejsze
korzysci dla realizacji zrdwnowazonego rozwoju, jakie mozna osiagna¢ dzigki zastosowaniu mechanizméw
rynkowych w dziedzinie ochrony srodowiska. Podaje tez argumenty na zbieznos¢ takich rozwiazan z ideg zrow-
nowazonego rozwoju.

Stowa kluczowe: ochrona srodowiska, rynek, zréwnowazony rozwoj

Abstract

The article presents the opportunities of implementation of market mechanisms in environment protection and
using its supplies. Launching market allocation mechanism can have two basic forms: market allocation based
on principle of single auction, as well as based on principle of possible multiple transactions. There are intro-
duced many areas of using these solutions. The paper also presents the key advantages of sustainable develop-
ment implementation, which can be realized by using market mechanisms in environment protection. The article
argues also for convergence these solutions with the idea of sustainable development.

Key words: environmental protection, market, sustainable development

Wstep

Zasade zrownowazonego rozwoju Polski naj-
ogolniej okreslaja zapisy w Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej, w ktorej stwierdza sie, ze Rzecz-
pospolita Polska zapewnia ochrone $rodowiska,
kierujac sie zasada zréwnowazonego rozwoju
(art.5). Konkretyzacje pojecia zréwnowazonego
rozwoju zawiera Ustawa Prawo ochrony $rodowi-
ska. Przez zréwnowazony rozwdj rozumie sie w
niej taki rozwoéj spoteczno-gospodarczy, w ktérym
nastepuje proces integrowania dziatan politycz-
nych, gospodarczych i spotecznych, z zachowaniem
réwnowagi przyrodniczej oraz trwatosci podsta-

wowych proceséw przyrodniczych, w celu zagwa-
rantowania mozliwosci zaspokajania podstawo-
wych potrzeb poszczegdélnych spotecznosci lub
obywateli zaréwno wspéiczesnego pokolenia, jak i
przysztych pokolen (Ustawa..., 2001, art. 3. p. 50).

Zrownowazony rozw6j wymaga $wiadomego
okreslania jego kierunkéw i mechanizméw. Powin-
no to sprawic, ze podejmowane przez podmioty na
réznych szczeblach decyzje beda zbiezne z idea
zrébwnowazonego rozwoju. We wspbétczesnej go-
spodarce podstawa rozwoju sa decyzje podejmo-
wane w celu maksymalizacji korzysci przez pod-
mioty dziatajace w warunkach rynkowych. Wybor
rynkowy odbywa si¢ w warunkach ograniczen
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dochodowych. Podmioty dysponujac ograniczonym
dochodem daza do uzyskania maksymalnych ko-
rzysci z jego wydatkowania.

Podmioty te podejmuja wybory na rynkach nale-
zacych do szeroko rozumianych obszaréw ,,gospo-
darka” i ,,spoteczenstwo”. Rynkowe warunki po-
dejmowania decyzji na tych rynkach sa dla tych
podmiotow czyms$ oczywistym i zrozumiatym.
Trzeci obszar sktadajacy si¢ na zréwnowazony
rozwoj — $srodowisko — jest jeszcze regulowany
najczesciej na nierynkowych — administracyjnych —
zasadach. Te trzy obszary nie powinny jednak
funkcjonowa¢ wedtug odrebnych regut. Oznacza to,
ze 0 skutecznosci urzeczywistniania zrownowazo-
nego rozwoju beda decydowacé takie rozwiazania,
ktore upowszechnia w obszarze ,,srodowisko” ryn-
kowe parametry (rynki, ceny, zasady dokonywania
transakcji) i warunki podejmowania decyzji przez
podmioty. Wprowadzenie takich parametréw skioni
je do dokonywania rachunku efektywnosci ekono-
micznej.

Celem artykutu jest ukazanie szerokich mozliwo-
sci wdrazania mechanizméw rynkowych w ochro-
nie srodowiska i wykorzystywaniu jego zasobow
oraz przedstawienie argumentéw na zbieznosé
takich rozwiazan z idea zréwnowazonego rozwoju.
Wazne jest szczegOlnie, ze proces ten musi Sie
odbywa¢ w sposéb odpowiednio przygotowany.
Nie chodzi bowiem o zastapienie administracyj-
nych form regulowania dostepu do s$rodowiska
rynkiem, ale o tworzenie przy pomocy rozwiazan
przygotowanych przez wtadze publiczne rynkow i o
odpowiedni sposéb kontroli nad ich funkcjonowa-
niem.

Administracyjna regulacja dostepu do korzysta-
nia ze srodowiska

Dostep do zasob6w $rodowiska jest najczesciej
regulowany metodami administracyjnymi — poprzez
wyznaczanie limitéw na korzystanie za srodowiska
i przekazywanie tych limitow w formie pozwolen
podmiotom.

Postugiwanie si¢ instrumentami administracyjno-
prawnymi polega w istocie na stosowaniu réznych
form zakazdéw i nakazéw adresowanych do podmio-
téw zanieczyszczajacych srodowisko’. Regulacja
bazuje na technologicznych normach (standardach)
odnoszacych sie do emisji, imisji lub innych form
oddziatywania na srodowisko. Bezposrednio za ich
pomoca, albo na ich podstawie (poprzez pozwole-
nia administracyjne, wymagania dotyczace proce-
dury okreslania wptywu na s$rodowisko, oceny
ryzyka, planowania przestrzennego, sposobow

1 szeroki przeglad stosowanych w Polsce instrumentow
prawnych ochrony srodowiska zawiera opracowanie J.
Bo¢., K. Nowacki, E. Samborska-Bo¢, Ochrona srodowi-
ska, Kolonia Limited, Wroctaw 2003/2004 oraz A. Lipin-
ski, Prawne podstawy ochrony srodowiska, Kantor Wy-
dawniczy Zakamycze, Krakéw 2004.

informowania), wyznacza si¢ podmiotom sposéb i
intensywnos¢ korzystania z zasobdw srodowiska.

Bezposredni  administracyjno-prawny  sposob
regulacji oznacza sie tym, ze regulujacy (wladza
publiczna) stosuje forme przymusu o charakterze
administracyjnym — wydaje decyzje i kontroluje,
czy decyzja jest wykonywana. Bodzcowa (motywa-
cyjna) funkcja instrumentu jest sprowadzona do
tego, aby wykonawcy obawiali si¢ konsekwencji
niezastosowania do decyzji wiladzy publicznej.
Instrumenty ekonomiczne w postaci optat, podat-
kéw ekologicznych, optaty za koncesjeg itp. w wa-
runkach administracyjnego rozdziatu praw dostepu
do korzystania ze srodowiska, nie sa zwykle prze-
szkoda w korzystaniu ze srodowiska (Instrumen-
ty..., 2006).

Podmioty oddziatujace na srodowisko (emitenci)
lub korzystajacy z jego funkcji czy zasobow, nie sa
postawieni w sytuacji wyboru celu czy poziomu
jego realizacji, poniewaz te sa okreslone przez
wiladze publiczna. Moga jednak, o ile to nie zostato
takze okreslone, wybiera¢ s$rodki realizacji tych
postanowien. Jesli Kieruja sig¢ przy tym mikroeko-
nomiczna optymalizacja, z ich punktu widzenia cel
moze by¢ zrealizowany minimalnym naktadem
srodkdw. Nie musi to jednak oznaczaé, ze w skali
spotecznej udaje sie zapewni¢ maksymalizacje
dobrobytu. Zalezy to od tego, jakimi kryteriami
kieruje sie wiadza publiczna przy ustalaniu celu
oraz od tego, czy okreslenie poziomu realizacji
celu, na przyktad dopuszczalnego poziomu zanie-
czyszczenia, opiera sig na Kryterium maksymaliza-
cji dobrobytu ekonomicznego.

Korzystanie ze srodowiska jest zwykle limitowa-
ne w imi¢ interesu spotecznego (Wzajemne...,
2000). W rezultacie tworzy to ograniczenia w do-
stepie podmiotdéw do zasobéw srodowiska. Ubiega-
ja sie 0 to zaréwno podmioty cechujace sie wysoka,
jak i niska efektywnoscia dziatan. W rezultacie
administracyjny rozdziat pozwolen na korzystanie
ze srodowiska prowadzi do tego, ze zgodnie z regu-
fami wyznaczonymi przez wiadze publiczne, a nie
przez rynek, dostep do korzystania uzyskuja wszy-
scy ci, ktorzy sa w stanie zaptaci¢ cene administra-
cyjna za korzystanie z zasobdw $rodowiska. Ozna-
cza to, ze pewna czg$¢ podmiotow, ktdre bytyby ze
wzgledu na to, ze sa wysoko efektywne w gospo-
darce, w stanie zaptaci¢ ceng wyzsza za wiekszy
dostep, nie uzyska takiego dostepu do srodowiska.
W rezultacie siegaja one po rozwiazania relatywnie
drozsze, wykorzystujac kapitat i zasoby pracy w
stopniu wyzszym, od tego, ktéry miatby miejsce,
gdyby mogly korzysta¢ z zasob6w $rodowiska,
ptacac cene rynkowa. Z kolei podmioty mniej efek-
tywne moga dzigki relatywnie nizszej cenie admini-
stracyjnej dostepu do srodowiska, korzysta¢ z zaso-
bow/funkcji srodowiska, rezygnujac z zastosowania
innych czynnikéw produkcji.

Cele ochrony srodowiska sa w Polsce ustalane na
podstawie przestanek zewnetrznych (konwencje
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migdzynarodowe, prawo unijne) oraz wewnetrz-
nych (w szczegdlnosci celéw okreslanych w ra-
mach strategii i programéw krajowych i regional-
nych). Wywiazywanie sie z tych zobowiagzan i
realizacja tych celow obciaza, w ostatecznym ra-
chunku podmioty gospodarcze i gospodarstwa
domowe, ktore w cenie towaréw i ustug placa za
wykorzystywane czynniki produkcji.

Warunkiem zwigkszania konkurencyjnosci go-
spodarki jest stosowanie rozwiazan, ktore przyno-
szg o0szczednosé kosztdw. Nalezatoby wigc, korzy-
stajac z administracyjnych mozliwosci ustalania
warunkow korzystania ze srodowiska, uksztattowaé
je w spos6b przynoszacy poprawe efektywnosci i
oszczednos¢ czynnikéw produkcji. Takie efekty
mozna osiagna¢ dzigki wykorzystaniu mechani-
zmow rynkowych.

Obszary wykorzystywania mechanizméw ryn-
kowych w ochronie srodowiska

Mechanizm rynkowy jest podstawowa forma
organizacji gospodarki krajow wysokorozwinie-
tych. Koordynacyjna funkcja mechanizmu rynko-
wego polega na tym, ze dzieki dokonywanym
transakcjom nastepuje proces automatycznego,
niezaleznego od woli poszczegdlnych podmiotow
regulowania proceséw produkcji i podziatu dobr.
Istota koordynacyjnej funkcji mechanizmu rynko-
wego polega na dostosowaniu sie podmiotéw do
informacji cenowych. Informacje te dotycza rzad-
kosci czynnikow produkcji i dobr na rynku.

Podstawa sygnatéw cenowych dla uczestnikéw
rynku sa relacje cen. Zmiana relacji cen miedzy
dwoma dowolnymi czynnikami produkcji oznacza,
ze jeden staje si¢ wzglednie drozszy, a drugi
wzglednie tanszy. Uruchamia to dostosowanie
producentéw. Zaczynaja nabywaé wiecej niz dotad
czynnika tanszego. Nizsza cena relatywna jest sy-
gnatem o zmniejszeniu sie rzadkosci tego czynnika
(w poréwnaniu do drugiego czynnika, ktory tym
samym wzglednie podrozat). Skoro jest on bardziej
dostepny, to reakcja producentéw kupujacych wie-
cej tanszego czynnika jest zgodna z relacjami doty-
czacymi rzadkosci. Na podobnej zasadzie (kupuje
sie wiecej ddbr, ktdre relatywnie potaniaty, a mniej
relatywnie drozejacych) dokonuja wyboréw gospo-
darstwa domowe.

Rozwigzanie problemu — kto powinien otrzymacé
prawo do korzystania ze $rodowiska oraz — ile to
prawo jest warte — powinno nastepowaé na stwo-
rzonym przez wiladze publiczne rynku. Intencja
wiadz publicznych staje sie stworzenie warunkéw
do efektywnego przetargu o rzadkie zasoby i ustugi
srodowiska. Wiadze nie sa wowczas na 0got
uczestnikiem przetargu, ale tworza warunki do jego
realizacji. Warto podkresli¢, ze rozwiazania tego
typu nie polegaja jednak na stworzeniu przez wia-
dze warunkéw do przetargu bezposredniego, prze-
biegajacego tylko miedzy zainteresowanymi stro-

nami, ktéry w teorii ekonomii opisany jest jako
teoremat Coase’a’.

Podstawa regulacji optymalnego poziomu zanie-
czyszczenia i ochrony $srodowiska powinno wiec
sta¢ sie okreslenie przez wiadze publiczne praw
wiasnosci w stosunku do korzystania z zasobéw
srodowiska, w tym takze praw do korzystania ze
zdolnosci srodowiska do asymilacji zanieczysz-
czen. Rola wtadzy publicznej jest dokona¢ poczat-
kowej alokacji uprawnien (o ile nie jest to jeszcze
ustalone) oraz ustali¢ zasady rozstrzygania sporow.

Uruchomienie mechanizmu rynkowej alokacji
moze mie¢ dwie podstawowe formy:

o alokacji rynkowej na zasadzie jednorazo-
wej aukcji, gdzie prawa do korzystania z
ustug srodowiska sa sprzedawane na zasa-
dzie jednorazowego przetargu,

o alokacji na zasadzie mozliwych wielokrot-
nych transakcji odnoszacych si¢ do prawa
wiasnosci do ustug srodowiska.

Regulacje rynkowe poziomu korzystania z débr i
ustug srodowiska, a w szczegblnosci regulacje
stuzace ochronie srodowiska, maja zastosowanie w
wielu krajach. Przoduja pod tym wzgledem Stany
Zjednoczone. W Unii Europejskiej zakres rynkowej
regulacji dostepu do $rodowiska jest jeszcze sto-
sunkowo mniejszy, ale istnieje wyrazne dazenie do
jego rozszerzenia (Zielona Ksiega, 2007).

Obszary wykorzystania mechanizméw rynko-
wych aukcji jednorazowej

Mechanizmy alokacji rynkowej na zasadzie jed-
norazowej aukcji sa lub moga by¢ wykorzystywane
w wielu dziedzinach ochrony srodowiska i korzy-
stania z jego zasobdw. Zarys takich rozwigzan
przedstawiono ponizej.

W Unii Europejskiej ramowa dyrektywa wodna
wymaga wprowadzenia przez kazde panstwo
cztonkowskie do roku 2010 polityki w zakresie
ceny wody, ktdra bedzie zachecata do jej oszcze-
dzania. W niektérych panstwach stosuje sie podatki
lub optaty z tytutu wykorzystywania wéd podziem-
nych lub powierzchniowych albo za zuzycie wody,
co doprowadzito do zmniejszenia jej zuzycia i strat
oraz ograniczenia zanieczyszczen. Wydaje sig, ze w
dziedzinie pozyskiwania wody podziemnej wyso-
kiej jakosci, czy tez udostepniania wéd majacych
wlasciwosci lecznicze, godne rozwazenia jest
wprowadzenie mechanizmu aukcji (przetargu), w
ktérym prawo pozyskiwania wyznaczonej przez
wiadze publiczne ilosci wody miathy zwyciezca
przetargu.

2 Zob. Graczyk A., Teoremat Coase'a a ograniczenia w
internalizacji ekologicznych kosztéw zewnetrznych, w:
red. B. Fiedor, J. Rymarczyk, Ekonomia i Miedzynaro-
dowe Stosunki Gospodarcze, Prace Naukowe AE we
WrocZawiu, Wroctaw 2000, nr 830, s.23-30.
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Rozwijaja si¢ tez rynki tworzone z mysla o ogra-
niczaniu strumienia odpadow, zwtaszcza odpadow
opakowaniowych. Zastosowanie mechanizméw
rynkowych powinno przyczyni¢ sie do ograniczania
niektorych form odpadéw oraz dla wspomagania
ustug stuzacych ochronie srodowiska. W dziedzinie
odpadoéw opakowaniowych stosowane sa podatki,
systemy zwrotu depozytu, a takze obowiazki osia-
gania odpowiedniego poziomu odzysku/recyklingu
opakowan wprowadzanych na rynek®. Od-
zysk/recykling jest obowiazkiem podmiotow
wprowadzajacych towary w opakowaniach na ry-
nek. Moga one jednak zawrze¢ umowg z organiza-
cjami odzysku, ktore przejmuja na siebie ten obo-
wiazek. W tym ostatnim rozwiazaniu mozna zasto-
sowa¢ wariant, ktory pozwalatby niezaleznym re-
cyklerom zajmowac¢ sie odzyskiem/recyklingiem, a
poswiadczenia o odzyskanych odpadach sprzeda-
waé¢ na rynku takich poswiadczen. System taki
mozna by rozszerzy¢ na wiele dziedzin, gdzie ko-
nieczne jest zapewnienie odzysku zuzytych produk-
tow (baterie, $wietldwki, wielkogabarytowy sprzet
AGD, komputery, drukarki, zuzyte samochody i
czesci samochodowe — akumulatory, opony itp.).

Szerokie mozliwosci siggania po mechanizmy
rynkowe istnieja w dziedzinie ochrony przyrody i
bior6znorodnosci. Sa one juz wykorzystywane dla
ograniczonej ochrony gatunkéw, na przyklad
sprzedaz pozwolen na selekcyjny odstrzat zwierzat
townych. Wprawdzie odbywa si¢ ona po ujednoli-
conej cenie za kazde pozwolenie, ale tu réwniez
mozna zastosowa¢ mechanizm aukcji pozwolen. W
podobny sposéb mozna zmodyfikowa¢ sprzedaz
pozwolen wynikajacych z przyznanych danemu
krajowi kwot na potéw ryb.

Modyfikacji mogtyby takze ulec zasady przyzna-
wania subwencji rolnikom, wiascicielom terenow
podmoktych lub laséw. Instrumenty rynkowe moga
stanowi¢ skuteczne narzedzie zachecenia wiascicie-
li terendéw do ich zachowania na rzecz utrzymania
lub poprawy jakosci otaczajacego srodowiska.
Wsparcie finansowe w formie ,,ptatnosci z tytutu
Swiadczen na rzecz ekosystemu” (payments for
environmental services) moze by¢ jednak przyzna-
wane na zasadzie aukcji. System taki istnieje np. w
Finlandii, gdzie na aukcjach oferenci licytuja mi-
nimalna wysokos$¢ dotacji, ktoéra uwazaja za wy-
starczajaca do przeprowadzenia dziatan stuzacych
ochronie réznorodnosci biologicznej, co pozwala
unikna¢ wyptacania zbyt duzych dotacji (Brauer i
in., 2006).

Potencjalnie bardzo szerokim obszarem zastoso-
wania mechanizméw rynkowych jest rekompenso-
wanie szkdd w niektérych elementach przyrody
(wody, gleby, biordznorodnos¢). Podstawy prawne
takich rozwigzan tworzy prawo unijne. Zatacznik Il

3 Wiecej na ten temat w pracy: red. B. Fiedor, A. Gra-
czyk, Zmiany systemu op/at produktowych i op/at depozy-
towych w Polsce, Wydawnictwo Ekonomia i Srodowisko,
Biatystok 2006.

do Dyrektywy 2004/35/WE wprowadza pojecie
naprawy kompensacyjnej, jaka jest ,jakiekolwiek
dziatanie podjete w celu zrekompensowania przej-
sciowych strat w zasobach naturalnych i/lub funk-
cjach, ktére miaty miejsce pomiedzy wystapieniem
szkody a uzyskaniem petnego efektu zastosowanej
naprawy podstawowej”. Podejscie to zaklada, ze
podczas okreslania zakresu uzupetniajacych i kom-
pensacyjnych srodkéw naprawczych nalezy rozwa-
zy¢ w pierwszej kolejnosci zastosowanie zamiany
»,Zasoby za zasoby” lub ,funkcja za funkcje”.
Pierwsza zasada opiera si¢ ha poréwnywaniu zaso-
bu zastepowanego (liczba gatunkdw, liczba osobni-
kéw, powierzchnia siedliska) z zasobem zastepuja-
cym. Zastapienie niekoniecznie musi dotyczy¢ tego
samego gatunku czy siedliska. Druga reguta zamia-
ny wymaga utworzenia naturalnego zasobu lub
funkcji (ustugi) tego samego typu, ilosci i jakosci.
Mozliwe sa jeszcze dwa podejscia, ktore wykorzy-
stuja wycene pieniezna. Zasada Value-to-Value
wymaga oceny wartosci z punktu widzenia przyro-
dy, ale takze cztowieka. Taka metoda mogtaby
funkcjonowac w odniesieniu do gatunkdw townych,
ewentualnie niektérych siedlisk produkcyjnych
(taki, lasy). Wreszcie zasada Value-to-Cost opiera
sie na oszacowaniu rekompensaty finansowej.

W ramach tego podejscia, pierwszenstwo musi
mie¢ substytucja zasobami naturalnymi lub funk-
cjami tego samego rodzaju, jakosci i ilosci. Jesli nie
jest to mozliwe, nalezy uwzgledni¢ zamienne zaso-
by naturalne i/lub funkcje. Dzigki temu mozna
unikna¢ utraty réznorodnosci biologicznej, choé¢
lokalizacja zasobow ulega zmianie. Mozna zatem
stworzy¢ rynek ,,ustug zamiennych” dla zasobéw i
funkcji srodowiska, na ktérym nabywcami bytyby
te podmioty, ktére w ramach prowadzonej dziatal-
nosci nie bytyby w stanie unikna¢ szkdd, ani od-
tworzy¢ uszkodzonych funkcji czy zasobéw. Stosu-
jac natomiast zasady bazujace na wycenie wartosci
zastepowanych zasobOw, mozna by tez tworzy¢
szersze rynki ustug zasobow przyrodniczych. W
istocie kazdy z takich rynkéw pozwalatby nie tylko
odtworzy¢ zasoby tracone, ale takze poprawiaé
jakos¢ srodowiska. Na przyktad, w przypadku me-
tod bazujacych na wycenie wartosci zasobow, a nie
samych zasobow lub ich funkcji, mogtaby obowig-
zywaé progresywna kompensata — za zamieniany
zas6b o wartosci X, nalezatoby na rynku zakupié¢
tereny reprezentujace warto$¢ wieksza od X.

Taki charakter ma juz stosowana w USA koncep-
cja tzw. ,,habitatbanking”. Ma ona jednak juz ryn-
kowy wymiar. Aby umozliwi¢ deweloperom wy-
wiazywanie si¢ ze zobowiazan wynikajacych z
zajmowania cennych terenéw podmoktych wyspe-
cjalizowane przedsigbiorstwa ,tworza” tereny
podmokie, a nastepnie sprzedaja odpowiednie
zwiazane z nimi prawa deweloperom. Konkurencja
migdzy tymi przedsigbiorstwami pozwala oferowa¢
ustugi srodowiskowe po niskim koszcie, a z drugiej
strony deweloperzy dysponuja mozliwoscia zakupu
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na rynku odpowiednich praw majatkowych doku-
mentujacych ,zwrot” przyrodzie zajetych przez
nich cennych przyrodniczo terenéw.

Rynkowe rozwiazania moga takze stuzy¢ ochro-
nie przyrody w ,klasycznej” formie, to znaczy nie
przed przejmowaniem terenéw na inne cele, ale
przed nadmierna eksploatacja. Szczegdlnie dotycza
one regulowania czestotliwosci odwiedzin obsza-
row przyrodniczo cennych. Koncesje na udostgp-
nianie takich terenéw moga by¢ przydzielane na
zasadzie aukcji jednorazowej. Koncesjonariusz
bytby zobowiazany do zapewnienia limitowanej
liczby odwiedzin i do przeznaczania odpowiedniej
czesci wptywow z optat za odwiedziny na konser-
wacje i odtwarzanie terenéw chronionych.

Forme jednorazowego przetargu mogtyby mieé
decyzje w sprawie alternatywnego przeznaczenia
na okreslone cele (z uwzglednieniem ograniczen
zwiazanych z tadem przestrzennym) terenébw o
zwyklej, a nie szczeg6lnej wartosci przyrodniczej.
Mechanizmy takie byty juz wykorzystywane dla
ochrony powierzchni ziemi, Kkrajobrazu, terenéw
nadajacych sie do rekreacji, ochrony gruntéw rol-
nych. Najwigcej doswiadczen zebrano w ramach
handlu tzw. Tradeable Development Rights (TDRs)
w USA. Charakterystyczne dla tego systemu jest to,
ze wymiana moze odbywac¢ sie tylko raz, a po niej
prawo nie moze juz by¢ odsprzedawane (lub zwro-
cone pierwotnemu sprzedawcy).

Obszary wykorzystania mechanizméw rynko-
wych wielokrotnego przetargu

Najbardziej rozwinigte formy rynkowej regulacji
jakosci srodowiska stosowane sa na tzw. rynku
praw emisji. Koncepcja tworzenia rynku praw emi-
sji zanieczyszczen opiera si¢ na trzech fundamen-
talnych przestankach:

1. system praw prywatnej (indywidualnej)
wiasnosci winien by¢ rozciagniety takze na
dobra i zasoby srodowiskowe,

2. na rynku praw emisji zanieczyszczen musi
sie realizowa¢ zasada, ze ceny odzwiercie-
dlaja rzadkos¢ wystepowania pewnego wa-
loru ekonomicznego; w tym przypadku
oznacza to, ze im relatywnie rzadsze sa
»czyste” zasoby srodowiskowe, tym droz-
sze musi by¢ nabywane przez przedsichior-
stwa prawo do obciazenia srodowiska emi-
sja szkodliwych zanieczyszczen czy odpa-
dow,

3. urzeczywistnienie efektywnej ekonomicznie
ochrony $rodowiska w systemie gospodarki
rynkowej powinno odbywaé poprzez
wmontowanie w ten system - dzieki odpo-
wiednim zmianom instytucjonalnym zaini-
cjowanym przez panstwo - rynku zanie-
czyszczen i ochrony srodowiska.

Zbywalne pozwolenia na emisjg Sa stosunkowo
nowym instrumentem regulacji poziomu emisji

zanieczyszczen (a takze stopnia redukcji emisji).
Idea tego rozwiazania w wyjsciowej postaci polega-
fa na zrezygnowaniu z kontroli jakosci srodowiska
za pomoca systemu norm i standardéw wyznacza-
nych emitentom. Natomiast agencja (urzad) odpo-
wiedzialny za kontrole srodowiska ustalatby do-
puszczalny lub tolerowany tadunek zanieczyszczen,
wydawat odpowiednia liczbe pozwolen na emisje i
wprowadzat je na rynek rozdzielajac bezptatnie lub
sprzedajac emitentom zanieczyszczen. Kluczowym
elementem propozycji byto zezwolenie, by emitenci
mogli dalej sprzedawa¢ i kupowaé pozwolenia na
stworzonym w tym celu rynku. Emitenci o nizszych
kosztach redukcji emisji beda zmniejszaé emisje
ponizej wielkosci okreslonej w ich pozwoleniu i
sprzedawac¢ niewykorzystane uprawnienia innym
zanieczyszczajacym (0 wyzszych kosztach reduk-
cji). Dla nich, z Kkolei, nabycie dodatkowych
uprawnien jest korzystniejsze od redukowania emi-
sji. Handel bedzie odbywa¢ sie dotad, az znikna
réznice w marginalnych kosztach redukcji emisji.
Rynek uprawnien osiagnie wéwczas rownowage
przy cenie réwnej marginalnemu kosztowi dla
wszystkich zrodet emisji. W ten sposéb handel
emisjami automatycznie spetni warunek minimali-
zacji kosztow spotecznych osiagania okreslonego
poziomu czystosci srodowiska. Zaktadana redukcije
emisji przeprowadza ci emitenci, ktérzy potrafia ja
osiagnac najnizszym kosztem.

Zbywalne prawa do emisji zanieczyszczen, okre-
slane tez jako: pozwolenia, certyfikaty emisyjne,
uprawnienia, kredyty redukcji emisji, to przedmiot
obrotu na rynku pozwolen na emisje. Ich posiadacz
moze nie skorzysta¢ z prawa wyemitowania okre-
slonej ilosci zanieczyszczenia, czy tez skorzystaé z
innej formy ustug srodowiska, jaka daje mu pozwo-
lenie, ale moze odsprzeda¢ to prawo innemu pod-
miotowi. Pozwolenia moga by¢ dalej sprzedawane i
nabywane na rynku praw emisji. Motywem zawie-
rania transakcji jest osiaganie przez ich uczestni-
koéw korzysci, ktére sprowadzaja sie do wyboru
najtanszego sposobu dostosowania do wymagan
przepisow regulujacych jakosé srodowiska.

Rynek praw emisji zanieczyszczen moze — jesli
zostanie wilasciwie zaprojektowany — doprowadzi¢
do zasadniczego spadku kosztéw ochrony $rodowi-
ska w skali ogélnospotecznej, szczeg6lnie w po-
réwnaniu z systemem administracyjnej regulacji (za
posrednictwem standardéw emisji). Radykalnemu
obnizeniu ulegaja bowiem koszty informacyjne i
transakcyjne. Zbywalne prawa emisji bytyby przez
emitentdw wykorzystane, gdy sa one tansze niz
wymagane W przeciwnym razie urzadzenia oczysz-
czajace. | przeciwnie, nie bytyby one zastosowane
tam, gdzie spadek emisji wymaga mniejszych na-
ktadéw niz zakup odpowiednich praw emisji.
Oznacza to, ze dowolny poziom obciazenia srodo-
wiska uznany za dopuszczalny bytby w tym syste-
mie osiagany przy minimalnym koszcie ogolnospo-
tecznym. Teoretycznie mozliwych jest bardzo wiele
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wariantéw rozwiazania pod wzgledem techniczno-
ekonomicznym rynku uprawnien emisyjnych (Gra-
czyk, 2005).

W poczatku lat dziewiecdziesiatych zbywalne
pozwolenia byly uwazane w wielu krajach europej-
skich za rozwiazanie kontrowersyjne. Handel emi-
sjami stosowano na ograniczona skale, czesto na
zasadzie eksperymentu®. Stosunkowo najwiccej
wiadomo o funkcjonowaniu tzw. handlu emisjami
zanieczyszczen powietrza.

Handel pozwoleniami na emisje SO, rozwinat sie
na znaczna skale, szczegdlnie w USA. W rdznych
formach system taki wykorzystywano w Kanadzie,
Danii, Niemczech, Szwajcarii, Stowacji, a ekspe-
rymentalnie takze w Norwegii, Holandii, Wielkiej
Brytanii. Systemy handlu uprawnieniami do emisji
NO, i SO, stworzono w Holandii i Stowacji. Od
2008 r. system handlu prawami do emisji NOy i
SO,, a takze do emisji pytdw, wprowadza Wielka
Brytania. W Polsce wykorzystanie rozwiazan tego
typu réwniez miato miejsce, jednak jedynie w for-
mie eksperymentdéw lub propozycji, ktére nie do-
czekaty si¢ praktycznego wdrozenia. Wkrotce jed-
nak taki rynek ma szanse powstac.

Propozycje wprowadzenia na szeroka skalg sys-
temu handlu emisjami tzw. gazéw cieplarnianych
pojawity sie w zwiazku z przygotowaniami do
konferencji w Kioto w 1997 r. Efektem prac konfe-
rencji byt Protok6t do Konwencji Ramowej Naro-
déw Zjednoczonych w sprawie zmian klimatu i
wspolnego spetnienia zawartych w nim zobowia-
zan. Sygnatariusze dokumentu zobowiazali si¢ do
redukcji emisji gazéw cieplarnianych o 5,7% w
poréwnaniu do 1990 r. Warunkiem wejscia w zycie
dokumentu byfa ratyfikacja przez co najmniej 55
krajow emitujacych co najmniej 55% s$wiatowej
emisji dwutlenku wegla. Po ratyfikacji dokumentu
przez Rosje w 2005 roku protokdt stat sie obowia-
Zujacym prawem migdzynarodowym.

Weczesniej jednak, wobec braku mozliwosci
wprowadzenia protokotu na skale ogélnoswiatowsa,
kraje Unii Europejskiej rozpoczety przygotowania
do wprowadzenia handlu emisjami w ramach tego
ugrupowania. Komisja Europejska w marcu 2000
roku opublikowata "Zielona Ksiege w sprawie
handlu emisjami gazdw cieplarnianych w ramach
UE", a w listopadzie tego samego roku Parlament
Europejski zobowiazat Komisje do przygotowania
do 2005 r. systemu handlu emisjami. W pazdzierni-
ku 2001 r. Komunikat Komisji z Goeteborga dla
Rady Europejskiej — ,,Zrébwnowazona Europa dla
Lepszego Swiata: Strategia Zréwnowazonego
Rozwoju Unii Europejskiej” stanowit potwierdze-
nie zmiany nastawienia i potwierdzat potrzebe

‘o tych przyktadach pisze w ksiazce: red. B. Fiedor, A.
Graczyk, Z. Jakubczyk, Rynek pozwoler na emisje zanie-
czyszczen na przykfadzie SO, w energetyce polskiej,
Wydawnictwo Ekonomia i Srodowisko, Biatystok 2002,
s. 39-42.

opracowania europejskiego systemu pozwolen na
emisje ditlenku wegla.

Podstawy prawne dla realizacji ograniczenia
emisji gaz6bw cieplarnianych na poziomie Unii
Europejskiej data Dyrektywa 2003/87/WE Parla-
mentu i Rady Europy®, uchwalona w pazdzierniku
2003 roku. Dyrektywa ma na celu przyczynienie sie
do spetniania zobowiazan Wspoélnoty Europejskiej
oraz jej Panstw Cztonkowskich bardziej skutecznie,
przez europejski obrot przydziatami emisji gazow
cieplarnianych, z najmniejszym mozliwym zmniej-
szeniem rozwoju gospodarczego oraz zatrudnienia®.
Zobowiazuje kraje cztonkowskie UE do stworzenia
w kazdym z nich systemu handlu emisjami gazow
cieplarnianych.

Zaktadano, ze wprowadzenie systemu handlu
emisjami w Unii Europejskiej bedzie dwuetapowe.
Pierwszy etap (lata 2005-07) to okres prébny, w
ktorym limity emisji dla uczestnikédw handlu beda
przyznawane bezptatnie przez poszczeg6lne pan-
stwa wedtug kryteriow, ustanowionych w dyrekty-
wie na podstawie emisji historycznej (czyli metoda
tzw. grandfatheringu). Drugi etap wprowadzania
systemu handlu emisjami (lata 2008-12) pokrywa
si¢ z pierwszym okresem zobowigzan Protokotu z
Kioto. Obecnie rozwaza sie rozszerzenie zakresu
wykorzystania mechanizméw rynkowych po roku
2012 (Cosbey, Murphy, Drexhage, 2007).

Nalezy podkresli¢, ze rozwoj rynkéw praw emi-
sji, szczeg6lnie w USA zaowocowal rozwojem
roznych form funkcjonowania mechanizméw ryn-
kowych. Sktadnikami amerykanskiego systemu
byty:

1. netting - handel miedzy emiterami we-
whnatrz jednej jednostki organizacyjnej,

2. offset - transakcje zawierane miedzy réz-
nymi przedsigbiorstwami,

3. bubbles - klosze emisyjne (regionalne
zwiazki emitentbw tego samego zanie-
czyszczenia),

4. banking - deponowanie uprawnien.

System rozwijat takze i doskonalit rozwiazania w
zakresie przedmiotu handlu. W rozwiazaniu kla-
sycznym przedmiotem transakcji wymiennych
przedmiotem handlu jest zaoszczgdzona nadwyzka
emisji w stosunku do wymagan ustawowych reduk-
cji emisji, ktéra podmioty moga osiagna¢ po likwi-
dacji lub modernizacji urzadzen, prowadzacej do
zmniejszenia emisji. Aby zapewni¢ dalsza poprawe
jakosci powietrza regionalna agenda EPA moze

> Dyrektywa 2003/87/WE Parlamentu Europejskiego i
Rady z dnia 13 pazdziernika 2003 r. ustanawiajaca sys-
tem handlu przydziatami emisji gazéw cieplarnianych we
Wspolnocie oraz zmieniajaca dyrektywe Rady 96/61/WE,
zmieniona nastepnie przez Dyrektywe 2004/101/WE z
dnia 27 pazdziernika 2004 r. zmieniajaca dyrektywe
2003/87/WE ustanawiajaca system handlu przydziatami
emisji gazdw cieplarnianych we Wspélnocie, z uwzgled-
nieniem mechanizméw projektowych Protokotu z Kioto.
6 tamze, Preambuta, punkt 5
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wprowadzi¢ ograniczenie, pozwalajac na sprzedaz
jedynie czesci nadwyzki i wyznaczajac takze okres
waznosci praw do emisji bedacych w obrocie han-
dlowym. W zwiazku z tym wyrdznia sie w praktyce
funkcjonowania Banking-Policy nadwyzkowe re-
dukcje emisji oraz tzw. kredyty redukcji emisji.
Przedmiotem transakcji wymiennych w ramach
bankéw emisyjnych sa wilasnie kredyty redukcji
emisji. Wielkos¢ kredytdw redukcji emisji musi by¢
zawsze mniejsza niz fizycznie osiagnigte i stano-
wiagce podstawe dla ich zaksiggowania w banku
emisyjnym nadwyzkowe redukcje.

Nowszym rozwiazaniem jest system podwdjnych
pozwolen, nazywany Cap and Trade. Wobec kaz-
dego ze zrddet emisji stosowane sa podwdjne wy-
magania. Pierwszym i niejako podstawowym jest
niezbywalny limit emisji (permit), ktéry jest uzna-
wany za pozwolenie indywidualne. Limit moze by¢
wyrazony zarébwno w kategoriach fizycznych (np.
w tonach okreslonej substancji), jako udziat w emi-
sji globalnej lub tez jako obciazenie srodowiskowe
na jednostke produkcji. Powyzej niezbywalnego
limitu kazdy uczestnik ma pozwolenie emisyjne.
Zrédto emisji moze nabyé na rynku prawa zbywal-
ne, jednakze nie moze otrzyma¢ pozwolenia na tg
emisje, dopdki nie spetnia warunkéw emisji nie-
zbywalnej. W ten spos6b nastapito odejscie od
stosowanej wczesniej koncepcji kredytow redukcji
emisji. Warto doda¢, ze w systemie podwojnym
prawa do emisji moga nabywac nie tylko potencjal-
ni emitenci, ale takze organizacje rzadowe i poza-
rzadowe, a nawet indywidualni obywatele zaintere-
sowani poprawa jakosci powietrza. System Cap and
Trade jest obecnie najczesciej przyjmowany przez
inne kraje wprowadzajace na swym terenie handel
emisja.

Z teoretycznego punktu widzenia, w petni rynko-
wym rozwiazaniem mogtbhy by¢ system, w ktérym
przedmiotem praw emisji nie sa wytacznie nad-
wyzkowe, w stosunku do ustawowych wymagan,
redukcje zanieczyszczen, ale taczna ilo§¢ emitowa-
nych zanieczyszczen. Laczna iloé¢ wydanych po-
zwolen musiataby odpowiada¢ regionalnie okreslo-
nemu i co jaki$ czas weryfikowanemu standardowi
imisji w zakresie poszczegdlnych zanieczyszczen.

Rynek handlu pozwoleniami na emisj¢ mozna
takze wprowadzi¢ w dziedzinie regulacji ochrony
jakosci wod w akwenach wodnych (jeziorach, mo-
rzach s$rédladowych), a takze w zlewniach rzek.
Chodzitoby wéwczas o regulacje ilosci zrzucanych
do wod powierzchniowych tadunkéw $ciekdw
okreslonego rodzaju. Pozwolenia mogtyby by¢
transferowalne miedzy podmiotami zrzucajacymi
zanieczyszczenia do wod (z ograniczeniami, wyni-
kajacymi z ochrony przed nadmierna koncentracja
zanieczyszczen w niektérych miejscach). Zbywalne
uprawnienia w dziedzinie zarzadzania jakoscia wod
stosowane byty dla ograniczania zrzutow wéd zaso-
lonych, fosforu i zwiazkdw organicznych (z przed-
sighiorstw przemystu celulozowo-papierniczego).

Handel pozwoleniami w tej dziedzinie odbywat si¢
na bardzo niewielka skale, w dwoch stanach USA
oraz w rejonie Hunter River w Australii.

Oprécz rozwiazan odnoszacych sie¢ do zanie-
czyszczen powietrza, istnieja systemy zwiazane z
ochrona zasobOw energetycznych. Kilka krajow
wprowadzito certyfikaty energii odnawialnej (w
Polsce swiadectwa pochodzenia energii). Powstaty
one w odpowiedzi na przyjecie wymagan odnosnie
minimalnego udziatu energii odnawialnej w sumie
energii elektrycznej wykorzystywanej lub sprzeda-
wanej. We wszystkich przypadkach obowiazek
natozono w celu wypetnienia wymagan UE odno-
$nie minimalnego udziatu energii odnawialnej.
Dodatkowo w Austrii wprowadzono obowiazek
zakupu 8% energii z matych elektrowni wodnych.

System $wiadectw pochodzenia energii odna-
wialnej (,,zielonych certyfikatow”) naktada na
wszystkich odbiorcéw energii obowiazek zakupie-
nia od wytworcéw energii elektrycznej ze zrédet
odnawialnych pewnej ilosci swiadectw. Moze by¢
ona okreslona kontyngentem zakupu lub procento-
wo — udziatem energii z odnawialnych zrédet ener-
gii w dostawach energii lub catkowitym zuzyciu
energii elektrycznej przez odbiorce. Laczna ilosé
certyfikatdbw wyznaczona do zakupienia w danym
okresie wynika z celéw wyznaczonych przez wia-
dze publiczne. Zwiekszanie obowiazkéw w zakre-
sie udziatu energii odnawialnej wplywa wiec po-
srednio na regulacje w zakresie wykorzystania
odnawialnych zrédet energii. Tym samym wprowa-
dza zmiany w sposobie rolniczego i lesnego zago-
spodarowania przestrzeni.

Regulacje tego typu podyktowane sa nie tylko
przez ochrone klimatu, ale réwniez przez dazenie
do uniknigcia emisji lokalnych zanieczyszczen
powietrza, takich jak tlenki siarki i azotu, pyty oraz
lotne substancje organiczne. Interesujacym proble-
mem jest w kontekscie rozwoju tego rynku konku-
rencja o zasoby odnawialne ze strony réznych dzie-
dzin ich wykorzystania (np. przemyst spozywczy,
energetyka, gospodarka komunalna).

Efekty prosrodowiskowe i zwiazane ze zréwno-
wazonym rozwojem ma takze rynek produktow
ekologicznych. W krajach wysoko rozwinigtych
rynki takich produktéw i ustug rozwijaja sie dyna-
micznie. Odpowiednia certyfikacja takich produk-
tow i okreslanie warunkéw ich wytwarzania sprzyja
poprawie jakosci srodowiska, a jednoczesnie nadaje
wiarygodno$¢ takim produktom w oczach nabyw-
céw. Wzrost popytu na produkty ekologiczne ozna-
cza wobwczas zmniejszenie popytu na produkty
klasyczne, wytwarzane przy wiekszym nakladzie
srodkéw chemicznych.

Znaczenie rozwigzan rynkowych ochrony sro-
dowiska w zréwnowazonym rozwoju

Przyjecie rozwiazan rynkowych przynosi rozlicz-
ne korzysci z punktu widzenia zrownowazonego
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rozwoju. Mozna wyr6zni¢ cztery obszary, z ktory-
mi sie one 1acza:

o alokacja zasob6w srodowiskowych,

e utrzymanie lub poprawa jakosci $rodowi-
ska,

e ukierunkowanie aktywnosci podmiotdw na
dziatania sprzyjajace zréwnowazonemu
rozwojowi,

e odtwarzanie srodowiska lub wzmacnianie
jego funkcji.

Rynkowa alokacja zasobéw $rodowiskowych ma
miejsce przede wszystkim w obszarze dostgpu do
wielu zasobow srodowiska, w tym surowcdéw mine-
ralnych, zasobéw drewna, terendw uprawnych itp.
Rynek poprzez cene zapewnia dostep do tych zaso-
bow tym podmiotom, ktére sa w stanie cene zapta-
ci¢. W ten spos6b w posiadanie zasobéw wchodza
podmioty, ktére sa najbardziej efektywne, to znaczy
przy pomocy zakupionych czynnikéw srodowiska,
kapitatu i pracy sa w stanie wytworzy¢ towary po
mozliwie niskim koszcie. Sg tez w stanie zaofero-
wac cene tych towar6w na tyle atrakcyjna, ze znaj-
duje nabywcow. Spoteczenstwo odnosi wigc korzy-
$ci na dwoch ptaszczyznach. Z jednej strony, rynek
ogranicza dostgp do zasobow $rodowiska tych
podmiotow, ktoére mniej efektywnie korzystaja z
innych zasobdéw (kapitatu, pracy). Rzadkie czynniki
trafiaja do najbardziej efektywnych. Z drugiej stro-
ny spoleczenstwo uzyskuje towary od wytwdrcow
zapewniajacych niski koszt wytworzenia. Dzieki
temu, w warunkach ograniczenia dochodowego,
moze nabywac¢ wieksza ilos¢ takich towardéw. Nale-
zy podkresli¢, ze rozwiazanie to nie musi oznaczaé¢
nadmiernej eksploatacji zasobow. W przypadku
zagrozenia nadmiernym lub zbyt szybkim Kkorzy-
staniem z takich zasobdéw, wiadze publiczne moga
naktada¢ odpowiednie ograniczenia w tym zakresie
(w postaci licencji czy koncesji).

Rynkowa alokacja dziatan niezbednych do
utrzymania lub poprawy jakosci srodowiska odnosi
sie do wielu obszaréw: rynkéw praw emisji wody i
powietrza, ochrony terenéw cennych przyrodniczo,
ochrony bior6znorodnosci. Zastosowanie mechani-
zméw rynkowych prowadzi do minimalizacji tacz-
nych kosztéw spotecznych dostosowania do zato-
zonej jakosci srodowiska. Polega to na alokacyjnej
funkcji rynku. Podmioty podejmuja decyzje zgod-
nie z zasadami mikroekonomicznej efektywnosci.
Dziafania stuzace ograniczeniu negatywnych skut-
kéw dla srodowiska moga podejmowaé te podmio-
ty, ktére na podstawie rachunku ekonomicznego
uznaja, ze zastosowanie takich rozwiazan (redukcji
emisji, zmian technologicznych) jest dla nich bar-
dziej optacalne od kupowania na rynku pozwolen
na korzystanie ze srodowiska. Natomiast inne pod-
mioty na podstawie podobnego rachunku moga
uzna¢, ze korzystniejsze od angazowania kapitatu i
zasobow jest dla nich kupienie na rynku pozwolen
na korzystanie ze srodowiska. W ten sposéb dziata-
nia polegajace na redukcji szkodliwych wptywow

na $rodowisko podejma podmioty o najnizszych
kosztach tego typu dostosowan, a nie wszystkie
podmioty korzystajace z danych zasobow czy funk-
cji srodowiska. Spoteczenstwo jako cato$¢ zaosz-
czedzi wiec zasoby kapitatu i pracy, a jakos¢ $ro-
dowiska bedzie zachowana. Zaoszczedzone zasoby
moze skierowa¢ na zwigkszanie dobrobytu i//lub
dalsza poprawe jakosci srodowiska.

Trzeci obszar to wykorzystanie mechanizméw
rynkowych do ukierunkowania dziatan podmiotéw
na cele korzystne z punktu widzenia zréwnowazo-
nego rozwoju. W szczego6lnosci dotyczy¢ to powin-
no wykorzystania zasobdéw odnawialnych lub ta-
kich, ktérych perspektywa wyczerpywania jest
jeszcze bardzo odlegta. Dobrym przykitadem sa
wykreowane mechanizmy rynkowe w zakresie
odnawialnych zrédet energii. Podobny charakter ma
tworzenie rynkéw na stabo lub wecale nie wykorzy-
stywane surowce i produkty odpadowe. Inny obszar
to rynkowa forma alokacji publicznych srodkéw
przeznaczanych na poprawe jakosci $rodowiska,
wzrost retencjonowania wody, zaktadanie obszaréw
ochrony gatunkowej itp. Zachowania podmiotow
podejmujacych tego typu dziatania mozna uzyskac
poprzez stosowanie zachet do uczestniczenia w
rynkach, stosowanie preferencyjnych form finan-
sowania, wspomaganie postepu technologicznego
itp. Zaleta rynkowych metod alokacji jest oszczed-
nos¢ naktadow, poniewaz efektywny przetarg po-
zwala wyltoni¢ te podmioty, ktore zadane cele zre-
alizuja przy najnizszych naktadach. Z punktu wi-
dzenia zréwnowazonego rozwoju ma to podwadjne
znaczenie — pozwala wykorzysta¢ zaoszczedzone
naktady na inne cele, a z drugiej strony tworzy
lepsze warunki realizacji zréwnowazonego rozwoju
na przysztosce.

Czwarty obszar to odtwarzanie $rodowiska lub
wzmachianie jego funkcji, a takze zwiekszanie
bior6znorodnosci. Przyktadami sa: rynkowy sposéb
alokacji zbywalnych uprawnien do absorpcji zanie-
czyszczen, tworzenie rynkdw terenéw zrewitalizo-
wanych oraz rynkéw terendw o specyficznych
cechach $rodowiskowych, ktére moga zastapi¢
tereny zajmowane na inne cele. Popyt na tego typu
towar wynikatby nie tylko z realizacji migdzynaro-
dowych porozumien, czy regionalnie realizowa-
nych strategii. Mozna zaklada¢, ze wraz ze wzro-
stem zamoznosci spoteczenstwa wzrasta¢ bedzie
zainteresowanie utrzymywaniem srodowiska nie z
punktu widzenia jego wartosci uzytkowej, ale war-
tosci wewnetrznej elementéw lub funkcji $rodowi-
ska. Wartos¢ ta nie jest zwiazana z ludzmi lub re-
alizowana przez nich za posrednictwem ich prefe-
rencji typu wartosci pozauzytkowej’, czy niekon-
sumpcyjnej wartosci uzytkowej. Jest to wartos¢
obiektu ekologicznego lub funkcji ekologicznej

" Wartos¢ pozauzytkowa odnosi sie do korzysci osiaga-

nych nie poprzez wykorzystanie zasobu, ale wartos¢
odtozonego w czasie wykorzystania, istnienia zasobu lub
obiektu srodowiska.
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samych w sobie, niezaleznie od tego, czy sa one
warunkiem, czy s$rodkiem zaspokojenia potrzeb i
preferencji danego podmiotu.

Zapewne mozna wskaza¢ jeszcze inne korzysci
dla realizacji zréwnowazonego rozwoju wynikajace
z wykorzystania mechanizmoéw rynkowych. Uogdl-
niajac mozna wymieni¢ pewne wsp6lne Kkorzysci
dla wszystkich tych obszaréw.

Po pierwsze, podjecie takich dziatan wymusza
dziatania proefektywnosciowe, co w konsekwencji
oznacza o0szczedzanie zasobOw. Zaoszczedzone
zasoby moga by¢ wykorzystane w innych zastoso-
waniach.

Po drugie, rzadko$¢ pewnych zasobdw czy funk-
cji, jest sygnalizowana przez wyzsza ich cene lub
wyzsza wyceng przez rynek. Dzigki temu podmioty
w swoich wyborach uzywaja takich zasobow lub
funkcji oszczedniej. Siegaja natomiast po te, ktore
wystepuja w wiekszej obfitosci.

Po trzecie, uruchomienie, ksztatt i zakres mecha-
nizméw rynkowych jest okreslane przez wiladze
publiczne. Dzigki temu moga one uwzgledniaé
preferencje zwiazane z tempem i sposobem korzy-
stania z zasobow.

Po czwarte, wiadze publiczne nadajac ksztait
rynkowi maja duzy wplyw na sposob realizacji
zasady sprawiedliwosci w réznych ptaszczyznach
(miedzyregionalnej, miedzygatunkowej), a w
szczeg6lnosci zasady sprawiedliwosci miedzypoko-
leniowej.

Po piate, rynek w sferze ochrony srodowiska
prowadzi do integrowania dziatan politycznych,
gospodarczych i spotecznych, na wspélnej — ryn-
kowej ptaszczyznie.

Uwagi koncowe

Koncepcja regulacji rynkowej korzystania z zaso-
bow i funkcji srodowiska jest i moze by¢ wykorzy-
stywana w wielu obszarach. Jej podstawa sa formy
administracyjne reglamentacji korzystania ze $ro-
dowiska, ktore jednak moga by¢ rozdysponowane
w formie przetargu i/lub handlu pozwoleniami.
Zapewnia to nieprzekraczanie zakladanych pozio-
méw korzystania ze $rodowiska, niezaleznie od
tego, kto jest korzystajacym. Pozwala takze na
ukierunkowanie dziatan podmiotéw zgodne z zasa-
dami zréwnowazonego rozwoju.

Zréwnowazony rozwoj jest z definicji rozwojem
spoteczno-gospodarczym. Rozwiazania rynkowe
zastosowane do regulacji jakosci $rodowiska, a
takze sposobu i zakresu korzystania z jego ustug i
zasobo6w, sa zgodne z logika gospodarki rynkowe;j.
Sa zrozumiate i akceptowalne dla podmiotéw, ktére
przeciez zasadnicza cze$¢ decyzji podejmuja na
podstawie sygnatéw rynkowych. Przynosza popra-
we efektywnosci gospodarowania, tak w skali spo-
tecznej, jak indywidualnej. Wydaje si¢ wigc uza-
sadnione dazenie do rozszerzania form i zakresu

rynkowej regulacji jakosci srodowiska przyrodni-
czego.
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Streszczenie

Odnawialne zrédta energii (OZE) odgrywaja coraz wieksza role w strukturze dostaw energii. Niektére technolo-
gie OZE osiagnety poziom konkurencyjnosci zblizony do technologii opartych na surowcach kopalnych. Proces
stopniowej transformacji z gospodarki opartej na weglu na gospodarke wykorzystujaca technologie ekologiczne,
niskoemisyjne, zaspokajajace potrzeby spoteczne, zapewniajace dywersyfikacje zrodet energii, bezpieczenstwo
energetyczne w skali nie tylko lokalnej, ale i regionalnej, a nawet w perspektywie dtugookresowej — w skali
krajowej, jest juz zauwazalny w Polsce. Przy spetnieniu powyzszych wymogow tworzenie konkurencyjnego
rynku odnawialnych zrédet energii zapewnia realizacje koncepcji zréwnowazonego rozwoju energetycznego.

Stowa kluczowe: zréwnowazony rozwdj, odnawialne Zrddta energii, rynek, przestanki rozwoju

Abstract

Renewable energy sources (RES) play more and more larger part in structure of energy deliveries. Some RES
technologies reached the level of competitiveness approximate to technologies based on fossil fuels resources.
Process of gradual transformation from economy based on fossil fuels resources to economy based on ecological
technologies, satisfying social needs, assuring the diversification of sources of energy, energy safety in not only
local scale, but and regional, and even in long-term perspective - in national scale; is already perceptible in Po-
land. The creating of the competitive market of renewable sources of energy, taking into account fulfilment of
mentioned requirements, assures the realization of sustainable development conception.

Key words: sustainable development, renewable energy sources, market, premises of development

1. Wstep wano aktualnos¢ problemu wyczerpywania sig

surowcoéw kopalnych i wzrastajacych cen ropy

Jednymi z kluczowych probleméw we wspdtcze-
snej gospodarce $wiatowej sa: rosnaca ekonomicz-
na rzadkos¢ surowcOw kopalnych, powodujaca
szybki wzrost ich cen na rynkach oraz narastajace
zmiany klimatyczne. W ,,Zielonej Ksiedze” z 2006
r. —,,Europejska strategia na rzecz zréwnowazonej,
konkurencyjnej i bezpiecznej energii” zaakcento-

naftowej i gazu ziemnego, a nastgpnie koniecznos¢
zapewnienia bezpieczenstwa energetycznego i
stworzenia konkurencyjnych wewnetrznych ryn-
kow energii (Zielona Ksiega, 2006). Wedlug da-
nych zawartych w ,.Zielonej Ksiedze” z 2005 r.,
przy utrzymaniu sie obecnych tendencji do 2030 r.
Unia Europejska bedzie pokrywata importem okoto
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90% zapotrzebowania na rope naftowa i 80% zapo-
trzebowania na gaz ziemny.

Czynniki te powoduja, ze perspektywa zwigcksze-
nia wykorzystania zasobéw odnawialnych staje sie
coraz bardziej realna i bliska rzeczywistosci, szcze-
g6lnie na rynkach wschodzacych, takich jak Polska.

Celem artykutu jest identyfikacja przestanek
rozwoju rynku odnawialnych zrodet energii (OZE)
w kraju i ukazanie ptaszczyzn, w jakich ten rozwgj
si¢ dokonuje w kontekscie idei rozwoju zréwnowa-
z0nego. Zasada zréwnowazonego rozwoju dotyczy
tez gospodarowania energia w warunkach gospo-
darki rynkowej, jest jednym z najwazniejszych
celéw polityki energetycznej, ekologicznej UE i
Polski. Zréwnowazone gospodarowanie energia
wiaze si¢ niewatpliwie ze zwiekszonym wykorzy-
staniem odnawialnych zrodet energii zapewniaja-
cych bezpieczenstwo energetyczne, dywersyfikacje
dostaw energii, podtrzymujacych/ poprawiajacych
jakos¢ srodowiska i zycia spotecznosci lokalnych.

2. Znaczenie odnawialnych zrddel energii w
rozwoju zréwnowazonym

Idea zréwnowazonego rozwoju wystepuje w
szeregu dokumentach politycznych i prawnych:

e w Protokole z Kioto: ,,Celem realizacji zo-
bowiazan dotyczacych ograniczenia gazéw
cieplarnianych w zakresie Protokotu z Kio-
to jest wspieranie zréwnowazonego rozwo-
ju” a w ramach jego m.in. ,,badania, wspie-
ranie, rozwoj oraz zwigkszenie wykorzysta-
nia nowych i odnawianych zrodet energii”
(Dz. U. 2005 nr 203 poz. 1684);

e w artykule 5 Konstytucji Rzeczpospolitej
Polskiej: ,,Rzeczpospolita Polska strzeze
niepodlegtosci i nienaruszalnosci swojego
terytorium, zapewnia wolnosci i prawa
cztowieka i obywatela oraz bezpieczenstwo
obywateli, strzeze dziedzictwa narodowego
oraz zapewnia ochrone srodowiska, Kierujac
sie zasada zréwnowazonego rozwoju” (Dz.
U. 1997, nr 78 poz. 483);

e w ustawie Prawo energetyczne (Dz. U.
1997 nr 54 poz. 348 z pbzn. zm.): ,,Celem
ustawy jest tworzenie warunkéw do zréw-
nowazonego rozwoju Kraju, zapewnienia
bezpieczenstwa energetycznego®, oszczed-

! Bezpieczenstwo energetyczne — stan gospodarki
umozliwiajacy pokrycie biezacego i perspektywicznego
zapotrzebowania odbiorcdw na paliwa i energie w sposob
technicznie i ekonomicznie uzasadniony, przy zachowa-
niu wymagan ochrony srodowiska (Ustawa z dnia 10
kwietnia 1997. Prawo Energetyczne Dz. U. 1997 nr 54
poz. 348 z poézn. zm.). Idea bezpieczenstwa energetycz-
nego jest szczegdlnie akcentowana w ciagu ostatnich lat
w zwigzku z szybko rosnacymi cenami ropy i gazu ziem-
nego oraz pojawiajacymi sie trudnosciami z ich pozyska-
niem. Prognozuje sie, ze w ciagu najblizszych pieciu lat

nego i racjonalnego uzytkowania paliw i
energii, rozwoju konkurencji, przeciwdzia-
fania negatywnym skutkom naturalnych
monopoli, uwzglednienia wymog6éw ochro-
ny srodowiska, zobowiazan wynikajacych z
umoéw miedzynarodowych oraz ochrony in-
teresow odbiorcow i minimalizacji kosz-
tow”;

e w artykule 15.1. Ustawy o zmianie ustawy
Prawo energetyczne oraz ustawy Prawo
ochrony s$rodowiska (Dz. U. 2005 nr 62
poz. 552), ktéry stanowi, ze polityka ener-
getyczna panstwa powinna by¢ opracowana
zgodnie z zasada zréwnowazonego rozwo-
ju.

Zapisy w tych dokumentach wskazuja, na czym
polega rozumienie rozwoju zréwnowazonego,
wskazuja na jego wieloaspektowos¢ i réznorodnosé
ptaszczyzn realizacji tej idei.

Za jedna z najtrafniejszych definicji zrownowa-
70Nnego rozwoju mozna by uzna¢ definicje zawarta
w ustawie Prawo ochrony srodowiska (Dz. U. 2001
nr 62 poz. 627), wedtug ktérej jest to: ,rozwdj
spoteczno-gospodarczy, w ktérym nastepuje proces
integrowania dziatan politycznych, gospodarczych i
spotecznych, z zachowaniem réwnowagi przyrod-
niczej oraz trwatosci podstawowych procesow
przyrodniczych, w celu zagwarantowania mozliwo-
$ci zaspokajania podstawowych potrzeb poszcze-
golnych spotecznosci lub obywateli zardwno
wspotczesnego pokolenia, jak i przysztych poko-
len”. Definicja ta jest nawiazaniem do kategorii
rozwoju trwatego (Sustainable Development) za-
propowanego w raporcie Komisji Brundtland,
przygotowanym na Swiatowa Konferencje do
Spraw Srodowiska i Rozwoju (Fiedor, Graczyk;
2005).

Podstawowym celem zréwnowazonej polityki
energetycznej jest ograniczenie skutkéw negatyw-
nego oddziatywania energetyki na atmosfere przez
(Lorek, 2007):

o wspieranie polityki i przedsiewzi¢¢ prowa-
dzacych do wykorzystania bezpiecznej dla
srodowiska i optacalnej dla gospodarki
energii z niekonwencjonalnych odnawial-
nych zrodet,

e mniej szkodliwej i bardziej wydajnej pro-
dukcji energii, jej przesylania, dystrybucji i
wykorzystania, oraz do utrzymania réwno-
wagi pomiedzy:

e  bezpieczenstwem energetycznym,
e  zaspokojeniem potrzeb spotecznych,
e  konkurencyjnoscia gospodarki,

e ochrona srodowiska.

Sze$¢ powyzszych elementéw, bedacych podsta-
wowymi celami polityk energetycznych, wystepuje
tacznie dla odnawialnych Zzrddet energii. Racjonal-

ceny energii elektrycznej moga wzrosnaé¢ 0 co najmniej
15-20%.
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ne ich wykorzystanie jest jednym z istotnych ele-
mentdw zréwnowazonego rozwoju panstwa.
Znaczenie odnawialnych zrdédet energii w rozwo-
ju zréwnowazonym uwydatnia tez Strategia rozwo-
ju energetyki odnawialnej, w ktorej stwierdza sie
»racjonalne wykorzystanie energii ze zrédet odna-
wialnych, tj. energii rzek, wiatru promieniowania
stonecznego, geotermalnej lub biomasy, jest jed-
nym z istotnych komponentéw zréwnowazonego
rozwoju przynoszacym wymierne efekty ekolo-
giczno-energetyczne. Wzrost udziatu odnawialnych
zrodet energii w bilansie paliwowo-energetycznym
Swiata, przyczynia sie do poprawy efektywnosci
wykorzystania i oszczgdzania zasobOw surowcow
energetycznych, poprawy stanu srodowiska poprzez
redukcje zanieczyszczen do atmosfery i wdd oraz
redukcje ilosci wytwarzanych odpadéw”.
Zdefiniowanie pojecia zréwnowazonego roz-
woju energetycznego sktonito panstwa czionkow-
skie UE oraz wiele innych panstw do przyjmowania
modelu zréwnowazonej energetyki i do reorientacji
celow krajowych polityk energetycznych.

3. Regulacyjne przestanki rozwoju rynku
odnawialnych zrédet energii w Polsce

Rynek odnawialnych zrodet energii w Polsce
zaczat tworzy¢ sie w latach dziewiecdziesiatych.
Powstawaty wtedy pierwsze profesjonalne instala-
cje wykorzystujace odnawialne zasoby energii
wiatru, energii stonecznej, geotermalnej, biomasy.
Cho¢ niektére rozwiazania pojawiaty sie duzo
wczesniej np. jak wykorzystanie energii wodnej do
produkcji energii elektrycznej, to dopiero w tym
okresie zauwazono zwiekszony popyt na tego typu
instalacje zgtaszany przez prywatnych inwestorow.
Rynek znajdowat si¢ wtedy w bardzo wczesnej
fazie rozwoju. Dopiero koniecznosé realizacji mig-
dzynarodowych zobowiazan i spelnienia wymogoéw
unijnych po wstapieniu Polski do Unii Europej-
skiej, przyczynity si¢ do powstania nowych, sku-
tecznych regulacji rynku OZE.

Najwiecej ostatnich modyfikacji w prawie ener-
getycznym wprowadzono ze wzgledu na koniecz-
no$¢ dostosowania prawodawstwa polskiego do
wymagan dyrektywy z dnia 27 wrzesnia 2001,
Parlamentu Europejskiego i Rady Nr 2001/77/WE
w sprawie promocji na rynku wewngtrznym energii
elektrycznej produkowanej z odnawialnych zrodet
energii. Dyrektywa wyznaczyla udziat energii elek-
trycznej produkowanej w OZE na poziomie 22,1%
w catkowitym zuzyciu energii elektrycznym brutto
we Wspdlnocie do 2010 r. Po przyjeciu 10 nowych
panstw w szeregi UE, udziat ten ulegt weryfikacji
na 21%. Cel ten koresponduje z celem wyznaczo-
nym w Biatej Ksigdze, gdzie kraje cztonkowskie
zostaty zobligowane do osiagniecia do 2010 r. 12%
udziatu OZE w krajowym zuzyciu energii brutto
(Energy for the Future, 1997).

»Zielona Ksiega, Europejska strategia na rzecz
zrownowazonej, konkurencyjnej i bezpiecznej
energii, z dnia 8 marca 2006” informuje, ze ,,dzia-
fania w zakresie efektywnosci energetycznej przy-
niosa wszystkie potencjalne zyski, jesli tylko inicja-
tywy podjete na poziomie Wspdlnoty i krajow,
zostana odzwierciedlone na poziomie lokalnym”.
ZyskKi te sa utozsamiane ze wzrostem konkurencyj-
nosci UE przez oszczednos¢ energii, zwiekszeniem
zatrudnienia w UE, znaczna redukcja gazow cie-
plarnianych, zwiekszeniem bezpieczenstwa energe-
tycznego przez zmniejszenie zapotrzebowanie na
energi¢. Poprawa konkurencyjnosci i zatrudnienia
w Europe sa tez kluczowymi elementami Strategii
Lizbonskiej. ,,Zielona Ksiega” jest zatem dokumen-
tem przedstawiajacym istniejace mozliwosci i ob-
szary dziatan, ktére moga doprowadzi¢ do racjo-
nalnego zuzywania energii, w tym takze zwieksze-
nia wykorzystania OZE.

Zobowiazania te maja tez Scisty zwiazek z wy-
petnieniem celéw z Protokotu z Kioto (zmniejsze-
nie emisji gazéw cieplarnianych w Polsce o 6%)
(Dz. U. 2005 nr 203 poz. 1684).

Dyrektywa 2003/54/WE Parlamentu Europejskie-
go iRady z dnia 26 czerwca 2003 r. dotyczaca
wspdlnych zasad rynku wewnetrznego energii elek-
trycznej jest dyrektywa uzupelniajaca w stosunku
do Dyrektywy 2001/77/EC. Jej celem jest uksztat-
towanie réwnoprawnego pola do dziatania w zakre-
sie wytwarzania i zmniejszania ryzyka dominacji na
rynku wewnetrznym energii elektrycznej przez
poszczegblne podmioty. Ma za zadanie zapewnic¢
ochrong drobnych odbiorcow oraz opracowanie
systemu ujawniania informacji na temat Zzrddet
energii i ich wptywu na srodowisko naturalne.

Oprocz dwoch wymienionych dyrektyw, nalezy
tez wspomnie¢ o:

o Dyrektywie 2003/30/WE Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady z dnia 8 maja 2003 r. w
sprawie wspierania uzycia w transporcie
biopaliw lub innych paliw odnawialnych.
Nawiazuje ona do zredukowania zaleznosci
w sektorze transportu od oleju napedowego
poprzez uzycie alternatywnych paliw, ta-
kich jak biopaliwa (Directive on promotion
of biofuels, 2003);

o Dyrektywie Rady 2003/96/WE z dnia 27
pazdziernika 2003 r. w sprawie restruktury-
zacji wspélnotowych przepiséw ramowych
dotyczacych opodatkowania produktow
energetycznych i energii elektrycznej. Ma
ona na celu zapewnienie réwnych warun-
kéw konkurencji miedzy rynkami poszcze-
golnych krajow Wspdlnoty przez ujednoli-
cenie stawek podatkowych, w tym warun-
kéw do efektywnego wykorzystania energii,
zmniejszenia uzaleznienia od energii impor-
towanej spoza UE, oraz ograniczenia emisji
gazow cieplarnianych (Council Directive,
2003);
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e Dyrektywie 2006/32/WE w sprawie kon-
cowego wykorzystania energii i ustug ener-
getycznych, efektywnosci wykorzystania
energii przez uzytkownikow koncowych,
zarzadzania popytem na energie i wspiera-
nia produkcji energii ze zrédet odnawial-
nych. Dyrektywa przyczynia sie do popra-
wy zabezpieczenia niezawodnosci dostaw
energii (Directive on energy end-use effi-
ciency, 2006).

W dniu 23 stycznia 2008 r., Komisja Europejska
przyjeta projekt Dyrektywy w sprawie promocji
wykorzystania odnawialnych zrddet energii (Propo-
sal for a Directive of the European Parliament and
th Council on the Promotion of the use of energy
renewable sources, Brussels, 23,01.08, COM
(2008)). Zaktada ona dla Polski zwickszenie udzia-
tu zrédet energii odnawialnej w generacji energii
pierwotnej do 15%. Oznacza to, ze w generacji
energii elektrycznej poziom ten bedzie musiat sie
waha¢ wokot 20% udziatu w roku 2020.

Modyfikacje dotyczace spetnienia zobowiazan
unijnych w zakresie zwigkszenia rozwoju rynkéw
OZE, pojawity si¢ rowniez w prawie ochrony $ro-
dowiska, w finansowym wspieraniu inwestycji, w
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w
prawie budowlanym, prawie zamowien publicz-
nych itd. Swiadczy to o wielowymiarowosci rozwo-
ju rynku OZE i wieloaspektowosci rozpatrywanych
probleméw inwestycyjnych, rozpatrywanych w
duchu rozwoju zréwnowazonego.

4. Pozostale przestanki rozwoju rynku odna-
wialnych zrodel energii w Polsce

Oprécz przestanek ksztattowania rynku OZE
wynikajacych ze zobowiazan unijnych i migdzyna-
rodowych, mozna wskaza¢ na przestanki o charak-
terze ekologicznym, takie jak ochrona klimatu i
utrzymanie/poprawa jakosci srodowiska. Dzigki
zainstalowaniu urzadzen energetyki odnawialnej
mozliwe jest unikniccie lokalnej emisji zanieczysz-
czen powietrza takich jak tlenki siarki, azotu, pyty,
lotne substancje organiczne. Dodatkowo odnawial-
ne zrddta energii charakteryzuja sie niska lub zero-
wa (elektrownie wiatrowe) emisja ditlenku wegla
do atmosfery?.

Kolejna przestanka rozwoju rynku OZE jest reali-
zowanie zasady bezpieczenstwa energetycznego
przez powstanie konkurencji na rynku energii elek-
trycznej i dywersyfikacje zrédet dostaw.

Jednym ze wspdiczesnych wyzwan w ochronie
srodowiska jest zastapienie przestarzatych techno-
logii nowoczesnymi, majacymi nieznaczny ujemny
wptyw na érodowisko przyrodnicze. Rynek odna-
wialnych Zrédet energii jest jednym z najdynamicz-

2 Wyjatek stanowi¢ moga niektore technologie zwiazane
z wykorzystaniem biomasy np. spalanie stomy, ktdre
charakteryzuje sie wysoka emisyjnoscia ditlenku wegla.

niej rozwijajacych si¢ rynkdw na swiecie. Wyczer-
panie si¢ surowcow energetycznych finalnie do-
prowadzi do koniecznos$ci znalezienia ich substytu-
tow. Przestawianie sie na nowe technologie, cho¢
zwiekszy poczatkowo wydatki w sektorze publicz-
nym, to odpowiednio wczesniej pozwoli uzyskaé
oszczednosci w sferze ochrony $rodowiska (tansza,
czystsza produkcja w dtugim okresie).

Najdynamiczniej rozwijajacym si¢ zrodtem ener-
gii jest energia wiatrowa. Dynamike t¢ mozna przy-
rownywac do rewolucji sprzed kilkunastu lat, ktora
dokonata si¢ w komputeryzacji a obecnie ma miej-
sce na rynku telefonii komorkowej. Przyktadowo,
przyrost mocy zainstalowanej w Unii Europejskiej
od 2005 do 2006 roku osiagnat wskaznik 23%
(7 588 MW), natomiast roku pdzniej — od 2006 do
konca 2007, wyniést on 18% (56 535 MW). W
Polsce przyrost mocy od 2006 do konca 2007 roku
wynosit 100% (ze 152 MW ilos¢ zainstalowana
wzrosta do prawie 300 MW) (EWEA, 2006; 2007).

Koniecznos¢ stworzenia podstawowego mechani-
zmu rynkowego, zapewniajacego wsparcie rozwoju
OZE tzn. pozwalajacego na zakup energii odna-
wialnej na korzystnych warunkach, stata si¢ na-
stepnym bodzcem do rozwoju rynku odnawialnych
zrédet energii. Nowy mechanizm rynkowy, stwa-
rzajacy podstawe do intensywnego rozwoju rynku
OZE, opartego na produkcji i dystrybucji energii
elektrycznej, funkcjonuje dopiero od marca 2005 r.,
kiedy to wprowadzono handel prawami majatko-
wymi. Przestanka powstania nowego mechanizmu
rynkowego nie byto jednak przejmowanie spraw-
dzonych wzorcéw w krajach przodujacych w sekto-
rze OZE. Rynek funkcjonujacy w Polsce oparty
zostat bowiem na nowym systemie, nie stosowa-
nym dotychczas w Europie. Jest to kombinacja
systemu zielonych certyfikatow w ramach systemu
kwotowego z systemem cen statych. W systemach
kwotowych rzad ustala ilos¢ energii odnawialnej,
ktéra powinna by¢ wyprodukowana. Ustalenie
poziomu ceny pozostawia sitom rynkowym (Pulto-
wicz, 2005). Poziom ceny praw majatkowych,
wynikajacych ze sprzedazy $wiadectw pochodze-
nia, ksztattowany jest na Towarowej Gietdzie
Energii, natomiast poziom ceny energii elektrycznej
wytworzonej w OZE, ustalany jest przez Prezesa
Urzedu Regulacji Energetyki do dnia 31 marca,
jako srednia cena sprzedazy energii elektrycznej na
rynku konkurencyjnym w poprzednim roku kalen-
darzowym (Dz. U. 1997 nr 54 poz. 348 z p6zn.
zm., art. 9a).

Oprocz wymienionych przestanek regulacyjnych
(prawnych i politycznych), $rodowiskowych oraz
technologicznych, istnieja przestanki o charakterze
ekonomicznym, ktore zawieraja w sobie wszystkie
wymienione przestanki. Zwiazane sa bowiem z
szacowaniem optacalnosci inwestowania w OZE.
Odnawialne zrodta energii sa jeszcze postrzegane
przez opini¢ publiczna jako znacznie drozsze w
wykorzystaniu niz surowce kopalne. W rzeczywi-
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stosci, po uwzglednieniu w analizie ekonomicznej
kosztow i korzysci zewnetrznych, energia odna-
wialna okazuje sie by¢ znacznie tansza od tradycyj-
nej, opartej na surowcach kopalnych. Tworzy to
kolejna przestanke do powstania rynku OZE, mia-
nowicie przestanke ekonomiczna, dotyczaca po-
prawy efektywnosci wykorzystania zasobéw -
utrzymanie i poprawe jakosci $rodowiska przy
nizszych kosztach. Nalezy zaznaczy¢, ze chodzi tu
o dtugookresowe catkowite koszty spoteczne, czyli
obejmujace zarébwno Kkoszty stricte finansowe jak i
trudne do waloryzacji i kwantyfikacji koszty sro-
dowiskowe czy zdrowotne.

5. Wymagania rozwoju zréwnowazonego w
rozwoju rynku odnawialnych zrodel energii

Wedtug J. Malko, podstawowe atrybuty ,,Susta-
inable Development”, takie jak: zasadnos¢ ekono-
miczna, przyjaznos¢ wobec srodowiska i akcepto-
walno$¢ spoteczna, sa spdjne z celami strategicz-
nymi energetyki okreslonymi jako (Malko, 2007):

o dostarczenie klientowi energii po mozliwie
najnizszej cenie przy spetnieniu warunkow
samofinansowania sektora,

e minimalizacja uciazliwosci stosowanych
technologii dla srodowiska,

e zapewnienie bezpieczenstwa energetyczne-
go.

Idea zréwnowazonego rozwoju zostala przenie-
siona na grunt energetyki dzieki czemu powstat
termin zréwnowazony rozwdj energetyczny. Fun-
damentalna zasada zréwnowazonego rozwoju ener-
getycznego (SED - Sustainable Energy Deve-
lopment) jest efektywne wykorzystanie zasobow
energetycznych, ludzkich, ekonomicznych i natu-
ralnych.

Konieczno$¢ poréwnania réznych opcji wytwa-
rzania energii pozwala wytoni¢ ich zalety i wady,
dostrzec postepujacy proces degradacji srodowiska
naturalnego i nieuchronne wyczerpywanie si¢ su-
rowcow kopanych. Niezbedne staje sie, aby rozwoj
gospodarczy i ochrona $rodowiska nie byty trakto-
wane roztacznie, lecz jako silnie powigzane zada-
nia, a rozwdj ekonomiczny nie przyczyniat si¢ do
degradacji srodowiska naturalnego. Kazda dziatal-
nos¢ ludzka ingeruje w srodowisko naturalne, istot-
ne jest, aby ta ingerencja byta w jak najmniejszym
stopniu zwiazana z jego degradacja. Osiagniecie
pewnego konsensusu pomiedzy nieunikniona inge-
rencja cztowieka w $rodowisko a zachowaniem
jego cennych waloréw jest kwestia kluczowa w
rozwoju zrownowazonym. Ten konsensus (réwno-
waga) moze by¢ osiagniety przy zachowaniu pew-
nych warunkéw mianowicie (Borysiewicz , 1996):

e W procesie podejmowania decyzji co do
kierunkdw rozwoju systemow wytwarzania
energii i dziatan ochronnych z tym zwiaza-
nych, trzeba wzia¢ pod uwage skale oddzia-

tywania produkcji i konsumpcji energii na
srodowisko;

e zapewnieniu integracji ekonomii i $rodowi-
ska na wczesnym etapie planowania projek-
tu, programu rozwoju oraz dziatan ochron-
nych. Do tego konieczna jest znajomosé
skutkdw podjetych dziatan dla srodowiska
zwigzanych z produkcja i konsumpcja ener-
gi;

o koniecznosci uwzgledniania w podjetych
dziataniach interesu przysztych pokolen
»halezy tak integrowac¢ wszystkie aspekty
ochrony srodowiska z planowaniem energe-
tycznym i procesem wspomagania decyzji,
aby podjete dziatania byly roztropne, eko-
nomicznie efektywne i akceptowalne spo-
fecznie teraz i w przysztosci”;

e rozpatrywaniu degradacji Ssrodowiska w
rozbiciu na poziomy: lokalny, regionalny,
krajowy i migdzynarodowy.

Wspieraniu realizacji idei zréwnowazonego roz-
woju sprzyja stymulacja rozwoju OZE. Rozwodj
odnawianych zrodet jest jedna z gwarancji bezpie-
czenstwa energetycznego, wzrostu efektywnosci
zuzycia energii i konkurencyjnosci rynku. Integra-
cja tych dziatan sprzyja takze poprawie jakosci
zycia spotecznosci lokalnych i zmniejszonej antro-
popresji na $rodowisko przyrodnicze. Dzieki dal-
szemu intensywnemu rozwojowi OZE nie trzeba
bedzie dokonywa¢ wyboru miedzy utrzyma-
niem/poprawa jakosci srodowiska a stosowaniem
tanszych, ale energochtonnych i ,brudnych” tech-
nologii. Zwiazane jest to jednak z prowadzeniem
szerokiej edukacji ekologicznej i tym samym pod-
noszeniem poziomu $wiadomosci ekologicznej nie
tylko spotecznosci lokalnych, ale przedstawicieli
wladzy ustawodawczej i wykonawczej. Zatem
mozna mowi¢ 0 zréwnowazonym rozwoju energe-
tycznym w kontekscie rynku OZE, gdy bedziemy
mie¢ do czynienia z dziataniami zintegrowanymi na
poziomie globalnym, krajowym, lokalnym oraz na
poszczegblnych ptaszczyznach tego rozwoju: eko-
nomiczno-gospodarczej, spotecznej, psychologicz-
nej, srodowiskowej, technologicznej, polityczno-
prawnej i informacyjnej.

Zasadnos¢ ekonomiczng rozwoju rynku OZE
pokazuje znaczna nadwyzka spoteczna netto, wyni-
kajaca z analizy ekonomicznej wykorzystania tech-
nologii odnawialnych. Realizacja strategii rozwoju
zréwnowazonego dotyczy perspektywy diugookre-
sowej. Dlatego, cho¢ obecnie inwestycje w OZE
wydaja sie wiazac¢ ze znacznie wyzszymi kosztami
inwestycyjnymi w poréwnaniu do inwestycji stan-
dardowych, wykorzystujacymi od lat te same,
sprawdzone technologie, to w diuzszym okresie,
przy uwzglednieniu kosztow i korzysci spotecznych
(zdrowotnych, ekologicznych i gospodarczych) sa
inwestycjami 0 znacznie wiekszej nadwyzce spo-
tecznej netto. Obecnie konsumenci nie godzac si¢
na rosnaca degradacje srodowiska i wysokie koszty
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spoteczne, musza zaakceptowaé rzadowe wsparcie
technologii odnawialnych, gdzie preferencyjne
finansowanie uwzglednia czysto$¢ technologii oraz
niskie koszty zdrowotne i srodowiskowe.

Plaszczyzna spoteczna wiaze sie nie tylko z gene-
rowaniem nowych miejsc pracy, promowaniem
regionu, tworzeniem jego ekologicznego wizerun-
ku, poprawa jakosci zycia mieszkancOw (przez
obnizenie kosztéw zdrowotnych i dzigki finanso-
wemu wsparciu udzielonemu przez inwestora na
rzecz gminy (budowa nowej swietlicy, infrastruktu-
ry drogowej, wsparcie dla szkot podstawowych
itp.)), ale przede wszystkim z akceptowalnoscia
spoteczna. Na korzy$¢ rozwoju OZE przemawia
bowiem nieche¢ spoteczna do budowy w Polsce
elektrowni atomowych. Spotecznos¢ lokalna bar-
dziej sktonna jest zaakceptowa¢ nowe technologie
odnawialne niz jadrowe. Jednym z przykladéw jest
budowa pierwszego w Polsce parku wiatrowego
przekraczajacego moc zainstalowana 1 MW, w
gminie Dartowo, w poblizu miejscowosci Cisowo i
Kopan. Mieszkancy przestali protestowaé przeciw
budowie farmy wiatrowej, gdy ujawniono, ze na
tym terenie moze stana¢ elektrownia jadrowa. Jak-
kolwiek czesto pojawiajaca Sie przyczyna prote-
stow spotecznosci lokalnych przeciw budowie
instalacji wykorzystujacych energie atomowa jak i
odnawialna sa obawy zwiazane z negatywnym ich
wplywem na $rodowisko, to w przypadku np. par-
kow wiatrowych rzeczywista przyczyna byla cheé
uzyskania rekompensat finansowych, a nie prezen-
towane wzgledy srodowiskowe®. Z plaszczyzna
spoteczna wiaze sig¢ $cisle ptaszczyzna psycholo-
giczna i informacyjna. Protesty tego rodzaju doty-
cza gtownie niskiego poziomu swiadomosci i edu-
kacji ekologicznej i kierowania si¢ zastyszanymi
opiniami, czy stereotypami. Swiadczy o tym po-
wszechnie znany, pojawiajacy sie jako czesta przy-
czyna protestéw syndrom NIMBY*.

Analizujac ptaszczyzne polityczno-prawna, moz-
na stwierdzi¢, iz podstawowe akty prawne i cele
polityki energetycznej Unii Europejskiej, a takze
Polski, dotycza idei zréwnowazonego rozwoju
przez dazenie do zapewnienia bezpieczenstwa
energetycznego,  minimalizacje  negatywnego
wptywu na srodowisko, wzrost efektywnosci ener-
getycznej, konkurencyjnos¢ sektora (liberalizacje
rynku i dywersyfikacje dostaw). A wszystkie wy-
mienione dziatania mozna zawrze¢ w idei wspiera-
nia rozwoju rynku OZE.

3 Szerzej na temat przyczyn protestow: w ramach projek-
tu badawczego ,,Ekonomiczne uwarunkowania inwestycji
w energetyke odnawialna w Polsce (na przykladzie ener-
getyki wiatrowej)” finansowanego ze $rodkéw budzeto-
wych na nauke w latach 2005 -2006 jako rozprawa dok-
torska, w ktorej autorka prowadzita badania ankietowe
odnosnie opinii spotecznosci lokalnej na temat inwestycji
w parki wiatrowe.

* NIMBY - Not In My Back Yard, czyli nie na moim
podworku.

Oprocz analizowanych plaszczyzn rozwoju zréw-
nowazonego mozna wymieni¢ np. plaszczyzne
moralna®. Aspekty ptaszczyzny moralnej obejmuja
problemy zachowania srodowiska dla przysztych
pokolen, podtrzymania jego waloréw krajobrazo-
wych, ochrony przyrody, podtrzymania biorézno-
rodnosci, niepogarszania jakosci powietrza atmos-
ferycznego itd. Inwestycje w odnawialne Zzrédia
energii pozwalaja taczyé¢ ze soba zaréwno dziatal-
nos¢ inwestycyjna z dziatalnoscia rolnicza (uprawa
i hodowla zwierzat na terenie farm wiatrowych)
oraz rekreacyjna i turystyczna (inwestycje w nowo-
czesne technologie zwigkszaja atrakcyjnos¢ tury-
styczna regionu). Na aspekty krajobrazowe nalezy
spojrze¢ z perspektywy obecnie stosowanych tech-
nologii tradycyjnych — dymiace kominy elektrocie-
ptowni z pewnoscia wptywaja na krajobraz w
znacznie wigkszym stopniu niz duze farmy wiatro-
we. Podobnie jest z zachowaniem bioréznorodno-
sci. Inwestycje proekologiczne, dotyczace OZE,
powinny by¢ tylko realizowane w oparciu o rzetel-
ne ekspertyzy ich wptywu na srodowisko przyrod-
nicze, z wylaczeniem obszardw przyrodniczo cen-
nych.

Zauwazalne jest czgste przenikanie sig tych
plaszczyzn, co dowodzi znacznej ich integralnosci,
nieroztacznosci. W istocie trudno jest rozpatrywaé
poszczegblne plaszczyzny osobno bez ich wptywu
na pozostate. Im bardziej sie one przenikaja, tym
bardziej widoczna jest idea rozwoju zréwnowazo-
nego, ktdéra je taczy. Przykltadowo ptaszczyzna
technologiczna dotyczy stosowania technologii w
minimalnym stopniu wptywajacych na $rodowisko
przyrodnicze.

Podsumowujac powyzsze rozwazania nalezatoby
zwréci¢ uwage na to, ze przestanki rozwoju rynku
odnawialnych zrddet energii dotycza dziatah zinte-
growanych na poszczegdélnych ptaszczyznach roz-
woju zréwnowazonego. Jest to zatem rynek, na
ktérym z pewnoscia dokonuje sie rozwéj zréwno-
wazony.
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Streszczenie

We wspolczesnym $wiecie z coraz wiekszym niepokojem obserwuje si¢ negatywny wplyw dziatalnosci czto-
wieka na srodowisko przyrodnicze. Sytuacja ta zrodzita potrzebe dazenia ku zréwnowazonemu rozwojowi, ktéry
zaklada $wiadome ksztattowane relacji pomiedzy wzrostem gospodarczym a dbatoscia o srodowisko przyrodni-
cze. Tworzenie nowych, przyjaznych srodowisku technologii obserwuje si¢ zwlaszcza w sektorze paliwowym.
Kurczace sig¢ zasoby z16z kaustobiolitéw (tradycyjnych paliw kopalnych) oraz niekorzystny wptyw na srodowi-
sko zwiazany z nadmierna emisja gazow cieplarnianych, powstajacych w trakcie spalania, sktania ku alterna-
tywnym zrédtom energii jakimi sa biopaliwa. W artykule opisano najwazniejsze biopaliwa, sposoby ich produk-
cji oraz zasygnalizowano najwazniejsze problemy, ktore sa zwiazane z ich powszechnym wykorzystaniem.

Stowa kluczowe: zréwnowazony rozwéj, biopaliwa, technologie przyjazne srodowisku

Abstract:

Nowadays, a detrimental impact of the human activity on the environment is a growing concern. This issue has
engendered a need for action toward sustainable development, which assumes a conscious shaping of relation-
ships between the economic growth and concern for the environment. The new environmentally friendly tech-
nologies are mainly applied in the fuel industry. The decreasing reserves of caustobioliths (traditional fossil
fuels) and the adverse influence of excessive greenhouse gas emissions on the environment favor the use of
alternative energy sources including biofuels. This paper reviews the characterization and production of the most

important biofuels, and the problems linked to their common use.

Key words: sustainable development, biofuels, environmentally friendly technologies

Whprowadzenie

Pojecie zrownowazonego rozwoju swoimi korze-
niami siega lat 70-tych XX wieku, jednak na dobre
zaistniato w $wiadomosci spotecznej po 1992 roku.
Na Il Konferencji Narodéw Zjednoczonych w Rio
de Janeiro przedstawiono nowy i optymistyczny
model racjonalnego rozwoju technologicznego,
uwzgledniajacy aspekty srodowiskowe. Zréwnowa-
zony rozwoj zaklada kompatybilnos¢ miedzy po-
stepem a ochrona srodowiska, polegajaca na $wia-
domym korzystaniu z bogactw naturalnych, celem
zaspokojenia potrzeb spotecznych, bez zmniejsza-
nia szans na ich uzycie przysztym pokoleniom
(Drummong, Marsden, 1995; Mitcham, 1995; De-
mirbas, 2007).

Postep technologiczny i zwiazany z nim wzrost
zapotrzebowania na surowce pociaga za soba nad-
mierna ich eksploatacjg. Przemyst paliwowy znaj-
duje si¢ na takim etapie, ze koniecznoscia wydaje
sie zastapienie paliw kopalnych paliwami odna-
wialnymi. Za takim rozwigzaniem przemawiaja
wzgledy ekonomiczne, $srodowiskowe i geopoli-
tyczne.

Obecnie 95% energii wykorzystywanej przez
cztowieka jest pochodzenia kopalnego. Ograniczo-
ny dostep do zrédet paliw konwencjonalnych, stop-
niowe kurczenie sie rezerw paliwowych sprawia, ze
coraz czesciej wspoétczesny Swiat staje przed dyle-
matem poszukiwania nowych zrodet energii. Sza-
cunkowe wyliczenia przewiduja bowiem, ze $wia-
towe zasoby wegla kamiennego wystarcza na naj-
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blizsze 218 lat, ropy naftowej na 41 lat, a gazu
ziemnego na 63 lata (Agarwal, 2007).

Kolejny problem stanowi zalezno$¢ energetyczna
od Krajow Bliskiego Wschodu, ktore sa gtéwnym
eksporterem ropy naftowej. Brak stabilnosci poli-
tycznej tych krajow pociaga za soba nieustanny
wzrost cen tego surowca oraz zachwianie réwno-
wagi na rynku paliwowym.

Dodatkowym bodzcem do poszukiwania nowych
rozwiazan sa zmiany klimatyczne, ktore wynikaja z
nadmiernej emisji gazéw cieplarnianych, powstaja-
cych w wyniku spalania paliw kopalnych. Przemyst
transportowy zuzywa okoto 28% zasobow energe-
tycznych, z czego 80% przypisywane jest transpor-
towi drogowemu. Z tego wzgledu ten obszar dzia-
falnosci cztowieka postrzegany jest jako znaczace
zrédto wzmozonej emisji CO, (Hamelinck, Faaij,
2006; Antoni i in., 2007; Demirbas, 2007).

Na konferencji Narodéw Zjednoczonych w Kioto
w 1997 roku kraje cztonkowskie zobowiazaty sie
do: (1) zmniejszenia emisji gazéw cieplarnianych
poprzez wprowadzenie nowych ,,przyjaznych sro-
dowisku” zrodet energii oraz (2) dziatan prowadza-
cych do uzyskania niezaleznosci energetycznej
(Demirbas, 2007; Uyterlinde i in., 2007). Stosowna
opcja dla narastajacego kryzysu energetycznego
jest produkcja biopaliw z odnawialnych zrédet
energii.

Termin biopaliwa okresla ciekte lub gazowe pa-
liwa produkowane gtéwnie z biomasy i przezna-
czone dla sektora transportowego (Dembiras,
2007). Biomasa roslinna stanowi obfita, tatwo do-
stepna baze surowcowa, ktéra moze by¢ efektywnie
przetwarzana na biopaliwo w trakcie procesu tech-
nologicznego. Obecnie 10% zasobow energetycz-
nych jest pochodzenia roslinnego, co pozwala na
pokrycie jedynie 9-14% ogdlnego zapotrzebowania
energetycznego (Hamelinck, Faaij, 2006; Antoni i
in., 2007; Demirbas, 2007).

Historia biopaliw

Korzystanie z odnawialnych Zrddet energii towa-
rzyszyto ludzkosci od zawsze. Wykorzystanie
drewna, wiatru, wody gwarantowalo przetrwanie i
stanowito site napedowa rozwoju. Poczatki XIX
wieku sa czasem projektowania pierwszych silni-
kéw zaptonowych w ktérych stosowano paliwo
pochodzenia roslinnego. W 1900 roku na Wystawie
Swiatowej w Paryzu pojawit si¢ zaprojektowany
przez dr Rudolfa Diesla silnik, ktory wykorzysty-
wat jako paliwo 100% olej arachidowy, a siedem
lat pézniej Henry Ford zaprezentowat model samo-
chodu, ktéry pracowat na 100% etanolu (Agarwal,
2007; Antoni i in., 2007).

Obie idee nie przetrwaty proby czasu. Po smierci
Rudolfa Diesla w 1913 roku silniki wysokosprezy-
nowe zostaty przystosowane do pracy na rope, a w
latach 30-tych i 40-tych XX wieku oleje roslinne
sporadycznie zastepowaty paliwa kopalne. Stano-

wito to korzystne rozwiazanie dla o6wczesnych
producentéw ropy, ktéra w tamtym czasie byla
jedynym paliwem stosowanym w silnikach spali-
nowych.

Produkcja etanolu jako paliwa zostata zaniechana
w latach 40-tych XX wieku przez wzglad na niskie
ceny benzyny, a okres drugiej wojny swiatowej
umocnit jej pozycje, definitywnie eliminujac pro-
dukcje biopaliw. Powrdt do pierwotnej mysli Ru-
dolfa Diesla upatrujacej w olejach roslinnych do-
skonate paliwo transportowe, spowodowata
chwiejna sytuacja na rynku paliwowym i zwiazane
z tym rosnace ceny ropy naftowej. Do produkcji
etanolu powrdcono w latach 70-tych w Brazylii,
ktéra obecnie jest jego najwiekszym swiatowym
producentem i dostawca (Steinem, 2003; Agarwal,
2007; Antoni i in., 2007).

Bioetanol i biodiesel

Obecnie na skale $wiatowa produkowane sa dwa
rodzaje biopaliw: bioetanol i biodiesel. Bioetanol to
praktycznie bezwodny alkohol etylowy otrzymy-
wany na duza skalg z burakow cukrowych, trzciny
cukrowej, kukurydzy, pszenicy, stomy badZz drewna
w reakcji fermentacji alkoholowej. Fermentacja to
biologiczny, anaerobowy proces w trakcie ktorego
cukry zamieniane sa na alkohol przy wspotudziale
mikroorganizmoéw, zwykle drozdzy. Bioetanol
moze by¢ produkowany z weglowodandéw o ogoél-
nym wzorze sumarycznym (CH,0),, a proces ten
zachodzi zgodnie z rownaniem (McMurry, 2000):

droadse
CeH1,06 ——— 2C,H50OH + 2CO,
glukoza etanol

Produktami ubocznymi reakcji sa: dwutlenek
wegla oraz niewielkie ilosci metanolu i glicerolu.
Otrzymany etanol poddaje sie destylacji celem
usuniecia nadmiaru wody. Zawarto$¢ bowiem wody
powyzej 0,02% dyskwalifikuje etanol jako dodatek
paliwowy ze wzgledu na mozliwo$¢ wystapienia
separacji faz benzyna-woda (Antoni i in., 2007;
Orchard i in., 2007). Etanol w poréwnaniu z trady-
cyjna benzyna posiada wyzsza liczbe oktanowsa,
jest mniej toksyczny i mniej wybuchowy. Jego
spalanie jest czystsze i pelniejsze, co wiaze si¢ ze
zmniejszeniem ilosci tlenku wegla(ll), weglowodo-
réw oraz tlenkdw azotu emitowanych do atmosfery.
Problem stanowi zwigkszona emisja formaldehydu
i aldehydu octowego. Kwestie t¢ mozna jednak
efektywnie rozwiaza¢ wprowadzajac odpowiednie
katalizatory umozliwiajace redukcje powstajacych
gazow. Obecnie bioetanol stosowany jest w silni-
kach samochodowych jako 5% dodatek do benzyny
(Agarwal, 2007; Demirbas, 2007).

Biodiesel to catkowicie naturalne, pochodzace z
odnawialnych Zrdédet paliwo. Jest to 100% olej
roslinny, badz zwierzecy otrzymywany z rzepaku,
soi, palm lub odpadéw pochodzenia organicznego i
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poddawany reakcji transestryfikacji katalitycznej
(Ryan i in., 2006; Agarwal, 2007). Proces ten pole-
ga na wymianie gliceryny zwiazanej z kwasem o
diugim fancuchu weglowym na metanol lub etanol.
Reakcja prowadzona jest najczesciej w obecnosci
wodorotlenku sodu lub potasu, spetniajacego role
katalizatora (McMurry, 2000).

Cecha reakcji transestryfikacji jest otrzymywanie
olejow o mniejszej lepkosci niz oleje wyjsciowe, co
zabezpiecza silnik przed powstawaniem osadu
zwanego nagarem, zaktGcajacego jego prace.

W skitad biodiesla wchodza proste, diugie tancu-
chy weglowodorowe nie zawierajace siarki oraz
podstawnikdéw cyklicznych i aromatycznych. Za-
wartos¢ tlenu okoto 10% pozwala na zaliczenie go
do naturalnie natlenionych paliw. Wiasciwosci te
gwarantuja czystos¢ i wydajnos¢ procesu spalania,
CO Wiaze Sie ze zmniejszona emisja do atmosfery
substancji zanieczyszczajacych (Steinem, 2003).
Biodiesel ma wyzsza liczbe oktanowa niz diesel, a
jego produkcja wymaga mniejszych naktadéw
energetycznych i prostszego procesu technologicz-
nego.

Kompatybilnos¢ biodiesla z olejami mineralnymi
pozwala na taczenie ich w roznych proporcjach
celem uzyskania stabilnej mieszanki paliwowej.
Obecnie wickszos¢ samochodéw posiadajacych
silnik diesla moze bez koniecznosci adaptacji pra-
cowac¢ na mieszance zawierajacej do 10% biodiesla
(Ryan i in., 2006; Agarwal, 2007; Antoni i in.,
2007; Orchard i in., 2007).

Biopaliwa a ochrona srodowiska

Na Szczycie Ziemi w 1992 roku w Rio de Janeiro
zwrdcono uwage na znaczne zuzycie paliw kopal-
nych i zwigzana z tym nadmierna emisje CO,, SO,,
NO,, CO, metanu, formaldehydu, benzenu, ksylenu
i toluenu. Zjawisko to moze by¢ przyczyna tzw.
efektu cieplarnianego, kwasnych deszczy, dziury
ozonowej i zmian klimatycznych.

Najwiekszy niepokdéj budzi wzrastajaca ilos¢ CO,
dostajacego sie do atmosfery. Zaliczany do tzw.
gazow cieplarnianych, CO, odbija promieniowanie
podczerwone wysytane do atmosfery. llos¢ zatrzy-
mywanego promieniowania jest wprost proporcjo-
nalna do ilosci wystepujacych gazow, dlatego
wzrost ich koncentracji prowadzi do nadmiernego
nagrzania si¢ litosfery i powstania efektu cieplar-
nianego, zwanego szklarniowym (Migaszewski,
Gatuszka, 2007).

Spalanie paliw kopalnych prowadzi do uwolnie-
nia znacznych ilosci CO, w czasie nieporéwnywal-
nie krétszym niz proces jego wiazania w procesach
biogeochemicznych i chemicznych prowadzacych
do powstania paliw kopalnych. Rosliny nie sa w
stanie wykorzysta¢ w procesie fotosyntezy catosci
wyemitowanego gazu, co prowadzi do nieustanne-
go wzrostu jego koncentracji w atmosferze (rys. 1).

Rafinowanie Emisja CO,
do atmosfery
e

Eksploatacja Wyko rzstanie

Rys. 1. Cykl CO, w procesie spalania paliw kopalnych

Dtugotrwaty proces powstawania paliw kopal-
nych nie réwnowazy tempa ich zuzycia, przyczy-
niajac si¢ do stopniowego zmniejszania sig istnieja-
cych poktaddw.

Na konferencji Narodoéw Zjednoczonych w Kioto
w 1997 roku w sprawie zmian klimatu, podjeto
prawne kroki majace na celu redukcje emisji gazéw
cieplarnianych. Zaktadaja one zastapienie paliw
tradycyjnych paliwami odnawialnymi w ilosciach
5,75% do 2010 roku (Ryan i in., 2006; Agarwal,
2007; Demirbas, 2007).

W przypadku biopaliw, proces wiazania dwutlen-
ku wegla i jego emisji do atmosfery jest cyklem
zamknigtym. Rosliny pobieraja CO,, wiaza go w
procesie fotosyntezy, tworzac zwiazki niezbedne do
wzrostu i rozwoju. Kolejno w procesie spalania
uwalniaja go z powrotem do atmosfery, czyniac
dostepnym dla kolejnych wzrastajacych organi-
zmow raoslinnych (rys. 2) (Berthiaume i in., 2001;
Agarwal, 2007).

Odnawialny
CO,
‘ f ...
Wykorzystanie Uprawa
w silnikach roslinnosci

% Produkcja paliwa <:J

Rys. 2. Cykl CO, w procesie spalania biopaliw
Inne biopaliwa

Wsrod biopaliw mogacych znalezé zastosowanie
na rynku paliwowym, oprécz bioetanolu i biodiesla,
mozna réwniez wymieni¢: wodor, biogaz, biometa-
nol i butanol.

Wodor jest produkowany z materiatu drzewnego
w procesie gazyfikacji lub pirolizy. Konwersja
wodoru w energie odbywa sie bez produkcji CO,,
stad jego przyjazny srodowisku charakter. Wysokie
koszty produkcji stanowia jednak przeszkode w
wykorzystaniu go na szersza skale.

Biogaz stanowi przyjazne srodowisku, czyste,
tanie, szeroko dostepne paliwo. Powstaje praktycz-
nie z kazdego rodzaju biomasy, wiaczajac mut,
scieki i zwierzece odpady, w procesie beztlenowe-
go rozkitadu. Oczyszczony i wzbogacony biogaz
moze by¢ efektywnie stosowany jako biopaliwo,
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przede wszystkim ze wzgledu na optymalne koszty
produkc;ji.

Biometanol zwany réwniez alkoholem drzewnym
otrzymywany jest obecnie z gazu syntezowego lub
biogazu w procesie konwersji. Jest to proces wyso-
ce kosztowny i z tego tez wzgledu produkcja meta-
nolu jako biopaliwa na dzien dzisiejszy jest nie-
optacalna (Antoni i in., 2007; Demirbas, 2007).

Butanol jest otrzymywany w procesie fermentacji
odpadoéw rolniczych. Jako paliwo posiada niska
preznos¢ par, stad juz jego niewielki dodatek do
benzyny zmniejsza niebezpieczenstwo eksplozji w
trakcie zuzycia (Antoni i in.,, 2007; Somerville,
2007).

Trudnosci w procesie wprowadzania biopaliw do
powszechnego uzycia

Wprowadzenie biopaliw na rynek paliwowy nie-
sie ze soba wiele niewymiernych korzysci. Nie
mozna jednak pomina¢ probleméw jakie wynikaja z
wdrazania nowych technologii.

Produkcja biopaliw na szeroka skalg wymaga
zagospodarowania znacznych terenéw rolniczych,
€0 wiaze sie z obawa prawdopodobnego wylesiania
znacznych obszarow. Intensywna uprawa jednego
gatunku roslinnego nie pozostaje rowniez bez
wptywu na strukture gleby i prowadzi do jej stop-
niowej degradacji. Jest to przyczyna utrata zyznosci
gleby, ktéra moze skutkowaé¢ zmniejszeniem bio-
r6znorodnosci.

Baza w produkcji biopaliw sa w wigkszosci rosli-
ny wykorzystywane w przemysle spozywczym,
takie jak: kukurydza, burak cukrowy, pszenica.
Zwigkszone zapotrzebowanie na te surowce moze
by¢ przyczyna wzrostu cen produktéw zywienio-
wych (Charles i in., 2007). Alternatywe stanowi
genetycznie modyfikowana i wykorzystywana w
produkcji biopaliw roslinnos¢. Metody biotechno-
logiczne poprzez wprowadzanie nowych genéw
zwiekszaja odpornos¢  organizméw  redukujac
prawdopodobienstwo wystepowania niskich plo-
noéw (McLaren, 2005).

Uprawy genetycznie modyfikowanych roslin
maja znaczacy wptyw na srodowisko. Odporne na
insekty rosliny, moga by¢ szkodliwe dla owadow
pozytecznych, odpowiedzialnych za naturalng se-
lekcje populacji szkodnikéw. Grozi to zachwianiem
réwnowagi w ekosystemach i zmianami na wyz-
szych szczeblach fancucha pokarmowego (Raport
inzynierii genetycznej, 2005).

Koszty wytwarzania biopaliw uzaleznione sa od
ceny materiatow wyjsciowych, procesu technolo-
gicznego, utylizacji produktéw ubocznych i odpa-
dow powstajacych w trakcie produkcji. Z tego
wzgledu ceny biopaliw istniejacych obecnie na
rynku paliwowym sa znacznie wyzsze od cen paliw
tradycyjnych. Jedynym Korzystnym rozwigzaniem
jest zwolnienie biopaliw z akcyzy w momencie
wprowadzania ich na rynek tak, aby ich ceny mogty

konkurowa¢ z cenami innych paliw (Steinem, 2003;
Hamelinck, Faaij, 2006; Ryan i in., 2006).

Obecne wykorzystanie biopaliw ogranicza sie w
wiekszosci do stosowania ich jako 5-10% dodatkéw
do paliw tradycyjnych. Zabiegi te nie wymagaja
wprowadzania zmian w sinikach samochodowych
pracujacych na benzynie i ropie naftowej. Catkowi-
te zastapienie paliw kopalnych biopaliwami wiaze
sie z koniecznoscia wprowadzenia zmian konstruk-
cyjnych w silnikach. Zmiany te wynikaja z innych
wiasciwosci fizyko-chemicznych paliw pochodze-
nia roslinnego (temperatury zaptonu, preznosci par)
i wymagaja znacznych naktadéw finansowych ze
strony koncerndw samochodowych (Ryan i in.,
2006, Agarwal, 2007; Charles i in., 2007).

Podsumowanie

Reasumujac, problemy z jakimi zmaga si¢ dzi-
siejszy przemyst paliwowy, zmuszaja do poszuki-
wania nowych rozwiazan. Biopaliwa uzyskiwane z
szeroko i fatwo dostgpnej biomasy moga stanowié¢
odpowiedz na rodzace sie trudnosci, stajac sie od-
powiednimi zamiennikami dla paliw tradycyjnych
(Uyterlinde i in., 2007).

W S$wietle idei zréwnowazonego rozwoju wpro-
wadzenie biopaliw wydaje sie nie tylko konieczno-
$cia, ale stanowi naturalna kolej rzeczy. Jesli bo-
wiem zréwnowazony rozwdj oznacza lepsze zycie
dla obecnych i przysztych pokolen, konieczne sa
gruntowne zmiany w pojmowaniu produkcji, kon-
sumpcji, potrzeb materialnych i zwiazane z tym
respektowanie granic postgpu wyznaczonych przez
srodowisko przyrodnicze (Clarke, 2002; Robinson,
2004). Nowe spojrzenie na problemy ekorozwoju
wymaga zwigkszenia spotecznej swiadomosci eko-
logicznej, a tym samym indywidualnej troski o
srodowisko.
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Streszczenie

Surowce mineralne naleza do nieodnawialnych zasobdw przyrody. Ich ilos¢ w skorupie ziemskiej jest ograni-
czona a regeneracja mozliwa jedynie w specyficznych warunkach geologicznych oraz w czasie obejmujacym
setki, tysiace, a nawet miliony lat. Trwatos¢ uzytkowania surowcéw mineralnych zalezy przede wszystkim od
ochrony i racjonalnej gospodarki tymi zasobami przyrody, jednak w obliczu rosnacej liczby mieszkancéw Ziemi,
oszczednosé ta tylko w niewielkim stopniu przyczyni si¢ do zaspokojenia wzrastajacego zapotrzebowania na
surowce mineralne. W artykule przedstawiono metody, ktore stuza przedtuzeniu trwatosci uzytkowania surow-
cOw mineralnych oraz zasygnalizowano problemy, z jakimi moze by¢ zwiazane wdrazanie zrownowazonej go-
spodarki surowcami mineralnymi.

Stowa kluczowe: surowce mineralne, zréwnowazony rozwoj, recykling, substytucja, biotechnologia

Abstract

Mineral raw materials belong to non-renewable resources. Their content in the Earth’s crust is limited and they
undergo regeneration only in specific geologic conditions during hundreds, thousands or even millions of years.
The sustainable use of mineral resources depends mostly on their protection and efficient management. How-
ever, due to growing population on Earth, the economy will not fulfill an increasing demand for mineral re-
sources. This article presents various methods of extending the future availability of mineral resources, as well as
indicates some potential problems in implementation of sustainable management of mineral resources.

Key words: mineral resources, sustainable development, recycling, substitution, biotechnology

Wstep

Surowce mineralne zapewniaja wysoki standard
zycia wspobiczesnych spoleczefstw, gwarantujac
zaspokojenie zapotrzebowania na energie, materia-
1ty budowlane a takze stanowiac podstawe przemy-
stu i rozwoju technologicznego. Zréwnowazony
rozwoj ma zapewni¢ mozliwos¢ przetrwania cywi-
lizacji ludzkiej w obliczu zmniejszajacych sie zaso-
bow surowcow nieodnawialnych (zwtaszcza ener-
getycznych) oraz wzrastajacej antropopresji i zwia-
zanego z nig zanieczyszczenia srodowiska przyrod-
niczego. Realizacja zréwnowazonego rozwoju

naktada na spoteczenstwa obowiazki racjonalnego
gospodarowania zasobami przyrody oraz zapew-
nienia bazy surowcowej, jak rowniez odpowiednigj
jakosci srodowiska przyrodniczego dla przysztych
pokolen. Koztowski za Goetlem (1997) podkreslit
istotna role zapewnienia trwatosci kopalin® oraz

! Terminy kopaliny i surowce mineralne (lub pierwotne
surowce mineralne) traktowane sa przez wielu autoréw
jako synonimy. Niektérzy jednak pod pojeciem kopalina
rozumieja substancje zawarta w ztozu (np. wapien),
natomiast termin surowiec mineralny traktuja jako kopa-
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zagwarantowania ochrony srodowiska wokot
miejsc eksploatacji i przerdbki kopalin w realizacji
ochrony litosfery jako kluczowego zadania wspét-
czesnej cywilizacji.

Realizacja ekorozwoju na szczeblu rzadowym
polega na opracowaniu aktéw prawnych i doku-
mentow, ktére wyznaczaja kierunki dziatan stuzace
zréwnowazonemu rozwojowi. Przyktadem takiego
podejscia do zagadnienia trwatego wykorzystania
surowcoéw mineralnych jest obowiazujaca w Unii
Europejskiej strategia tematyczna w sprawie zrow-
nowazonego wykorzystywania zasobow natural-
nych?. Dokument ten w szczegdInosci zwraca uwa-
ge na role technologii, ktére pozwola na wzrost
oszczednosci surowcow, poprzez zwiekszenie efek-
tywnosci ich pozyskiwania oraz przetwarzania w
procesie produkcyjnym. Niemniej istotnym zada-
niem jest wedtug tej strategii ,,opracowanie i wdro-
zenie szerokiego zakresu instrumentéw, obejmuja-
cych badania, transfer technologii, instrumenty
rynkowe i ekonomiczne, programy najlepszych
dziatan praktycznych oraz wskazniki wydajnosci
zasobow”.

W obecnych czasach coraz czesciej stawiane sa
pytania o to, w jaki sposéb wspbtczesne spoteczen-
stwa moga zapobiec kryzysowi surowcowemu w
przysztosci i czy jest to zadanie mozliwe do wyko-
nania. Podobnie jak w przypadku realizacji innych
przestanek ekorozwoju, zapewnienie trwatosci
kopalin wymaga pewnych wyrzeczen, ktdre pre-
dzej, czy pézniej beda musialy by¢ podjete przez
spoteczenstwa. Jednak im wczesniej racjonalne
wykorzystanie zasobOw przyrody stanie sie po-
wszechne, tym mniej dotkliwie odczuja kryzys
surowcowy przyszte pokolenia.

Do najwazniejszych zadan przemystu wydo-
bywczego nalezy problem ochrony zt6z surowcéw
mineralnych oraz zwiagzanego z nim stopnia wyko-
rzystania oraz wiasciwego i komplementarnego ich
zagospodarowania. Szczegdlnej ochronie podlegaja
ztoza unikatowe w skali catego kraju, o wyjatkowej
wartosci uzytkowej (np. surowcdw ilastych cerami-
ki szlachetnej, rud miedzi). Stopien wykorzystania
ztoza jest dosc¢ istotny w przypadku wystepowania
W nim surowca zréznicowanego jakosciowo. W
trudnych warunkach geologiczno-gérniczych lub
przy petnej mechanizacji eksploatacji wybiera sie
czesto najlepsze partie ztoza, pozostawiajac partie
ustepujace pod wzgledem jakosciowym. W niekto-
rych przypadkach stopien jego wykorzystania nie
przekracza 40%. Wiasciwe zagospodarowania
ztoza polega na eksploatacji zgodnie z jego prze-
znaczeniem, na przyklad ztoza wapieni i piaskow-
cow blocznych nie powinny byé wykorzystywane
do produkcji kruszywa tamanego. Pozyskiwanie
kamieni blocznych nie wymaga stosowania duzej

ling przerobiong (np. kruszywo tamane wapienne) (Bo-
lewski i in., 1990).

? Patrz strona UE: http://www.europa.eu.int/comm/ envi-
ronment/ natres/ index.htm (1.01.2008).

ilosci materiatdbw wybuchowych, co nie prowadzi
do powstawania dodatkowych rozluznien i spekan
w ztozu, a tym samym do jego dewastacji. Taki
sposob podejscia nosi w sobie jeszcze dodatkowy
aspekt praktyczny. Eksploatacja kamieni blocznych
jest zrodtem niewielkiej ilosci odpadéw, co w pota-
czeniu z brakiem innych efektéw ubocznych towa-
rzyszacych wybuchom (drgan gérotworu, rozcho-
dzenia si¢ fal akustycznych, rozrzutu odtamkéw
skat) czyni ja mniej uciazliwa dla srodowiska przy-
rodniczego. Z innych przyktadow niewlasciwego
wykorzystywania zt6z surowcdéw mineralnych
nalezy wymieni¢: ztoza wapieni o wysokiej zawar-
tosci CaCO; (okoto 99%) do produkcji kruszywa
famanego, ztoza itéw ceramiki szlachetnej do pro-
dukcji cegty budowlanej lub tez ziloza piaskéw
szklarskich do produkcji zapraw murarskich lub
tynkow itp.

Komplementarne wykorzystanie ztoza oznacza,
ze wraz z kopalinag gtéwna powinny by¢ eksplo-
atowane kopaliny wspotwystepujace i towarzysza-
ce, przy jednoczesnym dazeniu do bezodpadowego
wykorzystania surowcow mineralnych. Przyktadem
kopalin wspdtwystepujacych (nie dajacych sie
oddzieli¢ od kopaliny gtdéwnej) sa margle lub do-
lomity w wapieniach, wegle sapropelowe (kenele i
boghedy) w obrebie wegli humusowych w pokta-
dach wegla kamiennego itp. Kopaliny towarzyszace
obejmuja surowce chemiczne lub skalne, wystepu-
jace w ztozach wegli kamiennych (bentonity, ity
bentonitowe, tupki ogniotrwate), wegli brunatnych
(surowce ilaste ceramiki szlachetnej i budowlanej,
kruszywa naturalne) lub rud miedzi (anhydryt).
Innym przyktadem jest wystgpowanie Kkopalin
gtéwnych i towarzyszacych nalezacych do grupy
surowcow skalnych — piaskdw kwarcowych z pia-
skami formierskimi oraz itdéw i glin do produkcji
ceramiki budowlanej i odpowiednio kruszywa lek-
kiego. W rudach metali wystepuja czesto domieszki
rzadkich pierwiastkow i tak na przyktad rudy mie-
dzi zawieraja ponad 40 pierwiastkéw sladowych, z
ktorych tylko nieliczne z uwagi na bariere techno-
logiczna i ekonomiczng sa odzyskiwane. W przy-
padku rud metali duza role odgrywa tez postep
techniczny w procesach ich przerébki. Wazne jest
dobranie takiego procesu technologicznego (dosto-
sowanego do okreslonego mineratu), ktéry unie-
mozliwi przejscie zbyt duzych ilosci metalu do
odpadéw przerébczych.

Konieczne jest takze poszukiwanie substytutéw
surowcow mineralnych oraz maksymalizacja odzy-
sku przez obieg zamknigty (recykling). Pewne
nadzieje na uniezaleznienie si¢ spoteczenstw od
zasobéw surowcOw nieodnawialnych daja nowe
technologie, a wsrdd nich biotechnologie, jednak
wizja $wiata, w ktérym zmodyfikowane genetycz-
nie organizmy zaspokajaja zapotrzebowanie na
surowce mineralne wydaje si¢ by¢ jeszcze odlegta
W czasie.
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Pojecie trwalosci surowcow mineralnych

Surowce mineralne zalicza sie do nieodnawial-
nych zasobow s$rodowiska przyrodniczego, czyli
takich, ktérych odtworzenie w ciagu trwania jedne-
go pokolenia nie jest mozliwe. Wynika to z faktu,
ze powstaja one w wyniku réznych proceséw geo-
logicznych w okreslonym przedziale czasu. Wyjat-
kiem sa wspotczesnie tworzace si¢ nagromadzenia
piaskow i zwirdw w korytach rzek i na wybrzezach
morskich, poktady guana (fosforanow i azotandéw
wapnia, magnezu i amonu), soli kamiennej w sali-
nach i lagunach morskich stref tropikalnych i sub-
tropikalnych lub chlorkéw, boranéw, azotandw,
siarczanéw w wysychajacych zbiornikach pustyn-
nych, nagromadzen siarki w kraterach czynnych
wulkandw itp. Ze wzgledu na rodzaj wykorzystania
wyréznia sie cztery grupy zi6z surowcéw mineral-
nych (Koztowski, 1991; Przeniosto, 1996):

1. energetycznych (wegiel kamienny i brunat-
ny, ropa naftowa, gaz ziemny, uran, tupki i
piaski bitumiczne),

2. metalicznych (rudy metali),

3. chemicznych (s6l kamienna, sole potasowo-
magnezowe, siarka, baryt, fluoryt itp.)

4. skalnych (surowcéw budowlanych, cera-
micznych itp.).

Nalezy jednak podkresli¢, ze czesto te same su-
rowce znajduja zastosowanie w réznych gateziach
gospodarki, np. wapienie w budownictwie (kamie-
nie bloczne, ptyty dekoracyjne), w drogownictwie
(kruszywo tamane), hutnictwie (topnik), w przemy-
sle cementowym i wapienniczym, przy odsiarcza-
niu gazow kominowych w elektrowniach weglo-
wych, w rolnictwie do odkwaszania gleb itp.

Dla utrzymania wysokiego standardu zycia oby-
wateli krajow rozwinigtych i zapewnienia rozwoju
ekonomicznego, kluczowe znaczenie maja surowce
energetyczne oraz skalne. Umozliwiaja one realiza-
Cje najwazniejszych potrzeb zyciowych wspdicze-
snych spoteczenstw — produkcje energii elektrycz-
nej i ciepta oraz budowe domdw, zakladéw prze-
mystowych i obiektéw uzytecznosci publicznej.
Surowce te sa jednoczesnie najintensywniej eksplo-
atowane, a ich recykling jest zwykle niemozliwy
lub nieoptacalny. Wskazniki tempa zuzycia per
capita dla wiekszosci surowcoéw wzrastaja 0 1-3%
rocznie (Legarth, 1996). Wsréd surowcOw meta-
licznych najwigcej (powyzej 1 min ton rocznie)
zuzywa sie¢ zelaza, glinu, miedzi, manganu, cynku,
chromu, ofowiu, tytanu i niklu. Do surowcéw wy-
korzystywanych w najmniejszej ilosci (<2500 t/rok)
naleza zioto, selen, tantal, platynowce, ind, gal,
german, diamenty i skand (Wellmer, Becker-Platen,
2001). Surowce te w wigkszosci sa wykorzystywa-
ne w przemysle elektronicznym, stanowiacym pod-
stawe nowoczesnych technologii.

Raport Klubu Rzymskiego ,,Granice wzrostu”
(Meadows i in., 1972) jest prawdopodobnie najcze-
sciej cytowanym przyktadem prognozy globalnego

zatamania gospodarki swiatowej w wyniku zuzycia
zasobow nieodnawialnych. Nie sposéb nie doceni¢
roli tej publikacji w budzeniu swiadomosci ekolo-
gicznej i w ksztattowaniu idei zréwnowazonego
rozwoju swiata. W prognozach dotyczacych ilosci
dostepnych surowcéw mineralnych uzywa sie
wskaznika ich zywotnosci (ang. reserves life time,
life index), oznaczajacego stosunek udokumento-
wanych zasobdw danego surowca do jego obecnej
konsumpcji w skali roku (Wellmer, Becker-Platen,
2002). Cho¢ wskaznik ten nie uwzglednia wielu
istotnych czynnikéw ksztattujacych wielkos¢ wy-
dobycia (np. dostepnosci zasobow, popytu na dany
surowiec, kosztow eksploatacji itp.), to jednak
umozliwia on wyznaczenie dotychczasowych tren-
doéw w konsumpcji surowcéw mineralnych oraz
utatwia prognozowanie przysztych zmian. Jak po-
kazuje analiza wskaznikéw zywotnosci dla wegla,
cynku, ofowiu, gazu ziemnego i ropy naftowej
przedstawiona przez Wellmer i Becker-Platen
(2002), na poczatku XXI wieku, jedynie w przy-
padku ropy naftowej, ktdérej wydobycie osiagnie
szczyt migdzy latami 2010-2020, sa mozliwe trafne
prognozy. Wspotczesny rynek ropy naftowej dys-
ponuje 1010 miliardami barytek®, a biorac pod
uwage mozliwos¢ dokonania nowych odkryé¢
(szczegdlnie w strefach szelfu kontynentalnego i w
regionach polarnych) i poprawiania efektywnosci
wydobycia, moze on wzrosna¢ do 2000 miliardéw
(McLaren, 2005). Rocznie zuzywa sie okoto 30
miliardéw barytek ropy, przy czym jej zasobow
wystarczy wedtug prognoz na nastepne 35-70 lat.
Biorac pod uwagg silna ekspansje¢ krajow inten-
sywnie rozwijajacych sig, takich jak Chiny czy
Indie, zuzywajacych coraz wigcej surowcow, pro-
gnozy te moga by¢ zbyt optymistyczne. Juz dzi$
zwraca si¢ uwage na mozliwos¢ zatamania sie go-
spodarki USA i powstania licznych probleméw
spotecznych w wyniku wzrostu cen tego surowca.
Rekordowa cena 100$ za barytke ropy padla na
nowojorskiej gietdzie 2 stycznia 2008 roku, osiaga-
jac w Il kwartale tego roku granice 150$. Wedtug
ekspertow finansowych, mimo okresowych spad-
kow, bedzie ona stale wzrastac.

Nieco wigkszym optymizmem napawa sytuacja
na rynku surowcow metalicznych. Wedtug zesta-
wienia zawartego w Komunikacie Komisji do Rady
i Parlamentu Europejskiego z 2003 roku’, nie ma
obecnie podstaw do obaw, ze w ciagu kilkudziesie-
ciu lat dojdzie do catkowitego wyczerpania zt6z rud
metali w skali swiatowej. Dla poszczegélnych me-
tali stosunek udokumentowanych zasobéw bilan-
sowych do produkcji w 1999 roku wynosit: dla
zelaza — 133 lata, cynku — 24 lata, otowiu — 21 lat,

3 Barytka — jednostka objgtosci w przemysle naftowym. 1
barytka = 42 galony amerykanskie = ~159 litrow.

* Patrz: strona internetowa Ministerstwa Srodowiska:
http://Aww.mos.gov.pl/.../Towards_a_Thematic_Strategy
_on_the_Sustainable_Use_of Natural_Resources_ver_P
OL.pdf (1.01.2008).
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miedzi — 27 lat, niklu — 44 lata, cyny — 49 lat oraz
srebra — 16 lat. Cytowane szacunki uwaza si¢ za
zanizone w wyniku bezzasadnego zaniechania
poszukiwan nowych zi6z surowcoéw mineralnych,
poprawy wydajnosci wydobycia oraz recyklingu.
Niemata szansa na zwiekszenie trwatosci surowcéw
metalicznych jest rozwoj technologiczny, prowa-
dzacy do miniaturyzacji urzadzen, a co za tym
idzie, zmniejszenia zuzycia metali (Legarth, 1996).

Wspolczesne i nowe technologie poszukiwania i
eksploatacji surowcéw mineralnych

Wspotczesnie w gornictwie stosuje sig trzy meto-
dy eksploatacji kopalin: podziemna, odkrywkowa i
otworowa. Najbardziej optacalnym a jednoczesnie
najstarszym sposobem pozyskiwania surowcow
mineralnych jest metoda odkrywkowa. Nadaje sie
ona do zi6z zalegajacych ptytko, w Polsce jest
obecnie stosowana przede wszystkim w eksploata-
cji wegla brunatnego, torfu oraz surowcow skal-
nych (piaskdw, zwirdw, glin, itow, wapieni, dolo-
mitdw, piaskowcow, granitow, bazaltow). Metoda
podziemna pozyskuje si¢ surowce mineralne z
gteboko zalegajacych zt6z. W Polsce ma ona zasto-
sowanie do eksploatacji wegla kamiennego i rud
metali. Ostatnia, otworowa metoda nadaje sie do
wydobycia surowcow chemicznych (siarki, soli
kamiennej) oraz weglowodoréw (ropy naftowej,
gazu ziemnego). Kazdy z wymienionych rodzajéw
eksploatacji wywotuje zagrozenia dla srodowiska
przyrodniczego, do ktdrych naleza przede wszyst-
kim: zmiany stosunkéw wodnych, deformacje po-
wierzchni ziemi, zanieczyszczenie wdd i gleb oraz
wytwarzanie znacznych ilosci trudnych do zago-
spodarowania odpadow.

Metody odkrywkowa i podziemna sa stosowane
od poczatkéw rozwoju goérnictwa i nic nie wskazuje
na to, ze nalezy si¢ spodziewa¢ rewolucyjnych
zmian w technologii pozyskiwania surowcéw mine-
ralnych w przysztosci. Dopdki ztoza beda mozliwe
do eksploatacji, te tradycyjne metody beda stoso-
wane. Nowoczesne technologie beda z pewnoscia
wykorzystywane do zwigkszenia zdolnosci wydo-
bywczych kopaln, do eksploatacji zt6z wystepuja-
cych na duzych gtebokosciach lub w strefach szelfu
kontynentalnego i dna oceandw, automatyzacji
procesu wydobycia kopalin, czy tez do zmniejsze-
nia uciazliwosci dla srodowiska. Wraz z wprowa-
dzeniem zréwnowazonego rozwoju w gornictwie,
nowego znaczenia nabraty odpady pogornicze,
ktore staty sie zrédtem wielu cennych surowcow —
jako tzw. ztoza antropogeniczne (Nie¢, 1999).

Przyktadem nowego podejscia do eksploatacji
surowcdw metalicznych jest mozliwos¢ pozyski-
wania metali z konkrecji polimineralnych — nagro-
madzen tlenkow zelaza i manganu, wystepujacych
na dnie oceandw i wzbogaconych, w poréwnaniu z
ich odpowiednikami ze $rodowisk ladowych, w
wiele cennych pierwiastkdw $ladowych (np. Au,

Co, Cu, Mo, Ni, Pt) (Tsujino, 2007). Konkrecje o
znaczeniu perspektywicznym, wystepuja na gtebo-
kosci do 5500 m, tworzac tzw. pola konkrecyjne.
Wedtug Morgan (2000), najbogatsze z pél Clarion-
Clipperton, znajdujace sie w strefie przyréwniko-
wej Oceanu Spokojnego, stwarza mozliwos¢ wydo-
bycia okoto 7500 min ton manganu, 340 min ton
niklu, 265 min ton miedzi i 78 min ton kobaltu.

Ze wzgleddw ekonomicznych nie podjeto dotad
eksploatacji podmorskiej rud metali, jednak prowa-
dzone sa badania stuzace poznaniu budowy geolo-
gicznej zt6z, warunkéw ich wystepowania oraz
mozliwosci eksploatacji i technicznego odzysku
metali z konkrecji. Zwraca si¢ tez duza uwage na
zapewnienie ochrony srodowiska w trakcie poten-
cjalnej eksploatacji, zwtaszcza na ocene negatyw-
nego oddziatywania na faune bentosowa.

Rosnie znaczenie eksploatacji podmorskiej ropy i
gazu. W tym kontekscie godnymi uwagi sa per-
spektywy zastosowan ekstremofilnych mikroorga-
nizméw do biodegradacji in situ potencjalnych
zanieczyszczen morz i ocean6w.

Catkiem futurystyczna wydaje si¢ natomiast wizja
pozyskiwania surowcow z przestrzeni kosmicznej.
Jednak w wielu osrodkach naukowych prowadzi sig
badania stuzace ocenie perspektyw pozyskiwania
metali szlachetnych (platyny, palladu, irydu), niklu,
selenu, galu z asteroid znajdujacych si¢ w poblizu
Ziemi (Suslick, Machado, 2002).

W nowych technologiach upatruje si¢ takze na-
dziei na zmniejszenie kosztéw odzysku metali z
coraz ubozszych rud (Tilton, 1996), jak réwniez z
odpadéw mineralnych. Nalezy podkresli¢, ze wiele
hatd i osadnikéw zawierajacych odpady mineralne,
w tym niskoprocentowe rudy metali, mozna zali-
czy¢ do zt6z antropogenicznych. Wraz z rozwojem
postepu technologicznego w zakresie wydobycia i
przerébki rud metali, nalezy réwniez spodziewaé
sie poszerzenia zasobow niektérych z16z o zasoby
uznane kiedys za pozabilansowe. Zadaniem techno-
logii na przyszios¢ jest takze miniaturyzacja urza-
dzen i odkrywanie nowych metod substytucji. Do-
brym przyktadem jest ewolucja w telekomunikacji,
na przyktad zastgpowanie miedzianych kabli swia-
ttowodami wykazato, ze jest mozliwa substytucja
dzigki postgpowi w technologii. Kolejnym krokiem
naprzéd jest uniezaleznianie si¢ od surowcow po-
przez bezprzewodowy przeptyw informacji z uzy-
ciem na przyktad fal radiowych.

Reasumujac, rudy metali beda w dalszym ciagu
wyznacza¢ ,,puls” postepu technicznego, chociaz
nalezy si¢ spodziewaé¢ duzych zmian jakosciowych
— wypierania ,tradycyjnych” metali przez pier-
wiastki wchodzace w skiad stopéw o specjalnym
zastosowaniu. Zapotrzebowanie na okreslone rudy
bedzie tez ksztattowa¢ pojawienie si¢ nowych gene-
racji tworzyw sztucznych, czy tez wieksze wyko-
rzystanie ztomu zelaza i metali kolorowych (np. w
Wielkiej Brytanii przekraczajace niekiedy zuzycie
odpowiednich rud).
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Biotechnologie

Wykorzystanie proceséw biologicznych w prze-
mysle, daje duze nadzieje na odsuniecie w czasie, a
wedtug niektérych ekspertéw na catkowita elimina-
Cje problemu wyczerpywania si¢ surowcow nieod-
nawialnych. Sposréd licznych zastosowan biotech-
nologii, tematycznego zagadnienia dotycza biolo-
giczne metody pozyskiwania metali z ubogich rud,
odpadéw, wdd kopalnianych oraz zanieczyszczo-
nych gleb i osadow (biogornictwo i fitogornictwo),
jak réwniez produkcja energii z biologicznych
zrddet alternatywnych.

Biogornictwo weditug Rawlingsa i in. (2003) to
,wykorzystanie mikroorganizméw do tugowania
metali z rud siarczkowych i ich koncentratow”.
Technologia biogoérnictwa polega na mikrobiolo-
gicznym utlenieniu zelaza(ll) i siarki w ztozach
siarczkow. Produktami tego utleniania sa zela-
zo(I1) i kwas siarkowy(VI). W srodowisku wod-
nym wymienione substancje przyczyniaja sie¢ do
powstania rozpuszczalnych siarczan6w(VI) metali
(np. cynku, niklu, miedzi), ktére moga by¢ odzy-
skiwane z roztwordw na drodze elektrochemicznej
(Gatuszka, 2005). Do mikroorganizmoéw, ktére
wykorzystuje sie w biogdrnictwie naleza gtdwnie
bakterie i archeobakterie oraz niektére grzyby i
glony. W wigkszosci sa one chemolitoautotroficzne
i toleruja niskie pH (acidofile i ekstremalne acidofi-
le) oraz wysokie temperatury (termofile). Te ostat-
nie znalazty réwniez zastosowanie w bardziej wy-
dajnych procesach biotechnologicznych wymagaja-
cych wysokich temperatur. Do technologii biogor-
nictwa zalicza sie¢ rowniez biooksydacje, ktora
polega na utlenianiu sktadnikéw matrycy mineral-
nej lub skalnej podczas pozyskiwania metali szla-
chetnych, np. w przypadku ztota technologi¢ bio-
gornictwa stosuje sie do usuniecia pirytu lub arse-
nopirytu.

Biogornictwo jest bardzo wydajnym procesem.
Dzieki tej biotechnologii mozna odzyska¢ od 40%
(srebro) do 99% (cynk) metalu z substratu. Biorac
pod uwage obecna rynkowa cene metali, najbar-
dziej optacalne jest biogérnicze pozyskiwanie mie-
dzi z chalkopirytu, dajace odzysk do 97% tego
surowca (Hallberg, Lindstrom, 1994). Szacuje sig,
ze okoto 20% s$wiatowej produkcji miedzi pochodzi
z biogornictwa, w czym przoduje Chile z 10%
udziatem tej biotechnologii w wydobyciu metalu
(Corfield, 2006).

Technologia biogérnictwa stwarza mozliwosé
wykorzystywania rud gorszej jakosci, ktére byly
dotad gromadzone jako odpady, lub tez bogate w
metale pyly przemystowe (w takim przypadku
dodatkowa korzyscia jest zmniejszenie szkodliwo-
sci pytéw przemystowych jako odpaddw). Stoso-
wanie tej biotechnologii chroni $srodowisko przy-
rodnicze przed negatywnym wptywem dziatalnosci
gorniczej, zwlaszcza przed zanieczyszczeniem gleb
i wod metalami oraz przed zakwaszeniem wadd

kopalnianych (z ang. Acid Mine Drainage). W
poréwnaniu z tradycyjnym pozyskiwaniem metali,
biogdrnictwo daje takze posrednie korzysci, a
zwlaszcza oszczednosé energii (surowcOw energe-
tycznych), poniewaz proces technologiczny nie
tylko nie wymaga zewnetrznych zrddet energii, lecz
sam jest zrodlem energii generowanej w trakcie
reakcji utleniania. Jako przyktad moze stuzy¢ piryt,
ktérego utlenianie jest procesem silnie egzoter-
micznym, wytwarzajacym okoto 1500 kJ ciepta z 1
mola FeS, (Cathles, Apps, 1975; Migaszewski,
Gatuszka, 2007).

Podobng do mikroorganizméw role w wydoby-
waniu metali moga petni¢ rosliny wyzsze zaliczane
go grupy hiperakumulatoréw, czyli roslin, ktdre
akumuluja wybrane pierwiastki w biomasie. Po raz
pierwszy zwrécono uwage na mozliwosé uzycia
hiperakumulatoréw w fitogérnictwie w 1983 roku
w Stanach Zjednoczonych (Anderson i in., 1999), a
twoércy tej koncepcji (R.L. Chaney, J.S. Angle,
AJ.M. Baker i J.M. Li) uzyskali w 1989 roku pa-
tent: ,,Metoda biogérnictwa niklu, kobaltu i innych
metali z gleby”. Fitogdrnictwo polega na sadzeniu
lub wysiewaniu hiperakumulatoréw na glebach
wysoko zmineralizowanych lub terenach pogérni-
czych. Plon uzyskiwany w ten sposob, nazywany
»bioruda” (z ang. bio-ore), zbiera si¢ po zakoncze-
niu sezonu wegetacyjnego lub w sezonowym wyka-
szaniu. Fitogérnictwo moze by¢ prowadzone w
warunkach naturalnych lub by¢ wspomagane po-
przez dodatek nawozéw i/lub zwiazkéw komplek-
sujacych (np. EDTA).

Fitogdrnictwo pozwala na pozyskiwanie metali
zgromadzonych na hatdach pogérniczych, ktére nie
nadaja si¢ ze wzgleddw ekonomicznych do eksplo-
atacji, a jednoczesnie moga stanowi¢ zagrozenie dla
srodowiska przyrodniczego. Mata popularnos¢ tej
technologii wynika z niskich cen metali na rynku
swiatowym oraz uciazliwosci zabiegéw agrotech-
nicznych. Metody fitogérnictwa byty dotychczas
wykorzystywane gtéwnie w badaniach laboratoryj-
nych (np. Nedelkoska, Doran, 2000).

Najwiekszym  zainteresowaniem wspoétczesnej
biotechnologii cieszy si¢ poszukiwanie alternatyw-
nych zrodet energii. Biotechnologiczna produkcja
energii polega na wykorzystaniu pierwiastka wegla
zasymilowanego przez rosliny w procesie fotosyn-
tezy i jego konwersji do bioetanolu czy innych
biopaliw. Przyktadem biotechnologicznego otrzy-
mywania energii jest wytwarzanie etanolu z ziaren
kukurydzy. Produkcja bioetanolu z tego zrodia w
USA w 2004 roku ksztattowata sie na poziomie
okoto 12 milionébw m® (McLaren, 2005) a 2006
roku w osiagneta okoto 18 milionéw m® (Angenent,
2007). Tak znaczny wzrost byt mozliwy dzieki
modyfikacjom genetycznym, m.in., wprowadzeniu
do genomu kukurydzy genu z bakterii glebowej
Bacillus thuringensis, kodujacego biatko uodpar-
niajace rosliny na ich owadziego szkodnika omac-
nice prosowianke. Inne modyfikacje genetyczne,
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prowadzace do zwigkszenia ilosci skrobi, zmniej-
szenia ilosci btonnika, poprawienia stosunku ilo-
sciowego amylozy do amylopektyny, utatwityby
proces technologicznej produkcji etanolu i wptyne-
tyby na znaczny wzrost jego wydajnosci (McLaren,
2005). Mimo zainteresowania biotechnologicznymi
metodami produkcji energii, nalezy zwr6ci¢ uwage
na mozliwos¢ wystapienia nieprzewidywalnych w
skutkach zaburzen w ekosystemach, jakie moga
nastapi¢ pod wptywem modyfikacji genetycznych
roslin uprawnych, jak cho¢by eliminacja z sieci
pokarmowych szkodnikéw owadzich, stanowiacych
pokarm owadozercéw. Migdzy innymi z tych obaw
rodzi sie niepewna przysztos¢ i nieche¢ do biotech-
nologicznego rynku energii. Kolejnym problemem
Zwiazanym z biopaliwami jest optacalnos¢ ich
produkcji. Wedtug raportu OECD z 2008 roku,
pomimo wysokich cen ropy naftowej, koszty pro-
dukcji biopaliw w poréwnaniu z benzyna sa w
wiekszosci krajow wyzsze. Zaskakujaco niska jest
tez ich skutecznos¢ ograniczania emisji CO,. Nie-
pokdj budzi réwniez twierdzenie, ze duzy popyt na
biopaliwa spowodowat szybki wzrost cen zywno-
§ci, poprzez kurczenie sig areatu upraw dla przemy-
stu rolno-spozywczego. Nie bez znaczenia sa row-
niez dwa dodatkowe aspekty biotechnologicznego
rynku energii: globalny (efekt cieplarniany) i przy-
rodniczy (degradacja naturalnych ekosysteméw).
Uprawa roslin energetycznych na obszarach wycie-
tych laséw, w ktérych rosliny i gleby wiaza znacz-
ne ilosci CO,, jest przedsiewzieciem nieoptacal-
nym. Wedtug organizacji Nature Conservancy
(zespdt Joe Fargioniego), straty przewyzszaja zyski
17-423 razy. Do produkcji biopaliw nadaja sig
tylko odpady roslin uprawnych, natomiast w przy-
padku nieuzytkdw przyroda wiecej zyska jesli za-
sadzi sie na nich las.

Recykling i substytucja — nadzieje i ograniczenia

Terminem recykling okresla sie powtérne wpro-
wadzenie do obiegu surowca niezuzytego w proce-
sie syntezy lub wykorzystanie produktow ubocz-
nych jako surowcéw w innych procesach technolo-
gicznych (np. wodorotlenku sodu do usuwania
zwiazkow siarki w produktach naftowych), jak
réwniez uzdatnianie odpadéw (np. wodorotlenkéw
sodu i potasu do neutralizacji kwasnych odpaddw)
lub odzyskiwanie energii (Migaszewski, Gatuszka,
2007). Do najczesciej odzyskiwanych materiatlow
naleza zuzyte produkty naftowe (smary i ptyny
hydrauliczne), baterie i akumulatory. Stosowanie
recyklingu jest bardzo korzystne, poniewaz pozwa-
la na oszczednosé surowcow, jak réwniez zmniej-
szenie objetosci, a czesto i toksycznosci odpaddw.
Niestety nie kazdy material moze by¢ poddany
recyklingowi. Weditug Ayres’a (1994), surowce
nieodnawialne mozna podzieli¢ na trzy grupy pod
wzgledem optacalnosci i trudnosci technicznej ich
recyklingu. Do pierwszej grupy naleza metale sto-

sowane w przemysle oraz katalizie, ktorych odzysk
siega 25-50%. Druga z grup stanowia opakowania,
rozpuszczalniki, ktdrych recykling jest technicznie
mozliwy, lecz ekonomicznie nieoptacalny. Wiek-
szo$¢ nieodnawialnych zasobéw nalezy do grupy
trzeciej, ktdrej recykling jest nieoptacalny i tech-
nicznie uciazliwy, np. sktadniki barwnikéw, pesty-
cydow, srodkéw wybuchowych itp. Niestety wiek-
szo$¢ surowcow nieodnawialnych znajduje si¢ w
trzeciej grupie.

Staba strona recyklingu jest takze niemozno$é
petnego odzysku substancji. W niektérych gate-
ziach przemystu wymagane sa substraty o duzej
czystosci, ktore znacznie tatwiej jest otrzymaé z
rudy niz na drodze odzysku (Wellmer, Becker-
Platen, 2002). Odzysk materiatéw wiaze sie zwykle
z pogorszeniem ich jakosci (za wyjatkiem nielicz-
nych przypadkéw, np. butelek polietylenowych).
Innym rodzajem niedogodnosci zwiazanej z mozli-
woscia recyklingu jest wysoka trwatos¢ produktow,
co stwarza problemy z pozyskaniem materiatu do
odzysku surowcow (van Berkel, 2007).

Substytucja, czyli zastepowanie surowcow nieod-
nawialnych odnawialnymi dotyczy gtéwnie surow-
coéw energetycznych (Chen, 2006). Styl zycia
mieszkancOdw krajow wysoko rozwinietych jest
bardzo energochtonny i mimo, ze skupiaja one
tylko 25% populacji, to konsumuja ponad 75%
energii produkowanej na swiecie w skali roku (cyt.
za Dincer, 2000). Substytucja materiatéw wydaje
si¢ by¢ dobrym rozwiazaniem w stosunku do male-
jacych rezerw surowcéw nieodnawialnych. Przy-
ktadem jej jest omawiane w niniejszym artykule
zastepowanie benzyny biopaliwami lub wegla od-
nawialnymi Zrédtami energii (energia geotermalna,
wiatru, wody, stonca itp.).

Rozwazajac inne problemy zwiazane z substytu-
Ccja, nalezy zwrdci¢ uwage na fakt, ze nie dla
wszystkich znanych materiatéw, produkowanych z
surowcéw nieodnawialnych znane sa odnawialne
substytuty. Niektorzy autorzy (np. Huesemann,
2003) dostrzegaja dodatkowo istotne ekonomiczne
przyczyny wspotczesnej nieoptacalnosci substytucji
ze wzgledu na ,Sztuczne” utrzymywanie niskich
cen surowcow nieodnawialnych poprzez subsydia i
eksternalizacje kosztow.

Podsumowanie

Jak wykazano w niniejszej publikacji, problema-
tyka przediuzenia trwatosci surowcéw mineralnych
jest przedmiotem rozwazan na plaszczyznie spo-
feczno-prawnej, przyrodniczej, ekonomicznej i
technologicznej. Zainteresowanie specjalistéw z
roznych dziedzin oméwionym zagadnieniem stawia
je wsrdd najwazniejszych probleméw wspéiczesnej
cywilizacji.

Wedtug autoréw przysztos¢ goérnictwa mozna
podzieli¢ na dwa etapy: w pierwszym nadal domi-
nowa¢ beda tradycyjne metody eksploatacji surow-
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céw mineralnych, w potaczeniu ze wzrostem efek-
tywnosci wydobycia w miarg postgpu technolo-
gicznego. Trwato$¢ surowcéw wedtug zasad zrow-
nowazonego rozwoju bedzie wspierana poprzez
nowe technologie, charakteryzujace sie minimal-
nym zuzyciem surowcéw mineralnych, wody i
energii, jak réwniez przez recykling i substytucje.
Wiekszy tez bedzie udziat alternatywnych zrddet
energii w og6lnym bilansie energetycznym po-
szczegblnych krajow. Okres ten moze trwaé przez
kolejne kilkadziesiat do kilkuset lat, w zaleznosci
od popytu na okreslone rodzaje surowcéw i ich
dostepnosé¢. Kolejny etap bedzie zwiazany z eksplo-
racja z16z wystepujacych na dnie oceanéw oraz w
kosmosie (planetach, ksigzycach i asteroidach). Ze
wzgledu na nieodnawialnosé¢ surowcéw mineral-
nych przyszte pokolenia zaczng odczuwa¢ ich defi-
cyt az do zupelnego wyczerpania zi6z. Nadzieja
napawa postep technologiczny, ktoéry by¢ moze
catkowicie uniezalezni cywilizacje ludzka od nie-
odnawialnych zasob6w $rodowiska. Przytaczajac
stowa bytego saudyjskiego Ministra Ropy Naftowej
i Surowcow Mineralnych, Ahmeda Zaki Yamanie-
go: ,,Epoka kamienia tupanego nie skonczyla sie z
powodu braku kamieni, a epoka ropy naftowej
skonczy sie diugo przed tym, gdy na $wiecie skon-
czy sie ropa”, mozna si¢ zastanawiac, czy dzieki
nowym technologiom nasza przysztos¢ moze unie-
zalezni¢ przyszte pokolenia od strategicznych su-
rowcow? Niezaleznie od odpowiedzi na to pytanie,
warto poszukiwaé réznych drdg, ktére doprowadza
cywilizacjg cztowieka do bezpiecznej i zrownowa-
zonej przysztosci.
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Streszczenie

W artykule przedstawiono istotg zréwnowazonego rozwoju w poznej nowoczesnosci 0dnoszaca si¢ do ksztatto-
wania rozwoju spotecznego zaréwno lokalnych spoteczefistw, jak i globalnego spoteczenstwa. Rozwoj susten-
sywny (zrdwnowazony) jest procesem wielopoziomowym. W szczeg6lnosci, oznacza to, ze powinno nastepo-
wa¢ polepszanie jakosci zycia wszystkich istot ludzkich, a takze kreowanie tadu spotecznego, gospodarczego,
ekologicznego, przestrzennego i instytucjonalno-politycznego. Zaspokojenie potrzeb cztowieka powinno naste-
powa¢ przez realizacje odpowiednich celéw spotecznych i/lub gospodarczych i/lub srodowiskowych wspditwo-
rzacych rozwéj. Wspotzaleznosci pomiedzy tymi trzema kategoriami rozwojowymi winny sie wzajemnie inte-
raktywnie warunkowa¢, a tym samym ujmowa¢ fakt, ze proces rozwojowy zachodzi w tréjsystemie.

Stowa kluczowe: sustensywnos¢, rozwoj, etyka, globalne spoteczenstwo

Abstract

This paper provides consideration on sustainable development in postmodern time, which should conduct shap-
ing of social development as well as development of local and global communities. Ensuring sustainability of
development is a multilevel process. In particular, that means that sustainability is achieved by improving live
quality of each member of population, and needs creating of adequate social, economical, ecological, spatial and
institutional-political order. Fulfilling of human needs leading to improvement quality of life should be achieved
by realization following objectives social and/or economical and/or environmental, what is equal with develop-
ment social and/or economical and/or environmental. Interrelationships between those three categories of devel-
opment influence and limited each other.

Key words: sustainability, development, ethics, global society

Wstep

Wiek XXI to okres, w ktérym w krajach bogatej
Pétnocy znajdujemy sig juz w innej nowoczesnosci.
To podazanie w  kierunku  post:  post-
nowoczesnosci,  post-industralnym,  post-mode-
rnistycznym. Post, po, poza czy p6zny to stowa-
klucze naszych postindustrialnych czasoéw ze spote-
czefstwem ponowoczesnym, czasow zachodzacych
glebokich i wszechogarniajacych przemian, czaséw
przekraczania i wychodzenia poza dotychczasowe
wzorce.

Nowe i stare srodki konsumpcji w gospodarkach
nadprodukcji i nadmiaru powickszaja dotychcza-
sowa presje cztowieka na srodowisko. Pojawia sie

antropopresja wywotywana masowa konsumpcja;
konsumpcja o niespotykanej do tej pory skali i
natezeniu, w zaden sposéb nieporéwnywalna jako-
sciowo i ilosciowo z konsumpcja z przesziosci.
Prawie wszystkie $swiatynie konsumpcji, czyli hi-
per-super-mega-markety sa czynne przez 24 godzi-
ny na dobe i przez 365 dni w roku, dlatego tez spo-
teczenstwa po6znej nowoczesnosci, to spoteczen-
stwa non-stop; catlkowicie oderwane od rytmu i
dynamiki wyznaczanego przez przyrode i ludzki
organizm. Nie istnieja juz dni wolne od konsump-
cji, mozliwa jest ona bez przerwy i tak tez sie dzie-
je.
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Jednoczesnie w krajach P6inocy powoli odchodzi
w niebyt zagadnienie niedoboru dobr, skrajnej
nedzy i gtodu. Obok nedzy niedorozwoju, ktérej nie
mozna tolerowac¢, stoimy w obliczu pewnego nad-
rozwoju, ktdry takze jest niedopuszczalny. Epoka
spoteczenstw niedostatku konczy sie, a jednocze-
$nie przeksztalca sie w zagadnienie dystrybucji i
demokratyzacji ryzyka. Ryzyka, ktdére stworzyla
industrializacja przez rozwoj naukowo-techniczny;
przez wprowadzenie do s$rodowiska roznorakich
substancji i produktow chemii czy produktow ra-
dioaktywnych.

PéZzna nowoczesnos¢ to okres, w ktorym rozpada
sie $wiat tradycyjnych wartosci. To miedzy innymi
niespotykane do tej pory w historii ludzkosci
chciane macierzyrnstwo bez ojca. To takze demo-
kratyzacja konsumpcji w panstwach Poinocy, gdyz
nie tylko dochody kelnerow, fryzjeréw, kierowcow
czy telefonistek wystarczaja na utrzymywanie po-
ziomu zycia jaki przypisywano niegdys klasie sred-
niej, ale takze réwnolegle i jednoczesnie wystepuje
proces demokratyzacji technologii, finanséw i de-
mokratyzacja informacji. Wszystko to razem sta-
nowi 0 wyzwaniach jakie stoja przez nami na po-
czatku XXI wieku.

Nowe szersze wymiary cztowieczenstwa to zla-
manie syndromu egocentrycznosci czy etnocen-
trycznosci, w kazdym jego dotychczasowym wy-
miarze mojego podwdrka, mojej dzielnicy, mojego
miasta, mojej gminy, mojego regionu, mojego kraju
czy mojego kontynentu. Konieczne staje sie odej-
scie od wytworu nowoczesnosci, czyli Wielkiej
Trojey: terytorium, narodu i panstwa. Bez pojawie-
nia sie $wiatocentryzmu i bez solidarnosci i spra-
wiedliwosci implikujacych nowe, inne postawy
kazdego z osobna i wszystkich nas ludzi nie bedzie
mozliwe ograniczenie antropopresji na srodowisko,
a jednoczesnie dalszy rozwdj ludzkosci, dalszy
rozwoj historii rodzaju ludzkiego.

Konieczne novum to coraz szersze przyjmowanie
postawy swiatocentrycznej wymagajacej wzniesie-
nia sie ponad biocentryczne impulsy, egocentryczne
pragnienia i etnocentryczne inklinacje. Terazniej-
szo$¢ dosé jednoznacznie wskazuje na to, iz musi
sig narodzi¢ nowe, ze nastanie nowa era w dziejach
ludzkosci; ze rozwoj, odpowiednio stymulowany,
moze, a nawet powinien zmierza¢ w kierunku
otwartego spoteczenstwa globalnego; w kierunku
»Swiatowego podworka”, na ktorym wystepuje
kultura i cywilizacja ekologiczna oraz polityka
globalna. W dtugoterminowej perspektywie tylko
skala miedzynarodowa stanie sie dominujaca. Jest
bowiem wielce nieprawdopodobne, aby narodowe
gospodarki samodzielnie mogty gwarantowaé réw-
nowazenie rozwoju, gdyz ani nie moga si¢ izolowa¢
od wptywu zrdznicowanej alokacji zasobow sro-
dowiskowych, ani od globalnie ksztattujacych sig
cen zasob6w i produktéw, ani od globalnych zmian
klimatycznych. Nie oznacza to jednak, ze szybko,
powszechnie i dogigbnie one nastapia. Wszak do-

piero niedawno odeszlismy od trybalizmu, a wiek
dziewigtnasty wprowadzit nowy wymiar ludzkiej
wrazliwosci i odpowiedzialnosci: wrazliwos¢ naro-
dowa. Tymczasem postulowana jest juz koniecz-
nos¢ opierania si¢ na wrazliwosci, odpowiedzial-
nosci, sprawiedliwosci i etyce planetarnej. Z dru-
giej jednak strony istnieje juz wiele czynnikOw i
zrédet stymulujacych proces tworzenia sie ,,nowe-
go”, migdzy innymi takich jak powstanie planetar-
nych $rodkéw tacznosci, $wiatowa wymiana han-
dlowa czy globalne problemy srodowiskowe.

Istota rozwoju

Rozwoj jest procesem teleologicznym. Mozna go
definiowa¢ jako ciag zmian organizacji systemu,
ktore zwiekszaja szanse jego przetrwania i/lub
osiagniecia innych celéw w kontekscie zmiennosci
warunkéw $rodowiska (otoczenia). Tym samym
kazdy celowo ukierunkowany system (w tym
oczywiscie takze system spoteczny, kazda cywili-
zacja lub jej autonomiczny fragment), jesli rozpa-
truje sie go z punktu widzenia reflektywno-
teleologicznego musi migdzy innymi spetnia¢ dwie
funkcje:

e wytwarzania informaciji,
e wyboru postepowania i dziatania.

Sednem jest oczywiscie kwestia wyboru sciezKi
rozwoju danego systemu, danej organizacji czy
organizmu; dotyczy to wyboru drogi rozwoju czto-
wieka i systemu spotecznego. Drogi, na poczatku
ktérej (a raczej na rozwidleniu wielu drég) stoi
tablica zawierajaca tylko jedna dyrektywe o naste-
pujacej tresci: wszystkie przyszfe pokolenia majq
prawo zy¢ i korzystaé ze wszystkich Tobie znanych
waloréw srodowiska, tak samo jak Ty, albo jeszcze
lepiej. Jest to pierwotne i bazowe sformutowanie
istoty rozwoju zréwnowazonego. Na drugiej stronie
tejze tablicy zapisane sa tez wszystkie zasady, ja-
kimi masz sie kierowa¢ w trakcie dokonywania
wyboru na tym i kolejnych rozwidleniach drdg, a sa
to zasady zréwnowazonego rozwoju przyjete na
Konferencji Narodéw Zjednoczonych ,,Srodowisko
i Rozwoj”. Ty masz dokona¢ wyboru. Od Ciebie,
od Twojego wyboru zalezy przysztosé.

Dokonanie wyboru moze by¢ catkowicie arbitral-
ne, bez wykorzystania jakiejkolwiek informaciji.
Jednakze ten sposéb podejmowania decyzji nas nie
interesuje, przyjmujemy bowiem, ze kazdy podej-
mujacy decyzje swoj wybor opiera jednak na in-
formacji - informacja bez oceny jest rownie bezsen-
sowna jak ocena bez informaciji.

Jeszcze glebiej i szerzej model analogii drogi
wyboru rozwoju mozna wzbogaci¢, jesli wykorzy-
stamy definicje rozwoju Jana Pawta Il. ,,Aby roz-
woj byt petny, winien urzeczywistnia¢ si¢ w ra-
mach solidarnosci i wolnosci, bez poswigcania pod
jakimkolwiek pozorem jednej czy drugiej” (Jan
Pawet 1I, 2002, s. 480). ,Doprawdy, taki model
rozwoju, ktoéry by nie szanowat i popierat praw
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ludzkich, osobistych i spotecznych, ekonomicznych
i politycznych, facznie z prawami narodéw i ludéw,
nie bytby godny cz/owieka” (s. 478). Prawdziwy
rozwoj ludzkosci tym samym jest droga wyboru w
ramach wolnosci i solidarnosci. Jest wynikiem
wolnosci, a raczej walki pomiedzy r6znymi wolno-
$ciami. Tym samym im wiecej wolnosci, tym wiek-
sza swoboda wyboru drogi, ale takze wieksza od-
powiedzialnoé¢ tegoz wyboru w ramach solidarno-
§ci z wszystkimi cztonkami obecnej i przysztych
generacji. ,,Rozwoj, jego planowanie, uzycie zaso-
bow i sposdb ich wykorzystania nie moga by¢ od-
rywane od poszanowania wymogow moralnych.
Jeden z nich niewatpliwie wyznacza ograniczenie
uzycia widzialnej natury. Panowanie, przekazane
przez Stworce cztowiekowi, nie oznacza wiadzy
absolutnej, nie moze by¢ mowy o wolnosci “uzy-
wania’ lub dowolnego dysponowania rzeczami.
Ograniczenia natozone od poczatkowi na cztowieka
przez samego Stworce i wyrazone w sposéb sym-
boliczny w zakazie ‘spozywania owocu drzewa’
(Rdz 2, 16-17) jasno ukazuje, ze w odniesieniu do
widzialnej natury jestesmy poddani prawom nie
tylko biologicznym, ale takze moralnym, ktorych
nie mozna bezkarnie przekracza¢” (Jan Pawet II,
2002, s. 481).

Tworzy to razem ramy kierunkujace ksztalttowa-
nie si¢ spoteczenstw poznej nowoczesnosci i spote-
czenstw ponowoczesnych. Musza to by¢ spoteczen-
stwa otwarte w znaczeniu Popperowskim, czyli
spoteczenstwa, w ktorym ludzie nauczyli sie juz
krytycznego stosunku do tabu, a takze nauczyli sie
opiera¢ swe decyzje na autorytecie wiashego rozu-
mu; a ideatem nie jest ani rzad wigkszosci, ani
»absolutna wolnos¢”, lecz samo-rzad, ktory opiera
sie na samo-ograniczaniu sie. Musza by¢ to spote-
czenstwa moralne, potrafigce stworzy¢ uniwersalny
kodeks etyczny, i co wazniejsze postugiwaé sie
nim; w petni realizujace istote rozwoju w ramach
solidarnosci i wolnosci.

Etyka otwartego globalnego spoleczenstwa

Etyka otwartego globalnego spoteczenstwa poz-
nej nowoczesnosci oparta musi byé na godnosci i
odnosi¢ sig do wiecznosci, pomimo naszej smier-
telnosci. ,,Nie znalibysmy wiecznosci, gdyby nie
$wiadomos¢ naszej $miertelnosci”. W tejze wiecz-
nosci zaistnieja kolejne pokolenia ludzi, ktérzy
podobnie jak my beda pragna¢ zy¢ godnie. Jednak-
ze to My, tu i teraz przez nasze dziatania mozemy
zadecydowac i zadecydujemy, bez wzgledu na to
jak postapimy, o ich zyciu i rozwoju. Zmusza nas to
(gdyz tego chcemy) do wyprzedzajacego w czasie,
w nie pojmowalnych horyzontach tegoz czasu,
odmiennego od catej dotychczasowej historii uj-
mowania naszej godnosci i godnego zycia. Wpro-
wadza to nas w jakze trudne ponowoczesne rozsze-
rzenie najwazniejszej wartosci cztowieczenstwa

jakim jest ludzka godnos¢ kazdego cztowieka i
kazdej spotecznosci.

Godnos¢ i godne zycie kazdego cztowieka od
teraz az do wiecznosci warunkowane musi by¢
godnoscia i godnym zyciem wszystkich nienaro-
dzonych jeszcze istot ludzkich. Przed takim wy-
zwaniem jako ludzkos¢ jeszcze nigdy w przesziosci
nie stalismy. Zawsze do tej pory wystarczato byc i
zy¢ godnie bez odnoszenia sie do dalekiej przyszto-
sci i catej ludzkosci. Wystarczyto odnosi¢ sie i
martwi¢ o0 odpowiednie zasoby s$rodowiskowe i
jego jakosé¢, o dobro swojego rodu, klanu, plemie-
nia, narodu czy nawet panstwa. Sednem etyki
otwartego spoteczenstwa globalnego staje si¢ nakaz
mitosci kazdego blizniego — tego narodzonego i
tych wszystkich, ktérzy narodza sie w przysztosci,
bliskiej, dalszej i tej niewyobrazalnej.

Przyjecie nakazu mitowania bliznich teraz i w
kazdej chwili wiecznosci bedzie aktem narodzin
nowego cztowieczenstwa. Z nakazu tego da sie
wywies¢ wszelkie inne dyrektywy, reguty i przepi-
Sy postepowania. Prawdziwy rozwoj cztowieczen-
stwa jest tym samym droga wyboru godnego zycia
w ramach wolnosci i solidarnosci. Im wiecej wol-
nosci, tym wieksza swoboda wyboru drogi, ale
takze wieksza odpowiedzialnos¢ tegoz wyboru w
ramach solidarnosci z wszystkimi bliznimi, ktérzy
beda w ciagu catej wiecznosci.

Ponowoczesna polityka skierowana winna by¢ na
rozwoj, kierunkowana tréj-jedynym hastem Wolno-
$ci, Zréznicowania i Solidarnosci. R6wnos¢, spra-
wiedliwos¢, solidarnosé i wolnosé intergeneracyjna
i intrageneracyjna korzystania ze wszelkich zaso-
béw srodowiska stanowi¢ musi fundamenty. Tym
samym sednem rozwoju ludzkosci jest przyjecie
przez kazdego z nas indywidualnie etyki i dokony-
wania odpowiednich wyboréw w ramach wolnosci i
solidarnosci, a raczej walki pomiedzy réznymi
wolnosciami i zréznicowaniami kierunkowanymi
solidarnoscia miedzypokoleniowa. Wszyscy jeste-
smy wspoOtodpowiedzialni za $rodowisko, jego
jakosé i ilos¢ zasobow, i wszyscy musimy wspoi-
uczestniczy¢ w ograniczaniu antropopresji w imig
solidarnosci z naszymi przysztymi bliznimi. Wszak
takze oni maja petnie praw, aby zy¢ godnie. Etyka
otwartego globalnego spoteczenstwa p6znej nowo-
czesnosci implikuje koniecznos¢ budowy nowych
postaw kazdego z osobna i wszystkich nas ludzi.
Jesli jednak to nie nastapi, to nie bedzie mozliwe
ograniczenie antropopresji na srodowisko, a takze
dalszy rozwdj ludzkosci. Ten dalszy rozwdj historii
rodzaju ludzkiego musi odbywaé sie w ramach
paradygmatu zréwnowazonego rozwoju.

Zréwnowazony rozwoj
Koncepcja zrdwnowazonego rozwoju opiera Sie

na natozeniu warunkow ograniczajacych rozwdj.
Przyjmuje ona, ze nadrzednym celem rozwojowym
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jest trwate zaspokajanie potrzeb ludzkich, ktore

nastepuje przez realizacje celow:

QO spotecznych i/lub gospodarczych i/lub $rodo-
wiskowych

a tym samym przez rozwoj

QO spoteczny i/lub gospodarczy i/lub srodowisko-
wy.

Istotne jest przy tym podkreslenie wspoizalezno-
ci pomiedzy tymi trzema kategoriami rozwojami,
ktére winny si¢ wzajemnie interaktywnie warun-
kowa¢, a tym samym ujmowac fakt, ze proces roz-
wojowy zachodzi w trojsystemie. Jednoczesnie
przyjmujemy, ze proces rozwojowy warunkowany
jest kodeksem, czyli zbiorem zasad, ktére winien
przestrzega¢ kazdy podmiot rozwoju. Zasady te
stanowig istote zréwnowazonego (sustensywnego)
rozwoju.

Kodeks okreslajacy uwarunkowania rozwojowe
opiera si¢ na trzech filarach. Wywodza si¢ one ze
swiata wartosci, charakterystycznego tylko dla
cztowieka, naturalnych praw przyrody i fizyki oraz
sprawdzonych, wielowiekowych regut gospodaro-
wania.

Zasady filaru etyczno-moralnego:

O Antropocentryzmu — istoty ludzkie sa w
centrum zainteresowania w procesie roz-
woju. Maja prawo do zdrowego i tworcze-
go zycia w harmonii z przyroda. Najwigk-
szym dobrem jest zycie i zdrowie cztowie-
ka,

O Trwatosci i sprawiedliwosci migdzypoko-
leniowej — zaspakajanie obecnych potrzeb
nie moze powodowa¢ ograniczania moz-
liwosci zaspokajania potrzeb przysziych
pokolen, kazda generacja powinna dyspo-
nowac¢ nie mniejsza mozliwoscia dokony-
wania swoich wyborow niz generacja po-
przednia,

O Swiatocentryzmu — podmiotowosé oceny
musi by¢ odnoszona do catego rodzaju
ludzkiego, do wszechludzkiej wspélnoty,
ztamania syndromu egocentryzmu i prze-
skoczenia etnocentryzmu,

O Praw czlowieka — kazdy ma prawo by¢
przedmiotem i podmiotem rozwoju,

Zasady filaru fizyczno-przyrodniczego:

O Systemowosci — wszystko ze wszystkim
jest powiazanie, a skutki naszych dziatan
moga by¢ bezposrednie i posrednie, bli-
skie i odlegte zarébwno w czasie, jak i w
przestrzeni.

U Woyczerpywalnosci i ograniczonosci —
Ziemia jest skonczona, jej zasoby sa
skonczone, jej chtonnos¢ jest skonczona,

O Rdznorodnosci — zrdznicowanie gene-
tyczne, gatunkowe, kulturowe i spotecz-
ne zapewnia odpornos¢ na zaburzenia,
zaklOcenia procesu rozwojowego.

Zasady filaru dobrego gospodarowania:

U Oszczednosci i wydajnosci — nalezy
by¢ efektywnym i niemarnotrawiacym
w odniesieniu do przestrzeni, czasu,
materii i energii,

O Recyrkulacji, zamykania obiegu i in-
tegracji — raz pobrana ze srodowiska
materia powinna by¢ wielokrotnie
wykorzystywana w ramach zintegro-
wanych zamknigtych cykli obiegu,

U Powigkszania i odnawialnosci kapita-
tu — nalezy dazy¢ do pomnazania
wszystkich kategorii kapitatu i wyko-
rzystywania odnawialnych jego form.

Przedstawiony kodeks jest przyjeta przez autora
definicja zréwnowazonego rozwoju. Podkresimy z
cala moca, ze przyjeta przez nas koncepcja susten-
sywnego (zréwnowazonego) rozwoju nie narzuca
zadnego wzorca rozwoju, ona tylko go kierunkuje,
okresla ramy, w ktérych moga przebiegaé¢ bardzo
zroznicowane drogi rozwojowe. Nie jest to tym
samym zaden (eko)totalitaryzm, a jedynie sposob
kierunkowania rozwoju i oceniania czy dany reali-
zowany proces miesci si¢ w uzgodnionych ramach.
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PROS Plenary Sessions in 2008

Tomasz Winnicki
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Due to the § 14 of the PROS Internal Regula-
tions (see below) meetings of the Council were
held twice in 2008 — on April 10™ and November
13™ Agendas of both events as well as some more
important items will be presented and discussed.

Agenda of the 3" PROS Plenary Meeting, April
10", 2008

(1) Acceptance of the Agenda,

(2) Handling of Nomination Acts to new Coun-
cil Members — Minister,

(3) Current Environmental Problems of Poland,
presentation by the Minister of Environ-
ment — Professor Maciej Nowicki,

(4) Energy Policy and Climate Changes — prof.
Maciej Sadowski,

(5) Final approval of the Internal Regulations of
PROS,

(6) Information about PROS Presidium activi-
ties since last Plenary,

(7) Approval of the PROS Annual Working Plan
for 2008,

(8) Internal communication of PROS Members
via Internet — info,

(9) PROS semi-annual journal — Problems of
Sustainable Development,

(10) Acceptance of Minutes from the 2" PS on
5.12.2007,

(11) Matters arising.

Abbreviated extraction from Minutes of the
most important items is as follows:

(2) After last nomination of PROS members the
set of the Council reached its upper limit 30.

(3) Professor Maciej Nowicki presented four se-
lected issues, he found to be crucial for the mi-
nisterial strategy for approaching years:

» Creation of appropriate law —
Poland completed a great job be-
fore the accession to EU and the
current legislation activity should
concentrate on critical implemen-
tation of EU law with a special at-
tention to such issues as the im-
pact on the environment and a
consensus between NATURA
2000 requirements and harmonic
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development of infrastructure —

Economic development — YES,
but with the great attention to na-
ture.

» Execution of law — requires ade-
quate tools to execute the law —
the Ministry is just working on
organization of an agency to head
regional Environmental Inspec-
torates, which are now under ju-
risdiction of Self-Governments of
16 regions of Poland (Voyevod-
ships). Functions of the Ministry
should concentrate on such main
issues as: creation of new law,
elaboration of strategies, verify-
ing and accepting of large project
proposals and international col-
laboration. The Agency should
perform a powerful Environ-
mental Police having a large con-
trolling authority.

» Financial resources to obey the
law — about 20% (5 mld. E) out
of the current EU budget devoted
to Poland is just a part of large
environmental expenditures to be
covered by the national budget.

» Education for Sustainable De-
velopment — Minister underlined
the importance of NGOs as well
as councils like PROS and PROP
activities and pointed out as an
example a growing consciousness
and concern of the society on the
climate change issue as a result of
organization by Poland the COP-
14 in Poznan.

(4) Professor Maciej Sadowski (PROS Vice-
Chairman) presented preparatory works to the
COP-14, concentrating chiefly on scientific as-
pects of the conference, he is responsible for.
He suggested wider engagement of some
PROS Members in this important task.

(5) After PROS Presidium work on the draft doc-
ument and via Internet discussion by all PROS
Members Internal Regulations of the State
Environmental Council of Poland were ap-
proved in a final form (see below).

(7) Work Plan for 2008, consisting of some issues
to be completed by the Presidium and others to
be done by WGs was discussed and approved
(see below).

(9) Results of this item discussion could be seen
in the journal in front of us.

Internal Regulations of the State Environmental
Council of Poland

§1

The State Environmental Council of Poland called
later ,,the Council” was nominated based on Art.
390 of the Act of April 27" 2001 — Environmental
Law Act (Dz. U. of 2006 No 129, poz. 902, with
later changes) through the Decision No 14 by Min-
ister of Environment of June 11" 2007 dealing
with an establishing of the set of members of the
State Environmental Council of Poland, changed by
the Decisions of the Minister of Environment: No
16 of July 20", 2007, No 24 of November 14"
2007, No 3 of February 8" 2008 and No 7 of
April 2™, 2008, to be the advisory and opinion
creating body to the minister responsible for envi-
ronmental affairs.

§2
Regulations describe organization and rules of
functioning of the Council

§3

The Councils consists of: the chairperson, two
Deputies to the Chair, the Secretary and Members
in a total number up to 30 nominated by the minis-
ter responsible for environmental affairs for 5 years
term among representatives of science, professional
circle, eco-NGOs as well as self-government of
economic circle.

§4
The Council Presidium consists of: the Chairper-
son, his two Deputies, the Secretary and other
Members called by the Minister on Chairs motion.
Heads of working groups are also members of the
Presidium.

§5
To carry on current activities the Presidium could
authorize the Board consisted of the Chairperson
his Deputies, the Secretary and the clerk of the
Office of Minister responsible for the Council Se-
cretariat.

§6

The Council’s range of activities consists of elabo-
ration (for the sake of the minister responsible for
environmental affairs) of opinions dealing with
environmental protection and proposals and conclu-
sions leading to create conditions of sustainable
development and environmental protection as well
as to protect or improve the status of environment.

§7
Demanding any Council’s opinion, the minister
responsible for environmental affairs should attach
adequate materials.
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§ 8

Specific tasks of the Presidium of the Council are,

to:

establish of Council’s work-plan,

organize of Council’s activities,

prepare and call for Council’s meetings,

prepare of documents to be opinioned by the

Council’s quorum via Internet,

5. initiate events of various scale (conferences,
symposia, seminars, workshops), devoted to
discuss crucial problems of environmental pro-
tection and sustainable development,

6. inform about realization of Council’s resolu-
tions,

7. apply to the minister to finance some expendi-
tures to complete projects linked with Coun-
cil’s tasks, requiring such external elaborations,

8. present to the Council information concerning
Presidium activities.

L=

§9

To complete work necessary to accomplish work-

plan tasks the Presidium is authorized to establish

permanent or ad-hoc working groups formed out of
the Council members or recruited from outside,
observing the following rules:

1) a working group is coordinated by its chairper-
son,

2) working groups are completing their tasks
mainly via Internet and have real meetings
while approved by the Presidum,

3) invited experts could join a working group,

4) a working group could apply to the Council’s
Chairperson to contract elaboration of required
expertise,

5) working groups could organize an event initi-
ated by Presidium —§ 7, 5.

§ 10
Each Member of the Council is obliged to partici-
pate in activities of at least one working group.

§11

Specific tasks of the Chairperson of the Council

are, to:

1) call for meetings of the Presidium of the Coun-
cil,

2) chair meetings of the Council and the Presid-
ium,

3) elaborate agendas of meetings of the Council
and the Presidium,

4) undertake actions on behalf of the Presidium of
the Council due to a received authorization,

5) observe a proper and in a due time realization of
tasks constituting the range of the Council ac-
tivities.

§12
The Council Secretary is responsible for technical
and office services and for Internet communication

of Members of the Council. The Council Chairper-
son could establish the Plenipotentiary for Internet
Contacts.

§13

1) The Member of the Council could quit the
membership informing the minister responsible
for environmental affairs.

2) If the Member would be not present at three
plenary meetings or would exhibit a permanent
lack of activity within the working group he
has chosen the Chairperson of the Council on
his own initiative or following the request of
the Chair of adequate working group could
suggest to a non-active member to resign his
membership.

3) Meetings of the Council could attended on
advisory basis be person invited by the Chair-
person of the Council.

§ 14

1) Plenary Meetings of the Council should be
called on according the work-plan, but not
less than twice a year.

2) Extraordinary Meetings of the Council
could be called on initiatives of:

» the Minister of Environment,

» the Chairperson of the Council,

» at least 1/3 of a total number of
Members of the Council.

3) Resolutions requiring an approval of quo-
rum of the Council could be voted via In-
ternet using individual login and password

4) The Presidium of the Council and working
groups are working using Internet link.
The Presidium is meeting due to require-
ments.

§ 15
The Chairperson of the Council after consulting the
Presidium is presenting to the Minister the draft
budget of the Council while the state budget for the
next calendar year is composed and is announcing
other tasks to be financed when they appear during
the budget year.

§ 16
The Minister of Environment could grant interna-
tional travels of the Council Members due to the
motion of the Chairperson of the Council.

§17
Administrative services for the sake of the Council
are provided by the Office of the Minister of Envi-
ronment.

§ 18
Internal Regulations could be changed at the quo-
rum of the Plenary Meeting of the Council by at
least 50% of voting.
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§19
Internal Regulations were preliminary accepted at
the Plenary Meeting of the Council on December
5™ 2007 and after completion approved at the at
the Plenary Meeting of the Council on April 10™,
2008.

§ 20
The Regulation of the State Environmental Council
of July 6™, 2001 is terminating its validity,

PROS Work Plan for 2008
Main Problems (PRE)

1. Consulting of a new version of the State Eco-
logical Policy,

2. Discussion on State Energy Policy,

3. Considering Solid Waste Management Prob-
lems,

4. Economic Development versus Biodiversity —
discussion and action,

5. Education for the sake of Sustainable Devel-
opment — discussion and action.

Events Organized by PROS WGs

1. Adoption of Forest Ecosystems as a Part
of Scenarios of Climate Changes — prepa-
ration of negotiation position for Poznan
Conference (EE & BD.

2. Organization of the 7" Internationl Con-
ference Eduction for Sustainable Devel-
opment — preparatory works — 2008 ; the
event — October 2009 (ED).

Mutual and other Events

1. Conferences with PROP (State Nature
Protection Council) on issues of mutual
interest (PRE),

2. EEA Seminar in Copenhagen (EEA, SD),

3. EEAC 16™ Annual Conference and Ple-
nary Session, Bordeaux, (CH),

4. Participation of PROS WGs members in
the EEAC WGs meetings (finances?).

Experts Duties

1. Functioning of the CAP in terms of the
Lisbon Strategy (AE),

2. Influence of biomass production for ener-
getic use on environment (AE),

3. Relations between implementation of Na-
tura 2000 and preservation of biodiversity
(BD),

4. Assessment of the progress in implementa-
tion of the National Strategy and Program
of Ecological Education (ED),

5. Monitoring of realization of tasks related
to the UN Decade of Education for the
Sake of Sustainable Development in years
2005-2014 (ED),

6. Diagnosis on the Strategy of Sustainable
Development of the Country (SD),

7. Assessment on implementation of the EU
Agenda 21 in the scope of a sustainable
development of tourism in Poland (SD),

8. Current problems of water economy in Po-
land — urgent undertakings (WE),

9. New concepts on collection and segrega-
tion of municipal wastes (EG),

10. Relation between environmental law im-
provement and anthropogenic discharge to
the environment (WE),

11. Improvements of energy saving and limit-
ing of rural low emission (EG).

Other Tasks

1. Elaboration of an application for a grant to assess
perspective of water resources (WE).

2. Edition of PROS semi-annual journal merged
with currently edited — Problems of Sustainable
Development (EG & WE).

Legend: CH — chairman PRE — Presidium;

WGs: AE — Agriculture & Environment; BD —
Biodiversity; ED — Education for SD; EE — Energy
& Environment; EG — Environmental Governance;
SD - Sustainable Development; WE — Water
Economy.

Agenda of the 4th PROS Plenary Meeting, No-
vember 13", 2008

(1) Acceptance of the Agenda,

(2) Status of preparatory works to COP-14
and the PROS Delegation for Poznan,

(3) Establishing of the General Environ-
mental Directorate — information pre-
sented by the Deputy Minister,

(4) Exploitation of resources for environ-
mental investments and status of im-
plementing of the EU Program Infira-
structure and Environment — presented
by Director of Minister’s Office,

(5) Status of Preparatory works to issue the
new State Ecological Policy Act,

(6) Information about the 16" EEAC Con-
ference & APS in Bordeaux — chairman,

(7) Information about PROS Presidium ac-
tivities since the last Plenary Meeting

(8) WGs Heads’ proposals to the PROS An-
nual Work Plan for 2009,

(9) Information about the accreditation of
PROS Members to the Internet com-
munication system and suggestions con-
cerning the PROS home page,
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(10) Information about status of prepara-
tion to the first issue of periodical co-
edited by PROS — Problems of Sustain-
able Development — presented by the edi-
tor,

(11) Acceptance Acceptance of Minutes
from the 3 PM on 10.04.2008,

(12) Matters arising.

Abbreviated extraction from Minutes of the
most important items is as follows:

(2) Professor Maciej Sadowski presented (Polish
version of the pp of this presentation available on
PROS home page at: www.mos.gov.pl/pros) the
current status of preparation to the COP-14. The
PROS Chairman informed that Prof. Maciej Sa-
dowski apart from his function as the person re-
sponsible for the scientific preparation of the con-
ference has been nominated the head of PROS
Delegation to the COP-14 and two other members
of PROS representation are Prof. Piotr Paschalis-
Jakubowicz and Prof. Ryszard Janikowski — all
three are included in the National Delegation of
Poland to that Summit.

(3) Doctor Maciej Trzeciak delivered a wide infor-
mation (Polish version of the pp of this presentation
available also on PROS home page) about finaliz-
ing of the Ministry of Environment plan to create
an agency to deal with the environmental control —
obeying law, proper spending of investment re-
sources, both internal and external other crucial
controlling functions. The institution has been
named the General Environmental Directorate.

(4) Ms. Monika Kaczynska presented (Polish ver-
sion of the pp of this presentation available also on
PROS home page) the current status of exploitation
of funds devoted for environmental purposes as a
part of implementation of Infrastructure and Envi-
ronment Program supported by EU resources.

It appeared that 90 projects were completed (88
investment type — 79 water & wastewater, 8 solid
waste, 1 air pollution). Moreover, 95% of all avail-
able resources (1.23 mld E — 43% of total cost)
have been already contracted.

The Program / & E will require 37.6 mld E and out
of 15 axes 5 deals with environmental tasks — (i)
Water & Wastewater; (ii) Solid Waste & Surface
Protection; (iii) Resources Management & Hazards
Prevention; (iv) Adjustment of Enterprises to Envi-
ronmental Standards; (v) Nature Protection & Crea-
tion of Ecological Attitudes.

(5) The last version of the new State Ecological
Policy Act was presented. The discussion was very
modest since the act has been already sent to the
Parliament.

(8) Discussion on 2009 Work Plan was adjourned
for later consideration and will be proposed by the
Presidium and approved via Internet communica-
tion.
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EEAC, the Way Ahead in the Light of the Last Five Years
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At our annual plenary session of the European
Environment and sustainable development councils
held in Bordeaux in October 2008, we as represen-
tatives of national environmental and sustainable
development councils decided to give our view on
the financial situation in the context of our state-
ment on "Sustaining Europe for a long way ahead".
We were discussing that statement which was pre-
pared before the major crisis had become clear. So
we decided to address ourselves to the president of
the Council of Europe and to our national govern-
ments. And for a reason:

We firmly believe that the principles and prac-
tices of sustainable development must be placed at
the heart of any package of solutions. We noted that
amongst the root causes of the current situation is
the unsustainable growth in resource consumption,
which has contributed to rising and currently highly
unstable prices of basic commodities of energy,
food and water. These fall especially harshly on the
poor. At the same time, the deregulated creation of
credit, debt, and risky financial assets has fuelled a
form of economic growth which cannot be sus-
tained.

Of course we were afraid that in the present cir-
cumstances there is a strong temptation to put sus-
tainable development on the back burner. We saw
those signs not only in Polish government circles.
We strongly feel that this would be very dangerous
for the reliability of any future economy. For ex-
ample any temptation to abandon or dilute the
European Union Climate and Energy Package could
lead to more of the very economic and social insta-
bilities which are currently being addressed. The
Stern Report has shown that the costs of trying to
adapt too late to climate change far exceed the costs
of early mitigation.

So we therefore urged the European Union not to
give way on any aspect of the current climate and
energy package, because of fears about the impact
on energy prices and of the perceived need to guar-
antee energy security.

We also requested that in seeking to restore the
basic functions of the financial markets and the

revitalisation of the economy, the EU shall grass
the opportunity to stimulate innovation, environ-
mentally sound technology, and new sustainability-
promoting enterprises, so that a wide range of new
jobs and skills is developed. This is particularly
important in order to ensure that those who may
otherwise be impoverished by the present crises can
gain a secure means of earning a living.

In the past years EEAC has addressed several
major concerns that are of importance for almost
every member country of the EU. This has lead to
constructive discussions in both international and
national surroundings. As a network organisation of
national advisory councils, EEAC is not a lobby
organisation for specific interests or values. Bal-
ance within the context of widely accepted societal
values and the use and interpretation of scientific
knowledge are key for the identity of the organiza-
tion.

EEAC's internal goal is to make the advisory
work of its member and partner councils more
effective and efficient by exchanging information
and help set priorities in the context of European
environmental and nature protection policies,
strategies and developments. The network and
its members and partners support decision mak-
ers in adopting and applying a more sustainable
concept of development.

The network wants to maintain its credibility and
authority in relation to the European Commission ,
the Council an the Parliament by providing impar-
tial statements and discuss these timely with the
Commissions representatives. Its interdisciplinary,
multi-stakeholder and nationally rooted member
and partner councils provide the potential to be an
influential environment and sustainability "think-
tank” in Europe. As such, EEAC could serve as a
crucial interface between science and policy devel-
opment.

In the past years EEAC addressed the EU Presi-
dency, the Commission and national governments
with advice ("Statements™)on mostly actual political
items. So in September 2007 a major advice on
energy efficiency was agreed: " Energy efficiency,
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key pillar for a competitive, secure and environ-
mentally friendly European Energy policy." In 2006
PROS organized an important EEAC conference on
forestry and education, meant to deliver input in the
governments conference on the sustainable forestry
policies a year later. The outlines of a future Euro-
pean policy were sketched at that conference. In the
years before we presented ideas and advices on
themes and issues like: Impact assessments of
European Commission Policies (2006 in the light of
the failed assessment procedures around Reach), on
rural policies for Europe and on biodiversity con-
servation and the adaptation to the impacts of cli-
mate change(2005 in the light of the CAP reform),
and about the marine strategy in 2004.

The strength of the EEAC network and its mem-
bers relates mainly to the scientific integrity and
independence from political influence of the mem-
ber councils. In daily practice we have adopted a
selective work mode and strong mechanisms to
prioritise by establishing working groups of na-
tional councils on the main themes of European
developments. These working groups are the back-
bone of the network, they are also the producers of
statements. We try to combine a high ambition and
capacity to respond to medium and long-term key
challenges with the courage and forum to debate
controversial topics. We like to approach issues
with a truly pan-European perspective and repre-
sentation and a clear picture of Europe’s role in
global politics and international partners with
common goals.

To contribute to ongoing and planned policies at
EU level and to in the longer run help set the politi-
cal agenda, EEAC needs to be timely and selective.
This is achieved by: regularly conducted 'horizon
scanning' and the usage of broader forward looks by
other organizations; prioritizing on the basis of an
internally produced forward looking paper. EEAC
wants to keep the SD agenda visible and the envi-
ronmental dimension strong, by drafting alternative
paths for the future and being ready, when windows
of opportunity open. We also look for opportunities
for a constructive dialogue with economic players,
and the incidental cooperation with EESC should
be developed in the future.

The value of advisory councils is sometimes
underestimated, so the decision of the European
Council on the now existing European sustainable
development strategy that national governments
should consider the establishment of SD councils
was of great importance. Especially members of
parliament should profit immensely from the avail-
ability of independent advice. Many major prob-
lems of today could be addressed better with the
balanced input of scientists and stakeholders. Let
us hope that EEAC will continue to pave the way
for such an approach.
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This EEAC Statement is supported by the follow-
ing EEAC Councils:
Belgium Environment and Nature Council of Flan-
ders (Minaraad),
Finland Finnish Council for Natural Resources

(FCNR),

France National Council for Sustainable Develop-
ment (CNDD),

Germany Council for Sustainable Development
(RNE),

Hungary National Council on the Environment
(OKT),

Ireland Comhar, Sustainable Development Council
(COMHAR),

Luxemburg High Council for Sustainable Devel-
opment (CSDD),

Netherlands Council for the Rural Area (RLG),
Advisory Council for Research on Spatial Planning,
Nature and the Environment (RMNO),

Wadden Sea Council (WSC),

Poland State Environmental Council of Poland
(PROS),

Portugal National Council on Environment and
Sustainable Development (CNADS),

Slovenia Slovenian Council for Environmental
Protection (CEPRS),

Spain Advisory Council for the Sustainable Devel-
opment of Catalonia (CADS),

United Kingdom Sustainable Development Com-
mission (SDC).

Identifying the problem

This Statement focuses on designing a wide
range of institutional arrangements for implement-
ing policies aimed at establishing sustainable de-
velopment, and to shape political and social out-
looks, for a very long way ahead. The long-term
characteristic is mentioned in the declaratory pre-
amble to the EU Sustainable Development Strategy
(2006, p2):

Sustainable development means that the needs of
the present generation should be met without com-
promising the ability of future generations to meet
their own needs. It is an overarching objective of

the European Union set out in the Treaty governing
all of the Union’s policies and activities.

This statement was elaborated by the EEAC
Working Group Sustainable Development. It is
accompanied by a more detailed Background Paper
and supporting papers for the eight themes.

Sustainable development is becoming more
widely accepted as a political concept, but it is still
not being put into effective practice. Society pays
lip service to this concept, but it is not yet commit-
ted to it. Sustainable development seeks to ensure
that humankind cares for the needs and interests of
all people, among different nations and between
generations, in such a way that all are treated fairly
and with justice. Such a robust society will act in
such a way as to maintain and enhance the life
support functions of the planet, and will establish
an economy designed to foster livelihoods that
create both prosperity and a fundamental sense of
personal and collective wellbeing. This trajectory
encompasses not only all citizens alive today, but
all generations to come. Their wellbeing should be
intrinsically “our” wellbeing. Sustainable develop-
ment requires transformation and innovation in the
public and private sectors, creativity in society, the
capacity to anticipate future effects, to act with
precaution and prevention, and to make responsible
decisions affecting the vitality of the future.

The European Union is founded on a binding
legal and political system, which promotes social
cohesion, environmental integration, and economic
competitiveness, whilst maintaining the flexibility
and adaptability that allows for differing national
and cultural identities. European integration and
enlargement aim at making Europe more competi-
tive and innovative - and hence more able to oper-
ate globally. Europe as a sustaining global player
for a long way ahead requires a vision based on a
European Social, Ecological and Economic Model
as a framework for resilience. Further, Europe has a
responsibility to act as partner through supporting
social and economic development in developing
countries and emerging economies in a sustainable
way, guided by the Millennium Development Goals
and by key global environmental agreements, the
Framework Convention on Climate Change, and
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the Millennium Ecosystem Assessment. Europe
needs to take a lead on this, initially within the
Union, and externally to the world. In this context,
this Statement also reinforces and encourages all
EU institutions to conduct the recommendation
offered in paragraph 27 of the EU Sustainable De-
velopment Strategy (2006):

The Commission should elaborate a concrete and
realistic vision of the EU on its way to sustainable
development over the next 50 years. Such a vision
should be prepared in a participatory manner and
should identify the main long term objectives and
describe immediate stages and steps towards their
achievement.

EEAC supports the suggestion that this vision
should be created so that citizens and governments
shape and negotiate their futures in a companion-
able way. This process should develop more pro-
found and effective measures of a range of social
and ecological outcomes. Moreover, it should in-
volve horizon scanning, as well as appropriately
designed sustainability impact assessments for
policy-making, and subsequent implementation.

EEAC believes that addressing the very long
term through the lens of sustainable development is
now a matter of urgency. The prospect of highly
damaging, and extremely costly, effects of global
change in climate, in natural hazards caused by
human intervention, in the loss of biodiversity, and
in the disruption of soil stability and food security,
poses serious threats to personal and collective
human health and wellbeing. The consequences of
climate change are already becoming more pain-
fully evident, particularly in developing countries,
through the human misery of increased poverty,
catastrophic disruption to livelihoods, and enforced
migration. In addition, unstable financial markets,
waves of terrorism and social riots, caused in part
by unsatisfactory living conditions, the widening
gap between rich and poor, deepening unemploy-
ment, and lately, by sharply rising food prices
world-wide, need to be taken into account. The long
term is indeed here already.

The difficulties in achieving such purpose are
enormous. It is not evident that society has adopted,
or adapted, its methods of governing, of establish-
ing social justice, of designing markets, of offering
education and learning, of responding to its chang-
ing demographic patterns, of readying its cultures
and social outlooks for the convulsive changes
ahead, and of maintaining the very varied and re-
gional communities and landscapes of the European
Union for this purpose. To this end, the Working
Group has prepared a set of seven theme papers on
these topics. The purpose of these papers is to ana-
lyse and assess how far all of these key themes and
ways of working are suitably fashioned for promot-
ing a sustainable long term. In addition, the manner
in which the EU budget is generated and designed

to implement policy and to safeguard European
public interests may need to be more appropriately
handled to create a sustainable long term. This
aspect provides the eighth theme paper.

This Statement provides the summary of all of
these deliberations. It offers an assessment of the
peculiar challenges offered by this very long-term
perspective in a rapidly changing world, and makes
a number of practical suggestions for public, private
and civil society sectors to establish simultaneous
and mutually supportive action. Details of the main
argument, and of the proposals, are contained in the
Background Paper.

What makes “a long way ahead” so challenging,
lies in its following characteristics:

The huge uncertainty as to what could happen to
the fabric of the planet, the habitability of many
populated regions, the health and security of vast
numbers of people, and even the viability of hu-
manity itself. These uncertainties are a reflection of
imperfect knowledge and understanding over how
these processes operate, and over the huge range of
possible outcomes caused by human intervention.
There is also very little capacity to forecast how
these two sets of forces interact with the life sup-
port functions of the planet.

Added to this uncertainty is the almost impossi-
ble set of predictions of how policy, technology,
managerial innovation and social outlooks may
themselves shift by deliberate human choice. These
adjustments may be the result of recovering from
early mistakes, or consciously seeking to promote a
sustainable future. Whatever, such highly intercon-
nected shifts set the scene for the staged, step by
step, forecasts of planet, people and prosperity for
the century to come. One set of uncertainties en-
twines with another set of unpredictable policy and
financial investment responses. Some of these shifts
will be incremental, building on experience, cour-
age and experimentation. Others may be convul-
sive, abrupt and ill-coordinated, driven by despera-
tion or panic as conditions for human wellbeing
deteriorate. In either case, the uncertainty of long-
range prediction is compounded by the near impos-
sibility of forecasting how politics and policy may
respond. It is therefore necessary to create stories,
or scenarios, of futures, but never guarantees of
outcome.

There is, as yet, little clarity as to how the EU
itself may evolve politically, socially and geo-
graphically over the next three generations. Nor is
there, as yet, a common view of what kind of de-
mocracy either at EU or member state level, needs
to be designed to make and support policies that
benefit future generations, that overcome injustice
for present, as well as future generations, and which
ensure a healthy and appropriately valued natural
world.

Markets are becoming more and more a mix of
multinational regulation, national guidance, civic
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intervention and corporate responses to achieving
profits, adding value, and acting responsibly. Mar-
kets do not cope well with the wide ranging impli-
cations of actions on human generations to come.
Demands for immediate profit returns, and unregu-
lated speculation in day to day commaodity markets,
offer no scope for prolonged sustainability. It is
very difficult to forecast how markets might func-
tion in three generations’ time, but some kind of
synergy between the state, civil society and private
enterprise should be forthcoming.

Individual and communal culture, lifestyles, con-
suming habits and sense of local identity are also
very difficult to forecast. Recent changes to “cul-
ture” in Europe have been influenced by technol-
ogy, media, social activities, and events, - local to
global. Whether a cultural shift to a sustainable
long term can be shaped and guided, rather than
evolve from its own transformation, remains to be
assessed. Profound shifts in cultural values and
behaviour are usually very slow-moving and epi-
sodic, unless society as a whole is confronted by a
common and credible threat, and can be driven by
well-founded policies, be it at regional, national or
EU level.

Education is not fully designed for social justice,
ecological resilience and sustainable livelihoods.
Education has the responsibility to prepare society
to identify sustainable solutions to complex prob-
lems, and to recognise that there may be many
possible approaches to identify earlier in decision
streams, the possible unintended consequences of
well meaning choices. The issue here is the extent
to which education may be consciously shaped to
prepare society to work for a sustainable long way
ahead, whether education becomes the basis for
profound cultural shift, or whether it evolves with-
out specific direction in this regard.

The longer societies do not adjust to a sustainable
long term, the more difficult it will be to manage
highly unpredictable and possible abrupt changes to
the running of the planet that could overwhelm
humanity. We believe that the European Union
should accelerate its efforts in trade and aid to help
establish “one planet living” for the whole globe by
2050. This means advancing the Human Develop-
ment Index for all developing economies, so that it
faithfully measures progress, which is both socially
just and ecologically resilient, and hence working
cooperatively with such economies and societies to
reduce substantially the total ecological footprint. A
sustainable Europe cannot coexist in an unsustain-
able world.

We do not have to stress that the challenges are
enormous. Our purpose here is primarily to empha-
sise that there are ways to achieve a more sustain-
able future. We also recognise that there is no “one-
size-fits-all” solution for transforming to sustain-
able development. There are many different opin-
ions on what is wise, and this is why we have po-

litical and societal discussion. But we can, and do,
present some suggestions on possible ways for-
ward. We say this with limited time for manoeuvre.
At best, there is a 25 year “window” for genuinely
significant response. Beyond then, it may be too
difficult and too socially disruptive to bring about
ecologically and socially just change.

We therefore use the “long term” as a device to
assess a vision for the rest of the century that en-
ables citizens, governments, economies, and the
planet itself, to adjust to an outlook that is robust,
resilient, creative, supporting and nurturing in na-
ture and for nature, and for all humankind. To get
there, we have to imagine a manageable and realis-
tic “short term” of 1-5 years, namely the current
political and budget life cycle of governments,
people and business. This process has to take into
account short term steps to contribute to sustainable
long term outcomes. It will also require some sort
of “medium term”, namely 5-25 years for purposes
of middle level decision analysis and institutional
reform.

Governance

The concept of “governance” embraces formal
government structures — legislatures, executives and
courts — at international, national and sub-national
levels. It extends to networks of organisations
(business, voluntary groups, non-profit bodies, and
civic leaders), also aimed at creating viable socie-
ties and economies. In general, governance com-
bines horizontal networks and hierarchical, as well
as vertical, structures, designed to inform policies,
make decisions, and carry out actions in the name
of their electorates or supporters. Present patterns of
governance in the EU and in member states, and
which also include the body of market-based ar-
rangements, rarely takes all aspects of sustainability
fully into account. The outcome is that European
governance inadvertently acts to increase overall
inequality, social disruption, and ecological disloca-
tion.

We urge all EU institutions to develop and test
new and comprehensive ways to integrate sustain-
ability criteria, into all policy-making and imple-
mentation, and to introduce effective monitoring
and evaluation. This means that all actors will bene-
fit from training to manage long-term complexity,
endemic uncertainty, and to redefine problems as
sustainability opportunities. They should also un-
dertake “long-term proofing” of all short-term deci-
sions, and any choices either to delay, or to avoid,
action.

As events in the long-term future normally are
beyond individual experience and today’s stake-
holder preferences, effective and organised knowl-
edge about long-term system dynamics and poten-
tial crises plays a key role for preparing for the
future. Uncertainty and unknowability are key de-
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terminants of any such forecast, scenario or other
description of the future. It is therefore indispensa-
ble that a wide ranging discussion between scien-
tists from different disciplines and schools of
thought, as well as of with and within the policy
arena, on possible and probable futures, as well as
the action needed for preventing plausible disaster,
continues to be well organised and institutionalised,
in order to earn the necessary authority and public
attention. In this respect, the IPCC is a model for
this kind of knowledge dialogue, bringing thou-
sands of scientists globally together and reviewing
all available knowledge on possible futures. EEAC
supports the establishment and development of
similar bodies of knowledge dialogue on biodiver-
sity, ecosystem services, sustainable resource use,
and more specific policy issues such as migration
and agriculture. At the EU level the European
Commission has developed or experimented with
permanent research institutions. It is now essential
to consolidate different strands of knowledge of the
future in order to establish a strong strategic mes-
sage on the long-term future of Europe’s environ-
ment, social cohesion and its role in the world
economy. Also several member states have good
experience with the institutionalisation and aggre-
gation of knowledge on the future, all of which can
be considered as the first movers for today’s sus-
tainable development processes.

The key governance challenge is to create the link
between the more scientific discourse on possible
futures and threats, and the present day political
decision-making system. Linking problems with
solutions and decisions in the view of long-term
futures is far from simple. Formally established
advisory councils can also contribute to bringing
and keeping long-term issues on the political
agenda, against and beyond the day-to-day political
reality. Furthermore it is desirable to convey from
scientific research to the legal and economic in-
struments to enable politicians to take into account
the very long term in their actions.

Governance institutions should be based on the
political and geographical cultures of their nations
and localities. Within that context, they should be
(re)designed in order better to incorporate the long
term in present-day decision-making. They should
also be prepared to learn from successful practice of
others, yet maintain their own distinctive styles.
Nevertheless, basic principles still need to be uni-
versally applied — social justice, sincere and effec-
tive participation, full impact accounting, and re-
sponsible citizenship.

It is essential, that all features of policy formation
and decision analysis take into account the wide-
ranging manner of sustainability reporting and
measurement, and that these procedures are coher-
ent, open, and accountable. This will influence the
future pattern of pricing, of attention to social jus-

tice, and of regulation to ensure sustainability prac-
tice becomes the norm.

Pilot schemes for sustainability governance for
the long-term should be tried out via the use of
scenarios, decision-workshops, appropriate training
programs, and well-monitored and evaluated case
studies. These should reflect the distinctiveness of
localities, histories and cultures that actively shape
the overall character of the European Union.

Social justice

A socially just world would ensure that fair
treatment and appropriate opportunity is offered to
all citizens irrespective of gender, age, disability,
religious belief, race, and history of previous treat-
ment. All decisions involving a long-term should
explicitly take into account all aspects of social
well-being and ecological resilience. Sustaining
Europe means making a sincere and effective con-
tribution to sustaining the whole world in such a
way that all future societies live and act within the
limits of one planet, and that their well-being meets
the highest standards of personal esteem and collec-
tive capability.

Social justice extends to ensuring decent homes
for all, for effective capacity and appropriate oppor-
tunity for decent work, to extend skills and labour
flexibility, for affordable availability of all basic
needs in the provision of food, water, health, shel-
ter, energy and other services, and for the profound
sense of solidarity and empathy for the improved
wellbeing of all future citizens.

All decision-making should gear itself to a social
justice framing, so that any outcome meets the
criteria of fairness, tolerance, lack of discrimina-
tion, and the capacity to create socially viable living
and decent working conditions. The acquis com-
munitaire should be reviewed to ensure that such
vital objectives become part of future European law
making.

Demography

How to adjust to demographic change, which
includes ageing, migration and spatial population
change, is an issue for a growing number of socie-
ties in Europe. Providing for social protection,
pension arrangements, human resources, and educa-
tion for lifelong learning all threaten to fall behind
need, as does the promotion of the quality of life in
urban and rural settings. But, taken seriously and
framed by sustainability concepts, the demographic
transition may also provide opportunities for a
profound modernisation of society, prosperity, new
jobs and renewed identity for the local level.

All this suggests a fundamental need to rethinking
urbanism, mobility and social security and safety in
the light of the long-term sustainability challenge.
A transition of public services and decentralised
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renewable energy and mobility supply would help
to develop sustainable patterns of production and
consumption. This suggests the shift to a more
coordinated mix in the overall picture. The ecologi-
cal dimension would benefit from a rethinking of
social service provision, involving the corporate
responsibility dimension of businesses, the targeted
role of the state for the most disadvantaged, and the
direct and sensitive involvement of the charity and
active civil society. Here is where local wellbeing
may begin to take hold. Sustainability action would
be the key. Demographic change carries with it the
potential for fostering social cohesion via new so-
cial justice arrangements, opening up pathways to
social well-being for all levels of governance from
international to local, and for ensuring that both
governing and citizenship share the common values
of responsibility and dedication to maintain the
sustainable long-term.

Markets

Markets range from informal exchange arrange-
ments found at many local levels, to integrated
socio-legal patterns at various national levels, to
global corporate structures on the international
scale. All markets tend to manage risk and uncer-
tainty, so coping with the long-term is in their pur-
view. But few markets manage to incorporate long-
term sustainability criteria. Markets cannot handle
this by themselves. For one thing, there is too much
uncertainty, too little reliable measurement, and no
incentive in prices or in regulation to ensure that the
sustainable long-term is given appropriate consid-
eration in modern market procedures. This is why a
robust regulatory framework for markets is needed
in which they can operate in a sustainable way for
the long term. Some regulatory frameworks already
exist, through international conventions and bodies
such as the WTO, and also at national level. But
they are not by any means well designed for the
sustainable long term. Much more supportive inter-
connectedness between regulation, social judge-
ments, and reciprocal exchange arrangements may
be necessary.

This means that linking reforms in governance to
reforms in market procedures will be essential to
build a much better synergy between legislation,
regulation, pricing, taxation, business management,
and customer scrutiny. Particular attention will
have to be given to ensuring social justice, to mov-
ing toward one planet living on a global level, and
to providing much clearer values for ecosystem
services and planetary life-support functions. A
more regulated market framework is necessary to
ensure that appropriate attention is paid to long-
term sustainability outcomes. Such regulation
should be designed to encourage the first movers
and sustainability entrepreneurs, and to penalise the

opportunistic speculator. Reforms in the political
process in order to encourage a greater focus on the
long term are necessary to ensure that any govern-
ment intervention in markets works effectively for
promoting sustainability for a very long way ahead.
This is why a move towards more participatory
elements in democracy, sensitive to sustaining the
very long term, will be so very crucial.

The social entrepreneur should be championed.
Social entrepreneurs are frontrunners and innova-
tive social networkers, who experiment beyond
conventional approaches to markets, technology
development, media communication, and invest-
ment. They specifically seek to combine civil im-
provement to the more impoverished and marginal-
ised populations and economies, taking into ac-
count international labour, social and environmental
rules.

Responsible citizen values mean a balance be-
tween efficient global markets and the safeguard of
local specificities. Then, markets can become, and
in turn will shape, a responsible civic culture, fully
aware of its commitments to preserve different
cultures in a one planet living. Markets need to be
more embedded in responsible citizen values as
well as being fully informed by the emerging meas-
ures for ensuring social and ecological resilience.
Markets will become, and in turn will shape, a
responsible civic culture, fully aware of its com-
mitments to one planet living.

Education

Education is a life-long process of learning and
enlightenment, which embraces the classroom and
the world beyond. It involves local action, civic
responsibility and supportive media involvement.
Education and training will also increasingly in-
volve close integration with business and with gov-
ernance structures, so that all sectors will be learn-
ing from each other in the long road to sustainable
development. The ultimate aim is that all schools
become laboratories for sustainable living, learning,
and training for all occupations and for all citizens
to build in the capacity to care for and design ways
of living that sustain all humankind and a living
planet for all time to come.

Education in the round, enabling everyone to
understand the outlooks and aspirations of each
other and the circumstances which frame their
thinking and outlooks, should help to promote a
more effective participatory democracy. Education
and training can also assist citizens, policy makers
and business managers alike to handle ambiguity, to
search for interconnectedness, and to seek new
perspectives from seemingly intractable problems.

Education builds on civic responsibility, in ex-
ploring the belief that both urban and rural commu-
nities can work more effectively together than can
individuals acting alone, and that the experience of
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achieving this becomes vital for creating all sus-
tainable communities. Education requires a fresh
engagement with the media, with the forward-
looking social responsibility aspects of business,
and with sensitive approaches to furthering com-
munity cohesion.

Culture

Culture shapes the identity of the past, the present
and the future for all peoples and places. Cultures
set values, guide expectations, and influence how
everybody feels about themselves and their
neighbours. Cultures influence consumption, mar-
kets, governance and the manner in which localities
develop and reveal fairness of treatment, in the
framework of their competence. Sustaining Europe
for the long way ahead will require cultures to en-
mesh with new forms of education, social justice
and markets. Sustainability is part of the cultural
and historical experience of European societies,
nowadays beginning to recognise again the notion
of accepting limits. Fostering this basis could pro-
vide a way for strengthening social cohesion, ad-
vancing environmental integration and global inter-
connectedness. This means creating responsible
citizenship that behaves to planetary limits, aware
and capable of translating long-term visions into
day to day actions, so the whole promotes well-
being of all in a nurturing natural world. Cultures
will become living, learning and leading pathways
to the sustainable long-term. Innovative market
mechanisms, such as “Cap and Share” and personal
carbon trading, offer potential in the development
of appropriate policy responses to tackle climate
change which address inter-generational equity and
social justice.

Diversity

Europe is a house of many rooms. Europe thrives
on providing a sense of a governing whole and of
enjoying local specialness. Diversity of functions,
roles and economies as well as of cultures may be
promoted or recreated as a tool to sustainability in
balance with uniformity and unity. True diversity
combines shifting cultures and education with full
sensitivity to local ecological processes and life
support functions. For Europe to shift to sustainable
development for the long-term there will have to be
a re-calibration of the relationship between the
framing of responsibilities and actions at the inter-
national, national, and sub-regional levels. This
process will need to reassess the current balance
between the need for multi-lateral guiding frame-
works for policy and financing, national policy
making and budgets, and autonomy and flexibility
at the local level. This in turn means that diverse
localities will become the demonstrable laboratories
of forms of social value and new patterns of sus-

tainable consumption and production, applicable to
that level.

Budgets

The EU budget is often called a “soft power”,
because EU governance is primarily about regula-
tion and coordinating national policies. Neverthe-
less, Europe needs to develop a sustainable financ-
ing system based on the objectives of the EU Treaty
and the EU Sustainable Development Strategy that
puts safeguarding public and European values at its
heart. This ought to reflect a change in view on
public management where strategic goals are trans-
lated into an output oriented budget based on best
available knowledge as well as an informed public
debate, instead of the present intergovernmental
bickering about short-sighted budget returns (‘juste
retour’). Transparency needs to be an overall guid-
ing principle of this new financing system, making
all EU subsidies and expenditures traceable for
European citizens.

Pressing issues, such as climate change, energy
supply, food security and migration, request a
Europe that remains loyal to its publicly pro-
nounced European values and plays a fair and re-
sponsible internal and external role. Therefore the
budget for ‘EU as a global partner’ ought to be
enhanced and better harmonised with national
budgets geared to sustaining the global arena. In the
field of development policy, and in the broader
field of conflict prevention, crisis management and
the promotion of stability and reconstruction, sus-
tainable development needs to be an integral part of
all external actions.

In the long run the EU needs a budget and a
budget process that is focussed on European shared
values and strategic goals. Compulsory sustainabil-
ity assessments should be introduced for all EU
expenditures, in order to avoid costly counteracting
measures also to be financed by EU-funds. Safe-
guarding European public goods such as na-
ture/ecosystems and their services should be suffi-
ciently taken into account in the EU budget. With
respect to revenue, consideration should be given to
shift gradually to a genuine EU resource system
that reflects European shared values and strategic
goals, supports adaptation to change (e.g. polluter
pays principles), serves as a stabilising factor of
financial markets, and promotes social and ecologi-
cal equity. Such a system would probably be pref-
erable to the present situation in which the revenues
are part of the national budgets of the states, hence
subject to annual discussion in national parliaments.

Possible staging
This Statement contains a series of proposals for

specific attention and action. Here is a summarised
list of possible focal events or activities to be con-
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ducted over three phases: 1 — 5 years, 5 — 25 years,
and 25 — 50 years. It is vital that the proposals in
each time phase create processes and outcomes,
which keep all future decision pathways open. The
numbers are for information only, referring to pro-
posals offered in the appended Background Paper.

1-5Years

The EU Commision is invited to institute a series
of visionary exercises, to be conducted at the EU
level, and at national and sub-national levels, with
the support of member councils of the EEAC.
These visions should look into the issues of manag-
ing within nature’s limits, creating a fair, just and
resilient society, generating sustainable livelihoods,
designing robust and appropriate technology, and
laying out space for prolonged sustainability with
the emphasis on rural viability, city regions and
effective community mobilisation. [P1, P2, P3]

The EU and member states should seek an institu-
tional agreement on how to overcome the present
democratic and information deficit between the EU
and its member states, and between the EU and its
citizens. This process should creatively involve the
media, schools and universities, civic organisations
and think tanks, and should actively look for pilot
schemes to link better citizen preferences for long
term sustainability and the delivery of appropriate
policies by EU governing institutions. The vision-
ary exercise outlined above should be of value in
this exercise. [P4, P5, P6, P7]

We invite the European Commission to make use
of the best research and most visionary thinking to
seek better measures for sustainable wellbeing. This
should help to shape the future EU policy making
and budget processes, as well as member state
comprehensive spending reviews. [P9, P10, P11,
P12]

The European Commission is asked to establish a
process to improve the framing of comprehensive
accounting for sustainability. This should run in
tandem with the wellbeing measure evaluation, and
should explicitly involve national accounting insti-
tutions. [P14]

The European Commission and member states are
encouraged to instigate informed public debates to
assess how the EU policy and budget processes can
better reflect the changing values of its citizens.
This would involve investigation of the scope for
the EU taxation regime and associated regulations
to promote more sustainability directed invest-
ments, and to penalise opportunistic speculation. It
would also encompass more sensitive and compre-
hensive regulatory procedures, as well as the intro-
duction of a resource based accounting arrange-
ments to reflect the enhancement of ecological
systems and natural resources. It is vital that any
new tax and levy arrangements explicitly combine
ecological, social and economic parameters, and not

be confined to segmentations of these three histori-
cally separated strands of analysis. [P39, P40, P41]

The European Commission and member states are
invited to convene a series of rotating EU-wide
workshops to analyse the scope for a new govern-
ance and democracy for the sustainable long term.
These would cover the link between short term
electoral pressures, the need for an effective long
term view, where the benefits of future generations
are not only a feature of a comprehensive social
justice, but are also the basis for establishing a
sense of civic responsibility in all learners and citi-
zens.

We invite the European Commission to convene a
series of workshops to assess the scope for estab-
lishing the appropriate mix of incentives and penal-
ties to move the EU economy towards sustainable
energy, high degrees of energy use efficiency, car-
bon neutrality and water stewardship, built into
consumption patterns and responsible citizenship
education so as to reduce and recycle all waste.
This effort should involve the finance ministers of
the member states and the national tax and accredi-
tation teams. [P42, P43, P44, P45, P46, P47, P48]

We reiterate the recommendation of the EU Sus-
tainable Development Strategy that all member
states should establish sustainable development
advisory bodies with sufficient resources and repre-
sentation, in order to stimulate informed debate,
increase the involvement of civil society in sustain-
able development matters, and encourage better
linking of different policies and policy levels. This
would also strengthen pan-European exchange and
coordination in the EEAC network.

We suggest that all EU governing institutions,
business interests and civil leaders initiate a sequen-
tial and organised analytical process to manage and
build managerial and decision making capacity for
designing and implementing the sustainable long
term. [P49, P50, P51]

Schools should be prepared as living laboratories
for effective sustainability. This should begin with a
series of specialist studies and workshops around
best sustainable management practice, followed by
pilot supported by the media and the web. These
experimental schools should open their doors to the
learning by others that they can offer. The whole
process should consider the effects, over time, on
pupils’ outlooks and behaviour patterns.

Establish training programmes to enable decision
makers in all strands of society, public, private and
civic, to build capacity to handle complexity, to pay
attention to social justice and the long term implica-
tions of decision outcomes, and to be familiar with
accounting procedures which recognise and incor-
porate social and ecological resilience in assess-
ments of possible policies and subsequent actions.
There should be skills training for coping with the
unfamiliar, the uncomfortable and the uncoordi-
nated.
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EEAC member councils will explore how best to
promote and extend the recommendations and pro-
posals contained in the Background Paper. This
response might be fashioned through a series of
connected workshops, combining the parallel ac-
tions of other EU governing institutions, to build a
common framework for action.

5-25 Years

Strengthening the international role played by the
EU to ensure that the EU becomes a major global
player in the promotion of sustainable development
for a very long way ahead. All aspects of EU exter-
nal relations should be geared to promoting long
term sustainability.

To ensure this a deep assessment of all existing
policies, programmes and measures would be re-
quired as an immediate next move.

Following the vision development and informed
public debates, a series of policy initiatives should
be put in train to ensure that the findings of wellbe-
ing, sustainability accounting and resource effi-
ciency/stewardship initiatives all lead to a policy
assessment of sustainable rural futures and sustain-
able city regions.  This will be a major exercise in
the analysis of governance and financing at the
regional level.

Creating a sustainability outlook coupled to a
sense of community identity for all EU citizens,
with sensitive involvement by immigrants, so that
all EU citizens adopt sustainability values and be-
haviour by 2035needs to be introduced by well
monitored pilot schemes.

Improving existing governance models, institu-
tional arrangements and technologies, to meet the
objective of participatory, accountable, inclusive
and decentralised forms of government, wherever
possible and appropriate, to build on emerging
forms, and to make use of central standards and
rules, where necessary. New approaches to sustain-
ability governance should be capable of generating
appropriate responses and guidance for a changing
society that is progressively moving towards sus-
tainability for a long way ahead. This process
would explicitly involve the media, schools and
organisations at the local level.

Putting into place an EU-wide social justice
framework for all policies, programmes and actions
that promote the sustainable long term. This will
build on the existing body of European law, and
should help to establish a more comprehensive
legal framework for ensuring that all EU and mem-
ber state and sub-national policies are “proofed” for
social justice and sustainable development.

25-50 Years

We invite all European governance institutions to
monitor and promote a process that generates the
inspiration and excitement of living and working
sustainably for all European Union citizens. Diver-
sity in economy and culture, and in more autono-
mous governing, within a suitably robust frame-
work for a functioning multilateral and national
state, with stable and responsible governance, is a
prerequisite for satisfying prosperity, the advance
of social wellbeing, the effective pursuit of inter-
generational solidarity, and the maintenance of
ecological resilience all over the world. Every citi-
zen is an elector, a sustainable convenor, a commu-
nal supporter, an effective sustainability activist,
and a companion in the slow, but successful, move
to global sustainability.



EEAC: Bordeaux Declaration
November 2008

Document published in the Internet, http://www.eeac-net.org

At the annual plenary session of EEAC held in
Bordeaux on 11 October 2008, representatives of
national environmental and sustainable develop-
ment councils decided to give their view on the
financial situation in the context of their statement
on Sustaining Europe for a long way ahead. As
a result the EEAC steering committee created the
following declaration. It is addressed to the
Council of the EU and the European Commission,
as well as for EEAC member councils to take
to their national governments.

1.

It is clear that the EU as a whole is faced
with an unprecedented financial crisis. All
the signs are that this is turning into a
deepening and profound global economic
recession. By any standards, this is a situa-
tion that requires bold and decisive action.
We firmly believe that the principles and
practices of sustainable development must
be placed at the heart of any package of
solutions.

We note that amongst the root causes of
the current situation is the unsustainable
growth in resource consumption, which
has contributed to rising and currently
highly unstable prices of basic commodi-
ties of energy, food and water. These fall
especially harshly on the poor.

At the same time, the deregulated creation
of credit, debt, and risky financial assets
has fuelled a form of economic growth
which cannot be sustained.

We recognise that in the present circum-
stances there is a strong temptation to put
sustainable development on the back
burner. We strongly feel that this would be
very dangerous for the reliability of any
future economy. The assets of the planet,
including its atmosphere, are the lifeblood
of the human race, those alive today and
those to be born in the future.

Any temptation to abandon or dilute the
European Union Climate and Energy
Package could lead to more of the very
economic and social instabilities which are
currently being addressed. The Stern Re-
port has shown that the costs of trying to
adapt too late to climate change far exceed
the costs of early mitigation.

10.

We therefore urge the European Union not
to give way on any aspect of the current
Climate and Energy Package, because of
fears about the impact on energy prices
and of the perceived need to guarantee en-
ergy security. Instead it is vital that this
package is delivered on time, so as to offer
a credible European basis for the Kyoto
Protocol negotiations to be held in Copen-
hagen next year. The problem of carbon
leakage does not justify general exemp-
tions, but requires careful assessment, par-
ticularly where it might affect unwanted
social or economic consequences, and ef-
fective instruments to address it. Free allo-
cation will not improve the competitive-
ness of very carbon intensive industry sub-
ject to strong international competition.
We also sincerely request that in seeking to
restore the basic functions of the financial
markets and the revitalisation of the econ-
omy, the EU grasps the opportunity to
stimulate  innovation, environmentally
sound technology, and new sustainability-
promoting enterprises, so that a wide range
of new jobs and skills is developed. This is
particularly important in order to ensure
that those who may otherwise be impover-
ished by the present crises can gain a se-
cure means of earning a living.

We believe that we all face a critical
choice in the affairs of government. The
protection of banking systems provides a
golden opportunity to ensure that the re-
construction of the financial order also
promotes the wellbeing of all those, along
with their descendants, whose incomes
have been diverted to maintain that finan-
cial order.

We will work with our member councils to
engage with all governments throughout
Europe, and with the business community
and civil society, to create practicable and
immediate solutions that place the Euro-
pean Union as a whole on a reliable path-
way to sustainable development.
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Streszczenie

Wyznaczanie kierunku polityki dla kolejnych trzech pokolen jest zadaniem trudnym. Spoteczenstwa lubia
wprawdzie futurologiczne refleksje, ale nie posiadaja skutecznych instytucji zdolnych przeprowadzi¢ diugoter-
minowe przygotowania. Jesli zagtebimy si¢ w zrownowazonos¢, zadanie okazuje si¢ niewykonalne. Zréwnowa-
zonos¢ stawia wymagania. Wymaga od nas funkcjonowania jedynie w ramach granic naturalnej tolerancji przy-
rody i docenienia wartosci proceséw zachodzacych w ekosystemie. Nie posiadamy jednak podstaw naukowych
ani kompetencji by wypelni¢ te postulaty. Jednoczesnie bedziemy musieli dostrzega¢ prawa sprawiedliwosci
spotecznej jezeli mamy tworzy¢ spoteczenstwo, ktdre troszczy sie o innych i o planete. Poniewaz nie jestesmy
zbyt dobrzy w zapewnieniu sprawiedliwosci teraz, to ten cel takze wzbudza zastrzezenia.

Artykut podejmuje wszystkie te zagadnienia. Sugeruje, ze potrzebujemy wizji zrownowazonej ekonomii i zrow-
nowazonego spoteczenstwa, aby stworzy¢ procedury oceny politycznej, ktéra umozliwi rzadom i wyborcom
planowanie dziatan z duzym wyprzedzeniem. To umozliwi odrodzenie cnoty i odpowiedzialnosci, zaréwno po
stronie obywateli, jak i rzadow.

Zyjemy w czasach o niespotykanych wyzwaniach. Globalizacja ogranicza mozliwosci dziatan podejmowanych
przez poszczegOlne kraje w sytuacji, gdy to lokalne rozwiazania sa bardziej sensowne i efektywne. Takze zarza-
dzanie UE bedzie bardzo trudne w sytuacji, gdy poziom i szybko$¢ rozwoju jest tak zréznicowana pomiedzy
poszczegblnymi cztonkami, a widomo recesji ostudza optymizm.

Ale nie mozemy zrezygnowaé z koniecznosci zréwnowazonego planowania przysztosci, nawet wobec trudnych
wyzwan. Artykut wskazuje na pewne mozliwosci osiagniecia postepu, zarazem przyznajac, ze ryzyko moze by¢
zbyt wysokie.

Stowa kluczowe: zréwnowazonos$é, planowanie przysztosci, zintegrowane ocena zintegrowana, UE, polityka
srodowiskowa, zéwnowazonosé w dtugiej perspektywie

Summary

Determining policy for three generations ahead is difficult at the best of times. Society likes future thinking, but
does not have the governing institutions to carry out long term preparation. If we layer in sustainability then the
task becomes almost insurmountable. Sustainability makes very special demands. It requires us to live within the
bounds of nature's tolerances and to observe the value of ecosystem processes. Yet we neither have the science
nor the capacity to adapt to such strictures. Also we will have to observe the rights of social justice and fairness
if we are to create a society that cares for others and for the betterment of the planet. Since we are not too good at
providing for distributional justice nowadays, then this objective will also be daunting.




156 Tim O’Riordan/Problems of Sustainable Development/SECP (PROS)/1/2009, 155-159

This paper takes all of these matters into consideration. It suggests that we need a vision of a sustainable econ-
omy and society so that we devise policy assessment procedures that enable governments and electorates to plan
for long term eventualities. This will in turn a resurgence of virtue and responsibility both on the part of citizens

and also of governments.

We are passing through unprecedented times. Globalisation limits national action just when local scale sustain-
able endeavours are more effective and meaningful. Revamping the governing of the EU will be very tricky
when the speeds and positioning of development are so very varied amongst member states and the recession

bites into optimism for the forseeable future.

But we cannot let go of the need to plan for sustainable futures, even when the going gets tough. This paper
offers some scope for moving forward, but recognises that the stakes maybe just be too high.

Key words: sustainability, futures planning: integrated assessment, EU, environmental policymaking, sustain-

ing the long term

We love to forecast, but we seldom get our pre-
dictions right. We are surprised even when we feel
we have explored all possible scenarios. Oil prices,
food prices, terrorist events and the possible demise
of the bumble bee in Europe (1) all caught us out.
To imagine what might be the very long term ef-
fects of decisions taken today is now a respectable
scientific enterprise. It involves creative artists,
story tellers, novelists and playwrights, as well as
some of the most imaginative scientific modellers.
Yet we still do not really know whether we are
creating conditions for a malleable, adaptive society
with governing arrangements that promote ecologi-
cal resilience, social justice, human wellbeing and
security: or whether we are inadvertently promoting
a brittle and fractious society that will fight
amongst itself so that some will survive at the ex-
pense of the others. In short, we face a highly un-
certain future, even more so if something close to
sustainability is ever likely to occur. Yet we do not
properly know, nor do we have the effective means
of shaping, whether what institutions of governance
we are designing will promote or dictate for a reli-
able sustainable livelihood for all humanity at the
end of the century.

This particular theme formed the focuses of a
statement presented to the annual meeting of the
Europe network of Environmental and Sustainable
Development Advisory Councils (EEAC) in Octo-
ber 2008 [2]. The purpose of this network is to
cause a common purpose amongst the wide ranging
roles and styles of operation of the various advisory
bodies to national governments throughout the
member states of the European Union. The state-
ment itself was aimed at assessing how well various
aspects of modern societies and economies plan for,
and are adapted to, thinking, assessing and acting
for a long way ahead.

The statement began with a concept of sustain-
ability for a long way ahead.

“Sustainable development seeks to ensure that
humankind cares for the needs and interests of all
people, among different nations and between gen-
erations, in such a way that all are treated fairly and
with justice. Such a robust society will act in such a
way as to maintain and enhance the life support

functions of the planet, and will establish an econ-
omy designed to foster livelihoods that create both
prosperity and a fundamental sense of personal and
collective wellbeing. This trajectory encompasses
not only all citizens alive today, but all generations
to come. Their wellbeing should be intrinsically
“our” wellbeing. Sustainable development requires
transformation and innovation in the public ad
private sectors, creativity in society, the capacity to
anticipate future effects, to act with precaution and
prevention, and to make responsible decision af-
fecting the vitality of the future”.

To do this task, the EEAC took eight connected
themes.

Governance : markets : social justice : education
and learning : demography : cultures : regional-
ism and localism : designing budgets

The overall conclusions are as follows.
Governance

Governance arrangements are generally designed
on the basis of surviving from non-sustainable
outcomes, even though political intent is to promote
sustainability. Democracies generally support and
defend the short term and the protection of a robust
economy and security (at all scales). Governments
in many EU Member States are showing many
innovations in long term strategic decision making.
This is very welcome. But few of these measures
are based either on plausible scenarios where sus-
tainability is critical; nor do they suggest that elec-
torally-based political pressures and responses take
into account ecological integrity, the long term
effective funding of ecosystem processes such as
soil care, water stewardship, marine sensitivity or
environmental health in air quality and toxic sub-
stances management.

This suggests that there is a need for mechanisms
for including the long term into decision structures,
for incorporating social justice considerations at the
outset, as a matter of basic principle, and of creat-
ing an accounting system that incorporates sustain-
ability principles and metrics in the reports and
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management styles of the public, private and civil
sectors, as well as in all budget management. A tall
order and one to which some effort is now being
sought [3].

Markets

Markets have recently shown that they offer little
in the way of guarantees for the long term sustain-
ability of humanity (4). Markets manage for risk,
but are not adequately regulated to deal with the
opportunities of designing economies for sustain-
ability. All this is well known. What is not yet clear
is how appropriate means of regulation can be put
in place when governments themselves are not clear
as how to proceed, and the accounting arrange-
ments are still in innovation.

This in turn, suggests the need to examine the
relationship between culture, consumerism, govern-
ance generally, and the various motives than should
link them together. This combination is the focus of
much examination [4]. What is emerging is the
scope for a more “virtuous” society. This word
“virtue” requires some explanation:

(i A sense of autonomy, self worth and self
esteem so that all individuals and their
neighbourhoods and communities are able
to act with integrity and collective pur-
pose;

(i) a sense of compassion, justice and caring
that encourages both individuals, but also
communities of interest (families, schools,
community groupings, whole settlements)
to act with a sense of empathy and identity
for the wellbeing of future people (notably
their descendents);

(iii) a strong sense of responsibility for taking
into account the basic principles of sus-
tainability, notably for living within the
limits of natural functions, of embedding
the rights and obligations of others, and of
seeking to create a future society capable
of working with both government and
markets in the midst of promoting plane-
tary and human health and wellbeing.

Again, this is a tall order. But it is also the basis
of much examination [5]. The EEAC analysis ar-
gued for a new form of compassionate governance
and economy where the outcomes of economic
activity are both virtuous and just (4). Arguably,
this should be the basis of the revolution in the
global economy that should result from the efforts
to respond creatively to the current recession. This,
in itself, is the subject of much discussion [6].

The diagram 1 summarises the arguments here.
Markets deal with risk and uncertainty through risk
avoidance, insurance, discounting and hedging. To
ensure that all of this relates to sustainability a long
way ahead, discount rates may have to be very low
to enable long term investments to succeed, democ-

racies may need to act and vote for the distant fu-
ture as well as the wellbeing of the next generation,
and citizens may have to adopt the mantle of virtue.
Many readers may regard all this as fanciful. But
we are approaching an unprecedented combination
of global depression, potential ecological destruc-
tion, and the overarching need to act together
against a common arena for reform, which is the
old governing and economic order. The reports of
the various official bodies linked to the United
Nations and the main research organisations all
attest to this crisis (7).

Culture, demography, localism

There is much speculation as to how a global
culture might shift towards sustainability in what
may be only a generation, say thirty years. There is
no precedent for such a revolution, on such a scale,
in such a short period of time. Maybe it will not be
possible. The EEAC statement agreed for more
analysis of both the safeguards of testing “wellbe-
ing” arrangements, many of which remain and
evolve at local levels. It also provides a case for a
more radical and transformative approach to the use
of the media, the internet, social networking com-
munication and social mobilisation via community-
based action. This is still very much a speculative
arena. There is an emerging excitement over local-
ism [8], but it is not yet rooted in sustainability. Yet
the mechanisms are there for local action, within
governing frameworks that promote sustainability,
to be more effective.

To get there the statement called for:

(i) a visionary exercise, mainly involving the
young, that would set the frame for a more
sustainable economy and society for mid
century;

(ii) a debate around the consequences of mi-
gration, of social cohesion, compassion
and forbearance in the mixing of peoples,
cultures, religions and faiths in new con-
figurations. This will require much
sensitivity, community engagement and
possibly a new form of communication

(iii) pofititser debate on styles of investment in
infrastructure, notably transport, energy,
water supply and communication for the
settlement patterns of half a century hence.
It is vital that major capital investments
are not made in such a manner as to
“freeze” settlement patterns, ecology and
water care, commodities consumption and
relationships to nature and biodiversity
that make any meaningful transition to
sustainability very difficult, if not impos-
sible.
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Education and learning

The process of education for sustainability is
essentially an experience of continued engagement
and learning. There is a strong case for enabling
every educational activity to be a laboratory for
sustainable living and working. What a success it
would be if every youngster throughout the planet,
was enabled to live out sustainable health and train-
ing and skills throughout that sets a global frame-
work on local distinctiveness. This outcome, noted
the statement, was one of the most important objec-
tives for the mission.

Such a process would also contribute to the prac-
tice of both diversity of regionalism, and the iden-
tity of localism. One possible outcome of the shifts
in governance, markets and culture, may be the
emergence of more activity and responsibility at the
level of the community and the informal collectiv-
ity of common interest.

Perspective

What this exercise suggests in that, as a society,
we are beginning to analyse and mobilise or the
sustainable long term. It is worthwhile mentioning
that some of the debate surrounding the creation
and escape for the current credit shortage and reces-
sion, is suggesting that we now have a golden op-
portunity, not to restore the old ways, but to explore
and innovate the new ways. So much excitement is
around not least because there is a history of sce-
narios, visioning and sustainability that is beginning
to provide the signals for the next phase of the crea-
tive transition.
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It is possible for governments to imitate serious
visions of a credible sustainable future. It is also
more common-place for businesses to do so, and to
attest their attentions to a more inclusive social
justice and ecological resilience. They see this as
not just part of a business case. It may well be a
matter for their economic and commercial survival.
So the stakes are very high, and the prospects brigh-
ter than they have ever been.
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LETTERS TO THE EDITORIAL OFFICE

Prace nad zréwnowazonoscia
Work on Sustainability

When | first started to work on sustainable agri-
culture more than 20 years ago, there was relatively
little understanding of what sustainability was about
and very little information available related specifi-
cally to sustainable agriculture. On issues related to
the economics of sustainability, academic informa-
tion was virtually nonexistent. In the early years, |
thought I might make a significant contribution as
an academic agricultural economist committed to
sustainability.

Over the years, my work has paralleled the evo-
lution of a new American food and farming econ-
omy - the emergence of the "new American farmer”
in response to the market evolution from natural to
organic and now to local foods. In the cause of
sustainability, 1 have advocated for small farms,
opposed large-scale confinement animal feeding
operations (CAFOs), and called for radical changes
in farm policies. | have talked with college students
all across the nation on wide range of issues related
to sustainability, including sustainable capitalism. |
have addressed a diversity of issues, agricultural
and otherwise, that | could never have imagined
when | started on this journey in the late 1980s. |
have managed to write four books along the way.

Today, almost nine years after my "retirement,”
there are lots of other people who are better able to
do much of the work I have been trying to do. To-
day, there is a wealth of information on sustainable
agriculture, - most of it freely available on the In-
ternet - in spite of the fact that it has few advocates
in the agricultural establishment. The emergence of
the new food economy has broken into the main-
stream media with the help of the Slow Food
movement and folks like Alice Waters and Michael
Pollan. The verdict is in on industrial agriculture; it
has been found guilty in the court of scientific ob-
jectivity. Study after study has verified that CAFOs
pollute the environment, threaten public health, and
degrade the economic and social well-being of
people in rural communities. Farm policies have
changed very little, but there is now a growing
consumer and taxpayer revolt against continuing
government subsidies for a corporately controlled,
industrial food system. Our mission may not be
accomplished, but we have made a lot of progress,
and others are now more capable than | of carrying
on the struggle for agricultural sustainability.

One of the advantages of being old is that old
people have had more time to acquire wisdom — the

judicious and purposeful application of objective
knowledge and intuitive understanding gained from
intellectual inquiry and personal experience. Living
to an old age does not make one wise; it only gives
one the opportunity to become so. Regardless, my
comparative advantage now seems to be working
on issues that require wisdom rather than new re-
search or up-to-date information.

I want to focus my future work on restoring
capitalism and reclaiming democracy. Our govern-
ment has lost the consent of the governed and thus
lacks the "just power" to govern, which it must
have to restrain rampant economic extraction and
exploitation of nature and society. Capitalism has
degenerated into corporatism and our democracy
has become a "corpocracy." A capitalist economy
can function sustainably only within the context of
a moral and just society. A corporatist government
is incapable of moral or social restraint or guidance
because corporations are not real people and thus
have no ethical or social sense of right or wrong.
Our corpocracy has corporate consent, but not the
consent of the people governed. To reclaim our
democracy and create a sustainable economy, we
must first restore the consent of the governed.

We have elected a new President but he will be
attempting to lead a deeply divided nation. As the
delicate balance of power shifts back and forth from
election to election, the electorate grows more
deeply entrenched in their conflicting social and
ethical values. Divisive issues, such as abortion,
guns, religion, welfare, environmentalism, patriot-
ism, and militarism, rise to the fore as each cam-
paign becomes more viciously negative than the
last. A 53% majority certainly does not represent a
consensus of the people. A consensus requires gen-
eral agreement on the values and principles that will
underlie future decisions, not simply a majority
vote to determine who gets to make those decisions.
Consensus does not require unanimity but it does
require acquiescence rather than defiance. Regard-
less of which party holds power, our government
has lost the "consent of the governed.”

We don't even agree on the fundamental purpose
of government, although the Declaration of Inde-
pendence clearly states the purpose of government
is to ensure the "unalienable rights" of all people,
including "life, liberty, and the pursuit of happi-
ness." It clearly states, "That to secure these rights,
Governments are instituted among Men, deriving
their just powers from the consent of the governed.”
The most fundamental purpose of our government
is to ensure that all receive an equitable and just
measure of those things to which we have unalien-
able and thus inherently equal rights. One of the
most basic principles of our democracy is that all



162 John Ikerd/Problemy Ekorozwoju/Problems of Sustainable Development 1/2009, 161-162

people are "created equal," and thus are of equal
inherent worth - in spite of our inherently unequal
ability to produce things of economic value and
thus unequal wealth.

Our inherent and unalienable rights are not lim-
ited to life, liberty, and the pursuit of happiness.
The preamble to our Constitution gives our gov-
ernment a responsibility to “establish Justice, insure
domestic Tranquility, provide for the common
defense, promote the general Welfare, and secure
the Blessings of Liberty to ourselves and our Pos-
terity." We all have a right to these things. All of
our legally guaranteed rights are embodied in our
Constitution, including the initial Bill of Rights and
later amendments. However, differing interpreta-
tions by the Supreme Court have eroded the public
consensus regarding our constitutional rights and
even the basic purpose of our government. With
Supreme Court decisions so often divided five-to-
four, we agonize over each new appointment to the
Court. With each appointment and each new deci-
sion, new constitutional rights may be granted or
denied, even though the Constitution remains un-
changed.

Many important questions of rights have not
been specifically addressed by the Court, such as
whether we have rights to food, housing, education,
health care, or a clean environment, or whether
future generations also have rights. Fortunately, our
Constitution was meant to be amended, as we be-
come "more enlightened, as new discoveries are
made, new truths discovered and manners and opin-
ions change" - in the words of Thomas Jefferson.
Article V of the Constitution defines the amend-
ment process - clearly a process for building con-
sensus among the governed.

| have suggested that if President-elect Obama
truly wants to be President of a "united people"
rather than "divided people,” he should form a
national commission to establish the process for
drafting and approving a new Bill of Rights to ad-
dress the issues that now divide us. If we are to
restore the just powers of government, we must be
willing to spend the considerable time and energy
as a people to reestablish the consent of the gov-
erned.

My list of amendments to be included in this
new Bill of Rights - specifically to address the
critical issues of sustainability, would include:

1. Corporations, not being natural persons,
have no right to participate in any way
in the process amending the Constitu-
tion. The privileges of corporations are
distinct from the rights of natural per-
sons.

2. All people have the right to be protected
from all forms of economic exploitation.
No person has the right to benefit eco-
nomically at the expense of another.

3. All people have the right to a clean and
healthy environment. No person has the
right to foul the environment in which
another must live or work.

4.  All people of future generations have an
equal right to the world's natural and
cultural resources. The rights of future
generations are equal in all respects to
those of the present.

I do not plan to try to start a campaign to develop
a new bill of rights. | just want to spend a lot more
time thinking, writing, and talking about the need
for Americans to reclaim our democracy if we ex-
pect to create a sustainable economy - or a sustain-
able agriculture. Regardless of whether | am writing
or talking about local foods, small farms, CAFOs,
farm policy, sustainable agriculture, or sustainable
capitalism, I want to emphasize the necessity of
restoring the legitimacy of government by restoring
the consent of the governed - beginning at the grass
roots, at the individual and local community level.

I honestly would like to spend less time on the
road next year. So, | won't be disappointed if | get
fewer speaking requests next year. | hope to cele-
brate my 69th birthday next month and am rapidly
approaching my allotted “three score and ten."
Those of you who travel a good bit know how
stressful and tiring it can be these days with the
security lines and flight delays and cancellations. |
don't want to limit my speaking engagements by
charging speaking fees because | feel | am often of
the most benefit to those who can barely cover my
travel expenses. So | will still accept speaking
invitations where | think I, a) might contribute
something uniquely useful to the event, b) can get
reimbursed for my travel expenses, ¢) have the date
open on my calendar, and d) can also promote the
restoration of capitalism and reclamation of democ-
racy.

I will continue to give priority to opportunities to
visit with students on college campuses. Thoughtful
young people, who haven't yet made up their minds
about how the world works and their place within
it, tend to be more receptive than their elders to the
big questions and issues of sustainability. They
have the most to gain or lose from the success of
failure of our efforts to restore capitalism and re-
claim democracy. Finally, 1 want to support, not
duplicate, the ongoing work of others on these
important issues and | welcome the support and
collaboration of others who may feel inclined to
join in this cause.

John Ikerd
e-mail: JElkerd@centurytel.net
website: http://web.missouri.edu/~ikerdj/



Tarcza antyrakietowa i strategia zero-
wego wzrostu a koniecznosé globalnego
wspoldzialania dla trwalego rozwoju —
Tezy

Global Ballistic Missile Defense and Strat-
egy of Zero Growth vs. Necessity of Glob-
al Cooperation for Sustainable Develop-
ment

Problem budowy amerykanskiego systemu obrony
antyrakietowej nalezy rozpatrywaé z perspektywy
kryzysu globalnego oraz rodzaju poprawnej obron-
nej strategii jego przezwyciezania.

Pierwotna - z roku 1970 (J.W. Forrestera’, z MIT
USA, dla Klubu Rzymskiego) - diagnoza przyczyn
kryzysu globalnego to nadmiar ludzi spowodowa-
ny:
e wzrostem produkcji zywnosci;
e poprawa opieki zdrowotnej, oraz
e upowszechnieniem dostgpnosci innych
podtrzymujacych zycie srodkéw technicz-
nych, co prowadzi (bez zmiany stosunkéw
spotecznych) do wyczerpanie zrédet zaso-
bow naturalnych oraz bezwzglednej de-
gradacji srodowiska przyrodniczego.

3. Socjal-darwinistyczna obronna strategia ,,zerowego

wzrostu” polega na:
e zmniejszeniu ilosci ludzi (np. poprzez
zmniejszenie produkcji zywnosci), oraz
e radykalnym ,schiodzeniu” $wiatowej go-
spodarki,
a nastepnie utrzymywaniu:
e nie powigkszanej liczebnosci $wiatowej
spotecznosci oraz
e globalnej aktywnosci gospodarczej na po-
ziomie zapewniajacym trwaty dostep do
zasobéw  paliwowo-surowcowych — oraz
zdolnos¢ srodowiska przyrodniczego do
poprawnego samoodtwarzania sie.

Wymaga to m.in. ograniczenia globalnego wzrostu
gospodarczy ponizej 4%>.

! patrz: Jay W. Forrester, Counterintuitive Behavior of
Social Systems, D-4468-2, 1995.

? postulat schtodzenia Swiatowej gospodarki i jej otrzy-
mywania ponizej 4% tempa wzrostu gospodarczego
rocznie zostat m.in., w 2005 roku zalecony redakcyjnym
artykutem w New York Times: ,,(...) ludzkos¢ zmierza
do samodestrukcji poprzez utrzymywania wzrostu go-
spodarczego na poziomie 4% rocznie. Takie tempo wzro-
stu spowoduje szybko wyktadniczo postgpujacy wzrost
Swiatowej konsumpcji. Negatywne konsekwencje tego
beda wszech ogarniajace, i gteboko dotkna caty swiatowy
system spoteczno-gospodarczy”.

Terroryzm moze stanowi¢ formg ,,asymetrycznej”
obrony stabszych cywilizacji wobec zagrozenia
strategia ,,zerowego wzrostu”, co wymagatoby
eliminowania spotecznych jego przyczyn.

Jana Pawta Il przestrogi wobec, w istocie, strategii
,ZErowego wzrostu” oraz zalecenie dziatan anty-
kryzysowych:

e Swiat wspoliczesny, tacznie ze $wiatem
ekonomii, zamiast troszczy¢ si¢ 0 praw-
dziwy rozwoj wiodacy wszystkich ku zy-
ciu ,bardziej ludzkiemu” (...) zdaje sie
prowadzi¢ nas szybko ku smierci™?;

e  ,zagrozenia o charakterze planetarnym
osiagnely poziom skrajnie niebezpieczny,
co kaze sie obawia¢ ,,zagtady ekologicz-
nej”, bedacej skutkiem lekkomysinego
niszczenia najwazniejszych zasobow $ro-
dowiska naturalnego i coraz liczniejszych
atakéw na zycie ludzkie. Niepohamowa-
ny ped nielicznej grupy uprzywilejowa-
nych do przywlaszczenia sobie dobr
ziemi i do ich eksploatacji staje sie przy-
CzZyna nowego rodzaju zimnej wojny, tym
razem miedzy Po6lnoca a Poludniem
planety, miedzy krajami  wysoko
uprzemyslowionymi, a ubogimi”*;

e ,Obecnie zarbwno w Ameryce, jak i w
pozostatych czesciach $wiata pojawia sie
niebezpieczny model spoteczenstwa za-
pewniajacy dominacje silnym cze$ciom
swiatowej spotecznosci, zas wykluczajacy,
a nawet eliminujacy stabszych (...)"*;

e ,Dzisiaj bardziej chyba niz w przesztosci
ludzie zdaja sobie sprawe z taczacego ich
wspdlnego przeznaczenia, aby budowaé
razem, jesli chce si¢ uniknaé zaglady

wszystkich”.®

Patrz: Diamond, The New York Times, January 1, 2005,-
http://www.ecocosmdynamics.org/Pubs/EDLNewsletter\V/
0l2No1.html (1.01.2008).

Patrz: Jan Pawet II, Encyklika Sollicitudo Rei Socialis,

p. 24.
* Patrz: Jan Pawet I, Dialog miedzy naukq a wiarg,
Wizyta w miedzynarodowym centrum naukowym im.
Ettore Majorany, 8 maja 1993 r. w: L'Osservatore Roma-
no (wyd. polskie) 1993, nr 7.

Patrz: Jan Pawet Il, Adhortacja ,,Ecclesia in America”,
styczen 1999. W tekscie tym m.in. stwierdza sie: ,,Nowa-
days, in America as elsewhere in the world, a model of
society appears to be emerging in which the powerful
predominate, setting aside and even eliminating the pow-
erless....” (s. 63).

6 patrz: Jan Pawet Il, Encyklika Sollicitudo Rei Socialis,
p. 26.
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Dwa sposoby eliminowania deficytu zasobdw
zycia, naturalnych oraz przyrodniczych:

e socjal-darwinistyczny, poprzez elimino-
wane w pierwszym rzedzie najsilniej zu-
zywajacych te zasoby konkurentéw do
tych zasobdw, albo

e ekohumanistyczny, poprzez globalna na
dobro wspdlne ukierunkowana partnerska
wspotprace, w tym zmiang metod globali-
zacji (Inclusive Globalization, fair globali-
zation, globalization with human face).

Ekohumanizm, to partnerskie wspoldziatanie
dla dobra wspdlnego — wszystkich ludzi (boga-
tych i biednych, spolecznosci wysoko rozwinie-
tych i w rozwoju op6znionych), ich nastepcow
oraz srodowiska przyrodniczego — powszechnie
wspomagane nauka i wysoka technika.

Ponowna — J.W. Forrestera, z roku 1995 —

diagnoza przyczyn globalnego kryzysu oraz jego

jakosciowo nowe zalecenia dziatan dla przywroce-

nia systemowi swiatowemu zdolnosci rozwoju:
kryzys globalny skutkiem niewydolnosci
mechanizméw nadal intuicyjnego sterowa-
nia procesem zycia spoteczno-gospo-
darczo-przyrodniczego oraz niedostatku
wiedzy o istotnych wiasciwosciach (i uwa-
runkowaniach zycia) systemow spotecz-
nych, istnieje zatem koniecznos¢ zbudo-
wania na powyzszej wiedzy opartego sys-
temu symulacji komputerowej wspomaga-
nia projektowania i podejmowania decyzji
politycznych.

Bez globalnej, ekohumanistycznej wspotpracy nie
mozna zbudowaé ani systemu komputerowego
wspomagania polityki i gospodarki, ani skutecznie
przeciwstawia¢ sie zagrozeniom z wyprzedzeniem
rozpoznawanym z pomoca takiego informacyjnego
systemu.

Wzrost gospodarczy i obronnego potencjatu Chin i
Indii szczegdlnie uniemozliwia realizacje strategii
»Zerowego wzrostu”.

W czerwcu 2006 r. Rada Unii Europejskiej przyjeta
Odnowiong Strategie Trwatego Rozwoju Unii Eu-
ropejskiej (R-EU SDS)?, ktdra jest w istocie zgodna
z zaleceniami J.W. Forrestera z roku 1995, a zara-
zem negacja strategii ,,zerowego wzrostu”.

R-EU SDS podporzadkowuje  podnoszeniu
powszechnej jakosci zycia (dzis i w przysztosci)
Strategie Lizbonska oraz stawia za istotny cel zbu-

" patrz: Forrester, j.w.

8 patrz: Council of the European Union, Review of the
EU Sustainable Development Strategy (EU SDS) — Re-
newed Strategy, 10117/06m, Brussels, 9 June 2006.
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dowanie zdolnosci integrowania rozwoju spotecz-
nego z rozwojem gospodarczym oraz ochrona $ro-
dowiska przyrodniczego, a takze wypracowanie 50-
letniej strategii trwatego rozwoju Wspélnoty.

Prezydent UE i G8 Angela Merkel w roku 2007, w
Davos, potwierdzita koniecznos¢ odejscia od stra-
tegii ,,zerowego wzrostu”, uzasadniajac to nie do
powstrzymania szybkim wzrostem m.in. Chin i
Indii, zalecajac koordynowanie gospodarki swiato-
wej w celu rozwiazywania narastajacego deficytu
zasobow zycia (naturalnych i przyrodniczych) dro-
ga miedzynarodowej koordynowanej wspotpracy i
postepu naukowo-technicznego®.

Istnieja przestanki do przypuszczania, iz amery-
kanski program budowy elementéw tarczy rakieto-
wej (w Europie oraz we wspoélpracy z Japonia i
Australia) jest fragmentem docelowej budowy
systemu eliminowania zdolnosci obronnych m.in.
Rosji i Chin, z zastosowaniem broni kosmicznych.

Jego istotnym celem moze by¢ zapewnienie USA
dostepu do Zrodet zasobow naturalnych zwtaszcza
zlokalizowanych na terenie Rosji oraz powstrzy-
manie wzrostu gospodarczego oraz potencjatu
obronnego Unii Europejskiej, Rosji i Chin.

Realizacje tego programu - jesli nawet nie
doprowadzi do konfliktu zbrojnego (nowy kryzys
kubanski!!l) to — uniemozliwi ekohumanistyczna
przebudowe $wiatowej gospodarki na oparta na
kompleksowym rachunku korzysci i kosztéw go-
spodarowania (ujmujacym spoteczne i przyrodnicze
jego sktadniki) oraz stymulujaca na dobro wspéine
ukierunkowana aktywnos¢ spoteczno-gospodarcza.

Uniemozliwi to m.in. skuteczne przeciwdziatanie
zmianom klimatycznym oraz przebudowe $wiato-
wej gospodarki w sposéb umozliwiajacy odpo-
wiednio szybkie wdrazanie nowych technologii w
miejsce moralnie degradowanych wyczerpywaniem
zwlaszcza  kopalnych  zasobow  paliwowo-
surowcowych.

Zalecane dziatania globalne dla zastapienia socjal-

darwinistycznej strategii ,,zerowego wzrostu” eko-

humanistyczng strategia trwatego rozwoju swiato-
wej spotecznosci:

e uzna¢ koniecznos¢ i mozliwos¢ elimino-

wania deficytu zasobéw zycia (w tym za-

grozen Kkatastrofa klimatyczna) droga glo-

o Angela Merkel, Davos 2007: “But in contrast to the
1972 Club of Rome report, we've drawn a different
conclusion today: zero growth can and will not be the
answer. Rather, the answer is greater innovation,
particularly in environmental technologies. Zero growth
would ultimately result in the preservation of the status
quo, an absolutely unacceptable idea for emerging
economies and developing countries”.
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balnej partnerskiej wspotpracy, jako pod-
stawy  nowej rewolucji  naukowo-
technicznej, umozliwiajacej odpowiednio
szybko dostep do alternatywnych zrédet
zasob6w naturalnych oraz tworzenie tech-
niki przyjaznej $rodowisku spoteczno-
przyrodniczemu;

e podja¢ budowe $wiatowego systemu po-
znawania kompleksowych konsekwencji
aktualnie prowadzonej i zamierzanej poli-
tyki;

e zbudowaé¢ system stymulowania dostegpu
do - oraz upowszechniania — wiedzy
sprzyjajacej przeciwdziataniu katastrofie
globalnej;

e zawrze¢ pakt demilitaryzacji Kosmosu.

20. W ramach Unii Europejskiej nalezy:

20.1. w Traktacie Reformujacym Unie Europejska
zapisa¢ jako wartosci fundamentalne i ja konstytu-
ujace:

e Dobro Wspolne (czyli taczenie interesu
wlasnego z interesem $rodowiska spotecz-
no-przyrodniczego, w ujeciu lokalnym i
globalnym);

e Solidarnosc¢ (czyli wspomaganie przez kra-
je wyzej rozwinigte eliminowania rozwo-
jowych roznic, przy zwrotnym wspoma-
ganiu takiej aktywnosci przez jej benefi-
cjentow);

e Subsydiarnos¢ (czyli na zasadzie ,jeden
dla wszystkich” rozwiazywanie proble-
mow spoteczno-gospodarczych i przyrod-
niczych, ktérych nie mozna rozwiazywaé
na nizszych szczeblach unijnej organiza-
cji);

21.

22.

20.2. uzna¢ za niezbedne przyspieszenie realizacji
Odnowionej Strategii Trwatego Rozwoju Unii
Europejskiej (R-EU SDS).

20.3. uzna¢ R-EU SDS za wzorzec dla dziatan na
rzecz budowy globalnych przestanek trwatego
rozwoju $wiatowej spotecznosci, w tym zmiany
metod globalizacji na zgodne z wymogami trwate-
go rozwoju.

Kontynuowanie budowy amerykanskiego systemu
obrony antyrakietowej uniemozliwi  przepro-
wadzenie ekohumanistycznej przemiany cywiliza-
cyjnej — niezbednej dla unikniecia globalnej kata-

strofy.

Budowa przez spotecznosci wysoko rozwinigte
systemu globalnej obrony wobec zagrozenia ze
strony spotecznosci kierujacych sie nadal aksjolo-
gia egoistyczna powinna zosta¢ poprzedzona uzna-
niem ekohumanizmu za podstawe ich dziatan na
rzecz przezwyciezenia kryzysu globalnego oraz
podjeciem budowy informacyjnych podstaw polity-
ki i gospodarki trwatego rozwoju swiatowej spo-
tecznosci.

Uzasadnienie powyzszych tez, patrz: Michnowski
L., Spofeczenstwo przyszfosci a trwafy rozwdj,
Komitet Prognoz ,,Polska 2000 Plus” przy Prezy-
dium Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 2006.

Lesfaw Michnowski
e-mail: leslaw.michnowski@neostrada.pl
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